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Przemowa Autora. 
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Dauicto obecne w trzech tomach zamkniete . 

wykrywając wierny obraz wszystkiego tego, 

co zdaje się być najgodnićjszóm uwagi go- 

spodarza z doświadczeń w zawodzie tym 

poczynionych, obéjmuje wnioski , jakie mi 

się stąd nastręczały, i mieści w sobie zasa- 

dy będące rzetelaćm wyznaniem wiary, jaka 

przez 4056 letnie oddanie się zatrudnieniom 

gospoda cą zemną niejako zrosła. Jest ono 

niemnićj skazówką tego, co z doświadczeń. 

poczynionych mi się udało, a co będąc 

czczóm. marzeniem. nie miało skutku poza- 

danego. 

Zawodowi gospodarczemu z ; prawdzie 

wóm poświęceniem oddany pragnalem goraco, 

abym mógł widocznićjsze dla gospodarza wićj- 

skiego wykazać postępy; nie móglem się atoli 
1* 
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ustrzedz, by nie jedna łoźońa praca w skut- 
kach nie była pionną, by nie jedna myśl 

skwapliwie przezemnie ujęta obok dotkliwych 

nakladéw nie okazała się próźną, zadnój innćj 

w plonie niedającą mi nagrody, jak tę chyba, że 

sprostowalem moje pomysły pierwotne. Daleki 

jestem, bym chciał zataić uchybienia, jakie 

popełniiem ; poczytuję to sobie za moje 

powinność przytoczyć je jako przestrogi. Bo 

nie malo jest bezdréz, które nieświadome< 

mu rzeczy gospodarczćj zdają się być powabne 

i do podróży zachęcające; w zawodzie tym, 

wszakże wiele przedmiotów, jeżeli nie wszy= 

stkie wymagają zbyt długiego czasu, aby z 

doświadczeń wyprowadzić pewne, niezmienne 

zasady. Za krótkie jest podobno życie ludzkie, 

by temu wydołać; rozumiem przeto, że my, 

jako starsi gospodarze nie tylko mamy obo- 

wiązek wykazać, cośmy dobrego, znachodzili, 

ale szczególnićj przyznać się bez ogródki do 

popelnionych uchybień i do tego, ile razy i 

gdzie zawiedzeni zostaliśmy w naszych na- 

dziejach, bo tak tylko najwięcćj wspolcze- 

snym i nastepnym gospodarzom przynieść mo- 

żem korzys ŚCI, 



Vv 

- Udzielając w dziele tóm uwag czerpa- 

nych z doświadczenia nie zamyślam wcale o- 

balać zdań i sądów w tym względzie wy- 

rzeczonych przez mężów daleko zaslużeńszych; 

pragnę tylko okazać, na jakim szczeblu jest 

obecnie gospodarstwo praktyczno-wićjskie, i 

jak o nióm rozumuje ten, co od najrychléj- 

széj młodości z upadobaniem i wytrwałością 

_ poświęcił się stanowi temu. Co tom. pierwszy 

zajmuje, okazuje przyłączona treść. 

Tom drugi poświęcony jest uprawie łąk 

i najcelnićjszym galeziom chodowania bydia, 

jakoto: utrzymania, dozoru i użytku z koni, © 

bydła rogatego, owiec i trzody chlewnéj. - 

Tom trzeci oparty na treści dwóch po- 

przedzających ma zawierać zasady do oszaco- 

wania gospodarskich: przedmiotow potrzebne; 

jakoto: roli, łąk, pastwisk, hodowli bydła tak 

w mnićjszych gospodarstwach jako i wielkich 

majętnościach już to. w stanie uprawnym, 

w stanie gnojnym i nie uprawnym znajdu- 

jących się, już ze zabudowaniem. gospodar- 

skiem już też z wyłączeniem go, dodając do 

tego inwentarz żywy lub niezywy, azeby tym 

sposobem oznaczyć istotną i względną ich 

wartość, sporządzić wykazy dzierzawne, po- 
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dzielić wspólną własność, obrachować wara 

tość służebności i pańszczyzn, jako i wypo- 

środkować rozkład poborów na rolę przy- 

‘padajacych. Wszystko to starałem się przy- 

kładami objaśnić. 

Uwagi w dziele tóm objęte ułożyłem w 

ostatnich dziesięciu latach z doświadczeń na- 

pisanych, z których usilowalem w dalszych 

moich badaniach korzystać. * Każdy przedmiot 

podzielilem na pytania, na które odpowie- 

dzieć starałem sie; i w tém dziele zacho= 

wałem ten sam porządek, bo uważałem go 

za ulgę w wykładzie samym i prędkióm wy- 

szukaniu pojedynczych gospodarstwa wićj- 

skiego tyczących się przedmiotów. 

Do wszystkich obrachunkow, w któ- 

rych chodziło o oszacowanie ziemiopłodów, 

użyłem miary urojonćj, nieistniejącćj, t. j. 

żyta; bo wszystkie gatunki ziemiopłodów po- 

równałem z wartością jego; ten bowiem śro- 

dek zdawał się być najdostatecznićjszym do po- 

równania rozmaitych gospodarskich stosun-_ 

ków. J nie bez korzyści udało mi się poró- 

wnawezego tego środka uzyć przy wielu obra- 

chunkach. Przy obrachunkach zaś, które 

wymagaly rozmiaru płaszczyzn, objętości i 



Vik 

wagi ciał, przyjąłem za podstawę miarę 

i wagę pruską nowo zaprowadzoną, dołącza- 

jąc na końcu kilka tabel redukcyinych, by 

tym sposobem ułatwić porównanie rozmaitych 

wag i miar mogące być wszakże potrzebnóm. 

Az nadto czuję moję nieudolność 

co do stylu, z tego powodu proszę tém 

bardzićj o łaskawe przebaczenie. Nigdybym 

“sie nie byl ważył oddać pod sąd swiatld 

publicznośći uwag moich, gdyby pochlebne 

przyjęcie, jakiego doznały niektóre moje da- 

wnićj juz wydane prace gospodarcze, jako i 

namowy przyjaciół do tego mnie kroku nie 

były zachęciły; bo wiem, jak słabe jest moje. 

pióro. 

Szyrau (w Szląsku) dnia 1 - Grudnia 1829. 

Albrecht Blok. 

Przemowa wydawców 
tlumaczenia polskiego. 

W Prospekcie wyłożyliśmy powody, dla 

których zdawalo się nam dogodnićj wydać 
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dwa tylko tomy tego dzieła. Dodać niech 
się godzi » że chęć ulatwienia nabycia go jako 
i to, » aby tomy mające wyisdz w przekładzie 

w formie 872 majori nie były za obszerne, 
a ztąd niedogodne w czytaniu, stały się 
nową dla nas pobudką w wydaniu w czterech 
częściach dziela, które dwa tomy w oryginale 
zajmuje. Oby chęci szczóre w _przysluże- 
niu. się tą mieudolną pracą naszą odpowie- 
działy celowi, jaki sobie zamierzyliśmy, a 
„dostatecznie wynagrodzeni będziemy za trudy 
i pracę podjętą. 

Poznań dnia 20. Czerwca 1835.
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Przysposobienie roli, oznaczenie i cel uprawy 

jako i nazwy narzędzi na to potrzebnych. 

3 

@, jest ugór, ugór zorać i co jest podór? 

Pod ugorem, rolę ugorować, rólę na 
ugór zostawić, w ugór puszczać rozumiemy 
rolę odpoczywającą przez rok albo więcćj lat, 
pługiem nietkniętą, niedającą żadnego zboża. 

Tiustym, czarnym „ugorem, albo "gdy mó- 
wimy, gospodarstwo używa tłustego, czarne- 
go ugoru nazywamy to, gdy rolę przezna- 
czoną na oziminę przez całe lato od czasu 
do czasu orzemy i bronujemy. Urobienie takie 
gruntu szczególnićj potrzebném jest na suro- 
wój i takićj roli, która przez wiele lat ża- 
dnćj nie doznała uprawy. 

Ugór zorać nic przeto więcćj nie oznacza; 
jak owę pierwszą uprawę, którą rola przez 
jeden albo więcćj lat w stanie spoczynku 
będąca odbiera. Rolę podorać nazywamy to, 
gdy jój pierwszą dajemy órkę w tym samym 
roku, w którymeśmy z nuićj zebrali płody 
kłosowe lub stręczate. 
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Ś2E 
W jakim celu orzemy ugór i podorujemy rolę? 

Ażeby trawę , zielsko, chwasty porastające, 
i ścierniska po zbożach zniweczyć, przyspie- 
szyć ich zgnojenie a tóm samóm zamienić na 
mierzwę, rolę powierzchu obruszyć, przy- 
"sposobić do. przyjęcia większego wpływu at- 
imosfery, przygotowując ją do upraw następ- 
nych. 

BEE E 

Jak mamy ugór zorać lub rolę podorać ? 

W ogólności jest tu taki przepis: ile 
moznosci mialko orać. 

Na roli lipkićj, dzielnćj, jako i wisnej, 
niskolezacéj, zapórzonćj, i bedacéj w stanie 
dzikim, zaniedbanym, która przeto wymaga 
odwrotu, nim zradloną lub na zasiew zoraną 
„być może, mialko podorać wypada, gdyż 
inaczćj rola nie spruchnieje, a stąd chwasty 
ani z nićj nie zéjda ani nie zgniją. 

Rolę pulchną, będącą w stanie upra- 
wnym, czystą, nie zapuszczoną ani pérzem, 
ani innym chwastem, którój przeto nie po- 
trzeba odwracać, można niekiedy glębićj orać. 

$. 4. 

Kiedy się ugór orze i kiedy się podoruje? 

Gdzie ziemia jest lipka, tęga, surowa, i 
nieczynna a przeto więcćj czasu do odleżenia 
się wymaga, jest. rzeczą konieczną juz w. 
Maju, jeżeli to być może, ugór zorać. 
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-Gdzie ugór przez kilka lat zą *pastwi- 
"sko służył, albo gdzie rola „ zapórzona >» tam 
potrebnićjszą jest, weześnićj juź wziąć się 

do pługa, aby aż do sićjby rola dostatecznie 
 przegniła i zdolną była do odbywania fun- 

kcyj potrzebnych , gdyż inaczćj rola się nie 

 odleży az do siewu. W roli lżćjszćj, upra- 

wianćj nie będzie zapóźno, gdy” na końcu 

Czerwca albo początku Lipca ugór zorzemy. 

Kazdemu gospodarzowi radzić atoli można, 

aby rolę już na jesień podoral, żeby „przez 
jesień i zimę dostateczną przesiąkła wilgocią. 

$i 
WW jakim celu widczymy ugór i podór? 

Nie w innym, jak tylko, azeby wplyw 
slońca, powietrza i dészezu skutecznićj mógł 

na rolę działać. Skiba wszakże pługiem > 

jakoby nożem przecięta, przez bronowanie 
rozpada się -w mnićjsze br piki, Których spoje- 
nie będąc teh sprawia, ze datwidj 
przyjmuje w siebie w pływ atmosfery. » przezco 

korzonki i chwasty niszczeją, nasienie ich 
zaś, znajdujące się na wierzchu, przymuszone 
jest „wypuszczać kielki. Kilkokrotnie bronu- 
jąc i orząc przyspieszymy tóm bardzićj wy- 
korzenienie w szelkiego rodzaju chwastów. 

$. 6. 

Kiedy należy bronować ugór poorany i podór? 

. Obronowanie ugoru pooranego nie wcześnićj 
ma nastąpić, aż się rola ulegnie, -gdyz się 
*inaczćj niezlezale skiby przeyw; alają, przez co 
trawy i chwasty mające być zniweczone, 
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nowe życie, nowy otrzymują pokarm. Jezeli 
rola nie zupelnie jest surową, a przytém rzę- 
sisty na ugór zorany upadł dószcz, bronować 
'w razie takim można po trzech tygodniach. 

Gdzie zaś nie dość wcześnie ugór zora< 
nym być może, tak że za krótki CE CZAS, 
aby rola się uległa, odleżała i spulchła; przy- 
spieszymy podobno spulchnienie j jój przez to, 
gdy w kilka ją dni po zoraniu w zdłuż 
obronujemy.  Po' takićj roli przejezdzamy 
dwa albo trzy razy broną, a po l4dniach w 
poprzek włóczymy. 

Bronowanie roli już na jesień pod ja- 
rzyny podoranćj odbywać się zwykło wezes- 
nie na wiosnę t. j. w Marcu albo Kwietniu, 
skoro tylko jakotako powietrze dozwala. Rola 
Sagi podorana ma być suchą, aby. brona 
tóm. lepićj mogła skutkować, i ziemia tém 
się łatwiój kruszyć. 

s w 
Jeżeli ugór za głęboko był podoranym jakże można 

niedogodności stąd wynikającćj zapobiedz., aby roli nadać potrze- 
bay stopień pulchności, i skruszyć ja? 

Rolę, która albo z niewiadomości, albo 
dlatego za glęboko była zorana, że będąc su- 
rową i zarosłą pórzem nie dala się mialko z0- 
rać lub podorać, trzeba tak długo wszórz i 
wzdłuż i ukośnie bronować, dopókąd : się skiby 
zbyt wielkie nie zmnidjsza, a tym sposobem 
rola sama nie skruszy. 

§. 8. 
Które róle trzeba na e» nasamprzód podoraé? 

Te, które mają już na początku wiosny 
być obsiane jakoto: pszenica latową, zytem- 
jarém, owsem i ziemniakami. 
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$. 9. 

Ą 2 Go nazywamy: rolę odwrócić? 

Gdy rolę już raz zoraną drugi raz pługiem 
glębićj zajmiemy, 

$. 10. 

W jakim celu odwracamy rolę? 

Nie w innym, jak aby rolę głębićj upra- 
wić, lub przysposobić ją tóm lepićj do na- 
stepnéj uprawy. Przez częste odwracanie 
można wszakże wcześnićj spulchnić rolę su- 
rową, wiśną. 

$. 11. 

Kiedy i w jaki sposób mamy rolę odwracać? 

W ten czas tylko skutecznie rolę mo- 
ma odwrócić, gdy po pierwszćj órce skiba 
dostatecznie przegnila i przez tęgą włóczkę 
przysposobioną została do odwrotu. / S$zko- 
dliwą jest przeto rzeczą, nie w swćj porze, to 
jest, w czasie, gdy skiba po pierwszćj órce nie 
przegniła, rolę odwracać; przyczynia się to 
wszakże do zdziczenia gruntu; gdyż. ko- 
rzonki i chwasty nie mogą zupełnie zgnić, 
otrzymują nawet przez to zawczesne od- 
wrócenie róli nowe życie, będące częstokroć 
powodem do większego jeczcze zdziczenia i 
zapćrzenia. go. : ; 

Na odwrót trzeba, ile możności głębóko 
orać, i skiby: brać wąskie tak, aby na wierzch: 
wydobyć: 2 do 4 cali nowćj ziemi, 
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§.° 12s 
‘Co to jest radlić, i w jakim celu radlimy ¥ 

Nie jest nic innego, jak rolę po órce i 
odwrocie w poprzek wzruszyć i spulchnić. 

Radleniem rolę przegniłą spulchniamy i 
wzruszamy. Przez bronowanie zaś po radle-- 
niu staje się ona równićjszą; a znajdujące 
się w nićj nasienie chwastów przysposabia się 
mocnóm - zmieszaniem do tém predszego. zćj- 
ścia; rola otrzymuje przez zradlenie większą 
objętość (volumen); ; bo nabierając więcćj dziur- 
kowatości staje się zy: żnićjszą; atmosiera, slońce 
i dószcz tém bardzićj weń wpływać mogą. 

$. 13. 

Jak mamy radlić?] 

Jeżeli praca ta nie ma być płonną, mu- 
simy wąsko i głęboko radlić, t. j., wąskie 
tylko mamy brać skiby; robota ta atoli ma 
być glębszą, aniżeli poprzedzająca była. Do- 
bra radlonka ma mieć postać dobrze zoranćj 
ziemi, skiba ma leżeć przy skibie, zadnych: 
nie ma się znajdować mićjse nie tkniętych, 
skiba jedna ma na drugą zachodzić, albo krét- 
ko mówiąc, rola ma wszędzie w równój gle- 
bokości jednakowo być spulchnioną. 

'W jakim czasie radlimy? 

Czy to w jesieni, czy na wiosnę alboli 
w lecie radlimy; pracę te nie pierwój mamy: 
rozpocząć, az rola: dostatecznie przegnije” i 
skruszeje,. a: tóm samém zdolną jest do zra*
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dlenia i wzruszenia. Kiedy zag mamy radlić, 
nikt z pewnością powiedzieć nie może, zwła- 
szcza że radlenie zwykło się wykonywać po 
órce pierwszéj i przed. ostatnią > od rychlego 
więc lub późnego tych robét wykonania i 
czas radlenia zawisł. 

$.-4% 
Kiedy radlonkę włóczyć? 

W roli, na którój bardzo szkodliwie 
wpływa. każda A mającój przeto niedo- 
statek ciągłćj wilgoci, bronowanie musi nie- 
zwiłocznie po radleniu nastąpić. Tego pośpie- 
chu użyć także należy w roli glinkowatćj 
spajającćj, która sie grupi, a ztąd nie daie 
skraszyć „pózniójszóm bronowaniem. W z0li 
zaś zimnój, dla powietrza nie „przy stępnćj, nie- 

rodzajnéj, nie za nadto spajającój nie jest od 
rzeczy , wstrzymać się kilka dni z bronowa- 
niem. radlonki, tym bowiem sposobem ziemia 
się bardzićj rozgrzewa, staje pulchnićjszą i 
rodzajnićjszą. 

$. 16. 
Kiedy radlenie roli staje się szkodliwóm? 

W roli suchćj, lekkićj, która przez.pier= 
wszą órkę dostatecznie skruszoną została tak, 
że druga órka zupelnie przysposobić ją zdo- 
da do siewu, w takim razie zradlenie jćj 
jako zbyteczne staje się szkodliwóm, gdyż 
taki grunt, jeżeli za wiele razy bywa 
 obruszany', urabiany i radlony, nie dziw;: 
że taką koło siebie robotą jakoby a 
calkiém z sil opada. 
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Nie mnićj zły ma skutek radlenie roli, | 
która dla właśności w $. 14 wyłożonych nie 
da się wzruszy¢. | 

$. 17, 
Które role trzeba nasamprzód odwrócić „ i gdzie odwracanie 

przekładamy nad radlenie? 

Rolę nie dającą się .spulchnić przez ór- 
kę lub podór, będącą ciąglą, spajającą i su- 
rową, nie można mimo najlepszćj roboty i 
włóczki, tylko przezto dostatecznie skruszyć, | 
gdy ją glęboko odwrócimy. 

Jeżeli więc roli takićj nie odwrócimy, 
ale zradlimy ją w poprzek, robota ta sama 
przez się nie tylko jest uchybieniem, ale spra- 
wia wiele mozolu i trudów ludziom i bydlu. 
Skiby bowiem w poprzek przerznięte wywra- 
cają się na wierzch z darnią powiększćj części 
na pół tylko przegnila, która tym sposobem. 
nowego nabierając życia. przyczynia się do 
większego zdziczenia gruntu. Rolę wszakże . 
taką trzeba raz albo dwa raży zradlić, nim 
na zagon można ją zorać. Podobna zła upra- 
wa przez niewczesne, zbyteczne radlenie 
często bardziój wycięcza grunt, aniżeli same 
sprzęty, iF 

$. 18. 
Jak role zorać na zasiew? 

Skiby maja być male i. nie glębićj 
wzięte, jak w poprzedzającćj uprawie. i 

Jeżeli zaś poprzednia uprawa roli była: 
glębszą, nie szkodzi bynajmnidj jeżeli teraz’ 
mialko na zasiew zorzemy, lubo w ogólności: 
jest korystnićj na zasiew .glebiéj uprawić zie~ 
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śnię, bo tak rola dłuźćj jest pulchną, a przez to 
sposobnićjszą do przyjęcia wilgoci i zatrzy= 
mania jój przez dłuższy przeciąg czasu, co 
właśnie zyzność powiększa. 

Nader jest szkodliwą rzeczą orząc na siew 
wydobyć na wierzch surowizny, gdyż bardzo 
rzadko rośliny na takićj roli wschodzą, która 
co dopiero wystawiona jest na wpływ at- 
mosfery. Wyjątki wprawdzie i tu znaduie- 
my, jak np. jeżeli rola opływa w pruchnicę, 
albo kiedyśmy ją na siew na długi czas 
przed siejba uprawili. 

$. 19. 

Czy jest korzystną, aby role na zasiew urobione nieco spoczy= 

wały, i uległy się, zanim sićw rozpoczniemy? 

Na, gruncie piaszczystym łatwo wysycha- 
jącym najlepiej siać oziminę zaraz po upra- 
wie roli, nim jeszcze wyschnie. Rola bo- 
Wiem taka otrzymuje przez urobienie mało co 
więcćj objętości, i dla tego ulega się w bar- 

© krótkim czasie. 
W. gruntach urodzajnych, które przez 

uprawę otrzymują znaczna objętość (Volumen) 
w wielu: razach korzystnie jest wstrzymać 
się z siewem trzy i pięć tygodni po przyspo- 
sobieniu roli do sićjby j jesiennój. Rola bowiem 
w tym czasie ulega się, poczém zasiew, buj- 
nićj wschodzące pięknićjsze wydaje plony. 
Rola Zaś, którą po uprawie zaraz obsiewa- 

my, po pierwszym dószczu zsiada się, ziarna 
wydobywają się na wierzch > nie mogą się 
rozradzać, a tóm samóm słabsze nie równie 
wydają rośliny. 

2 
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Grunt mający wiele glinki będący prze» 
to nader spoistym lepićj zaraz po uprawie 
obsiać, gdyż w razie przeciwnym, gdy susza 
nastanie, tworzą się bryłki, nie mogące być 
broną skruszone. Rola ta z drugićj strony 
cierpi tak od mokrości, że nader trudno a czę- 
sto i nie podobna w tym samym roku siać, 

Przeciwnie zaś jarzynę siejemy, ile mo- 
zności zaraz po uprawie roli; bo częstokroć 
z wiosną nastają posusze wyciągające z nićj 
i ostatek wilgoci, przez co ani kiełków pu- 
szczać ani zejsdz dokładnie nie może roślina. 

SN 20: 
Jak siew włóczyć? 

Włóczka obecna nie ma innego celu, jak 
ziarna dostatecznie w ziemi zagrzebać. W4łó- 
czka w innym względzie przedsięwzięta, jak 
się to w wielu okolicach zdarza, aby pię- 
knićjszą na oko uczynić uprawę; bardzićj za- 
pewne zasiewowi szkodzi, jak pomaga: przez 
zbytnie bronowanie rola wszakże mocno się 
ubija, a tak ziarna pozbawione bywają potrze= 
bućj, okrywającćj je ziemi. Trzy albo pięć 
razy przejechać broną, dostateczną jest rzeczą, 
aby ziarna zagrzebać, jeżeli tylko, co się samo 
przez się rozumić, poprzedzająca roli uprawa 
była odpowiednia. 

Po każdćj uprawie, jakoto: po podorze, 
odwrocie, i radlonce nie dosyć można za- 
chwalić częstą i mocną włóczkę. 

: $->21. 
Którez są najpotrzebnićjsze i najcelnićjsze narzędzia rólnicze? 

Pług, brona, radio, obsypywacz, 
(pług z dwiema odkładniami mogącemi być
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-§zerokg lub wąsko ustawione, i lemieszem - 
tworzącym trojkąt) walec, znacznik. Oprócz 
-tych narzędzi wiele jest innych, które tu po- 
mijam odwolując się do tego, co o tém sza- 
-howny nasz Ter w 3ciéj Części gospodar= 
-Stwa swego rozumowego jako i przy opisie 
narzędzi gospodarczych powiedzial. 

§., 223 
„Jakim ma być pług dobrze urządzony i czyli z przodkiem albo 

podporą więcćj wymaga siły pociągowćj od bezkoleśnego? 

Przeznaczeniem dobrze urządzonego plu- 
ga jest to: 

a) aby oracz łatwo nim mógł kierować; 
b) aby nie więcój wymagał siły do kiero- 

wania nad to, co potrzeba do ukroje- 
nia skiby, podniesienia i przewrócenia 
jj; wszelkie przeto tarcie, opór, mocne 
tłoczenie ku ziemi jako i zabieganie plu- 
ga w zagon, są uchybienia powiększające 
tylko ciężar. Plug powinien więc ile 
możności równo chodzić, nie być na za- 
wadzie oraczowi, który ma go tylko pro- 
wadzić. 

©) Nie powinien on czynić żadnćj trudności 
w tóm, czy zamierzamy głębiej, czy mie- 
Ićj orać, albo czy szeroką lub wąską ma- 
my skroić skibę i przewrócić ja. 

d) Od woli oracza powinno zalezeć, żeby 
pług poziomo skroid skibę, czyto glebo~ 
ko czyto miaiko orzemy. 
Roboty téj nie można wszakże wyko- 

nać plugiem, którego odkładnia jest nie- 
ruchomą; powinnaby się dać podiug po- 
trzeby ustawić juz to szórzćj, wężćj, 

* 
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już to nizéj lub wyżćj. I najlepsza od- 
kładnia nieruchoma to tylko sprawia, że 

"robota dokładną będzie do pewnój głę- 
bokości i szerokości. Jeżeli jednak o kil- 
ka cali głębićj lub szórzój pług zapusci- 
my, odkdadnia nieruchoma niedostate- 
cznie przewróci skibę, już to posuwająe, 
już to prąc ja w zagon. Jest to i złą 
robotą i niepotrzebnóm natężeniem sily 
pociagowéj. 

_e) Lemiesz ma być tak urządzony, aby 
stósownie do swego przeznaczenia mógł 
skibę podnieść ; odkładnia odbiera od 
lemiesza skibę i zupelnie ją przewraca. 
Co się nie dą uskutecznić przy. kazdćj 
dowolnćj głębokości órki; chyba że oracz 
prowadzący pług tak ustawić może odkła- 
dnię, izby nie parła, ale przyczyniała się 
do tóm łatwićjszego przewrócenia skiby. 

f) Główną zaletą dobrego pługa jest nie- 
wątpliwie to, aby nim można podług 
potrzeby głębićj lub mieléj orać. Czego 
wszystkim pługom bezkoleśnym, jakie 
mi się zdarzyło widzieć, nie dostaje. 
Plug z podporą, bardzićj jeszcze pług ko- 
leiny z przodkiem zasługuje podług do- 
świadczeń, jakie w tym względzie po- 
czyniłem, na pierszeństwo. Zadng nie 
sprawia trudności ustawić pług z prod- 
kiem do mielszćj lub glębszćj órki, nie 
wymaga wielkićj uwagi oracza, gdy 
tym czasem pług bezkolesny A jako 
drążek musi być prowadzony. W ziemię 
Iżójszą, pulchną wchodzi za gleboko, 
i trzeba go przynoga przycisnać, gdy się 
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'tym szasem na roli twardćj rzecz ma 
przeciwnie, boby się tylko zmykał. ; 

Siła, jaka na przodek lub podporę 
pluga przypada, nie moze się wcale równać 
z tą, jakićj wymaga plug bezkoleśny z 
powodu nierównego i niejednostajnego posu- 
wania się; bo siła ' pociągowa potrzebna do 
poruszenia przodka wynosi trzecią tylko część 
wagi jego. Zarzucano pługom koleśnym, ze 
przodek przerywa linie pociagowa > i dla te- 
go staje się powodem trwonienia niezmierućj 
siły. Na dowód tego przytaczano to, że tlo- 
czenie grządzieli na przodek. staje się przy- 
czyną nie potrzebnego natężenia. Twierdze- 
nie to pochodzi z mylnćj teoryi nie zgadza- 
jacéj się z doświadczeniem; bo linia poćiągo= 
wa poruszająca jaki ciezarek ma zawsze pro- 
sty kierunek bez względu na to, czy jest 
krzywa lub prosta. Zawiesmy np. ciezarek 
na wadze i przypuśćmy, że linia poćiągowa, 
do którój ciężarek mający być podniesioby 
przywięzujemy, jest krzywą; a waga w razie | 
takim wcale większego nie wskaże ciężaru, 
bo jednakowy ma skutek , czy linia prostą 
lub krzywą jest; byle tylko była równćj diu- 
gości i ciężkości. 

Parcie to grządzićli na przodek pługa 
będące jedynym powodem tój pomyłki, lubo 
jest wielkie, nie wymaga jednak wiekszéj 
sily, równie jak nie większój potrzeba 
do podniesienia ciężaru łańcuchem mającym 
takie ogniwa, Z których kazde wykazuje 
wagę całego ciężaru, czygo łańcuchem czy téz 
drągiem podnosimy. Dla wyjaśnienia tego 
przytaczamy następujący przykład. 
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Ciężar 100 fuutowy ma być podniesio= 
ny łańcuchem składającym się z 6 ogniw, z 
których każde 10 funtów waży. Ogniwa wszy= 
stkie są naksztalt wagi na sprężynie ozna- 
czającćj ciężar, mający być podniesiony. 
Zawieśmy ciężar ten na wadze, a waga 
oznaczy ciężar łącznie z Jaicuchem t. j. 160 
funtów. Gdyby zaś twierdzenie to było 
prawdziwem ,,ze siła pociągowa o tyle po- 
większona być musi, o ile parcie jest większe, 
jakie wywiera grządziel na przodek * naten- 
czas waga, na którćj 160 funtów łącznie z 
ogniwami łańcucha zawieszone są, nie 160- 
ale 910 funtów wynosićby musiała. 

Y 

2 Nastepujaca figura jasnićj to okaże, 

Waga wskazuje 160 funt:, bo ciezarek 

waży 100 funt:, ogniwa zaś łańcucha 

60 funt: 

Je ogniwo wskazuje 1304. t.j. 100f.ciężarui 5 ogniw łańcucha po 10f, 

2eogniwo —  140f.t.j.100f4. — i4ogniwa — po 10f. 

Seogniwo — 130f.t.j.100f — iSogniwa — pol. 

feogniwo — 120f.t.j.100f — i2ogniwa —— polOf. 

_ Seogniwo  — 4i0f,t.j.100f — ilogniwo — _ pol0f, 

6e ogniwo — 100f.t.j.100fciezaru, 

Summa. . 910 funt. 

Caly ciezar zawieszony na téj wadze 160 f. 
tylko wynosi, bo jednakowy wynika sku- 
tek, czy linia pociągowa ważąca 60 f., 
składa się z ogniw lub drążka jednakowej 

3 dlugości i ciężkości. i 
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Zdarza się wprawdzie niekiedy, że grzq~ 
dziel mocno prze na buszkę nie wywierając 
parcia tego ani na kółka ani na ziemię, na 
którćj spoczywają. Gdy plug koleśny żle 
jest ustawiony, a bydło pociągowe; za krótko 
zaprzezone, w takim razie dostrzegamy, że 
przodek nie spoczywa na ziemi, ale jest ja- 
koby-w powietrzu zawieszony. Tu na pró- 
żno tracimy siłę równającą się wadze przodka. 

Figura powyższa wystawia pług koleśny 

na roli, b stanowi ciężar, jaki siła pociągowa 

ma przełamać, « wystawia piersi bydigcia po- 

ciągowego, skąd przy porządnym zaprzęgu sila. 

pociągowa swój wpływ wywiera. Punktami 

. oznaczona linia od a do b jest istotną linią, w ja- 

kićj bydlę ciągnie, nie jest ona widoczną, można 

ją jednak łatwo sobie wyobrazić. (i, którzy 

twierdzili, że z powodu przerwanćj linii po- 

ciągowćj u pługa koleśnego wiele się: sily na 

_ próżno traci, rozumieli zapewne, że linia po- 

ciągowa ulegając każdemu krzywemu kierun= 

kowi utrudza. poruszenie ciężaru. Co jest 

mylnóm. Jeżeliśmy zaś żle, zaprzęgli tak, że 

bydlę w kierunku od 6 do ¢ ciągnie > naten- 

czas przodek pługa nie idzie po ziemi, ale w 

powietrze się unosi. Kiedy zaś siła pociągo- 

wa założona jest do d, w ówczas przeciwny 
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będzie skutek: ciężar bowiem przez za 
niski zaprzęg, jako'i przez nagłe, gwałtowne 
wrzynanie się kółek w ziemię znacznie się 
powiększy. 

Wysokość kółek, długość linii pociągo- 
wój, wzrost bydla sq najważnićjszemi przed- 
miotami zdolnemi zwrócić uwagę gospodarza 
na zaprząg. W oplugu z przodkiem tłoczy 
mocno. grządziel na przodek, parcia tego nie 
wywierają jednak na ziemię kółka; gdyż w 
razie takim twierdzenie powyższe 0 zmarno- 
waniu siły nie byłoby, jak jest, bezzasa- 
dnóm. Bylebyśmy tylko dobrze zaprzegli do 
pługa koleśnego, możemy rękę bez naj- 
mniójszej obawy i przy cięzkiój órce włożyć 
pod kółko, a wątpliwość wszelka ustąpi. 

W mojóm gospodarstwie zaprowadziłem | 
od 14 lat pługi koleśne z rachomą odkła- 
dnią, którą wyzćj lub nizéj ustawiam podług 
miólszćj lub głębszćj órki. Za pomocą tój 
zmiany mogę kazdą skibę poziomo skroić ; 
przez co rola nie wypowiedzianie wiele zy- 
skuje ułatwiając uprawę zagonową; bo ode- 
mnie natenczas zależy, węższe lub szérsze ; 
glebsze lub mielsze skiby braé, jako i wy- 
zéj lub nizéj wynieść zagony. To wszystko 
nader jest wazném przy uprawie zagonowé. 
Plugiem bezkoleśnym nie podobna tego usku- 
tecznić, mnie przynajmnićj nigdy się nie 
udało zorać zagonu dobrze zaokrąglonego ; 
dla czego tóż tego rodzaju pługów zachwalać 
nie mogę, 
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$. 23. 
Któryż pług wymaga w miarę érki najmnićj siły pociągowćj? 

Wszelka siła pociągowa niekoniecznie 
potrzebna do skrojenia i przewrócenia skiby, 
staje się zwykle préznem trwonieniem. Plug 
dobry nie wypychając gwałtownie ziemi i nie 
przywalając skiby, Ww porównaniu z innemi 
najmnićj wymaga siły pocięgowćj. 

Ze ciężar pluga nie jest bez wpływu na 
siłę pocięgową ; którćj mamy użyć, samo się 
przez się rozumie. Dobrze urządzony plug, 

który krając wchodzi w ziemię klinowato 
i nie wymaga większój siły do podniesienia 
skiby nad to, co ciężar jój wynosi, może 
być nieco Izéjszym, gdyż prócz „tego nie do- 
znaje innego oporu. Czyli zaś pług mnićj 
lub więcćj "20 £. sily pociągowćj wymaga, nie 
zasluguje na tak wielką uwagę gospodarza ; 
bo ta mała różnica nie przyczy ni się zaiste 

ani do zadnój oszczędności ani tćż nie po- 
większy wydatków na órkę. Główną jest 
rzeczą, aby pług do tój roboty byl przyda- 
tny, jakićj po nim wymagamy. 

$. 24. 
Jak ma być dobrze urządzona brona, aby celu swego nie chybiła? 

a) Brona ma być stósowną do własności 

roli, którą uwlec mamy. Grunt spoi- 
sty, ciężki 3 jako i nowiny: wymagają 
wielkićj, cićżkićj brony, w mocne długie, 

kolce (zęby) opatrzonćj. Byłoby nie- 
dorzecznie chcieć lekką broną rozbić 

taką ziemię, bo przeskakuje albo się fa- 

mie będąc za slaba do przezwyciężenia 
oporu. Ciężkie więc brony opatrzone w że- 
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lazne w prost idące kolce,. z których 
każda wymaga siły pociągowćj dwóch 
koni, w danym przypadku najlepićj od- 
powiedzą przeznaczeniu swemu; raz bro- 
ną taką przejechać więcój znaczy jak 3 
lub 4 razy lzćjszą. 

b) Kolce rzeczone nie mają być za blisko 
siebie, gdyż w razie takim mało skutku- 
Ja, a zapelniając się ziemią, chwastem 
i pórzem powierzchu się tylko wleką. 

©) Każdy kolec ma być tak osadzony, aby 
sam przez się mógł działać, a tóm sa= 
mćm nie wchodzili w kolćj innego. Nie 
tak łatwą jest rzeczą, bronie w wiele 
kolców opatrzonej taką nadać formę, aby 
każdy przez się działał, na to więc 
baczyć mamy, aby nie wiele ich, naj- 
więcćj 5 wchodziło w kolćj innego. 

d) Kolców ostrych krzywych nakształt ko- 
zicy używać zwykli niektórzy gospo- 
darze na gruncie ciężkim,  spoistym, 
rozumiejąc, że za pomocą ostrza tego 
lepićj można skruszyć rolę. Brona taka, 
jeżeli przymocowana jest do dyszla tak, 
ze się nie posuwa tui owdzie, rodzi ró= 
wnie pożądany skutek. Bez dyszla cią- 
gniona łańcuchem albo powrozem postę- 
puje w kierunku wężykowatym,  nie- 
równym. Ostrza kolców mało tu działają, 
gdyz za kazdą zmianą kierunku zie- 
mię plaskiem posuwając nie mogą jej — 
jakby się należało — przerznąć. Robota 
ta przeto będzie gorszą i wymaga wię- 
kszój siły pociągowćj, aniżeli brona 
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opatrzona w proste, czworagraniate kól- 
ce bez ostrza: a 

„ e) Zachwalano niekiedy brony z krzywemi 

kolcami bez ostrza. W teoryi zdają się one 

wprawdzie wiele obiecywać; w praktyce 

zaś ten sam się wydarza przypadek, jakiś- 

my u poprzedzającego gatunku bron wi- 

zieli. "Krzywe te kolce są nadto powodem 

tego, że pórze i inne chwasty nie ledwie 

co chwilę zatrzymują bronę. 

f) Prostą czworokątką formę kolców uwa- 

zam u każdego gatunku bron za naj- 

stósowniójszą; niechaj brona, jak sobie 

chce krzywo nie równo postępuje, za- 

wsze wszakże kolec wykonywa to, cze- 

go po nim żądamy. 
g) Wielkość i ciężkość kolców jako i to: 

czy. kolce mają być z żelaza lub drze- 

wa zrobione, zawisło li od własności zie- 

mi i gatunku roboty, jakićj po bronie 

wymagamy. 
~h) Włócząc siew na zagonach powinniśmy 

się postarać o bronę mającą szerokość 

zagonu. Jeżeli zagon ma np. 6 stóp 

szerokości, potrzeba trzech malych bron, 

obok siebie zawieszonych, mających sze- 

rokość zagonu. Jeżeli zaś brony są za 

szerokie tak dalece, ze zachodzą az na 

drugi zagon, a tóm samóm zasiew wraz 
z ziemią ściągają w brózdę; nie mało 

w razie takim traci gospodarz, bo za- 

siew za rzadko leżąc na zagonie, a za 

gęsto w bróżdzie, tak téz wschodzić. 

będzie ; przez co korzyść z uprawy za- 

gonowéj zupełnie znika. 
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i) Celem bronowania jest: i 
1) aby na podorze i odwrocie skiby 

zmnićjszyć, i skruszyć. To samo się 
rozumie i o radlonce, niemniej robotą 
tą ma być rola zrównaną i spulchnioną. 

2) Ziarno zasiane należycie ziemią za- 
sypać. 

S255 
Jak ma być urządzone dobre radło? 

Przeznaczeniem dobrego radła jest, 
aby w jednostajnym szło kierunku, radlica 
bardzićj krajała, aniżeli popychała, aby dal 
oracz podług woli swéj radlić mógł w ja- 
kiójkolwiek głębokości. Radia w: Sląsku 
używane nie mają płozy, posuwają się przeto 
w niepewnym kierunku, bardzićj pchając ani- 
zeli krając. "Temu uchybieniu można zara- 
dzić, gdy przyrządzimy do radła plozę mającą 
12 do 14 cali długości i radlicę w górę za- 
krzywimy, nadając jój długość nieco większą, 
tak żeby miała postać podwójnego lemiesza. 

Radło z swćj budowy przewraca i wzru- 
sza ziemię, która wszakże do przyjęcia tój 
uprawy ma być usposobioną. Na roli zaś su- 
rowćj, nie przegniłćj, albo zarosléj pórzem 
lub innym chwastem, nigdy radło nie zdoła 
odpowiedzieć swemu przeznaczeniu. Sila po- 
ciągowa w takićj roli ciągle na większe tru- 
dności napotyka, bo wielkie bryły ziemi 
kładą się przed lemiesz, mogące być nie 
tak łatwo z miéjsca poruszone, Robota 
taka przy największćj sile będzie nader 
niedokładną, W tym razie ma pierszeństwo 
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odwrót. Rolę znajdującą się w stanie suro- 

wym chcieć radlić, nie tylko zbyteczną jest 

pracą, ale nadto tę sprawia niedogodność, ze 

się gnicie cząstek roślinnych przerywa, a rola 

co raz bardzićj dziczeje. 

$. 26. 

Do czego służy obsypywacz i jakie przynosi korzyści? 

Dobrze sporządzony obsypywacz ma po- 

stać radła z plozą, lemiesz podobny jest do 

lemiesza plugowego z tą tylko odznaczającą 

się różnicą, że ma dwa skrzydła ostre. 

Do słupicy przymocowana jest po obu 

stronach odkładnia ruchoma, dająca się po- 

dług upodobania ństawić. 
Korzyści obsypywacza są: 

a) Że można go użyć ze złozonemi odkła- 

dniami albo w mićjsce radła odejmując 

ie. W razie takim potrzeba mu przy- 

prawić kołki, jakie zwyczajne ma ra- 

dlo (są one z drzewa około 8 cali 

długości a 2 cale średnicy mającego) t. j. 

spodem do płozy lub słupicy na ukoś 

przymocowane podług tego, jak rolę 

zradlić chcemy. Używając tego narzędzia 

obéjsdz się zupełnie można bez radła. 

b) Narzędzie to ułatwia uprawę rzędową 

szczególnićj ziemniaków, 0 czóm pożnićj 

mowa będzie. 
c) Za pomocą obsypywacza można ziemię 

*_ głębićj spulchnić nie dobywając surowi- 

zy. W takim razie odćjmujemy mu 

odkładnię i kołki. 
d) Narzędzie to niemnićj jest przydatne do 

wybruzdowania zagonów; nie bez ko- 
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rzyści jest przeto, gdy doń przydamy 
rozmaitćj wielkości i szćrokości lemiesze, 
aby tym sposobem każdy rodzaj pracy 
wykonać można, > j 

BER: 
Jakie przeznaczenie ma walec? 

a) Na gruncie miałkim za nadto rzadkim 
ma on ziarno mocnićj ziemią przycisnąć. 

b) Na gruncie glinkowatym, spoistym bry= 
dy skruszyć. : 

c) Grunt rzadki suchy mocnićj ubić po 
każdćj órce, aby tóm lepićj ziemia 
przegnila. 

d) Grunt lekki ściągający się od mrozu na 
wiosnę przycisnąć, aby tym sposobem 
ogołocone z ziemi korzonki ochronić od 
zguby. 
Te są główne cele, jakie osiągnąć zamie- 

rzamy przez walcowanie roli; lubo robota ta 
w wielu mićjscach na to sie przedsiębierze, 
aby siów pięknićj wyglądał. 

Nader mały jest szereg przypadków, w 
których walcowanie roli zasianćj oczekiwany 
rodzi skutek, Bryłki, mające być przez wa- 
lec. skruszone, wpychaja się zwykle w ziemię 
i tak z ócz znikają. W gruntach rzadszych 
powierzchnia roli za nadto się wygładza, co 
roli piękne nadaje wéjrzenie, które wszakże 
po pierwszym mocnym dószczu znika. Podo- 
bna rola po dészezu staje się gladka, śklącą 
izamulona; przydana jćj ozdoba ginie, a uro- 
dzajność się zmnićjsza, gdyż wierzch zaskle- 
pia się, a tak następny dészez nie wpływa 
nań skutecznie, Ziemia niezupełnie napawa 
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się dószczem, jaki ją skrapia; bo nie mogąc 
on się całkiem przedrzóć Sciéka obciazony 

urodzajnemi cząstkami, które z roli unosi, 

W niektórych tylko razach walec skutecznie 

działa, jakoto: w roli za kazdym mrozem 
ściągającćj się, którą zniewoleni jesteśmy ob~ 
siać oziminą. 

W bardzo wielu e jdaieda obójdzie się 
zapewne bez walca gospodarz, który wczas i 

stósownie uprawił swe pola, odpowiednią pio- 
dom naznaczył ziemię i który cierpliwie ocze- 
kuje, az się ziemia po każdćj órce odlezy 
i przegnije. 

Grunt bardzo glinkowaty, spoisty, jezeli 
uprawiany jest w słotnój porze, zmnićjsza 
znacznie swą objętość, i w następnój orce 
wykazuje bryłki twarde. „Ułatwiwszy się w 
porę z uprawą roli, mniéj zapeiwne na nićj 
mieć będziemy bepdcke tak, ze do skruszenia 
ich i walca nie będzie potrzeba. Jeżeli się 
w czasie suchym tworzą bryły wcale in- 
néj są one wiasnosci od poprzedzających, 
bo przy pierwszym dószczu rozpadują się, 
gdy tym czasem powstałe z órki w mokrój 
porze _przedsięwziętćj uporczywie opierają 
się rozbiciu. Rzadki grunt, który: niestóso- 

wnym plodozmianem i zbyteczną koło siebie 
pracą w mialki pył się zamienił, wymaga 

walca, jeżeli ma być obsiany. 
.Stósowną nadając roli uprawę i prze- 

znaczając odpowiedni dla nićj plodozmian be- 
Iziem się mogli i na gruncie lekkim i su- 
*hym obćjśdz bez walca, byleby on zbyteczną 
jrka nie zanadto był obruszony i wysuszony. 
Rola taka w urodzajność coraz bardzićj wzra- 
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stać będzie, wydatki obrobienia zmnićjszą się 
i bogate zbierzemy plony. i 

Gdy mamy użyć walca, glówną jest za- 
sada: wałcować tylko rolę suchą, nigdy 
zaś mokrą. Rola mokra walcem ubita za- 
sklepia się mocnićj, zmnićjsza objętość swo- 
ję i nie przyjmuje wpływu powietrza. Rola su- 
cha zwaleowana lubo zmnićjsza swoję objętość, 
spulchnia się jednak. nieco po dószczu. 

$- 28. 
Jest-Ze użyteczny znacznik wskzujący szerokość zagonów i 

Kierunek, w jakim ma siewiarz siać? 

Narzędzie to bardzo jest proste i łatwe 
do nabycia. Składa się z belki osadzonćj w 
4 kolce, kierowanój przez dyszel. Odległość 
jednego kolca do drugiego oznacza pół zago- 
nu, wszystkie więc cztery naznaczają 12 za- 
gonu; odleglosé kolców stosuje sie do polu- 
bownój szerokości, jaką zagonowi zamierza- 
my nadać. Aby narzędzie to w niezmien- 
nym posuwało się kierunku, przyrządzony 
jest w środku belki osadzonój w kolce, dyszel 
podobny do grządzieli.. Dyszel ten przywię- 
zujemy łańcuchem do przodka pługa. Czlo- 
wiek z jednym koniem albo wołem włada 
znacznikiem za. pomocą dwóch przymocowa- 
nych przynóg, które, jak i przy pługu, w 
środku belki się znajdują. Jeżeli narzędzie 
to ma oznaczać zagon szerokości 6% stóp, 
belka musi mieć 9 stóp długości. Znaczni- 
kiem można codziennie z łatwością 30 mórg 
oznaczyć przy pomocy jednego człowieka i ko+ 
nia. Jeżeli zagony zupełnie mają być proste, 
nie jest od rzeczy, kierunek wytknąć kol- 
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kami blisko siebie stojącemi, Gdybyśmy zna 
cznikowi większą nad 9 lub 10 stóp chcieli 
nadać szerokość „ byloby trudnićj prosto nim 
kierować , i dla tego dogodnićjszy jest węższy 
jak szórszy. Do zagonow mających mieć ró- 
‘wna szerokość, narzędzie to zawsze niemal 
jest niezbędnóm. 

Nie ulega wątpliwości, że znacznika nie 
potrzeba tam użyć, gdzie rola w stósowne 
zagony, a nie płasko uprawianą byla, tak że 
grzebienie i brézdy zagonowe widzieć można. 
Lecz i w ten czas, gdy rolę płasko uprawną 
mamy obsiać, nie żle jest użyć znacznika, 
który *z największą dokładnością wskazuje, 
w jakićj odległości mają być ziarna od siebie 
rzucone. Chcąc więc równo siać na płaskićj 
uprawie, możemy tego za pomocą znacznika 
dostąpić, bo siewiarz, byle równym szedł 
krokiem, jednakową tylko liczbę ziarn w rę- 
kę wziąć moze. 

$ 29. 
Go nazywamy miałką , a co głęboką órką? 

| Każdy podór na 2 lub 3 cale głęboki, 
nazywa się miałką, głębszy zaś t. j. nad 3 
cale, glęboką órką. Odwracajac lub orząc 
rolę na siów, nazywamy każdą órkę 5 cio 
calową, miałką, głębsze zaś zapuszczenie pługa, 
glębszą órką. 

az: 
Czy można pługiem koleśnym tak głęboko orać jak bezkoleśnym? 

Jeżeli plug koleśny równą ma wysokość 
biorąc od „głównych „jego części az do grzą= 
dzieli, można nim równo głęboko orać, jak 

3 



34 

i bezkoleśnym, Przy glębszćj uprawie, gdzie 
pług koleśny głębsze nad 6 cali ma skroić 
skiby, lepićj jest, gdy kółko po prawćj ręce 
będzie miało większą średnicę, bo ma chodzić 
po bródzie wypędzonćj, przy jednakowych 
przeto kólkach za nadtoby się pług tloczy] 
w zagon i łatwoby się z lewéj na prawą stronę 
wywrócić mógł. Kiedy zapuszczamy pług do 
głębokości 7 albo 9 cali, jest rzeczą dosta- 
teczną, gdy kólko po prawé ręce będzie 
miało średnicę o 4 cale większą, bo kilke 
cali głębićj lub mielój orać, nie czyni wielkić 
różnicy zwłaszcza, że grządziel spoczywające 
na przodku stosuje się do każdego kierunku 
pługa. 

Że órka zagonowa, czyto mialka lub 
głęboka, wymaga do pierwszych dwóch skib 
tworzących grzebień, jako i do dwóch osta- 
tnich stanowiących krawędzie zagonu kółek 
równćj średnicy, samo się przez się rozumić, 
gdyż w takim razie znajdują się| one na 
jednój i tćj samćj płaszczyznie, 

Sk. 
cee a 

Czy wagony maią pierszeństwo przed płaską uprawą? 

Chociaż równie dobrze uskutecznimy obie 
te roboty t. j. stósowne porobimy zagony 
i równie dobrze rolę płasko sprawimy; wypa- 
da jednak z doświadczeń, jakie w tym wzglę- 
dzie poczyniłem, przyznać pierszeństwo zago- 
nom. Zagon zle zorany — gdzie się zasiew 
przez włóczkę w ukos i poprzek z wierzchu 
zagonu ściąga w surową brózdę a tóm sa- 
mém pierwsze dwie skiby surowe i bez na- 
sienia zostaną — nie moze sig wprawdzie 
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cale równać z płaską, dobrza wykonaną órką: 
Zalety dobrze zoranego zagonu są następujące. 
a) Przez zagony otrzymuje rola znacznićj- 

szą powierzchnię, więcćj na działanie 
atmosfery wystawioną, w którćj się kru- 
szenie i zgnicie korzonków i roślin 
wcześnićj i skutecznićj odbywa. Słońce 
zaś rosa i dészez, jako i zmiany powie- 
trza dzielnićj wpływają. Krótko mówiąc: 
rola zorana w zagony bardzićj wystawio- 
ną jest na zmianę atmosfery, co do ro- 
dzajności każdego gruntu nader się przy- 
czynia. 
Doświadczenie uczy, że grunt płasko zo- 

rany i w stanie takim zostawiony nie tak 
prędko gnije i kruszeje, bardzićj się ulega, 
grupi i daleko wcześnićj przesyca wodą 
po mocnym dészczu; a stąd powierzchnia 
zamulając się nie tyle już przyjmuje wo- 
dy; ziemia okrywa się skorupą, przez 
którą woda nie przesiąka, dószcz zaś, 
w innym razie powiększający rodzajność, 
spływa obciążony cząstkami: uzyzniają- 
cemi: do rzék, jezior albo stawów. Do- 
brze zorany zagon większą ma fo- 
wierzchnię, każda kropla dószczu więcćj 
może działać, ziemia nie tak łatwo się 
przesyca, i w nader rzadkich tylko ra- 
zach t. j. gdy nagła uderzy ulewa, wo- 
da nie zdoła «*3 tu utrzymać. Przez ta- 
ki zagon rola więcćj przyjmuje wody, a 
nie będąc tak często pozbawioną cząstek 
odzywnych przez dłuższy czas zdoła się 
oprzec suszy. Rola podorana płasko na 
zimę leżąc w tym stanie = wiosny 
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pęka, i zdajo się, jakoby wodą przesy~ 
cona była. Lecz przypatrzywszy się jój 
bliżćj, dostrzeżemy, że powierzchnia IJ 
tylko zasklepila się i przesyciła wodą; bo 
spodnia jój warstwa zadnéj często- 
kroć nie ma wilgoci. Podczas dószczów 
upładniających trwających bez przestanku 
6 do 8 godzin spada wody na ; lub £ a naj- 
więcćj na I cal. - Ziemia, chociaż ma w so- 
bie 20 części wilgoci, wciąga jednak pod- 
czas tak wolnego| dószczu 50 do 60 części 
wody, nim ona z zagonu spłynie.  Zie- 
mia órna np. na 6 cali uprawiona wcią- 
ga w siebie podczas wolnego tego dószczu 
2 do 3 cali wody, jeżeli tylko przed nim. 
tak była wysuszona, że nie więcćj, jak 20 
do 30 części wilgoci w sobie zachowała 
(rachujac wodę i ziemię stósownie do ich 
objętości). Dészeze, podczas których w 10 
lub 15 minutach na 1 lub 2 cale wody 
spadło, są ulewami. W razie tym nie 
zdoła ziemia, czy w zagony, czy płasko 
zorana tak szypko wciągnąć w siebie 
wody, a ztąd powstaje powodz; bo we- 
dle zasad ciężkości woda spływając w 
niziny a> się tu w niezmiernćj 
ilości. Z tego, cośmy wyżćj powiedzieli, 
okazuje się, że zagon dobrze wyniesio- 
ny więcój przyjmuje wody, aniżeli pła- 
ska i równie głęboka uprawa. Ziemia 
wzmagając się w rodzajność udziela jój 
roślinom, jakie na nićj rosną. Przesy- 
cenie i powodz dószczowa nie tak często 
się wszakże wydarza, a rośliny nie tyle 
cierpią od posuchy. 
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b) Na gruncie lichym, któremu schodzi na 
gnoju i rodzajnéj ziemi, można przez 
spędzenie w  zagony dobrćj ziemi, 
jaką ma, podać roślinom nieco pokarmu. 
Wystawmy sobie rolę mającą na 2 cale 
rodzajnćj ziemi z martwym piaskiem 
na spodzie. - Gdybyśmy przestrzeń tę, 
plasko zoraną chcieli zbożem obsiać, 
sprzęt byłby nędznym, bo roślinom zby= 
wałoby na ziemi rodzajnéj. Zorawszy 
ja atoli w waskie zagony tak, zeby sie 
mała ta cząstka dobrćj ziemi zbiła na 
środek zagonów a tym sposobem w dwój- 
nasob wyżćj, t. j. na 4 cale leżała, nie- 
chybnie spodziewać się możemy bogate- 
go plonu; chociaz z „drugićj strony w 
brózdach, skądeśmy ziemię rodzajną na 
zagony wzięli, żadne nie będą mogly 
zejśdż rośliny “ahs niedostatku ziemi ro- 
dzajnćj. _ Jaśnićj się wyrażę: Niechaj 
rola jaka ma 20 mórg, a brózdy niero- 
dzajne 10 mórg. W obecnym razie prze- 
strzeń 10%: morgowa zajęta pod zagony 

wyda większe zniwo, aniżeli całe 20 
mórg płasko zoranój roli, w którój ro- 
śliny dla braku ziemi upładniającćj darzyć 
się nie mogą. 

e) Zmiana Światła i i cienia, na które zagon 
bardzićj jest wystawiony, anizeli płasko 
zorana rola, skuteeznićj działa na ziemię, 
azatem i na rośliny, które na nićj rosną, 

Twierdzą niektórzy, iż zboża na za- 
gonach nie w: jednym: czasie dójrzewają. 
To mi się jednak nie zdarzyło, i zdaje 
się, ze zachowując przyzwoity. stosunek 
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szerokości do wysokości zagonu nie be- 
dziemy mieli powodu użalać się na nie. 

d) Mocne, gwałtowne wiatry szkodzą czę- 
stokroć ziemi uprawnéj. Dobrze zaś zo- 
rany zagon — chociaż grzebień jego nad 
brózdę nie wyżój jak 6 lub 8 cali jest 
wyniesiony — udziela nieco ochrony: je- 
den zagon zasłania drugi. 

e) Orząc w zagony możemy położenie" zie- 
mi órnćj zmienić stósownie do stron świa- 
ta. Zagon, który leżał w kierunku od 
wschodu na zachód ma np. połowę je- 
dnę swćj ziemi na południe, drugą na 
północ. Jeżeli przy następnćj órce i sićj- 
bie zagon tak przełożymy, że grzebień 
jego zajmie mićjsce brózdy; natenczas 
ziemia leżąca na północ, będzie zwróco- 
na ku południu, ta zaś, która dawnićj 
na południe leżała, ku pólnocy. Prze- 
konalem się z licznych postrzeżeń, że 
zmiana położenia: ziemi wiele się do 
rodzajnosei jćj przykłada. 

f) Nie można wprawdzie zaprzeczyć; żeby 
siew w zagony nie był nieco trudnićj- 
szym, i nie przyczyniał się częścićj do 
różnych uchybień, aniżeli siew w płasko 
zoranćj roli. Zagon podaje przecię tę 
niezaprzeczoną korzyść, że go można 
obsiać, nie wystawiając roli na mocne 
od koni ubijanie, przez co ziarna, zwła- 
szeza w głębokićj uprawie za nadto bę- 
dąc wdeptane kiełków puszczać nie mo- 
gą, albo słabe tylko wydają rośliny. Ro- 
ła obsiana wiele zyskuje, jeżeli zapobie- 
żymy temu, aby się bydlęta razem nie 
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zbijały, Co tym tylko sposobem osiągnąć 

możemy: gn 

1) Jeżeli zasiew w zdłuż tylko zago- 
nu obronujemy. Widezki zaś w po- 

przek lub na ukoś zaniechać wypa- 

da, gdyż taką robotą siew za głębo- 

ko wdeptuje się w ziemię, często 

z grzebienia nawet: zagonu zlatuje 
w brózdę. Se 

2) Zagony. mają być jednakowéj sze- 

rokości, ażeby brony mogły być do. 

nićj zastósowane. Dwa konie cią- 

gua bronę, z których kazdy po bróz- 

dzie idzie, a brony przywiązane do 

drążka (jeżeli szerokość zagonu wię- 

cćj, jak dwóch wymaga bron) pożą- 

dany sprawią skutek, nie wystawia- 

jąc zagonu na zdeptanie go od koni. 

Brony zawracamy na staiskach, t. 3: 

zagonach idących w poprzek staja. 

Zagony te wten czas dopiero przy- 

sposabiamy do śiówu, gdy rola, o 

którój tu mowa, zasianą została. 

Na wąskich zagonach, nie mających wię- 

cj jak 6 stóp szerokości, nad brony 

przekładamy grabie mające kształt zago- 

nu wypulkłego. Grabie te zawieszone są 

na przodku magącym kółka, do którego 

(się dwa konie zakładają. Tak przo- 

dek mający szerokość zagonu, jako 

i konie idą w bróźdach, po których, 

jeżeli mocno były od koni ubite, prze- 

jeżdzamy broną po zawłóczeniu siówu. 

Koloe u grabi są żelazne, mają dłu- 
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gość 12 do 13 cali, odstawają od siebie 
na 4 lub 5 cali, i są wygięte na tył: 

' przez co się ziarno ziemią lepićj zagrze- 
buje. Od downego czasu używam w 
„mojóm gospodarstwie tych grabi tak do 
oziminy, jako i jarzyn, mogę je przeto 
każdemu przyjacielowi troskliwój upra- 
wy polecić. Na rolach jednak nie syp- 
kich, kamienistych uzyé ich nie można. 

g) Nie można zaprzeczyć, żeby przy ró- 
wnóm ustawieniu pługa zagon dobry 
nie wymagał po oraczu większćj uwagi 
i zręczności, aniżeli płaska érka. 

Co się tyczy wydatków na obrobienie, 
te w obu razach są niemal sobie równe; 
'zagony: nie wymagają ani więcój czasu, 
ani więcćj siły od érki piaskiój, chyba 
to, że uprawa zagonowa więcćj potrze- 
buje roboty z powodu wybronowania 
brózd. | 

h) Uprawą zagonową możemy glebićj rolę 
urobić nie wwydobywając z niej od razu 
surowizny i niemięszając jój z ziemią 
órną. Uprawę tę głębszą uskutecznimy 
przezto, gdy za kazdą órką w zagony 
bróżdy ich przed zasiewem albo przed 
następną órką wzruszymy obsypywaczem 
na3 do 5 cali. To powtarzając przy kazdg 
zmianie zagonów w kilku już latach bę- 
dziemy mieli rolę tę glębićj doprawioną 
niezagrzebując ziemi rodzajnćj. 

i) Nie ulega wątpliwości, zeby sprzęt t. j. 
skoszenie i zwózka zboża z pól płasko 
zoranych nie były łatwićjsze; nie jest to 
przecię rzeczą tak ważną, aby mogło sta- 
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nowić różnicę w wydatkach i zmnićjszyć 
zalety zagonów; zwłaszcza, że w wielu 
razach zboże na zagonach dobrze zora= 
nych i lepićj plonuje i dłuższą daje słomę: 

k) Zagon nareszcie i tę nastręcza nam do- 
godność, że pokosy z „kłlosami. na grze= 
byszki zagonów kłaśdz możemy > co W 
mokréj, slotnój, porze „więcćj nie równie 
chroni od porośnięcia i wypuszczania no 
wych kiełków. 

Jeżeli przez pilność i baczną uwagą 
można rodzajność swych pól powiększyć 
bez nowych nakładów; w razie: takim 
uprawa zagonowa zasługuje na pierszeń- 
stwo. Gdyby mnie ktoś zagadnął, jak 
z danćj przestrzeni ciągle największe, ile 
być może, wydobywać zniwa; w razie 

/ takim zorałbym rolę w zagony równe, od= 
powiadające położeniu i własności gruntu; 

$. 32. 
Jaka jest stósowna szerokość zagonu? 

Szerokość: zagonu musi się stósować do 
własności roli, jako i do glębokości ziemi 
órnćj. Na roli, którćj spodnia warstwa nie 
przepuszcza uż i dla tego cierpi od zbytnićj 
wilgoci, wąskie robimy zagony, bo przez gest- 
sze brózdy ziemia w zagony zorana prędzćj 
pozbyć się zdoła zbytecznćj wiłgoci. Gdyby 
na takim gruncie szerokie chciano porobić 
zagony; rola ucierpiałaby od wilgoci i tem 
bardziejby zeschła podczas posuchy, W ta- 
kim razie najstósownićjsze są zagony: 530 na- 

więcój 62° stopowe. Gdzie zaś ziemia ro- 
dzajna bardzo miałko leży, z korzyścią można 
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użyć wąskich zagonów, na które za pomocą 
pluga wjęcójby: się dało spędzić ziemi ro- 
dzaynój. W obecnym razie obsiewamy za- 
gony tylko, a nie brózdy, w których i tak su- 
rowizna sama pozostała, - Jeżeli się spód składa 
z glinki-albo gliny, tedy radłem wzruszyé mo- 
zemy brózdy. Grunt dobry, rodzajny dozwa- 
la wprawdzie z powodu polożenia swego sze- 
rokich zagonów; zadnćj jednak stąd nie: ma- 
my korzyści, a nadto trudnićj jest bez wszel- 
kiego uchybienia zorać szeroki zagon od wą- 
skiego ;; bo “widezae zasiew nie podobna 
ustrzedz. się, aby bydlę pociągowe nie cho- 
dzilo po nim i nie wdeptywało ziarn w zie- 
mie. . Nadając przeto zagonowi szerokość 6, 
najwięcój 7 stóp miary berlińskićj, zdołamy 
nie tylko uchronić się od niedogodności i szkód 
powyzéj wytknietych, ale nadtc będziemy mo- 
gli zaokrąglić zagon podług potrzeby. Sze- 
rokość ta odpowiadając bronom nader jest 
dogodną dla siewiarza. 

Zagony lub składy 24 albo więcćj stóp 
szerokości wynoszące nie zasługują wcale na 
pierszeństwo przed órką płaską. 

$.--„%d4 
Do jakićj wysokości ma być zagon wyniesiony ? 

Wysokość zagonu winna się stósować 
do głębokości ziemi órnój i do tego, jaką mu 
nadać chcemy szerokość. Na gruncie silnym, 
rodzajnym wyzéj możemy zagony wynieść, 
aniżeli na chudym, lichym, który w płaskie | 
tylko zagony uprawionym być moze. Zby- 
teczna wysokość zagonów utrudza robotę 
około roli i sprzętu, gdyż nie kosą, ale 
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sierpem tylko zboże żęte być może. -Da- 
jac np. zagonowi sześć stóp - szerokości ma- 
jęcemu wysokość 63% najwięcćj *8%i9 calową 
osiągniemy przez to. wszystkie te ~korzysci, 
których dotknęliśmy mówiąc o órce zagonowćj, 

$. 34. 

Czyli zagon okrągły więcćj ma zalet od płaskiego, i kiedy 

pła:ki przenosimy nad pierwszy? 

Na roli tęgićj, rodzajnćj, gdzie i brózdy 
uprawić, spulchnić i na rodzajne zamienić 
można tak, iżby zboże wschodząc po nich bujno 
wzrastało; z korzyścią użyjemy zagonów nieco 
spłaszczonych. Roślina bowiem z korzonka- 
mi swemi większą zajmuje przestrzeń, atmos- 

fera, słońce i światło dzielnićj i zbawiennićj 
na rolę, a stąd i na roślinę wpływa, a tak ro- 
ślina bogatszym nas obdarzy plonem. 

Gdzie zaś grunt płytką ma warstwę 
rodzajną, a przy tów jest zimny i 'sapowaty; 
albo na spodzie ma piasek: niedozwalający — 
glębićj wzruszyć brózdy ; w: razie tym chcąc 
przynajmynićj tyle ziemi skupić, by mogla 
roślinie dostarczyć potrzebnego karmu, wy= 
pada nie zbyt wynieść zagony, gdyż dwie 
ostatnie ich skiby małoby miały ziemi ro- 
dzajnćj i dla tego wydałyby tylko slabe plo- 
ny. Jakkolwiek w przypadku tym brózdy 
żadnego nie wydadzą plodu, bo większa część 
roli, że tak powiem, nieczynna odłogiem 
ky zagony te atoli stosównie zasiane większe 
przyniosą sprzęty, nizeli wypukłe, albo rola 
płasko uprawiona. 



44 

§. 35. 

~ gak mamy zapędzić na si¢w dwie pierwsze skiby zagonu, aby 
w grzebieniu nie było nic ziemi surowej? 

Do tych dwóch skib obieramy pług opa= 
trzony w wąski lemiesz i odkładnię nie da- 
leko odwalającą. Plug z ruchomą odkładnią 
mogącą być podług - upodobania ustawioną 
najstósownićjszy jest do tego. Aby więc mię- 
dzy temi dwiema skibami nie zostawić suro- 
wój ziemi, zapędzamy drugą skibę na pier- 
wsza tak blisko, izby sie ziemia krucha zsypy- 
wala pod pierwszą. Sposobu tego można 
tylko użyć w. roli zupelnie doprawngj; bo 
grunt wishy, surowy ani się sypie, ani kruszy 

$. 36. 

Jak orać zagony na siów, jeżeli chcemy, aby zagon we wszy-! 

stkich skibach równie dobrą miał ziemię? 

Chcąc, aby ziemia rodzajna równie była 
rozłożoną w zagonach t. j. aby w środku, 
wygonce 'i zgoła we wszystkich skibach je= 
dnakowa była ziemia; musimy rolę w zagony 
zorać, nim ją na siów sprawimy. W. naste- 
pnój órce na siéw przekładamy zagony tak, 
ze „grzbiety zajmą miejsce brózd, na wygonki 
zaś lub ostatnie: skiby przypadnie ta ziemia, 
która wpoprzedzającćj órce grzebień stano= 
wila. Tym więc sposobem udzielimy” bréz- 
dom nawet ziemi rodzajnéj. Jeżeli ugór pod 
©ziminę zorany, odwrócony a nie zradlony 
został, w takim razie rola znajdywać się bę= 
dzie w właściwój porze dozwalającćj równe- 
go rozkładu ziemi órnćj w zagonach. Że rolę 
taką po podorze i odwrocie dokładnie uwlec 
wypada, „rozumie się samo przez się. Główną 
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jest rzeczą, żeby ‘rola przed órką na siów 
tego w poprzek uwleczoną była, jeżeli zago-= 
ny przełozyć i jednostajne im nadać chcemy 
zaokrąglenie; przez to bowiem nie tylko nie 
będą zbyt głębokie brózdy, na które grzbie- 
ty zagonów nowych przypadną, ale nadto 
nieco: rodzajnéj ziemi dostaną Piewsze dwie 
skiby muszą tu być ‘szerzéj a nadewszystko 
głębićj wzięte, aby zagon przyzwoicie wynie- 
sionym lub zaokrąglonym był. Głębokość 
skib nie da się wcale oznaczyć, zalezy to bo- 
wiem jedynie od wysokości, do jąkićj wy- 
nieść chcemy zagon, i od własności grun- 
tu t. j. czy jest sypki i czyli częściowo spa- 
da w brózdę. Na gruncie płaskim mającym 
być w zagony na siów zorany trudnićj jest 
zagonom tym wszędzie równie rodzajnéj udzie- 
lić ziemi; gdyż przez zapędzenie dwóch. pier- 
wszych skib owa rodzajna ziemia zawsze 
nieco na jedno miejsce się skupia. Chcąc 
więc temu zapobiedz, powinnismy pierwsze 
skiby nie za nadto wziąć gleboko, ale owszem, 
ile mozności, tak je spędzić, aby druga nie 

ledwie całą pierwszą okryła. Jeżeli się je- 

dnak. okaże, żeśmy na grzbiet zbyt wiele zie- 

mi zbili podczas uprawy na siów albo że 

pierwsze dwie skiby zbyt wysoko wyniesio- 

ne zostały; zaradzimy temu skutecznie przez 

stósowną włoczkę przed sićjbą. Jak zaś wło- 
czka ta ma być wykonaną, wykażemy obszer= 
nićj, gły mowa będzie o siewach. 
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$. 37. 
Czy w każdćj roli i w każdóm jćj położeniu da się użyć zagonów, 

i czy można je zawsze zachwalić? 

Na rolach dozwalających glebszéj upra- 
wy i tam, gdzie spód ornćj ziemi nie jest 
na zawadzie, pochwalam zagony; które jednak 
na plaszczyznie równój najwięcćj rokują ko- 
rziści, tu bowiem od oracza zawisło nadać 
zagonowi pożądany: kształt, odpowiadający ór- 
nój ziemi. Na wzgórkach spadzistych bardzo 
jest trudno dobre wyorać zagony, bo prowa- 
dzac je pod górę utrudzamy sobie robotę; 
zakładając je zaś w poprzek góry, aby ulżyć 
bydłu pociągowemu, napotykamy znowu na 
nowe trudności w nadaniu im stósownego 
zaokrąglenia, bo skiby, jakie od doliny ku 
górze ukiadamy, będą nie dokładne i na każdy 
przypadek trudne do wyniesienia. Nadto przy 
wióczeniu zasiewu po takich zagonach natra- 
fiamy na nowe niedogodności, gdyż większa 
część sypkićj ziemi zsuwając się z wysokości 
zagonu unosi z sobą zasiew w dolinę. 

Gdzie zaś rola nie ma zbytniego nachy- 
lenia dozwalającego bydłu pociagowemu AŻ 
ezajny ciężar pod górę zawlec, tam zagony 
zasługują na pierszeństwo przed płaską upra- 
wą chociaż największe dają korzyści na ró- 
wnćj plaszczyznie. 

$. 38. 
Jak ' wielką] jest korzyść, którą mamy z zagonów dobrze ułożonych 

w stosunku do płaskićj uprawy? 

Gdy na roli urodzajnój każda roślina buj- 
nić j wzrasta i niejedno uchybienie popełnione 
w uprawie gruntu mniej jest szkodliwém; ko- 
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rzyści przeto, jakie nam zagony dają, nie są, 
nie mogą tu być tak uderzające, jak na 
gruncie mnićj urodzajnym, gdzie uprawa nie- 
umiejętna nie równie gorsze pociąga za sobą 
skutki. 

Jakkolwiek rola, którą dawnićj płasko 
uprawialiśmy, teraz w zagony zorana w pier- 
wszym już roku bogatszy daje nam zbior; 
korzyści jednak z zagonów w następnych la- 
tach są nierównie wieksze, a nadto rola na 
dobroci z kazdym rokiem zyskuje. Jak 
wielkie są te korzyści, nie można liczbami 
wyrazić, bo to zależy od własności i dobroci 
gruntu, w jakim użyć chcemy zagonów. Li- 
czne doswiadczenia, jakie w tym względzie 
poczyniłem, przekonały mnie, że zagony na 
roli urodzajnćj dają plon o 4 do 5 procentów 
większy, nad sprzęty zebrane z uprawy pła- 
skićj, na mnićj urodzajnéj, zdatnój jednak 
pod uprawę zagonową, 8 do 20 procentów: 
tak w ziarnie jako i słomie. 

Na dobrze wyniesionych zagonach zboże 
ozime i jare gęscićj i bujnićj rośnie, słoma jest 
dłuższą, kłosy i kiście dokładniejsze. Wszy- 
stkie te korzyści nikną na złych zagonach 
i niedokładnaćj pracy około zasiewu. Uprawę 
przeto zagonową temu tylko gospodarzowi 
polecić mogę, który role swoje stosównie 
zdoła urobić, bo porządna praca około zasie- 
wu na równćj przestrzeni, większy daje sprzęt, 
aniżeli niedokładna, zła uprawa zagonowa. 
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$. 39. 
Czy jest rzeczą korzystną, podorując zostawić nieco ziemi 

surowéj pod pierwszemi skibami tworzącemi grzebień ? 

Orzac mialko ugór lub podorując tak, że 
skiba na skibę zachodzi |, nie poniesiemy za- 
dnój przez to szkody, Że w grzebyszku z0- 
stanie się nieco surowćj ziemi. Podorując 
zaś glębiój, przyczóm ziemia surowa znajdu- 
jąca się w grzebieniu na działanie powietrza 
nie jest wystawiona, (co się zwykle na grun- 
cie glinkowaty m. dzieje), spostrzeżemy, że ja- 
dowa ziemia nie calkiem przegniła. Jeżeli 
przeto zechcemy się trzymać podanych wyżój 
przepisów t. j. jakuajmielcj podorać, nie bę- 
dziemy narażeni na podobną stratę. 

Chociaz role zapórzone miałko „podoru- 
jemy, wszelako postarać się o to winniśmy; 
aby pod pierwszemi skibami nie zostało nie 
ziemi surowćj, czego przez to tylko dopnie- 
my, gdy skiby będą 1, ile możności „ wąskie 
i R drugą zakryje. 

$. 40. 

Jak najłatywićj można zagony rozorać i w płaszczyznę zamienić? 

Jeżeli np. grzebień zagonu w stósunku do 
brózdy na 8 cali jest wysoki; natenczas órka 
mająca zniweczyć. zagon musi być, ile możności,' 
miałka, f.j. naj więcój 2 cale głęboka. Wszak- 
że czterocalowa órka wyniesła zagony do 8 
cali z gruntu płaskiego. Jeżeli więc chcemy, 
aby rola tę samą równą odzyskała plaszczy- 
znę, wypada w stósownćj porze zagony w 
tym samym stosunku rozorać w iakim były 
zorane, rozorane zaś w poprzek obronować 
iw tym samym kierunku zradlić, . Poczén 
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radlonkę wióczymy, a tak otrzymamy połe 
równe, na któróm i śladu zagonu nie będzie, 
jeżeli tylko pierwsza órka dosyć byla miatka. 

W tém zwykle bladzimy » ze nie tylko 
pierwszą órkę mającą zniweczyć zagon za 
gleboko dajemy > ale nadto ze wyg gonki zbyt 
głęboko podrzynamy. Niech to więc będzie 
ogólną zasadą: ażeby rolę, na którój zamie- 
rzamy zniweczyć zagony, jak najmićlćj zorać, 
gdyz przez órkę glęboką nowe tworzą się 
zagony. 

§ 4l. 

Jeżeli rolę głęboko uprawić zamierzamy, jak sobie mamy 
począć, by tego dopiąć? 

Chcąc roli głęboką nadać uprawę, nie 
od razu, nie jedną órką można tego dopiąć. 
Miałkie podoranie na jesień, na początku Wrze- 
śnia, mocne, tęgie i wczesne obronowanie, 
jako i głębokie odwrócenie roli przed zimą . 
t. j. na końcu Września, a najpóźnićj na po- 
czątku Pazdziernika przyczynia się niemało 
do zyzności ziemi. Niestałe powietrze jesien- 
ne i zimowe, nagła zmiana wilgoci i suszy, 
zimna i ciepła czyniąc rolę surową dostę= 
pnićjszą | działaniu atmosfery, powiększają tóm 
samém jéj pulchnosé i rodzajność. 

Najlepićj z wolna tylko rolę głęboko 
uprawić, i nasamprzód te pola na to prze- 
znaczyć, które wydawszy zamierzoną kolej 
płodów, i dla tego wycieńczone z sił rodzajnych | 
pają być w następnym roku na nowo po- 
gnojonemi. Z tych zaś role przeznaczone na 
uprawę roślin okopowych, szczególnićj zie- 
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taniaków, zdadzą się najlepićj do tego. Grunt 
wcześnie na jesień miałko podorany a w pó- 
zniójszój „porze glęboko odwrócony, ma ający 
być swidzo w ymierzwionym zdoła przyjąć 
gleboka uprawę, nie zniewalajac nas bynaj- 
mnićj do zbyt głębokiego przyorania mierzwy ; 
bo w tenczas dopiero rolę gnoimy i mialko 
mierzwę przyorujemy, gdy już głęboko zo- 
stała uprawioną, Choćby i taki wydarzył 
się przypadek > ze rola głęboko zorana, 
w następnój wiosnie równie głębokićj wyma- 
ga uprawy, jaką już na jesień otrzymała; 
i ze stąd nawóz z całą drna ziemią musiałby 
być z zmięszany , jak np. przy uprawie zie- 
mniaków; nie przyniosłoby to jednak zadućj 
dla nas szkody, zwłaszcza, ze roślina, jakich 
kolwiek jest wiasności — rosnąc na tój roli 
zdoła. z większćj objętości ziemi wciągnąć 
w_ siebie te cząstki pożywne, których potrze= 
buje do swego zójścia i dojrzałości. Że przy 
orując nawóz glęboko, mocnićj musimy rolę 
gnoić » samo się przez się rozumie. Jeżeli 
więc roli tak mocno pognoić nie zdołamy; 
zaniechać calkiem należy głębokićj uprawy 

„po umierzwieniu roli; gdyż za nadto mała 
ilość nawozu zmięszana z nierównie większą 
massą ziemi, malo działać będzie na ‘role. 
Rośliny wszakze tam najbardzićj korzenie. 
swoje „zapuszczają, gdzie pożywienie znajdują; 
i dopóty rosną, dopóki nie napotykają na 
przeszkody w wyszukaniu dla siebie karmu. 
To szezególnićj rozumić się o roli, która nie 
jest kruchą lub nie przegniła, albo gdzie n 
wóz. za glęboko był przyorany. Gdybyśmą 
np. rolę mającą być na wiosnę obsianą, nie
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na jesień, ale na wiosnę dopiero chcieli głę- 
biój uprawić, czas aż do siejby nie bylby do- 
statecznym do spulchnienia i przysposobienia 
jój, by mogła nasienie dobrze przyjąć; a sku- 
tkiem tego niechybnym byłby lichy zbiór. 

Głęboką uprawę i takim rolom z poży= 
tkiem przed zimą nadać można, które z kolei 
nie mając być swiezo nawiezione, przeznaczone 
są jeden jeszcze plon wydać, jak np. owies, 
który gleboka lubi uprawę, i z niej pokarm 
swój bierze. Wielu gospodarzy za nadto 
się lęka, by się odważyć glębićj, jak dotąd, 
‘we role uprawiać, mazywając grunt, któ- 
sy w głębszćj uprawie z łona ziemi wydo- 
bywają, martwym. Rozumieją oni, ze przez 
gleboka uprawę i przez wydobycie su- 
rowćj ziemi nie tylko sprząt musi się 
zmnićjszyć, ale nadto rola przez długi szereg 
Jat nieurodzajną się stanie. Jeżeli spodnia 
warstwa roli nie składa się z martwego pia- 
sku, zwiru, albo iłu; nie można jój nazwać nie- 
plodna; chociaż przyznać trzeba, że się roślina, 
jaką w pierwszym roku na tćj świeżo wy~ 
dobytćj ziemi siejemy, nie uda. Lecz spód 
najlepszej nawet ziemi nie zdoła za 
pierwszóm  przewrdceniem bogaty wydac 
zbiór, zwłaszcza, ze niemal wszystkie ga- 
tunki ziemi, jesli były przez wiele lat nie- 
dostępnemi atmosferze, nie zdołają w pier- 
wszćj chwili wydobycia się na powierzchnię 
zasilać roślin potrzebną strawą. Ziemia zdaje 
się być przeto martwą, bo odmawia nam swo- 
jój urodzajności; troskliwa uprawa, zmiana 
pory zimowćj i letniej wywoła ją przecię 

| KRS 
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ezy to prędzćj czy pożnićj do życia, do ro~ 
dzajności. : 

, Grunt niedostępny powietrzu, zimny, spo- 
isty, zwłaszcza, półożony w mićjscu, gdzie po= 
wietrze i słońce nie dość nań wpływa, wy= 
maga najdłuższego czasu, aby przysposobil się 
do przyjęcia atmosfery i uzyzmienia siebie; 
w gruncie zaś lzćjszym i rzadszym prze- 
gnicie jego nie równie prędzćj się odbywa. 
Nie da się atoli czas oznaczyć, w. którym 
by ziemię przez .glębszą uprawę wydobytą 
upłodnić można, gdyż to zawisło od wła 
snosci i położenia gruntu. To tylko wolno 
powiedzieć, że dla wszystkich gatunków zie- 
mi, najkorzystniójszą będzie. rzeczą sposobem 
w tym $ opisanym głębszą nadać roli uprawę 
przed zimą, 

$. 42, 

Go należy zachować w uprawie roli bardzo glinkowatej ? 

Pierwszą jest zasadą: grunt spoisty, bar- 
dzo glinkowaty w suchćj porze uprawić. Bo 
jeżeli go w mokrym stanie albo gdy słotne 
jest powietrze orzemy, zmnićjszy się objętość 
ziemi wyoranćj. Przez parcie, jakie wywie- 
ra lemiesz i odkładnia podnosząc i przewra- 
cając skibę, zmnićjsza się, jakem powiedział, 
objętość jćj; ziemia zbija się i tak grupi, 
izby ją można porównać z ziemią, którą przez 
sztukę przerabiamy na cegle. Grunt taki, 
jeżeli jest mokro uprasviony, nie przyjmuje 
tak długo powietrza, i nie uzyznia się dopó- 
ty, dopóki po wielkićj suszy nie nastąpi 
dészcz, albo mocne mrozy i zmiana powie- 
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trza nie skruszą go.- Mocna, zwierzęca mierz- 
“wa, strękowe rośliny, jakoto: groch, bob, 
wyka, i uprawa rzędowa odbiera zna- 
cznie roli zwięzłość. Nawóz bowiem spul- 
chnia ziemię, która nabierając przez to wie- 
cćj objętości łatwićj przyjmuje wplyw atmos- 
fery; rośliny zaś strączkowe i liściaste bar- 
dzo korzystnie wpływają na grunt spoisty, bo 

widocznie go pulchnią częścią przez cień, 

jaki rzucają, częścią przez opadie liście i 

zostawione rzyska, a najbardziéj przez deli- 
katne korzenie, które jakoby siatka po 

całym gruncie się rozchodzą. Groch i wy- 

ka, kiedy się udadzą, szczególnićj korzy- 
stnie wpływają na zwięzły grunt, gdyż po 

ich sprzęcie najwięcój korzeni w ziemi się 
zostaje. 

Obok urobienia roli glinkowatćj w stanie 
suchym nie dość można pochwalić miałkie po- 
doranie. Grunt spoisty zwykle bywa zimniej- 
szy, bo nie jest dosyć wystawiony na atmosferę. 

„Jeżeli zaś za głęboko podorzemy, tedy 

pozostanie rola surową, i dla tego wszelkie na» 

stępne prace okolo nićj dadzą się ciężko 

i niedokładnie tylko wykonać. Cel przeto, 

jaki przez pierwszą órkę sobie zamierzamy, 

t. j. aby chwasty i korzenie zgniły, zupełnie 

ginie. Dobrze wyniesiony zagon na takiój 

roli wiele ma zalet, gdyż się ziemia nie tak 

łatwo przesycić, ani zalać może wodą, jakeś- 
my to $ 31 okazali. j 

Doświadczenie uczy, że grunt glinkowa= 

ty w slotnéj, mokréj porze zorany, choćby 
najlepiéj był umierzwiony, . najlichszy wyda 

plon. Nawóz w takim razie nie może sią 
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z ziemią połączyć; będąc jakoby związanym 
częstokroć bardzo długo nie działa, aż szczę- 
śnićjsza pora, jakoto: wielka susza i tęgi 
mróz, poprawi uchybienie popełnione przez 
złą órkę. i 

Jak z jednćj strony korzystną jest rzeczą 
grunt taki w suchym stanie uprawić; tak 
z drugićj nader jest szkodliwie, przez upra- 
wę na proch go zetrzeć. Grunt glinkowaty, 
jezeli przez częstą órkę i radlonkę zamie- 
niony został na proch, najpierwszym mocnym 
dószczem, jaki uań spadnie, przesyci i zamu- 
li się tak, że pozbawiony wszelkićj pulch- 
ności przestanie rodzić. 

6. 43. 
Jak ma być grant uprawiony, któremu na wilgoci sehodzi? 

Na gruntach górnych i w ogólności ta- 
kich, którym schodzi na wilgoci, główną jest 
także zasadą; unikać, ile. możności w mo- 
krój porze wszelkich robót. Lubo mokre to 
urobienie nie jest tu tak szkodliwóm, jak na 
roli ciężkićj, zwięzłćj; zmnićjsza ono jednak 
po części rodzajność jćj, Grunt ten należąc 
do tój klassy ziemi, którą nazywamy” rodzaj- 
ną, daje się lzój uprawić, prędzój gnije, a 
przeto mniójszćj około siebie wymaga robo- 
ty. Z powodu tego nie należy go za wiele 
obruszać, Rola w poprzek zradlona nie po- 
winna tu być długo wystawioną na działanie 
atmosfery, gdyż w tym stanie nie tylko wcze- 
śnićj wysycha, ale nadto od następnćj wło- 
czki staje się za miałką, pyłowatą; co i dla 
tego gatunku ziemi nader jest szkodliwóm. 
Włóczka więc zaraz po radlonce ma nastą- 



pić, aby wilgoć znajdująca się w ziemi nie 

ulotniała się; ale owszem w nićj zatrzymaną 

być mogła. Jeżeli przeto można; najlepićj o- 

bójśdż się bez radlenia i zamiast tego użyć od- 

wrotu. Bo radlac role nadajemy jéj za wiel- 

ką powierzchnię, która predzéj wysycha; od-
 

wrócona zaś dłuzćj w sobie zatrzymuje wil- 

goć. Jeżeli grunt taki przysposobić możemy 

do siówu bez częstćj órki, tóm jest lepićj; 

oszczędzimy sobie przez to i wiele roboty 

i otrzymamy rolę w takim stanie wilgoci, 

jakiego wymaga roślina do wydania dosko- 

nolego płodu. 
Każdy spoczynek mogący rolę wysuszyć, 

tak długo zapewne szkodliwy nań wpływ 

wywiera, dopóki wilgotna pora nie wprowa- 

dzi jój w stan średni t. j. nie będący ani su- 

chym, ani mekrym; gdyz rola dopótąd tyl- 

ko guije, dopókąd stan ten trwa. W wielu 

razach nie małą obiecuje korzyść, gdy rolę 

już na jesień pod jarzynę podorzemy, tym bo- 

wiem sposobem wilgoć zimowa przez dłuższy 

przeciąg czasu Ww nićj się zachowa, i dla 

tego zboże latowe więcćj czasu mieć będzie 

do zupełnego wzrostu. Jezeli atoli rolę tę 

„na wiosnę dopiero uprawimy; upóznimy się 

przez to ze sićjbą zboża latowego, rola za 

nadto wyschnie, a roślinom będzie schodziło 

na stósownój wilgoci. Opóznienie to pociąga 

za sobą ten zły skutek, iż pora zy- 

cia i wzrostu roślin przeciąga się aż późno 

w jesień, przez co „zbywa im na czasie po- 

trzebnym do poczęcia, wzrostu i wyksztaice- 

nia swojego; gdyż, jak wiadomo, w czasie 

zwyczajnych zniw nastaje pora, w której 
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wszelkie zboża zniewolone są dójrzewać, czy rychlo, czy późno były zasiane.  : 
$. 44, 

Jak można rolę najłatwićj z pórzn oczyścić, i co najwięcćjj sprzyja krzewieniu się jego? 
Pérz (triticum repens) lubi piaszczysty, wilgotny, w pruchnicę (humus) obfitujący grunt, niemnidj równą plaszezyzne; najbuj- _nićj się tam krzewi, gdzie niestósowny plo- dozmian i złą zaprowadzono uprawę, dla cze- go nie znachodzimy go dziko rosnącym; jest on owszem nieodstępnym towarzyszem pól, które obrabiamy i niekiedy gnoimy, 
Zda, niestósowna uprawa np. gdy sieje- my na jednę skibę jarzyny na roli, która przed rokiem zboże albo inną roślinę gro- szkową wydała, krzewieniu się pórzu nader sprzyja; gdyż pod pierwszemi dwiema skiba- mi zostaje się surowa ziemia > “aw nićj i pórz, jeżeli rola skłonną jest do zapórzenia się. Nie dozwalając się ziemi odleżeć niewczesną ér- ką, nadto wybierając nie stósowną dla roślin kolćj albo uprawiając żle rolę, najbardzićj po- dobno  przyczynimy się do zapérzenia jj Staramy sie zwykle role taką oczyścić przez wielokrotną órkę, włóczkę i zgrabienie pórzu; korzenie jego są atoli bardzo rozgałęzione; każda ich część rozrasta się wkrótce w wiel- ki krzew, tak iż niepodobna wydobyć wszy- stkich korzeni przez 6rke i wygrabienie. Mialki podór, tega włóczka, głęboki odwrót, i jakie kolwiekbąć. roboty w przyzwoitym czasie Wykonane często wytępiają pórz, brona zaś i grabie same nie zdołają zupełnie oczyścić z niego roli. 
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Jeżeli po sprzęcie oziminy rola jest za= 
pórzona, a w następnym roku ma być uzyta 
pod jarzynę; tedy bardzo jest korzystnie z0- 
rać ją mialko zaraz po zbiorze oziminy, aby 
jaknajg złębićj przed zimą jeszcze mogła być 
odwróconą. W wielu razach tym sposobem 
wykorzenimy pórz, który przez zimę ni- 
szczeje, i gnije udzielając nawet roli nieco sily 
pożywnćj tak, że następne zboże bardzo się 
dobrze uda. 

Jeżeli zaś rola zupełnie. oba i tak 
Jatwa jest do zapérzenia się, że ani przez glę- 
boki odwrót, ani przez zmianę powietrza zi- 
mowego nie może być z pórzu SER: 
tedy lepićj jest na wiosnę roli tój 
nie obsiewać, ale natomiast wychędożyć ja 
zupelnie przez powtórny, głęboki odwrót 
i mocną włóczkę w czasie, W którym tęga 

w egetacy a sprzyja wykorzenieniu pérzu i przy- 
spiesza zarazem przegnicie cząstek. roślinnych. 
Gdzie zaś rola po zoraniu i odwróceniu na 
jesień. tak. przegniła, iż na wiosnę może być 
zradłoną obsypywaczem w poprzek zagonów 
W wąskie > Wy sokie radlonki; najskutócznićj 
podobno wyniszczymy i wykorzenimy pórz. 
Gdyby on się jednak po 6 tygodniach miał 

znajdować; trzeba radlonki te po moenóm ich 
obronowaniu przełożyć tak, aby przyszły Ww 

miójsce brózd. Po czóm otrzymujemy w prze- 

ciągu 4 do 6 tyg godni zupełnie czystą rolę, 
bo „pórz przegniwszy podsyca nawet rolę. 

W takim więc przypadku, gdzie wyni- 
szczenie pórzu znacznego wymaga czasu; naj- 
lepszą zdaje się być rzeczą, rolę latem wy- 
mierzwić, a w jesieni obsiać , po czém spo- 
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dziewać się możemy bogatego plonu, wyna- 
gradzającego sowicie wszelkie łożone nań tru- 
dy i prace, Jeżeli już przed zimą można rolę 
glęboko zradlić, wystawiające ją w tym stanie 
na mróz i zmianę powietrza, tóm jest lepićj; 
bo pórz krzewi się najbujnićj na równćj pła- 
szczyznie: nadając więc roli przez glebsza ra- 
dlonkę, powierzchnię nierównie większą, przy- 
spieszymy tóm samóm zupelne prawie wy- 
korzenienie go. 

Zdarzyło mi się wiele przypadków, gdzie 
rola dla zaniedbanego, zapórzonego stanu i owsa 
wydawać już nie mogla; Wyzćj opisana upra- 
wa tak ją jednak poprawiła, że przez kilka 
lat bez zagnojenia obsiewaną była i znaczne 
wydawała żniwa. 

Roli zapérzonéj nie mogącój wydać ża- 
dnego zboża nie wypada nazwać chudą; pórz 
jest. wszakże rośliną wymagającą mierzwy 
1 pruchnicy, bez którćj nie wschodzi i sam 
przez się niszczeje, jeżeli ziemia ogołocona 
jest z wszelkićj rodzajności; mierzwa i zła upra- 
wa wywoluje go do życia. Nieurodzaj, jakie- 
go doznajemy na roli zapórzonćj, skutkiem 
jest nie tylko wątłćj gruntu sily, ale szcze- 
gólniój rozkrzewionego pérzu, który odbier: 
pożywienie roślinom i nadto przyczynia się 
do złój uprawy. Gdzie gospodarstwo musi 
wiele walczyć z pórzem, i ma przytóm 
podostatkiem „roli órnój, najskutecznićjszym 
i najłatwiójszym środkiem do wykorzenienia 
go jest to: gdy pole najbardzićj zapórzone 
przez 3 lub 4 lata przeznaczymy na pastwi- 
sko; pórz bowiem nie mogąc znieść odpo- 
czynku sam przez się obumiera. Czy koń- 
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cem tym potrzeba 3, 4, albo 5 lat, wskazać 
nam może położenie tylko i własność każdój 
roli. Co prócz tego szczególnićj przyczynia 
się do zapórzenia roli, jest to zbyteczne ob- 
siewanie ugoru, mianowicie grochem w gos= 

podarstwie trójpolowóm, jako i w kazdem 

innóm, w któróm groch: siejemy przed ozi- 

miną. Groch jest jedną z najzawodnićjszych 

roślin, a jeżeli się nie uda i rola nadto jaką- 

taką ma skłonnosć do zapórzenia się, można 

być prawie pewnym, że w następnym roku 

zboże ozime mizernie zćjdzie, a rola za- 
rośnie pórzem. 

$. 45, 
Jakim sposobem można inne chwasty, a szczególnićj gorczycę 

polną (hadrych) [Śederich, Uderretig,] simapis arvensis, z roli wy
- 

dobyć, i jakież są powody, ze gospodarz męczy się lat kilka z wy- 

niszczeniem jéj, i że niekiedy trudy w tym wzgłędzie podjęt: są 
płonnemi? 

Glówną jest tu zasadą: aby dobrze rolę 
uprawić i dać jój się przegnić wśrod jednćj 

lub drugićj órki. W ziemi kruchój, odleżałćj 

rzucają się chwasty, które następną órką 

bardzo łatwo wytępić można. Im czę- 

ścićj przeto pługiem i broną przykładamy 

się do wzrostu i krzewienia się chwastów, 

i im częścićj je niszczymy; tóm wcześnićj 

dojdziemy do zamierzonego celu oczyszczenia 

z nich roli. Większa część chwastów jest 

tylko rośliną latową, która się przez wykru- 

szone nasienie rozkrzewia. Nasienie rozmai- 

tych chwastów, jakoto: gorczycy polnćj, mie- 

telnicy rolowćj, modraku, psiego rumianku, 

i różnych gatunków ostu zachowuje przez 
wiele lat w sobie siłę zarodową, jeżeli jest 
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w takićm położeniu, iż wypuścić nie może. 
Jeżeli nasienie to za glęboko  przyorano, 
tedy przez kilka lat może w tóm zo= 
stać położeniu, nie wschodząc i nie tracąc 
sily zarodowćj. Nasienie to spoczywa nie- 

_ czynnie tak długo w lonie ziemi, dopóki nie 
dostanie się ha wierzch po inućj : giębokićj 
uprawie. Ito-to jest właśnie przyczyną, dla 
czego częstokroć rolę, która się nam czystą 
być zdawała, nagle zielskiém porosłą spo- 
strzegamy, chociazesmy się do tego nie 
przyczynili ani nieczystym  siówem, - ani 
mierzwa.| Do wykorzenienia chwastów na- 
stręczają nam obok troskliwćj uprawy 
około ugorów  najwięećj sposobności r0- 
śliny. okopowe, gdyż one wymagoją mierzwy, 
glębokićj uprawy i częstego urobienia, czyli 
okopywania, co bardzo przyspiesza zéjscie 
i zniszczenie nasienia chwastowego. Jeżeli 
każdój roślinie odpowiednie naznaczymy mićj- 
sce, i stósowną damy uprawę, jeżeli dalćj 
nasienia chwastowego nie wniesiemy na rolę 
razem ze zasiewem i mierzwą, jeżeli naresz- 
cie unikniemy, ile możności, uprawy zbóż 
chybnych; natenczas rzadko kiedy będziemy 
zniewoleni walczyć z chwastami. 

Do pomnożenia chwastów przyczynia się 
nader nasienie chwastowe wytrzebione ze 
zboża, jeżeli dajemy je drobiu, którego mierz- 
wę potóm mięszamy z inną. To samo się 
wydarza, gdy poskrobki z przed stodół, gdzie 
się częstokroć nasienie chwastowe wyrzuca, 
zwozimy na rolę jako nawóz. Jest wiele 
nasienia chwastowego, które, choć przez 
kilka miesięcy leży «w mierzwie zagrzanćj, 
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nie traci jednak siły zarodowćj. Do tego 
liczymy goryczkę i różne gatunki ostu. 

Uprawiając wiele roślin latowych a bar- 
dzićj jeszcze, gdy dwa po sobie zbieramy ja- 
re zboża, nader się przyczyniamy do krze- 
wienia się chwastów. Gorezyca polna: roz- 
mnaża się zwykle. najbardzićj przez groch, 
którego się trzyma, wcześnićj od niego dój- 
rzewa, opada po ezęścićj przed sprzętem na 
polu, częścią dostaje się z grochem do -gu- 
mna, i ze słomą daje się bydłu na paszę. 
I to nasienie zamknięte w mocnćj, jakoby 
z drzewa wyrobionćj łupinie długo. może le- 
żeć w mierzwie, nie tracąc siły zarodowéj. 

Z pomiędzy wszystkich chwastów naj- 
trudnićj podobno gorezyce tę (hadrych) z ro= 
li wykorzenić.  Najskutecznićjszym jednak 
środkiem uwolnienia się od tego wroga, jest 
to, jeżeli będziemy siali oziminę na przemian 
z koniczyną, albo po niej zapuszezali rolę na 

' pastwisko nie psujac tój kolei jarem zbożem. 

$. 46. 
Jakie mamy korzyści z głębokićj uprawy? 

Przez głęboką uprawę powiększamy uro- 
dzajność roli, ziemia órna otrzymuje więcój 
objętości, więcćj wystawioną jest na atmos- 
fere i więcćj przyjmuje wody. Rola: głęboko 
uprawiona nie przesyca się tak datwo wilgo- 
cią, diuzéj i zatrzymuje w sobie wodę i opié- 
ra się suszy. I toto jest przyczyną, że rośli- 
hy zasiane, nawet i te z nich, które nie gle- 
boko. zapuszczają korzenie w ziemi, lepićj sie 
udają, aniżeli na miałkićj uprawie. © Wszelka 
wilgoć, jaką z atmosfery otrzymujemy, o tyle 
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tylko uzyznia ziemię, o ile ona zdolna jest 
ja przyjąć. Im bardzićj przeto nadamy ziemi 
własność zatrzymania w sobie wilgoci nie 
dozwalajac, aby kroplami spływała; tóm sku- 
tecznićj przyczynimy się do rodzajności jój. 

Gleboko uprawioną ziemię nie tak pręd- 
ko wyplenimy, każda roślina gęściój na nićj 
rośnie i ma, że tak powiem, więcćj wolności 
w wyborze cząstek. pozywnych i mićjsca, ja« 
kiego korzenie jćj wymagają. 

$. 47. 
Jakich zasad trzymać się mamy, chcąc nowiny uprawić, i jakie gospodarzowi nasuwają się tu pytania, które musi rozwiązać, nim mu wolno przystąpić do uprawy gruntów dotąd odłogiem leżących? 

Grunta, które na órne zamieniamy , są 
zwykle: 

a) borowiny; 
b) łąki; 
e) odłogi, błonia i pastwiska; 
d) trzęsawiska i bagna; 
e) spuszczone stawy. 

Pierwsze pytania, ha które, nim przy- 
stąpimy do uprawy nowin, odpowiedzieć ma- 
my, są te: — 

1) Ile czystego zysku dawał ten grunt, 
który zamienić zamierzamy na rolę ór- 
ną, i czy nie można muićjszym nakładem 
w jakikolwiek inny sposób wyciągnąć 
z niego więksżych zysków, aniżeli gdy- 

, _ byśmy go na rolę órną zamićnili? 
2) Ile wynoszą wydatki mogące powstać 

_ z uprawy tych gruntów? : 
3) Jakie może nam przynieść czyste zyski 
w przecięciu lat grunt zamieniony na 
órny? 
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Odpowiadając na te pytanią często uwo-+ 
dzimy się zbiorami wielkiemi, niedokła” 
dnie otrącając wydatków na uprawę i nie- 
dostatecznie bacząc na  niebezpieczeństwa 
i przypadki, jakim ulega. Uchybienia te po- 
pelniamy szezególnićj przy darciu łąk dających 
wedle naszego zdania za mało siana. Mia- 
nujemy np. tę łąkę złą, która z morgi jednój 
w przecięciu lat daje 6 centnarów. Lake 
przeto tę, jeżeli jakotako położenie jój ze- 
zwala, zamieniamy na rolę órną rozumiejąc, 
ze gruntu tego korzystnićj można użyć pod 
zboże. Często atoli zdarza się, że nowo- 
wydobyta rola i tego czystego nam nie daje 
zysku, jakismy dawnićj z łąki mieli. Laka 
wszakże po nas żadnych innych nie wyma- 
gala nakładów, jak na sprząt siana; gdy tym 
czasem rola órna nie obéjdzie się bez zasie- 
wu, mierzwy i uprawy; łąka dostarczała kar 
mu dla bydła nastręczając tym sposobem środ- 
ków w wymierzwieniu innych pól; z chwilą 
podarcia jćj wszystko to odpada, grunt sta- 
nowiący dawniéj łąkę musi się sam teraz 
zaopatrzyć w mierzwę. 

| Laka np. dająca dawnićj rocznie z mor- 
gi 6 centnarów siana, jeżeli ma być zamie- 
nioną na rolę órną, musi rocznego dawać zy- 
sku po otrąceniu wydatków na uprawę fo- 
zonych, 158 funtów wartości żytnićj; bo uzy- 
tek z łąki wynosił własnie tyle. Przy tym 
obrachunku przyjęto 32 funta siana na funt 
żyta; wydatki na sprząt siana obrachowane 
od centnara 6 funtów żyta. 

Roli dajacéj. w przecięciu 150 fantów 
Wartości żytnićj po odciągnieniu wydatków 
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na uprawę łożońych nie można licha nazwać, 
gdyż lepićj się ona opłaca od wielu innych. 
'Gdzie więc'z podartćj łąki nie można mieć 
więcój korzyści;  lepiéj zaniechać tego, 
i oszczędzić sobie tym sposobem nowych wy- 
datków. Jeżeli atoli widzimy, że grunt ma- 
jący być na rolę órną zamieniony Wiecéj nie 
równie rokuje zysku, i to stałego; natenczas 
bez namysłuuprawę gruntu tego przedsięwziąść 
można, jeżeli tylko wydatki na jego uprawę 
z przyszłemi zbiorami w odpowiednim zo- 
stają stosunku. 

Przeszkody, na jakie z wydobycia roli 
napotykamy, są zwykle: korzenie, kamie- 
nie, wrzos, darnina, trzcina, ziemia torfowa 
i woda. Większą część tych zawad musimy 
się starać pierw usunąć, nim pługiem wjedziemy. 

Korzenie drzew i krzaków musimy, ile 
moznosci, wykarczować, kamienie zwieść, 
wrzos zaś, trzcinę i inne palne materyały — 
jeżeli ich lepićj nie będzie można użyć — 
wypalić na popiół. Ligawice trzeba jaknaj- 
wcześnićj przed zoraniem osuszyć; kępy zaś 
przed użyciem pługa muszą być wyrznięte 
i zrównane. 

Pierwsza órka powinna być, ile mozno- 
ści, mialka, aby ziemia przewrócona i znaj- 
dujace się w niéj korzonki i chwasty tóm 
predzéj mogły przegnić. W wielu razach nie- 
dozwolą nierówność powierzchni i ukryte 
w ziemi korzonki miałkićj uprawy. Gdy je- 
dnak. skiby się ulegną; mocna włóczka rozbi- 
je je i przyspieszy przegnicie ich. 

Borowiny wypada podrzeć w jesieni albc 
w takićj porze, gdzie się w stanie mokrym 



znajdują; bo korzenie osadzające się na kro« 
ju. nie tak mocny stawiają opór, gdy tym 
czasem trzęsawice i bagna, nie mnićj spu- 
szczone stawy, daki i pastwiska lepićj nie- 
równie podrzeć podczas lata: suchego. Pier< 
wsza órka najtrudnićjszą jest na nowinie. 
Potrzeba tu szezególnićj mocnego pługa, po- 
wolnego zaprzęgu, do czego obierać zwykli- 
śmy BA 1 oracza REA uważnego. 
Oprócz niego musi za pługiem postępować in- 
ny człowi ek, któryby przydeptywał skiby nie 
przewracające się, albo motyką oczyszczał zie 
mię z korzeni i kamieni REDA na zawa- 
dzie pługowi. r 

Czas, w którym po drugi raz mamy 
orać, zależy tylko od tego, w jakim się sta- 
nie rola zi najduje. Zgnicie i skruszenie zie- 
mi z wolna się tylko "odbywa po pierwszćj 
órce, rzadko dzieje się ono w 2, lub 3 mie- 

siącach, często i caly rok na to "jest potrze- 
-bny. Główny m jest przepisem: dozwolić się 
ziemi po pierwszćj órce odlezeć: nie prędzój 
przeto po drugi raz pług na nowinie zapuścić 
mamy, aż ziemia zgnije po pierwszćj órce. 
Rośliny, które się najlepićj udają na nowinie, 
są: ziemniaki, tatarka (hreczka) i owies, 

Dalcji i tego trzymać się trzeba: aby nie- 
wcześnićj na nowinie siać, dopóki nie będzie 
w takim stanie uprawy > po którćj z niejaką 
pewnoscią spodziewać sie można urodzaju. 

Nie „bardzićj nie wycieńcza nowin jak 
częsty siéw. W razie takim wymaga rola naj- 
ezęścićj podwójnćj mierzwy, aby, tylko otrzy= 
mać zbiór odpowiedni gruntowi; powinno tu 
być przeto główną zasadą nowiny już w ten 

5 
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czas nawozić, gdy jeszcze znajdują się w siłe; 
co łatwo stać się przez to może: gdy na no- 
winach téj mierzwy użyjemy, którćj nam: 
zbiory z nich za pośrednictwem paszy i pod- 
ścialu dostarczyły. 

md H Oe=—— 

BOZDZIAR UG 

Uprawa pod celniejsze rośliny klosowe i pa- 
siewne z oznaczeniem ich zbioru. 

A, Pszenica ozima. - 

§. 48, 

Uakiej róli, jakiego midsjca i jakiego pognoju wymaga 
pszenica zimowa? 

Wiele jest gatunków pszenicy zimowćj, 
z których dla pewności zbioru dwa tylko 

w Slasku siejemy t. j. pszenicę zimową bia- 
łą i zółtą. Biała wymaga roli wyborowéj, 
«iepłój, w pruchnicę obfitującójs bo będąc 
mniéj wytrzymałą na niepogodę daje w ogól- 

ności plon nieco mnićjszy. Z powodu tego 
sieją w Slasku więcćj zółtćj, jak bialćj psze- 
nicy. Ostatnią znachodzimy jednak na mićj- 
seach, które szczególnićj jój bujnemu wzro- 
stowi sprzyjają. Co się tyczy uprawy i mie- 
rzwy, oba te gatunki dosyć sobie są podobne. 
Pszenica wymaga cieplćj, glinkowatćj, nieco 
zwięzłćj roli, która dawną przeszła pruchnicą, 
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jest głęboko uprawioną, nadto wilgoć wstrzy- 
muje i spód ma przepuszczający; najlepićj 
się udaje na ugorze, który służył za pastwi- 
sko; lubi niemnićj tęgą rolę, która, jeżeli nie 
obfituje w pruchnicę, świóżo musi być na- 
wiezioną.  Mierzwę trzeba jak najwcześnićj 
z pierwszą órką przyorać t. j. w miesiącu 
Czerwcu, najpóżnićj na początku Lipca, a to 
dla tego, aby nam czas wystarczył do na- 
stępnych prac, a szczególnićj abyśmy. przed 
siejbą mogli zmięszać ziemię z mierzwą, spul- 
chnić i upłodnić ją. Jeżeliśmy pod pszenicę 
późnićj np. przed samym siewem gnoili, 
tedy siów będzie nierówny, pozostaną próżne 
mićjsca, a ziarna pozbawione czystćj, zdro- 
wćj barwy będą czerwone, kamieniste i male. 

Jeżeli rola mieści w sobie części żelazne; 
tedy pszenica, pod którą póżno mierzwiono 
cierpi zwykle 6d śnićci i murzanki; o któ- 
rych to zarazach zbożowych nizéj pomówi-- 
my. Pszenica darzy się także na roli mnićj 
glinkowatćj, spoistćj szczególnićj w tenczas, 
gdy grunt obfituje w pruchaicę, i w równóm 
i ciepłem jest położeniu, nadto jeżeli ma głę- 
boką uprawę i dostateczną wilgoć. Daje ona 
niezłe żniwa po roślinach na gnoju sianych, 
jako to: po grochu, bobie, wyce i. t. p. Nie 
zawsze jednak można się spodziewać w prze- 
Cięciu lat bogatych, jednostajnych plonów. 

$. 49. 
Jakićj uprawy wymaga pszenica ozima? 

Jeżeli się rola w stanie przyzwoitéj upra- 
WY znajduje, i pszenicę mamy siać na ugorze, 

x 



który służył w ciągu jednego lub dwóch 
lat za pastw: isko; dostateczne sq trzy albo 
cztery: órki. Role gnoimy w Czerwcu , naj- 
późnićj w Lipcu, a mierzwę, ile możności 
miałko. przyorujemy. Skoro się rola po zo- 

rania ugoru przeleżała, włóczymy ją, nastę- 
pnie zaś, jeżeli nie jest zapórzoną, vadlimy 

głęł boko i wąsko w poprzek zagonów, ra- 
dlonke widezymy, a w porze siejby, gdy się 
uległa, na siów orzemy. Gdzie rola zapórzo= 
na” “Bardzo jest zwięzłą, albo w ogólności 
surową i tak uporną, że ani podobna, aby po 
pierwszćj órce przegnila; musimy ją po po- 
doraniu i tęgićj włóczce odwrócić, odwrót 
jednak ma być tak głęboki, jak tylko upra- 
wa ziemi tćj dozwala. Gdy rola w stanie 
tym dokładnie skruszała, włóczymy ją tęgo 
na nowo, a potóm wąsko i głęboko radlimy. 
Radłonkę tę powtórnie bronujemy, a rola 

w tém położeniu bardzo sprzyjającóm spru= 
chnieniu i przegniciu cząstek roślinnych zostaje 
aż do siewu. Orząc na siów bierzemy skiby 
wąskie, ale nie glębsze od poprzedzających; 
gdyż częstokroć ziemia surowa ze spodu wy- 
dobyta bardzo szkodzi pszenicy. Rola zorana 
na siów powinna się sypać albo przynajmnićj 
łatwo przez brone kruszyć i w drobne części 
rozpadać, co zarazem jest oznaką dobréj upra- 
wy. Każde zamienienie ziemi w pył i proch, 
szkodliwie działa, a szczególnićj gdy orze- 
my na Siew} rola traci przez to na formie, 
jaką mieć powinna chcąc w siebie wciągnąć 
rodzajność z „atmosfery, traci więc na mocy; 
i dla tego zasiana na nićj roślina niedokła- 
dnie się udaje, Taka więc "pe która 
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przyspiesza przegnicie ziemi robiąc ją puł- 
chną, wolną i rzedszą, sprawia jedynie uro= 
dzajność jój i bujny *wzrost roślin, nie zaś 
ta, co ją wysusza i w proch zamienia. 

Jeżeli pszenicę inna jaka roślina poprze- 
dziła, natenczas rola powinna była być na 
nię jak najdokładnićj uprawioną, aby nie po- 
trzeba na pszenicę, jak raz orać. Jeżeli się 
roślina ta nie udala, a do tego rola tak jest 
suchą, iż pod oziminę kilku upraw wymaga; 
w takim razie nie mozna się spodziewać bo- 
gatego sprzętu. Przez: wielokrotną bowiem 
órkę i włóczkę za nadto sie. rola spulchnia, 
wysycha, iz tój przyczyny doznaje przeszko- 
dy w przegniciu, gdy tym czasem po jednéj 
órce (w przypadku. wyżćj przytoczonym) ro- 
la aż do siejby więcćj się ulegnie, i choć 
w części odzyska własność zatrzyraania Ww 80- 
bie wilgoci, którą jéj roślina poprzedzająca 
odjęła. Gdzie zaś gospodarz ma do walcze- 
nia z gruntem opornym, surówym, jest rze- 
eza nie odbicie potrzebną, ugór wcześnie, 
choćby na początku Czerwea zorać, aby dać 
ziemi czas do odlezenia. się między jedną, 
a drugą órką, niemnićj aby w porze przyżw. oitój 
siać można. W gruncie bardzo glinkowatym 
często się wydarza, że i przez najstósownićj- 
szą uprawę nie można go zrobić rzedszym 
iw olnićjszym: zostają się grupy ziemi. W ta- 
kim razie lepićj jest, rolę obsiać, anizeli ja 
wielokrątną érka w proch i pył zamienić; 
co szkodliwie tylko działa na rolę i roślinę. 
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§. 50, 

W jakim czasie siejemy pszenicę, ile potrzeba ziarn na pewną 
przestrzeń i jak je zagrzebujemy? 

Dla dolnego Sląska uważam za najsto- 
sowniéjszy czas do siewu w przecięciu lat około 
10 dni przed Stym Michałem pod tym ro- 
zumić się warunkiem, że pogoda tego do- 
zwala. I tak jeżeli z własności roli i pogo- 
dy wypada o kilka dni wcześnićj lub pó- 
znićj siać pszenicę; musi się gospodarz do 
przypadków tych zastósować i właściwy do 
siejby upatrzyć sobie czas. Na rolach, któ- 
rym mokrość fatwo szkodzi, gdzie się trzeba 
obawiać, aby przy nastaniu słotnój pory nie 
mozna ani orać ani włóczyć; w wielu razach 
korzystniój jest, wcześnie zasiać, byle się to 
tylko w suchćj porze stać mogło. Pszenica 
nie jest wprawdzie tak wiele wymagającą, aby 
i wtenczas jeszcze nie darzyła nas dostatnim 
zbiorem, gdy ją rzucimy w ziemię bardzićj 
mokrą, aniżeliby sobie życzyć należało; tyle 
jednak jest pewna, Że najlepsze są siewy, 
gdy rola ani nie jest za mokrą ani za suchą. 
Własność roli i jćj położenie. okażujące, czyli 
rola sprzyja szypkiemu wypuszczaniu i wzro- 
stowi roślin, niemnićj pogodę musimy w 
każdym przypadku rozwazyć, chcąc ozna- 
czyć porę siania, gdyż 14 dni wcześnićj lub 
późnićj „siać » często wielką w żniwach sta- 
nowi różnicę: Pszenica mająca przed zimą już 
4 do 6 listków, rosnąca nadto na stósownym 
gruncie, dosyć jest mocną do przetrwania 
najcięższój zimy albo innćj jakićj nieprzyjażnćj 
i ostréj pory. 
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* Czy na jakićj przestrzeni więcćj lub mnićj 
potrzebujemy zasiewu, nie zawisło w cale od 
urodzajności roli, ale raczój od mechanicznéj 
własności ziemi i midjscowosci, Jeżeli więc 
ziemia pszenna ma np. wiele glinki i tak jest 
zwięzłą, że az do siewów i najlepsza uprawa 

nie zdoła jéj skruszyć, i gdzie ani walcem 

ani broną ziarm nie można dokładnie zie- 

mia przykryć; tedy koniecznie gęścićj siać 

musimy, gdyż połowa ich nie wypuści kiel- 

ków lub się tćż nie przyjmie. Równie gęstego 

wymaga zasiewu grunt łatwo się od mrozu ścią- 

gający; gdyż tu wiele roślin przez zimę obumie- 

ra. Pszenica mocny wydaje krzew, a jeżeli rola 

jest w sile, 5 do 6.roślin zajmuje jednę stopę 

kwadratową. Gdyby kto był tak szczęśliwy 

i mógł każdemu ziarnu właściwe wskazać 

mićjsce, wystarczyłoby na jednę morge pru- ' 

ska 5 do 6 macek (Mege) nawet i w tenczas 

gdyby połowa ziarn nie zdolną była wydać 

dokładną roślinę. Różny przeto stosunek za- 

chodzi co do zasiewu. W ogólności to tylko 

można powiedzieć, że na dobrze uprawionćj 

roli 13 do 24 macek wychodzi na mor- 

-gę. Pszenica słabego tylko potrzebuje pokry- 

cia. Gdyby więc w naszćj było mocy ziarno 

zagrzebać w ziemi na ¢ a najwięcćj na 

cal, byloby to właśnie odpowiednićm dla nie- 

go położeniem. Ziarno, jeżeli za głęboko 

tkwi w ziemi, wydaje słabowitą, chorą ro- 

ślinę. Pierwsze korzonki, jakie ono w głębi 

ziemi zapuszeza, późnićj zupełnie obumierają 

tak, że roślina zniewoloną jest nowe pod po- 

Wierzchnią ziemi wypuszczać korzonki, skąd 

niemoc jćj początek bierze. Przypatrując się 
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atoli blizéj słabowitym, nędznym roślinom; 
przekonamy się, iż powodem tego jest zbyt 
glebokie zagrzebanie ziarna. Największa tru- 
dność, z jaką ciągle walczymy, jest wła- 
śnie zasypanie ziarna. Wszelkie w tym 
względzie znane mi narzędzia nie  ze- 
wszystkiém odpowiadają przeznaczeniu swo- 
jemu. Równo rozrzucić zasiew, nie jest tru- 
dno; możemy to ręką i siewnikiem wykonać 
z dosyć zadowolającą dokładnością: lecz aby 
on w ziemi pożądane otrzymał położenie, za- 
dnemu gospodarzowi na wielkidj przestrzeni 
uskutecznić się dotąd nie dalo. I to-to jest po- 
dobno powodem, dla czego w ogóle trzy ra- 
zy więcćj potrzebujemy zasiewu, aniżeli isto- 
tnieby było potrzeba, 

6 SF; 
Czy pszenica jednoroczna ma pierszeństwo przed świćżo- 

sprzątnioną ? 

Pszenica dójrzała, jeżeli w słomie może 
być rok cały w przewiewnćj stodole prze- 
chowaną, zasługuje na pierszeństwo przed , 
świćżo sprzątnioną. Dobre jednaroczne ziarno 
wymaga zwykle czterech lub pięciu dni dłuż- 
szego czasu do zójścia, lecz wypuszcza na- 
tomiast mocniéjsze kiełki, wydaje grubsze 
korzonki, i krzew większy. Biorąc pszenicę 
swiéza do siewu, na to szczególnićj mamy 
baczyć, aby zupelnie była dojrzałą i nie 
pierwćj młóconą, aż do siewu; powinna ona 
nie ną sypaniu, ale w przewiewnój stodole 
w -kdosach dójrzeć. Mając to wszystko na 
uwadze, nie poniesiemy straty używając na 
zasiew pszenicy nowćj, 
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$.7 3% 
Czy pszenica jest zbożem pewnóm, i jakież są przyczyny złego 

żniwa? 

Jeżeli uprawimy pszenice zimowa na 
sprzyjającym jój. gruncie, wskażemy jój wla- 
ściwe w plodozmianie miéjsce , grunt dobrze 
doprawiony wymierzwimy; najmnićjszój nie 
będzie obawy, abyśmy mogli doznać zupeł- 
nego nieurodzaju. Ale i przy najlepszćj upra- 
wie i „najstósownićjszym dla tćj rośliny grun= 
cie nie można się czasem ustrzedz mnićj 
bogatego zbioru. Wiele doświaaczeń i obra- 
chunków, jakie w tym względzie poczyniłem, 
przekonało mię, że mały nawet niedobór, ja- 
kiego doznajemy w l2sto letnich zniwach, 
równa się jednemu zupelnemu nieurodzajowi. 
Chcąc być przeto pewnićjszymi w oblicza- 
= czystych zyslcow zniwowych, musimy 
z kazdego roku 4; sprzętu na niedobór odra= 
Siować. Przyczyny często wydarzających się 
niedokładnych zniw są te: 

a) Jeżeli pszenicę na roli nie odpowiednićj 
siejemy, t. j. na takićj, gdzieby się le= 
dwo żyto i owies udać mogły. 

b) Niestósowne miójsce w zmianowaniu, 
gdzie roślina poprzedzająca niedozwala 
roli tak troskliwie uprawić, jak tego 
pszenica wymaga, lub téz rolę za nadto 
wysuszyła zostawując ja w stanie nie 
sprzyjającym wcale pszenicy, 

e) Niedoskonałe nasienie, zagęsty sióćw. 
d) Za miałkie lub za głębokie zagrzebanie 

zasiewu. 
e) Późny siew. 
JD Mylna uprawa roli i 
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g) Rola zachwaszczona, zktórój mimo wszel- 
kiego pelenia zielsko nie schodzi. 5 P 

DRESS 
Snieé i murzanka w pszenicy; Skąd choroby te powstają 

i jak się ich można ustrzedz? 

Snieć rzuca się na część tylko ziarn w kło- 
sie będących, murzanka zaś ogarnia wszy- 
stkie zamieniając je w czarny rdzawy. pył. 
Kłos murzanką dotknięty nie ma: żadnych 
ziarn zdrowych, gdy tym czasem śnieć nie 
wszystkie zaraża. Na jednym krzewie nie 
znachodzimy nigdy zarażonych i' zdrowych 
kłosów , co może za najpewnićjszy służyć do- 
wód, że przyczyną téj choroby jest albo ziar- 
no na zasiew użyte, albo rodzaj ziemi po- 
dniecający te chorobę. 

Początek tych chorób pszenicy przypisu- 
ją zwykle niedokładności nasienia mogącej 
pochodzić albo ztąd: ze ziarno niedój- 
rzale sprzątnione było, albo że się w słomie 
zagrzało w gumnach, albo że zawcześnie 
omłócono pszenicę, lub tóż:że się we wiel- 
kich kupach zagrzala, i że ziarno chorobą tą 

, dotknięte równie schorzałą rodzi pszenicę, 
Tego ja jednak za przyczynę przyjąć nie 

mogę, gdyż doświadczenie często mię nau- 
czyło; że snieć i murzanka na takich rolach 
się pokazała, które miały własność udzielania 
pszenicy tćj choroby, chociaż najlepsze ziarno do 
siewu wzięte było. Z dugićj strony znacho- 
dzimy role nie mające skłonności do rozsze- 
rzania tćj choroby, na których przeto ani śnićć 
ani murzanka się nie pokazują, czyto dokła- 
dnych lub niedokladnych ziarn uzyliśmy na 
zasiew. 
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Tego ja jestem zdania, ze przyczyną tćj 
choroby jest tylko własność ziemi, i że grun- 
ta zawierające wiele rudy zelaméj nierozpu- 
szczonćj przy innych towarzyszących okoli- 
cznościach zrodzą śnieć i murzanke.  Psze- 
nica wszakże do tych należy roslin, które 
wielką część rozpuszczonego żelaza w siebie 

"chłoną, i zdaje się, iż żelazo to wzróstowi 
ich nader sprzyja. Pszenica z początku bujnie 
rośnie na roli zawierającćj wiele żelaza, 
i mocno pognojonćj. : Jeżeli zaś w ziemi wie- 
le mieści się surowego żelaza, które się 
właśnie w tenczas rozpuszcza, gdy się ziarno 
zawięzuje i roślina Żyć zaczyna; w takim 
razie więcćj go w siebie wciąga, aniżeli 
znieść może, i stąd rodzą się te choroby. Je- 
żeli rolę zawierającą w sobie wiele cząstek 
żelaza nierozpuszczonego nawozimy w jesieni 
przed samym siewem pszenicy, a nadto powie- 
trze jest ciepłe i wilgotne; w takim razie nawóz 
ten nader przyspiesza rozpuszczenie żelaza, 
czego skutkiem niechybnym jest murzanka. 
Jeżeli zaś pogoda jesienna rozpuszczeniu się 
nie sprzyja; tedy rozkład rudy odbywa się 
na wiosnę, kiedy roślina za mocno się ujęła; 
a kłos się ze źdzbła wykazuje. Lubo żelazo 
to nie zdoła go całkiem zniweczyć, rodzi om 
jednak nie zupełne, rdzą zaszle ziarna i to 
jest śnieć. 

Ośmnaście lat temu, jak w mojéj wio- 
Szczynie przestrzeń ośmiomorgową  ebsie- 
Wałem na świeżym pognoju pszenicą, która w 
Cząsie zbioru zarazona była sniecią i murzanka. 
Zupelny ten nieurodzaj byl mi powodem do 

troskliwszego roztrząsania przyczyn tego zja- 
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wiska, a poznanie ich zniewoliło mię wy- 
rzec powyższe zdanie i poczynić wiele in- 
nych w tym względzie doświadczeń. Wzmian- 
kowana rola byla dawniśj piasko oraną, pod 
pszenicę zas ozima uprawiono ją daleko g lębićj, 
jak przedtém, spód j jój skdadal się z glińki i pia- 
sku pomięszanego z wielu częściami zelaza, rolę 
umierzwiono 44 dni przed ś. Michalem przed 
siewem podczas pogody sprzyjającćj, pszenica 

- dobrze się ująwszy bujno wzrastała przez je- 
sień, zimę, nawet i na wiosnę aż do czasu 
wyrastania kolanek. Na początku Lipca psze- 
nica ta zupelnie wyrosła; stojąca na środku 
zagonów miała  kiosy po największćj 
części zasnieciale, ta zaś, która w bró- 
zdach i wygonkach zagonu była, miała kło- 
sy murzankowate. Przy rozkładzie tego grun- 
tu pokazało się, że ziemia w środku zagonu 
będąca więcój zawierała rudy żelaznój rozpu- 
szczonćj, brózdy zaś wiele miały nierozpu- > 
szczonćj. 

Doświadczenia, jakie czynilem na polu 
i w ogrodzie ze ziemią zawierającą wiele żela- © 
za, utwierdziły mię tóm bardzićj w mojém 
zdaniu. Jeżeli n. p. rolę mającą wiele czą- 
stek rudy żelaznój obsiejemy pszenicą | i świć- 
żo ją krótko przed sićjbą pognoimy szeze- 
gólnićj navozem końskim, i zasiew, nim 
zćjdzie, polejemy kwasem składającym się 
z 95 części wody i 5 octu, i powtórzy my to 
kilka razy przed zimą; rośliny wyrastające 
będą mialy murzankę. Jeżeli na wiosnę do- 
piero pszenicę polejemy, a nadto jesień byla 
suchą tak, że cząstki rudy żelaznój przed zi- 
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mą nie mogły się rozpuścić, skutkiem tego 
będzie śnieć, 

Pszenica wiele może znieść kwasu t. j, 
wtenczas, gdy grunt nie wiele ma w sobie 
rudy żelaznćj. Jeżeli więc z początku doda- 
my do wody na polewanie roli przeznaczo- 

nój 5 części octu, z wolna będzie można po- 

stąpić do 10%, a roślina nie tylko nie 

zniszczeje, ale się nawet okryje żywą zielo- 

ną barwą. Chcąc zatóm pszenicę od tych 

chorób uchronić, musimy - dla nićj wybrać 
rolę nie mającą w sobie rudy żelaznój 

nierospuszczonćj , oprócz tego nie mamy 

roli pod pszenicę głębićj uprawiać, jak da- 

wniój; niemnidj musimy ją wcześnie, 

ile możności, pognoić, ażeby wieloraka 

órką nawóz nie tylko należycie z rolą się 

zmięszał, ale nadto przed sićjbą jeszcze roz- 

puści części żelaza: w nićj się znajdującego. 
Że zresztą niedojrzałe, niedokładne ziarno 

użyte na roli mającćj wiele rudy żelaznćj naj- 

częścićj wydaje kłosy zaśnieciale, datwo się 
domyśleć; gdyż schorzały zasiew schorzałą, 
slabą tylko rodzić może roślinę ulegającą 
łatwićj zniszczeniu. _ Wielekrotne postrze- 

żenia poczynione nad drzewami „owoco- 

wemi chorującemi na wąglik, na których 

kora pęka, a drzewo z pod nićj, jakoby 

zwęglone się pokazuje, przekonywują mnie, 

że zbytek rudy zelaznéj powodem jest tych cho- 
rób pszenicy. Ze i inne przyczyny mogą 
być źródłem téj choroby, nie chcę przeczyć; 
Wszystkie jednak doświadczenia, jakie poczy- 

nilem na polu otwartóm, w ogrodach i do- 
micach z rudą żelazną i kwasem, wtém się 

LJO> 
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zupelnie zgadzają, że za pomocą nawozu, ru- 
dy żelaznćj i kwasu sprowadzić mozna na psze- 
nice śnieć i murzankę. 

$. 54. 
Wyleganie pszenicy skąd pochodzi, jak temn zaradzić, i jakich 

środków ma się gospodarz chwycić, gdy pszenica wylega? 

Jeżeli ziemi pszennój nie schodzi na sa- 
morodnćj sile i zwięzłości; nie tak często bę- 
dzie pszenica wylegała, nawet przy gęstym 
zasiewie, chyba że rolę za mocno pognoili- 
śmy, albo pogoda nader sprayjająca była 
Na gruncie zaś lzejszóm mnićj zwię- 
złóm nie zdołającóm wydawać pszenicy, któ- 
remu przeto własność tę mocnym tylko po- 
gnojeniem przyswoić można, spostrzegamy da- 
leko częścićj, nawet przy rzadkim zasiewie, 
wylegające zboże a szczególnićj pszenicę. Te- 
mu radzajowi roli zbywa na dostatecznćj zwię- 
zdości i na samorodnćj, pierwotnćj sile; każda 
odmiana powietrza wywiera nań i na rośliny 
zbyt silny wpływ, nawóz daleko prędzój 
działa”, działanie ‘to podczas pomyślnej 
pogody jest za gwałtowne, rośliny bujno wy- 
rastają ale są slabowite i nie mają dostatecznój 
sily, aby się podczas nawalności i wiatru w pro- 
stym kierunku utrzymać mogły. Wobu tych 
gatunkach roli najłatwićj podobno uchronić 
zboże od wylegania, gdy mierno je pognoimy, 
rzadzićj obsiejemy, i głębićj uprawimy. 

Jeżeli dostrzeżemy na wiosnę, że psze- 
nica za bujno stoi i zdaje się, że polegnie, 
w razie takim wypada zżynać wierzchołki 
listków. Na gruncie tęgim, zwięzłym i sil- 
nym, można pszenicę za bujno wyrastającą, 
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nim kolanka wyrosną, ściąć kosą na jednę 
rękę nad ziemią. W krótce potém (Wj rosną 
nowe gałązki, a pszenica bardzićj się będzie 
krzew ila . skoro nastapi sprzyjająca pogoda. 
Ww każdój innćj roli nie mającćj samorodnćj 
siły i zwięzłości, niebezpieczną jest rzeczą, 
pszenicę zżynać, tutaj to końce tylko listków 
kosą albo sierpem ściąć wolno; gdyż, inaczój 
rośliny cierpiałyby od SUSZY y mogącćj nastą= 
pić, a tak ponajwiększćj części musiały by 
wyniszczeć. 

Zzynanie pszenicy wtenczas się ma dziać, 
gdy kłos jeszcze się nie zawiązał; inaczćj bo- 
wiem przez nieostróżnych zniwiarzy bardzićj- 
by się pszenicy zaszkodziło, jak pomogło. 
W roli tęgićj, silnój można się niekiedy od- 
ważyć pszenicę zżynać równo z ziemią i w 
ten czas, gdy za gęsto i bujno rosnąc wyle- 
ga a nawet kiedy. kłosy się zawiązały. Je- 
zeli w razie tym nastąpi wil; gotne, sprzyja 
jące powietrze 5 tedy roślina w nowe kolan- 
ka wyrośnie; sposób ten jednak nader jest 
zawodny i dla tego nie może być polecony. 
Słabość „gruntu możria uważać za przyczynę 
wylegania zboża Dobry, mocny, dokładny 
grunt zdoła znieść rośliny, jakkolwiek gę- 
sto rosną, nie przyczyniając się bynajmnićj 
do ich pokładania. Rolom nie posiadają- 
cym té własności przez to można isdz 
niejako w pomoc, gdy przydamy im nieco 
glinki: lub gliny; bo przyczyną, dla którćj 
zboże wylega, jest brak. zwięzłości gruntu. 
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Czy korzystną jest rzeczą, pszenicę na wiosnę włóczyć lub 
waleować ? 

Na rolach, które podczas wiosny zdają 
śię nie przyjmować „wody, gdzie „ziemia 
od wielkićj wilgoci jeśiennćj i zimowój zbyt 
się skupia, ale; gla i zmnićjszyła w swo- 
jój objętości, która podczas skwaru i su- 
chego mrozu pęka; bardzo korzystóm jest 
bronowante pszenicy na wiosnę, jeżeli tylko 
wkrótce potóm sprzyjająca nastąpi pogoda, 
gdyż rola przez to na nowo się spulchnia, 
co się nader przyczynia do wzrostu roślin. 
Walcowanie pszenicy na wiosnę równie jest 
pożytecznóm na roli, która się od mrozu wzdę- 
da. Przez walcówanię opada ziemia, 
korzonki roślin więcćj jój dostają, i pe- 
wnidjsze otrzymują stanowisko chroniące je 
od suszy. Lepićj jest atoli, gdy na wiosnę bez 
włóczki i walcowania pszenicy obójśdź się 
można. Chodując pszenicę na wiasciwém jój 
midéjscu, nie zniewalając roli do wydawania 
nieodpowiedniego jćj plonu; w wielu razach 
nie będziemy zaiste mieli powodu użyć od 
dnia siewu az do sprzętu ani brony ani walca, 
a niemnićj jednak bogatych żniw oczekiwać 
będziem mogli. Przyczyną, dla którćj rola ob- 
siana wciągu jesieni i zimy za nadto osiada 
itwardnieje, ana wiosnę pęka, niewątpliwie jest 
zda uprawa, zbyteczne skruszenie i wysuszenie 
roli, albo przedplon, którego uprawa odję- 
da roli własność mechaniczną, jakićj wyma- 
ga do pomyślnego wzrostu ozimina w tym 
samym roku ma roli tćj zasiana. O tym 
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ważnym przedmiocie pomówimy  obszernićj 
w właściwóm mićjscu, gdy rzecz będzie o pło- 
dozmianie i kolei, w jakićj mamy siać rośliny. 

5. 56. 
Czy spaszenie ozimniny w póżnćj jesieni albo wśród zimy pod- 

czas suchego mrozu jest szkodliwém? 

Spaszenie młodocianćj oziminy na jesień 
albo wśród zimy nie jest bez korzyści, gdy 
rychło bardzo zasialiśmy i długą, ciepłą micli- 
śmy jesień, tak Ze rośliny za bujno rosnąc ta- 
kie wypuszczają rostki, które właściwie do 
wiosennćj pory należą; przytłumienie przeto tćj 
zawczesnój wybujalosci, spaszenie tych zbyt 
silnych rostków” jest niezbędnóm. Ozimina, 

która wśród jesieni zbyt bujnie wyrasta i gęsto, 
jakoby spilśniona stoi, nie tylko za kazdym 
suchym mrozem się zwarzy, ale nawet nie- 

kiedy i pod pokrywą głębokiego. śniegu zgnije. 
W obecnym razie spaszenie oziminy nie tyl- 
ko nie szkodzi, ale nader zbawienny ma sku- 
tek. Jeżeli atoli ozimina przed zimą: nie mą 
wiecéj nad 4 do 6 listków; natenczas spasze- 
nie jój jest najszkodliwszóm. Pszenica, szcze- 
gólnićj żyto jest wprawdzie nader posilną stra- 
wą, mianowicie dla owiec; obliczywszy je- 
dnak szkody i korzyści, jakie ztąd na go-- 
spodarstwo spływają, przyznamy zapewne, że 
szkoda stąd wynikająca przeważy korzyści ocze= 
kiwane. Najbogatszych niechybnie tam tylko 
wolno spodziewać się żniw, gdzie ozimina przed 
zimą ani za słabo, ani za bujno rośnie, 
gdzie iG przeto nie potrzeba spasać. 

Oszczędzenie paszy, jakie osiągamy przez 
'spaszenie oziminy nie wiełe znaczy; i oprócz 
tego nie można na to zawsze rachować. 
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SES 

Jakiego dozora i jakich zachodów wymaga po nas pszenica od 
dnia siewn aż do sprzętu? 

Jeżeli zasialiśmy pszenicę na odpowiednim 
jój gruncie, rolę zaś stósownie uprawiwszy 
postaraliśmy się o to, aby woda w brózdach 
właściwy miała ściek i nie zbierala się na 
poli; w takim razie nie wielkiege po nas wy- 
maga pszenica dozoru. Zielska wykazujące się 
na wiosnę trzeba wypelić. Często z pszenica 
rośnie żyto, którego nasienie zwykle z Zz nawo- 
zem dostaje się na rolę. Ponieważ żyto pre- 
dzój w kolanka wyrasta od pszenicy; nie 
trudno przeto sierpem je strącić albo ściąć, 
jeżeli go zbyt wiele jest. Żyto to zwięzu- 
jemy w plachty i wynosimy z pola. 

84-58. 
Sprząt pszenicy: jak tu sobie mamy postąpić? 

Cala troskliwość podczas żniw ku temu 
mamy zwrócić, ażeby pszenicę dojrzałą, zupeł- 
nie suchą w ziarnie, jako i słomie zwieść do 
gumien bez wykruszenia ziarn. Na pla- 
szczyznach równych i płaskich zagonach kosa 
zasługuje na pierszeństwo przed sierpem, gdyż 
nią więcój można zrobić. Podług teoryi zda- 
wałoby się, ze używając sierpa mnićj wykrusza 
się ziarn; stanawszy atoli za zniwiarzem i przy= 
patrywszy się jego robocie wyznamy , ze i przy 
zeciu. sierpem nie mało ziarn wypada. Źmi- 
wiarz chwyta tu lewą ręką za zboże, zżyna je 
sierpem, podnosi lewą zerznięte w górę, i czy- 
ni to dwa albo trzy razy, nim pełną garść 
może na bok złożyć. Za każdą razą, gdy 
ręką za zboże chwyta, zżyna,' i podnosi; 
chylą się kłosy z powodu ciężkości ku jego 
plecom, i wiele ziarn wypada, jeżeli do te- 
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go słabo są w kłosie zawarte. - Dawnićj żąłem 
zboże w wielkićm gospodarstwie, gdzie rola 

sprawiana bywała w wypukłe, ale wąskie za- 

gony, i przekonałem się, że ubytek ziarn nie 

jest ta mnićjszy, jak kiedy używamy kosy. 

Przy sieczeniu zboża mnićj wypada ziarn, kosa 

bowiem zajmuje ostrzem od spodu a wstrzą- 

śnienie stąd powstałe nader jest lekkie, lecz 

przy wiązaniu zboża i grabieniu pokosów , uby- 

tek ziara bywa znaczniójszy i prawie ko- 

nieczny. 
Snop zboża żętego więcój wprawdzie daje 

ziarn aniżeli skoszonego, chociaż na oko sno-. 

py jednakowéj zdają się być wielkości. To 

było powodem, ze rozumiano, iz zac sier- 

pem mnićj marnujemy ziarn aniżeli uzywa- 

jac kosy. Przyczyna, dla ktéréj zboże zete 

więcćj z jednego snopa daje ziarn, jest ta, ze 

przy zeciu porządnićj je wiążemy, azatóm wię- 

céj kłosów {na jeden snop przypada, które omło- 

cone obfitszy dają plon; z tćj samćj przestrzeni 

mnićj jednak otrzymamy snopów , aniżeli z pól 

skoszonych. Obliczajac atoli zniwa te podług 

wagi przekonamy się, że 100 funtów zboża 

zetego nie więcój daje ziarn, jak 100 funt 

zboża skoszonego. Gdyby można sierpem tak 

żąć, aby pojedyncze garście z wolna, ostróżnie 

składano na stronę, ubytek ziarn zmnićjszyłby 

się znacznie. Wolna atoli robota kosztowa- 

łaby z drugićj strony może tyle, ileby wy- 

nosiła wartość ziarn oszczędzonych. Jeżeli 

w pszenicy nie mą trawy i zielska, najpewnićj 

jest, gdy ją w tym samym dniu, Ww którym 

była skoszona, do gumien zwiezimy. 
| Jeżeli na pszenicę posieczoną wiele dć- 

szczu i rosy upadło; ziarna wrazie tym nie tyl- 

ko tracą, swoję czystą barwę, ale nawet w wiel- 



84 

kićj części wypadują przy przewracaniupokosów 
i związaniu ich w snopy, gdyż się pszenica 
przez zmianę powietrza z suchego na wilgo- 
tne spieka i łatwo z kłosa wypada. Upa- 

_trzenie przeto sprzyjającćj pogody obok szczę- 
śliwie utrafionego czasu dojrzałości płodu nie- 
poślednie w żniwie trzyma miéjsce. Wszelką 
pszenicę, wyjąwszy przeznaczoną na siew, 
musimy wcześnie sprzątnać, nim przójrzeje. 
Przez to tylko zapobieżemy kruszeniu się 
ziarn, które piekniéjsza powloką się barwą, 
a sloma silnićjszy da pokarm dla bydła. 

Pszenica bardzo prędko porasta podczas 
ciepléj imokrćj pory. Jeżeli się wydarzy, że 
skoszona leży na polu podczas słoty, nie masz 
innego środka, jak troskliwie przewracać co- 
dziennie pokosy tak, iżby każdy w takie przy- 
szedł mićjsce, gdzie nie leżała pszenica. Je- 
żeli rola sprawioną jest w zagony, układamy 
natenczas pokosy w ten sposób, iżby się kło-- 
sy ich znajdowały na grzebyszkach. Przez 
częste przewracanie pszenicy ochroniamy ją od 
porośnięcia i wypuszczenia nowych kielków. 

$. 59. 
He waży pszenica i jaką mają wartość ziarua i stoma? 

Szefel pruski dobréj żółtćj pszenicy waży 
92 funt: prusk. Wagę jego w przecięciu lat 
można przyjąć na 86 funt.; bo i najlepsze plo- 
ny dają lekkie, niedokładne ziarna. Co do 
wartości ziarn, cztery funty czystój, dokla- 
dnćj pszenicy równa się 5ciu funtom żyta 
równćj dobroci, Jako pokarm dla ludzi i zwie- 
rząt i użycie jój do różnych wyrobów jak 
n. p. do piwa, wódki, krochmalu it. d. 4 
funt pszenicy tyle -wartuje, ile 5 funt: żyta. 
Cena targowa tego zboża nie jest stała. Były 
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łata, w których pszenica w dwójnasób wię- 
kszą miała cenę od żyta; w innych zaś ró- 
wnała się całkićm jemu. Handel zagraniczny 

a szczególnićj niejednostajne urodzaje, któ- 
rym pszenica nierównie częścićj ułega, są 
podług mnie powodem niestalej tój ceny. Bio- 
rąc jednak cenę targową pszenicy w przecię- 

ciu wielu lat dostrzeżemy, że wzmiankowany 

stosunek 4 do 5 zgadza się z ceną targową 

pszenicy porównanćj z żytem. Słoma pszen- 
na, gdy dokładnie wyrosła, będąc sytnićjszą, 

większą ma wartość od żytnićj, którą inne 
zalecają przymioty t. j. że się zda lepićj użyć 

ma powrosła ido poszycia budynków. Bio- 
rąc przeto korzyści, jakie gospodarzowi oba 

te gatunki słomy podług różnych swych wła- 

sności dają, za równe, można je i co do 
wagi za takie przyjąć. Obliczywszy jednak 

użytek , jaki mamy z siomy na paszę albo mie- 

*rzwę obróconćj, przekonamy się, że 6 funt: 
dobréj słomy pszennćj w kazdćm dobrze urzą- 
dzoném gospodarstwie równać się moze fun- 
towi żyta. Że 6 funtów słomy pszennćj da- 
je gospodarzowi wartość 1 funta żyta, okażę 
obszernćj mówiąc o chodówli bydła. 

$. 60. 
Jak wysoko można przyjąć zbiór pszenicy ozimćj w przecięciu lat 

i jak wielką jest jego wartość podług mićjsc, gdzie była sianą? 

Odpowiadając na to pytanie mienię być 
rzeczą najstósownićjszą, gdy za podstawę takie 
zniwa przyjmiemy , jakiemi w.przecięciu lat da- 
rzył nas grunt 15% klassy, bo nato się wszy- 
scy gospodarze ze mną zgodzą, że grunt 1° 
klassy jest ten, który najbogatsze i najpe- 
wnićjsze daje plony. Z przeszłości tylko wol- 
no sądzić o przyszłości. Czyli zaś wypadki 
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czerpane z przeszłości stósowną nam dają mia- 
rę przyszłości, inne jest pytanie; gdyż nie ma- 
ym zaiste był i będzie zawsze wpływ powie- 
trza na Żniwa. Ja jednak. sądzę, że powie- 
trze sprzyjające i niesprzyjające, jakkolwiek 
“sie ono zmienia, w długim jednak szeregu lat 
zadnéj nie stanowi roznicy » idla tego to z nie- 
jaką pewnością można powiedzieć, ze i na 
przyszłość w przeciąciu lat to samo będzie. 

Po wieloletnich dokładnie spisanych spo- 
strzezeniach i średnio proporcyonalnych obra- 
chunkach daje morga pruska ziemi pierwszćj 
klassy obsiana ozimą pszenicą podług rozmai- 
tych mićjsc,. na jakich rosła, następujący plon. 

Zbiór średnioproporcyonalny pszenicy zimo- 
wćj z jednćj morgi pruskićj, ziemi 

Lws2dj klassy. 

Mierzwaj zpiér ; 
: Na fure Iwsno-} Waga zbioru. | Wartosé 

mierzwy pach ee obra 
sgt zawiera- |7 mor- Se chowanapo- 

Mićjsce, na któróm jącćj 35 a dług warto- 
a. eee nastę- | 4046 stóp ści żyta na 
P o roślin, waga funty i $ze- 

sześcień- 

Z
i
a
r
n
.
 

S
ł
o
m
y
 

Ca
łk
ow
it
y 

ci
ęż
ar
, 

i stosunkowa war- |nych ra-| $.| & "| fle, szefeł 
tość plonu. chujemy | $ | £ po 83 funt, 

Mla 
16 do 18 
centna- 

rów. funt. | fant, | funt. funt. |sz. |m. 

1. Podwułetnimod- 
poczynku uprawiw - 
szy  stósownie role 
służącą przez dwie 
pory letnie za pastwi- 
sko Sabieramy w plo- 
nie 5 kóp, snop daje 
10 fantów słymy, ko- 

pa zaś ziarn 25 §Ze- 
fla, szefel waży w 

przecięciu $6 funt, + 
funt: pszenicy równa 
się funtowi żyta, 6 
fuatów zaś słomy war- " 
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Zbiór średnioproporcyonalny pszenicy zimo- 
wój z jednéj morgi pruskićj, ziemi 

Iwsz¢j klassy. 

, 

‘ 

13 

Mierzwa | Zbiór 
Na furę |vysno-| Waga zbioru. "Wartość 

mierzwy | pach A zbioru obra- 
eż , | zawiera- |z mor- 47—— |chowana po- 

Mićjsce, na któróm jacéj 35 | gi. |, {ding warto- 
pszenica rośnie, nastę-| 10 46 stóp 8 r ROC ści żyta ną 

pstwo roślin, waga; sześcien- E | E |5 ś jfunty i sze- 
i stosunkowa Wat nych vaste 3 3 led > fle, szefeł 

tość plonu, chujemy a 2 {S ~ | po 83 funt. 
16 do 18] 
centna- 

rów, funt. : funt. | fant. | funt. |sz.| m, 

tuje tyle, co jeden ; 
funt żyta. . . 4 | letnia] 5 -—|1075|3000/4075]1843|22| 3 

2. Po dwuletnićjko- 
niczynie na siano 0- 
bréconéj w ostatnim 
roku, w końcu Maja 
lub na początku Czer- 
wcaumierzwiwszyrolę 
otrzymujemy w plonie|-fo samo 

43 kopy, snop daje10| umie- 
funt: słomy, kopa zaśj rzwie- 
2 szefle i 6 macek. nie. 4}45) 967|2850|381741683120| 4 

3. Po jednorocznym 
odpoczynku daje rola, 
która przez jedno la- 
to była pastwiskiem, z 
'w Czerwcu mierzwio- 

na w płonie 4+ kopy;|To samo 
snop daje słomy 10] umie- 
funt:, kopa zaś 2szef.p rzwie- 
i 4 macki, * nie, 4145} 929|2850|3779;1636j19|qq 

4, Po jednorocznćj 
koniczynie użytćj na 
siano, daje rola umie- 
rzwiona w końcu Czer- \ 

wea 4% kopy;snop 10} 10 letnia 
funt: słomy, kopa zas#10 fur na 
2 szefie 2 mack. morgę. | 4/30) 822|2700,3528,1477|17 

5. Po inie jako 3cim 
płodzie, rola raz zo- A 

rana głęboko i powie-| Świeże 
rzchn umierzwiona 7}! powie- 
furami gnoju po zasie-|rzchowne 
wie pszenicy darzy nas? pognoje- 
plonem 4 kopy wyno-jfnie 7 fu- 
szącym, snop daje 10jrami mie- 
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Zbiór średnioproporcyonałny | pszenicy zimo= 
wćj z jednój morgi pruskićj, ziemi 

1vsćj klassy. 

Mierzwa { Zbiór 

"Na fure |wsno-| Waga zbioru. | Wartość 
mierzwy | pach zbioru obra- 

z zawiera- |z mor- chowanapo- 
Miejsce, na ktérém jacéj35do] gi. b dług ier 
pszennica rośnie, na-| 29 stóp R p. Hg |ści żyta na 

stępstwo roślin, Wa-y „„ościen- E a [os funty i sze- 
gat stosmmnk ove Wars nych ra- | £ | £. a Ź KE fle, szefel 

tość płonu., éhujemy IE 5 m "ag ie 

ZKZ) ać 
16 do 18;7* 
centna- 

5 rów. funt. | funt. | fnnt. (funt. | szum. 

funt: słomy, kopa zaśjrzwy po | 
2 szefl. ź lnie, 4|—| 688)2400|3088,1260/15, 3 

6. Po pognojonym 
rzepaku zimowym, 
który się dobrze udał, 
rola stosownie a a 

wna daje w plonie 45 3 
kopy, snop zaś 10} Drugirok 
fuut: słomy, kopa 2 pognoje- 
szefie ziarn. nia. 415] 731|2550|328711338116| 2 

- 7. Po kapuście, bru- 
kwi, éwikle albo rze- 
pie, gdy pod warzy- 
wa te mocno mierzwio- , 
no, a pszenicę ozimą 
w końcu Września 
zasiano, daje rola 

34 kopy, kopa zaś 
2 szefle ziarn, snop 
zag 10 funt słomy.  |20 letniaf 3|30| 602|2100/2702]1102/13| 4 

8. Po zielono sko- 
szonćj wyce, gdy wy- 
czysko na początku 
Lipca zorzemy, a wy- 
ka 10 for mierzwy 
otrzymała, daje rola 
% plonie 4 kopy, 
snop zawiera 10 funt 
słomy, kopa zaś 2sze- 

kram. 20 letnial 4,—] 688|2400|3088]1260|15| 3 
9. Po zielono sko- 

szonćj wyce, dopiero z 
w Wrześniu 'z pola 
sprzątnionćj, która 10 
futami mierzwy po 
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Zbiór średnioproporcyonalny pszenicy zimo= 
wéj z jednćj morgi pruskićj, ziemi 

iwszćj klassy. 

Mićjsce, na którem|; 
pszenica rośnie, na- 
stępstwo roślin, wa- 
gai stosunkowa war- 

tość plonu. 

zawiera- jzn 

Mierzwa ( Zbiór 
Na fure | wsno- 
mierzwy pach 

nor— 

jacéj35do} gi. 
40 stép —— 
sześcien- 
nych ra- c & 
chujem Oo} 
16 de 18 Mat 
centna- | 
rów. 

Z
i
a
r
u
.
 

funt. 

S
ł
o
m
y
 

funt 

Waga -zbioru. 

C
a
ł
k
o
w
i
t
y
 

ci
ęż
ar
. 

fant. 

„Wartość, 
zbioru obra- 
chowana po- 

dług warto- 

ści żyta na 

r funty i sze” 
fle, szefel 
po 83 funt. 

funt. |sz Im. 

gnojoną została, daje 
rola 34 kopy. w pio- 
nie, snop 10 funt: sło- 
my, kopa zaś 2 szefl. 

ziarn. 

10. Po mocno pogno- 
jonych ziemniakach, 
sprzątnionych w koń- 
cu Września, tak, ze 
pszenica na początku 
Października może być 
zasianą daje rola w 
plonie 3 kopy, Snop 
zaś 10 funt: słomy, 
kopa 2 szefł, i 4 ma- 
cki ziarn. 

11. Po dojrzałym 
grochu, który 10 fu- 
rami gnoju umierzwio- 
ny, aw Sierpniu sprzą- 
tniony został, daje ro- 
la 3 kopy w płonie, 
snop 10 funt słomy, 
kopa zaś 2szefl. ziarn. 

12. Pomocnopogno- 
jonych  ziemńiakach, 
jęczmieniu i koniczy- 
nie, w 47m roku po- 
gnoju, koniczyna uży- 
ta za zieloną paszę , 
rola ta zorana w koń- 

cu Czerwca daje 26 
Opy snop zaś 10 funt 

słomy, kopa 2 szefl. 
ziarn, 

(2
) 20 letnia 

29 letniaj 3 

%o letnia] 2 

20 letnia] 3,15 

50 

559 

580 

516 

487 1760 

1950 | 2509 

1800 | 2380 

1800 | 2316 

1023/12] 5 

1025 12) 5 

891 | 10:21 
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Zbiór średnioproporcyonalny pszenicy zimo- 
wój z jednd morgi pruskićj, ziemi 

iwszej klassy. 

Mierzwa | Zbiór 

Na fare |ysno-| Waga zbioru. Wartość 
J pach zbioru ohra- 

>, > zawierać zmor- chowana po- 

Mićjsce, na któróm jącćj 35 a 5,  |dług warto- 
pszenica rośnie, nastę-| go 4Q stóp] = „ |Pe]ści żyta na 

pstwo roślin, wagay „ęścien- | 5 a ES funty i sze- 
i stostnkowa War | nych rae Sig. RS = 14° fle, szefel 

tość plonu. chujemy = Ej ł 5 $ po 83 funt. 

16 do is|* |? 
centna- 
rów, funt. : fant. | fant. |fant. |sz. |m, 

mecsend 

13, Po mocno umie- 
rzwiowych ziemniakach 
jęczmieniu, koniczy- 
nie, będącćj na cl 
letnićj mierzwie, i w ' 
ostatnim roku spostrze- 

bowanćj na paszę, ro- 
ła wcześnie uprawio- 

na daje w plonie 3% 
kopy, snop zaś 10 fnnt 
słomy, kopa 2 szefl. 
i 2 macki ziarn. $0 Jetnia| 3130|-639|2100 273934148 /13!13 

14. Po mocno umie- 
rzwionych  ziemnia- 
kach, jęczmieniu, ko- 
niczynie, będącej na 
5ci0 jetnićj mierzwie, : 
a w obu latach uży- 
téj na siano, rola 
wcześnie uprawua da- 

„je 3 kopy w plonie, 
snop waży 10 fun- 

tów słomy, kopa 2]go letnia] 3) —| 516|1800|2316] 945/11; ( 
szef, ziarn. 

15. Grunt, Który SWE 
przepisaną kolćj owo- wszy ko- 
ców wydał, służący | jej owo- 
przez 3 lata na pa-} córy, po 
stwisko, daje w tymi 3 Tetnióm : 

roku, gdy ugór do- pastwisku 
brze sprawion0, wplo-fa w roku 

nie 13 kopy, snop 8; 4 dobrą 
funt: siomy, a kopa 2 otrzymał 
szefl. ziarn, uprawę, | 1/45] 301l 840|1141| 516] 61 * 
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Zbiór średnioproporcyonalny pszenicy zimo- 

wój z jednéj morgi pruskićj, ziemi 
iuszćj klassy. 

Mierzwa) Zpiór 

Na furę |vysno-| Waga zbioru. "Wartość 

mierzwy | pach ; c: obra« 

ae zawiera- > 7. pchowana po- 

Miejsce, na któróm jącej 35 One = dług arto- 

pszenica rośnie, nastę-| 1540 stóp > „ | z |ści żyta na 

pstwo roślin, *Waga] „„eścien- z g a fanty i sze- 

i stosunkowa wat- |nyvch ra-| Ź| & 3 5 = | fie, szefel 
tość plonu. chnjemy | $ 2 S | po 83 funt, 

16 do i8] |” 
centna- 
rów. funt, | funt. | funt. faut. |sz. |m. 

16. Grunt, który | 
przypisaną kolćj owo- aa 853 
ców wydał, spoczą- e 
wszy przez 3 lata, az 

wodke ŻABA 3 łetnićmi 
roku dobrą uprawę bez % RAE 
użyciago na pastwisko, RS 
daje w plonie i ko- rókać 60° 
pe, snop zaś 8 funt]; x, „qyzy- 

słomy, a kopa 1% 8ze-} mał upra- . 

fla ziarn, we, niej £|—] 129] 480| 609 241] 2115 
będące u- 
żyty na 
pastwi- 

sk0: 

Z powyższych żniw pierwsze czternaście 
najwięcćj dały mi sposobności do czynienia do- 
świadczeń. Wszystkie mówią za tóm, że psze- 
nica ozima do pomyślnego zéjscia i wzrostu 

nić tylko tegiéj, mocno pognojonćj ale 1 od- 
poczętćj wymaga roli. 

B. Pszenica jara. 

$.' 61. 

Jakićj roli wymaga pszenica jara, na jakićm mićjscu ma być 

z siana i jakiego potrzebuje wymierzwienia? 

, Pszenica jara wymaga roli silnej, czystćj, 
nieco zwięzłćj, dobrze i głęboko uprawionćj 
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ze spodem przepuszczającym. Rola z przepu- 
szezajaca 'warstwą spodnią wydająca pszenicę o- 
zimą, dobra jest także pod jarą, która wszak- 
że bardzićj lubi suche położenie, gdyż mnićj 
może znieść mokrości, od ozimćj. Pszenice 
tę «sieją w wielu gospodarstwach w drugim 
roku po mocno umierzwionych roślinach oko- 
powych. Na gruncie bardzo zwięzłym, glin- 
kowatym udaje się najlepićj po ziemniakach, 
na mnićj zwiezlym po kapuście i rzepie. Za- 
siana zaś po ozimćj pszenicy albo życie wy- 
daje plony nieco mniójsze a często nawet jest 
bardzo niepewna. 

$. 62. 

Jak ma byé rola sprawiona pod pszenicę, kiedy ma być obsiana, 
ile ziarn potrzeba na pewną przestrzeń, i jak je głęboko 

zagrzebujemy? 

Jeżeli pszenicę latową siejemy po rośli- 
nach okopowych, dostateczną jest dwa razy 
rolę zorać. Rola ta orze się na jesień w za- 
gony, na wiosnę zaś włóczy, i nareszcie orze 
na siew. Jeżeli pszenicę tę poprzedziła ozi- 
mina zostawująca rolę w stanie zwiezlym; na- 
tenczas trzeba rolę sprawić potrójną órką; 
gdyż inaczéj za małoby była pulehną. W obe= 
cnym więc razie role na jesień zoraną włóczy- 
my na wiosnę, skoro tylko powietrze do- 
zwala; potóm radlimy i odwracamy ją, nastę- 
pnie dobrze włóczymy a po uleżeniu i prze- 
gniciu orzemy na siew. Jeżeli role, która 
ma potrójną órkę otrzymać, wcześnie na je- 
sień tuż po Żniwach podoraé a na schyłku 
jesieni odwrócić można, ażeby przez zimę 
nie obronowana leżała; tóm pewnićjszymi 
być możemy pięknego i pomyślnego wzrostn 
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roślin; gdyż rola odwrócona dobrze — gnije 
i kruszeje, bardzićj zatrzymuje w sobie wil- 
goć zimową, prace zaś koło siewu wcześnićj 
mogą być rozpoczęte. Pszenica jara równie 
Jak i jare żyto z wszystkich zboź latowych 
najdłużćj rośnie, dla czego wcześnie na wiosnę, 
skoro tylko rola i pogoda dozwola, zasiać ją 
potrzeba t. j. w pierwszćj połowie Kwietnia; 
opóźniając się zaś z siewem do środka lub koń- 
ca Maja możemy zawodnych tylko oczeki- 
wać plonów, dających zwykle mnićj ziarn, 
a najwięcćj średni zbiór slomy. 

Na morgę potrzeba 13 do 20 macek po- 
dług tego, jak rola sprzyja wyrastaniu i krze- 
wieniu się roślin. Pszenica jara nie lubi, 
glebszego zagrzebania, nad 4 do I cala. Wy- 
jątki i tu mają mićjsce na gruncie tłustym, 
torfowym, mórszatym, który przez urobienie 
otrzymuje nader wielką objętość, i za pier- 
wszym dészezem bardzo się skupia; w ta- 
kim razie można umieścić ziarno dwa cale ~ 
glęboko. 

§. 63. 

Czy pszenica jara jest pewném zbożem i jakim przypadkom ulega? 

Pszenica jara należy do zbóż chybnych, 
i, aby się udała, wymaga nie tylko wyboro= 
wego gruntu, ale i ciepłój, przyjaźnćj pogo- 
dy. W czasie wyrastania kolanek pysznie 
się wznosi i obiecuje wielkie żniwa. Gdy 
atoli w kolanka wyrosła, i straciwszy lipkie 
Szerokie listki dojrzewać zaczyna; ginie ów 
zachwycający widok, pszenica nie jest już 

gęsta, nie lubiąc w ogólności gęsto stać. 
7 latach możemy się spodziewać 6ciu tyl- 
dokładnych żniw; co tyle ma znaczyć: że ko 
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i mały niedobór doznany w zniwach przez 
siedm lat, tyle wynosi, ile jeden zupełny nie- 
urodzaj. "Temu jednak w ten czas tylko ufaé 
wolno, gdyśmy pszenicę na stósownóm mićj- 
seu w swój porze zasiali, jako tóż w czas pod 
nie uprawili. Slota, i nagłe przójście z ciepła 
do zimna bardzo jój szkodzą. Pszenica jara 
równie jak i ozima łatwo dostaje śnieci; nale- 
ży bowiem do tych roślin, które żelazo rozpu- 
szezone labią, i zbyt wiele go w siebie wcią= 
gają. Co, mojóm zdaniem, przyczyną jest cho= 
roby i śnieci. 

§. 64. 

le waży pszenica jara, i jaką mają wartość ziarna i słoma? 

Szefel pruski pszenicy jarćj, dokładnćj 
waży 90 funt: w przecięciu żniw można nań 
84 funt: przyjąć. Pszenicy jaréj należącćj do. 
roslin chybnych nie sieją. w wielkićj ilości; 
będąc niepokupnóm zbożeth po najwięksćj czę 
ści tam się spożywa, gdzie się rodzi. Wartość 
jćj nieco jest mnićjszą od zimowćj; jest ka- 
mionkowata, grubszą ma skórkę barwy ciemno 
żóltćj, mnićj, daje mąki i nie tak jasną, Po= 
równy wając ją z pszenicą ozimą można przy- 
jac, że 80 funt: pszenicy jaréj równa sie 80 
funtom zimowćj; w stosunku do żyta 85 funt: 
pszenicy latowéj tyle wartuje, co 100 fnnt 
żyta. 

Slomę lubią konie, owce i bydło roga- 
te; więcój przeto ma wartości we wzgle- 
dzie karmu od słomy pszenicy żimowćj, ró- 
wna się w tćj mierze słomie jęczmiennćj. oF 
funt: slomy dobrze wyrosléj ma wartość fun- 
ta żyta, można ji bowiem nadać tę wartość 
przez pokarm i mierzwe. 
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$. 65. 
Jak wielkim jest zbiór pszenicy jaré] w przeciecin lat, a to wedle 

różnych mićjsc, na których rośnie i jaką wartość mają Żniwa? 

Jeżeli zasiejemy pszenicę jarą na odpo- 
wiednim jéj gruncie i urobimy go stóso-. 

wnie, można spodziewać się z morgi ziemi 
15 klassy wedle rozmaitych mićjsc, na któ- 
rych rosła, następującego srednioproporcyonal- 
nego zbioru. * 

FB < ’ . Ó 
Zbiór średnioproporcyonalny pszenicy lato- 

wé&j z jednéj morgi pruskićj, ziemi 
lwszćj klassy. 

Mierzwa | Zbiór : 
Na fure |wsno-| Waga zbioru. Wartość 
mierzwy | pach : zbioru obra- 

23 zawiera- | z mor- chowana po- 

ee =; _ktérém jącej35 doj gi. dług warto» 

Poz aa TONIE „ME -4Q-S$0pij""E ści żyta na 
stępstwo roślin, wa-j „„<ż tk 
gi Roinkowa wa szescien- = unty i $ze~ 

eS nych ra- fie, szefel 
R : chujemy po 83 dunt, 

16 do 18 
centna- 

rów. funt. fnnt. 

Zi
ar
n.
 

S
ł
o
m
y
 

~~
 G
at
ko
wi
ty
 

ci
ęż

ar
. 

K
o
p
a
.
 

S
n
o
p
 

funt. |fant. | sz. |m. 
[aa 

1. Po jednorocznym 
spoczynku rola, która 
przez lato za pastwi- | 

sko służyła, 10 fura- 

mi mierzwy pognojo- 

na daje w płonie 34+ 
kopy, śnop 6 funtów 
słomy, kopa zaś 

25 szefł. ziarn, szefel 
waży w przecięciu 84 

funt:, 38,55 fant: psze- 
nicy latowćj równe 
jest funtowi żyta, afjo letnia 

55 funt: słomy równe|10%4 fu- , ć 
są funtowi żyta, rami, 3 30] 6611260 1921] 994 1I|15 

2. Po gnojonćj ka- 
puście albo rzepie, da- 
je ta rola w płonie 

34 kopy, snop zaś 6 
fnat: słomy, a kopa 2 | 
szefle ziarn. 20 letnia) 3)15} 546/1170,4716 843,10 N

n
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Zbiór średnioproporcyonalny pszenicy lato- 
wej z jednój morgi pruskićj, ziemi 

i 10 macek «iarn. 

Mierzwa) Zbiór 
Na furę jwsno-] Waga sprzętu. | Wartość 

Ą mierzwy | pach | _ i | ____ fzbioru obra- 

Pye , | zawiera- jz mor- chowana po» 

Micjsce, us „któróm jacéj 35] gi. Bb  fdłng warto- 
- „pszenica rośnie, na-|jo40stóp E Eg ści żyta m 

SWO SW WAI sześcien- = 5 8 | 3s |ftunty i sze- 
| stosnakowe. war] nych ra- Z| al N |) x "46] fe, szefel 
CEO chujemy {9 | 2 ©  |po 83 funt, 

16 do 18] |” 
centna- | 
rów. funt. | funt. | funt. ffunt. | sz. |m. 

3. Po gnojonych zie- 
mńiakach daje rola 3 
kopy w płonie, snop 
6 funt: słomy, kopa zaś : 
2° szefi, ziarn. 20 letnia] 3|—ł 504/1080) 1584] 778; 9) 8 

4, Po tęgim grochu s 
pod który gnojono, 
daje rola 3 kopy, 
snop 6 funt: słomy, a 

kopa 2 szell, ziarn, >, qętnia| 3|—| 50%|1080 1584] 778) 9| 5 
5. Po rzepaku, pod | 

który gnojono daje | 

ona w plonie 23 ko- 

py, snop 6 funt: sło- | 
m a kopa 2 szefl, | Rai F 20 letnial 2 45] 462| 990|1452] 713| 8| 9 

6. Po zycie z ugo- 
ru Wymierzwionego, >, 

daje 24 kopy w plonie 
snop 6 funt słomy, 

akopa 1¢ szef. ziarn.Jo0 jetnial 2/45] 404| 990|1394|] 645| 7l12 
7. Po pszenicy z u- 

gora wymierz wionego 

daje w plonie 24 ko- 
py, snop ma 6 funt 

słomy, a kopa 6 szef. i 
Jetniaj 2|30] 341| 900/1241§ 556| 6/11 
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C. Żyto zimowe. 

6. 66. 
Aby się żyto zimowe udało, jakiego wymaga gruntu, miejsca 

i stanu pognoju ? 

Żyto zimowe jest niezaprzeczenie z wszy- 

stkich gatunków zboża najcelnićjszóm. Na 

roli tęgićj pruchnicą zasilonćj, - która. wilgoć 

utrzymuje i spod ma pęzepuszczający, darzy 
nas arcy-bogatym zbiorem w ziarnie i słomie. 

Żyto nie wymaga koniecznie grantu wy- 
borowego; udaje się także na ziemi piaszczy- 

stćj, lichéj, chudćj, niezdolnćj wydać jarzyny. 

Lubo nie zawodzi nas swym zbiorem odpa- 

wiadającym uprawie i sile roli; lubi jednak 

"szczególnićj grunt piaszczystogliniasty ze spo- 

dem przepuszczającym. Najpozadaiszém dla 
niego mićjscem w zmianowaniu jest czysty 

'ugór, na którym niepoprzedzila żadna inna 
roślina; tutajto najbogatsze i najpewnićjsze 

wydaje plony. Jezeli roli schodzi na zwię- 

zdości i wilgoci, najpewnićj uda się żyto po 

kilkoletnim odpoczynku, bardzićj jeszcze po 

Kilkoletniém pastwisku. 
Zdarzają się wyjątki na gruncie bardzo 

opoczystym albo nisko leżącym mającym spód 
nieprzepuszczający. Tutaj po inném zbożu 
np. po grochu i wyce lepićj się uda, miano- 

wicie w mokrych latach, niżeli na czystym 
ugorze. Korzenie grochu i wyki tworzą gę- 
stą plecionkę, przez którą ziemia bardzićj 
się spulchnia i' nabiera większćj objętości; 
grunt zaś pozbywając się zbytnićj -zwiężłości 
1 wilgoci, staje się dla żyta dogodniéjszym. 
W obecnym tylko razie roslina KA 
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ca dobroczynny wywiera wpływ; na każdym 
ZAas innym gruncie przynajmniej Ww przecięciu 

lat szkodliwie działa na żyto, po nićj w tym 
samym roku zasiane. Roślina, po którćj 
w tym samym roku ma żyto nastąpić, odbie- 
ra ziemi wilgoć i zwięzłość (chyba że do zby- 
tku ich posiada) tak potrzebne do pomy- 
<inego wzrostu żyta. Przez roślinę tę ziemia 
„za nadto wysycha, rzadzieje i rozdrabnia się, 
a nie czepiąc się korzonków żyta nie zdoła 
ich uchronić od zimnego wiatru, tęgiego mrozu 
i skwaru. Każdy korzonek żytni tworzy 
rurkę w ziemi, w którćj żyje, i z którój 
pokarm bierze i udziela roślince młodocianej. 
Życie albo krążenie soków musi być w ro- 
ślinie bardzo silne, skoro i najtęższy mróz 
korzeni zwarzyé nie zdoła, Z wielokrotnych 
doświadczeń, jakie poczyniłem w zimie pod- 
czas suchego mrozu, w którym ziemia je- 
szcze na stopę pod korzonkami zmarzła była, 
dostrzegłem, że korzonki te nietknięte były 
od mrozu, i zdawało się, jakoby z siebie 
ciepło wydawały, bo włókno utworzyło 
„większą nieco rurkę w ziemi, od obję- 
tości korzenia. Ziemia niemogąca ochronić 
od mrozu i skwaru rośliny jako téz jój korze- 
ni, nie zdoła nigdy obfitego dać żniwa. Czas 
i spoczynek mogą jedynie ziemi przywrocić 
pożądaną własność, którćj do pomyślnego 
wzrostu wymaga żyto, a którój pozbawiła 
zimię roślina poprzedzająca. W wielu ra- 
zach odzyskuje ziemia stracong tę własność 
przez jednoroczny odpoczynek. 

yto po inném zbożu daje w prawdzie 
średnie plony; chcąc atoli pozyskać niezawo- 



99 

ine, i ile to być moze, największe, musimy 
w powyższych razach obrać na nie mićjsce, 
które odpoczęło. Czyli zaś grunt ten przez 
jeden albo wiecdj lat ma odpocząć, zawisło 
od własności ziemi. Żyto udaje się szcze- 

gólnićj na gruncie obfitującym w dawną pru- 
chnicę, na którćj jeżeli roli schodzi, trzeba 
ja nieco pognoić. Darzy nas niezłym plonem 
na trzy, cztero i pięcioletnićj mierzwie, byle 
tylko rola w sile była i przed zajęciem jj 

pod żyto odpoczywała przez jeden lub dwa 
lata albo, co jest lepićj, jeżeli za pastwisko 

sluzyla. 

$. 67. 
Jak mamy role uprawić pod żyto ozime? 

Gdzie rola przez wiele lat służyła za 
pastwisko, wydawała koniczynę, albo gdzie 

w ogólności odpoczywała; tam potrójna ór- 
ka jest niedostateczną. W tym razie rzeczą 

jest konieczną, po zoraniu i obronowaniu 

ugoru, rolę jeszcze odwrócić; gdy tym cza- 

sem grunt, który przez rok tylko odpoczy- 

wał, byle tylko był w stanie uprawy, dosta- 
teczną jest trzy razy zorać. - 

Stare przyslowie: „im więcój órek, tóm 

więcój snopów* tam tylko ma mićjsce, gdzie 

pola w surowym i zaniedbanym są stanie; bo 

i przez zbyteczne cbrobienie roli można ją 
osłabić i wycieńczyć. Rola mogąca być przez 

potrójną órkę sprawiona na siew, większe 

daje plony, aniżeli ta, która wymaga czwar- 

tćj órki. W rolach dających się łatwo upra= 
wić, czystych, niezaniedbanych przekładamy 
mianowicie w latach suchych dwókrótną órkę 

a Me 
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nad trzykrótną. W razie obecnym ugór orze- 
my, zorany dobrze włóczymy i na siew ura- 
biamy. Jeżeli powietrze i rola dozwalaja, 
kilka tygodni przed samóm sianiem .na siew 
orać; wielkie stąd osiągniemy korzyści, cze- 
go naturalnie uczynić nie można na gruncie 
glinkowatym, na którym się bryłki tworzą, 
jako ina roli składającćj się z suchego piasku. 

Jeżeli siejemy Żyto po roślinie dobrze 
uprawionćj; natenczas jedna Órka jest dosta- 
teczną , nawet daleko lepszą, niż kilkokrotna, 
bylebyśmy to sobie wzięli za prawidło, nie- 
zwiocznie po zebraniu tój rośliny orać ile mo- 
zności gleboko na siew. Rola aż do sićjby 
bardzićj sie może uleżeć, a przez głębszą upra- 
wę otrzymuje żyto świeżą ziemię, oczyszczoną 
z korzeni rośliny poptzedzającćj. Chętnie wy- 
znaję, żem sobie w dawnićjszych latach przez 
wielokrotną órkę i zbyt staranną uprawę ro- 
li, po innych zbożach na oziminę przezna- 
czonej, wiele zaszkodził. Ozimina  zasiana 
na roli rzadkićj, wysuszonćj już to: zbiorem 
poprzedzającćj rośliny, już to zbytecznóm ora= 
niem daje w przecięcia lat tak nędzne plo- 
ny, że zboże poprzedzające tćj straty zastą- 
pić nie zdoła: chyba że to nazwiemy ko- 
rzyśtią, że stranowiliśmy na próżno podjętą 
pracę, większą ilość zasiewu, i żesmy wysi- 
lili rolę. i s 

Żyto lubi równie jak i każdy gatunek 
zboża głęboką uprawę, od 7 do 8 ałbo i wie- 
cćj cali. Jeżeli własność ziemi, .spodnia jój 
warsta albo stan pognojenia nie dozwalaja, do 
tój głębokości roli doprawić; tedy: tylko śre- 
dnie, nigdy zaś wielkich odbierać nie będzie 

p 
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my zniw. Zreszta i tu na to wszystko 
zwrócić many’ baczną uwagę, cośmy powie- 

dzieli o sprawieniu roli na pszenicę. 

Która pora jest najstósownićjsza do siewu żyta zimowego, 
jak gęsto siać, i jak głęboko umieszczać mamy ziarno w ziemi? 

W ogolności zyto zimowe najpewnićjsze 
daje plony, jeżeli rola tak była sprawioną, 
iz można ją obsiać w drugićj polowie Wrze- 
śnią. Wyjątki i tu wy darzaja. się na roli 
zwięzlćj, zimnćj, mnićj czynnćj, cz którój 
rośliny dłuższego czasu wymagają do swego 
wzrostu, i dla tego z wolna tylko w egotują; 
nie manigj w okolicach, w ktérych zima weze- 
śnićj się rozpoczyna, i dłużćj trwa. W tym 
razie koniecznie rychlćj siąć wypada. 

Na gruncie czynnym, tęgim, ciepłym, na 
którym rośliny wcześnićj dojrzewają, lepićj 
pożnićj siać choćby i w ostatnim tygo- 
dniu Wrześuia a niekiedy i w pierwszych 
dniach Pazdziernika; gdyż jeżeli wcześnićj 
Siejemy, ozimina za nadto się wzmoże > a pod- 
Czas ciepićj jesieni mocne wypuści pręci- 
ki, które się dopiero na. wiosnę wy kazywać 
zwykły. Ozimina taka bardzo cierpi od mrozu 
suchego i śniegu. Wysiew stosuje się do sta= 
nu, w jakim się . grunt znajduje w porze 
siewu, jako i do czasu, W którym siejemy. 

Ww cześnićj siejąc mnićj ziarn potrzebuje- 
My, gdyż się ozimina bardzićj krzewi. Na 
Morge wy starcza zwykle 11 do 21. macek. 
łębsze: lub. mielsze umieszczenie zasiewu 

zawisło. od własności gruntu: i tak, jeżeli się 
składa z lekkićj ziemi bardzo się ulegającej, 
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wypada ziarna zagrzebać na 2 cale, w innych 
zaś gatunkach roli nie tak je przykrywamy 
głęboko, najwięcój na jeden cal. 

Glębićj w ziemi umieszczony zasiew wy- 
puszcza schorzałe, słabe rośliny, jak to już 
gdzie indzićj powiedziano. 

$. 69. 
Czy jednoroczne ziarno do siewu zasługuje na pierszeństwo przed 

świćżo zebranćm i czy na zmianie siewu zyskujemy ? 

Żyte przeszloroczne, jeżeli nie doznało 
uszkodzenia ani w gumnie ani na sypaniu, 
zasługuje na pierszeństwo przed Swiézo ze- 
branóm, by leby ziarna równćj były dobroci. 
Stare nasienie wymaga kilku dni wiecéj do 
zćjścia i wypuszczenia; należy J je przeto nieco 
wcześnićj zasiać; przed zimą krzewi się mo- 
eno, mnićj jest draźliwe na niepogodę i da- 
rzy nas, lubo niezawsze, bogatszym plonem, 
Gdzie zaś nie jesteśmy pewni, że stare Żyto 
dobrze bylo „zachowane, albo gdzie nowe ma 
pełnićjsze ziarna; natenczas lepićj świć- 
zego zyta użyć na siew. Siew wzięty z oko- 
licy zimućj wydaje częstokroć bogate plony; 
tu jednak tę ostróżność zachować należy, 
aby nim w jeduym roku nigdy calego pola 
nie obsiewać; gdyż nie zawsze zasiew Zz zim- 
nićjszój okolicy udaje się na cieplćjszym 
gruncie, dla czego bezpiecznićj doświadczyć go 
pierwój na małćj przestrzeni. 

Jeżeli żyto ozime siejemy przez długi 
szereg lat na gruncie czynnym, rodzajnym, 
cieplym, w okolicach, gdzie ostra zima nie 
długo trwa; natenczas w krótszym czasie doj- 
rzewa. Qzimina predzéj tu wschodzi, wcze- 
śnićj się — nie wydaje jednak tak mo- 
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cnego kierzka, rychlćj rośnie w kolanka, 
i wcześniej kwitnie i dojrzewa. Żyto zaś z zi- 
mnićjszych okolic, gdy grunt mniój jest czyn- 
ny, dłużćj rośnie, mocniójszy wydaje krzew, 
opiera się bardzićj nieprzyjażnćj porze, i da- 
leko późnićj kwitnie i dojrzewa. Zasiew, 
który śię przez wiele lat na ciepłym, czyn- 
nym gruncie rozradzał, jezeli przeniesiony zo- 
stał w zimnićjszą okolicę, t.j. na grunt mnićj 
czynny, wyda drobne tylko ziarno. Na grun- 

cie czynnym, ciepłym, gdzie żyto prędzćj dój- 
rzewa, potrzeba od czasu do czasu zmieniać 

zasiew, i wziąć go z zimnićjszych okolic, aby 

mieć rośliny wytrzymalsze na mróz i niepo- 

gode. 

$. 70. 

Jaką pewność daje gospodarzowi żytę zimoyre, i jakież są przy- 
czyny wydarzających się często niedokładnych żniw? 

Z pomiędzy wszystkich gatunków zbo- 

za żyto zimowe najmniéj nas zawodzi. Wy- 

znaczywszy mu nadto właściwe stanowisko, 

nigdy zupełnego nieurodzaju nie doznamy. 

Lata mnićj lub więcćj nieurodzajne wpły- 
wają wprawdzie na plon; wpływ atoli ten 

nie jest tak wielkim, aby się można oba- 

wiać. zupełnego nieurodzaju. Jeżeli pomimo 

to poniesiemy zupełny nieurodzaj; nie będzie 

to wcale winą rośliny, ale raczéj skutkiem 

mylnćj uprawy, niewczesnego siewu, braku sił 

odzywnych w ziemi, jako i mićjsca niestó- 

sownie na żyto przeznaczonego. Doznalem 

i ja wprawdzie w ciągu 30 lat nie jednego 
niedoboru; nigdy jednak przyczyną tego nie 

była roślina, lub niepogoda, ale zła uprawa 
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roli, niestósowny zasiew albo nareszcie to, 
ze niewłaściwe obrano mićjsce dla żyta, 
Chciwość pozyskania z roli jednego plonu 
więcćj, za częste sianie niepewnych rośliń 
poprzedzający ch żyto zimowe i w ogólności 
źle zrozumiany plodozmian, którym zamyśla- 
my się zbogacić albo mierzwę powiększyć c; 
to zapewne do celnićjszy ch liczyć należy 
przyczyn, dla których i my, chociaż nie 
szczędziliśmy żadnych nakładów, gdzi e cho- 
dzilo o polepszenie roli, nie raz mimo naj- 
większych usilowań liche, średnie tylko odbie- 
raliśmy plony na roli dobrg z żyta » które jest 
najpewnićjszem i najszacownićjszem zbożem. 

Aasiawszy W czas Żyto na gruncie od- 
poczętym, mającym podostatkiem soków od- 
zywayeh i miérawy, i uprawiwszy go nale- 
ży cie nie będziemy mieli przy czyny soi 
się nieurodzaju. Niedobór zaś doznany ze 
zniw mniój dokładnych, wydarzajacy się 
z powodu niepogody, wynosi w przecięciu lat 
na rok 5 zbioru idokladnego. „Możemy prze- 20 

to z niejaką pewnością przyjąć » że zbiory 
dwudziestoletnie równają się wać sprzętom 
dokladnym, 

$. 71. 
Miodunka i mącznik skąd powstają ? ? jakich środków chwycić się 

mamy , jeżeli żyto cierpi od ślimaczków nagich ? 

Miodunka, na jaką Żyto niekiedy jest 
narażone, nie jest wcale podobną do zwy= 
czajnćj TOsy, która biorąc swój początek 
w zmianie powietrza i wilgotnój zięmi unosi 
się i „opada na powrót. Miodunka skiada się 
raczćj z lipkiego, słodkiego płynu wydoby- 



wającego się niekiedy zżyta a to wten- 
czas, gdy we wzroście doznało przeszkody 
a potém przyjazna nastala pogoda. Spostrze- 
gamy to w tych mianowicie latach, w któ- 
rych pogodna, ciepla jesień sprzyjała krze- 
wieniu się ży ta, poczóm nastąpila wiosna zi- 
mna, sucha i nieprzyjaźna. Rośliny dla bra- 
ku ciepla i wilgoci nie mogą się rozwinąć 
i przeto nędznieją. Nie w jednym czasie wy- 
rastają w kolanka, a jeżeli w porze kwitnie- 
nia albo nieco późnićj nastąpi pogoda ciepła 
z dćszczćm upładniającym , natenczas wielka 
rodzajność rozlewa się po słabćj roślinie 
z atmosfery i ziemi. Poprzedzająca piękna 
jesień przy czyniła się do tego, że rośliny. 
w mocne ujęły się korzenie nie będące w odpo- 
wiednim stosunku z slabym rostkiem; korze- 
nie te chciwie przeto wciągają w siebie scki 
pozywne i udzielają ich roślinie będąććj za 
słabą do zniesienia té obfitosei ; naczynia 
jój pękają, a wydobywanie się z nich soku, 
jakoby przez pot jest właśnie miodunką. 
W' latach tych, w których się miodunka 
wydarza , rodzą się drobne ziarna, słoma zaś 
niedochodzi zwyczajnćj dlugości. Miodunka 
powleczona słoma nie tylko nie ma zlego 
wpływu na dobytek, stanowi smakowitą na- 
wet strawę, pszczoly same wyssysają z nićj 
miód, i to pewnie było powodem do nazwa- 
nią jój miodunką. 

Na chorobę: tę narażone tylko bywa la- 
owe i zimowe ży to; bo Zadnéj wśród nich 
mad) rośliny nie dotyka; co dowodzi, że 

ten nie z atmosfery ale z samój rośliny 
powstaje, Macznik Baie sie ztąd, gdy 
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pogoda aż do zawiązania się ziarn mnićj była 
upładniająca, a potóm nagłe ciepło, i przy- 
jaźne nastało powietrze. Słabe ziarna 'nie 
mogąc znieść napływu soków pożywnych po- 
chodzących właśnie z ciepłego powietrza pę- 
kają już w klosie, a sok tworzy wyrostek, 
przez który ziarno zwykle 3 do 4 razy cię- 
zszym się staje od zdrowego. Zawiera ono 
w sobie niebieskawą mąkę, która podlug po- 
wieści gminnój ludziom i bydłu ma szkodzić. 
Karmilem nią owce i nie doznalem zadnćj 
stąd straty. Żyto bardzo dotknięte mączni- 
kiem, daje chleb niesmaczny i śniady. Wielu 
jest tego zdania , że ukąszenie od muchy 
przyczyną jest tej choroby. Lubo nie mo- 
zna zaprzeczyć » ze w czasie, gdy zboże na- 
wiedzone jest miodunką, różnego gatunku 
muchy siadają na kłosach zwabione tą sło- 
dyczą; ja jednak rozumiem, że w życie, cho- 
ciazby i zadnych much nie było, pod wply- 
wem przytoczonych tu okoliczności, wyrosłby 
mącznik. Choroby te zjawiają się zwykle ra- 
zem, miodunka nieco późnićj od mącznika. 

Slimaczki nagie wyrządzają w wielu okoli- 
cach niemałe szkody. Ozimina na gruncie rza- 
dkim, lekkim zasiana po sprzęcie innego pło- 
du, cierpi najbardzićj od ślimaczków w latach 
sprzyjających ich rozpłodnieniu. Zdaje się, 
że grunt taki mając w sobie wiele nieprze- 
gniłych korzeni dawnićjszego zboza, wielce 
się przyczynia do rozmnożenia tego roba- 
e Slimaczek ten wśrod dnia siedzi w zie- 

» wykazuje się dopiero po zachodzie 
słońca, siada na roślinie i ukrywa się w zie- 
mi z pierwszym dnia accep skoro ae 
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rosa opada. Niektóre tylko okolice wysta- 
wione są na żarłoczność tego robactwa. Naj- 
lepszy środek wyłonienia ich jest czysty 
ugór, wapno albo popiół. Role obsianą as 
tem, jezeli od wielu slimaczkéw jest nawie- 
dzona, można uratować posypujac ją gę- 
sto popiołem z torfu albo drzewa, do cze- 
go na morgę najmnićj 20 szefli potrzeba. 
Saal wytepienia tych robaczkéw za po- 
mocą walca nigdy mi się nie udał, jakkol- 
wiek nie mało go doświadczałem, ten zaś, ja- 
kiego wielokrotnie doradzano t. j. aby za 
pomocą kaczek oczyścić niwy z tego roba- 

ctwa, trudnićjszy jest do wykonania, gdyż 

większa część ślimaczków ukrywa się w dzień 

W ziemi, a w nocy i kaczki zapewne wolą 
spać, aniżeli tę pracę podćjmować. 

U 

$. -72. 

Czy korzystną jest rzeczą żyto na wiosnę obronować alba 
zwalkować ? 

Na takim tylko gruncie, który się przez 
zimę za nadto ulega i nie przyjmuje wody, 
a na wiosnę bardzo pęka 3 korzystnóm jest 
bronowanie roli wcześnie na wiosnę, jeżeli 
tylko potém przyjazna nastanie pogoda. Wal- 
kowanie oziminy sprzyja nader wzrostowi jej 
w tym jedynym razie, gdy ją wraz z ko- 
tzonkami mróż ściągnął, co się zwykło wy- 
darzać na gruncie ilowatym. 

§ 73. 
. . . . . 

Czy szkodzi żniwom spasanie żyta w jesieni i podczas zimy, 
i kiedy jest ono korzystne? 

„, .W tenczas tylko spasanie żyta równie 
Jak i pszenicy zimowéj nie jest bez korzyści, 
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gdy za bujno i za gęsto rośnie, i dla tego. 
obawiamy się, ażóby . się nie przesiliło, ub > 
w tym przypadku podczas suchego mrozu 
zmarzio lub „pod śniegiem żżudkło: i zgniło. 
Jeżeli w swój porze wlatwions sie ze siewem 
tak ze nie masz obawy, aby żyto przerosło 
i zżółkło; lepićj w cale go nie spasać. Szkoda, 
jaką spasanie to za sobą pociąga , nie jest ma- 
łą; gdyż wiele roślin niszczeje, inne zaś sła- 
bieją będąc obgryzione z liści; że nie 
wspomnę uszczerbku wydarzającego się, gdy 
odwilż nastaje. Gdzie jest rola mnićj zwię- 
złą, a miodociana oziminę spasamy podczas 
suchego mrozu, przez co grunt piaszczystym 
i suchym się staje; najbardzićj szkodzimy 
oziminie. Z tego pokazuje się, że w nie- 

wielu tylko razach korzystną jest spasać 
oziminę zytnią;: lubo ja tego jestem zdania, 
że najlepićj beż tego się obejsdz i tak się 
urządzić z paszą, by nie potrzeba uciekać 
się do oziminy. 

$. 74, 
Sprzat żyta zimowego, na co tu szczególnićj baczyć mamy? 

Aby żyto z najmnićjszą, ile mozności, 
stratą zwieść do gumien, trzeba je, skoro 
tylko POWIEŚĆ tego dozwala, skosić, nim 
jeszcze zupełnie dójrzeje. Słoma dojrzała, 
a ziarno, jezeli na paznokciu zgięte z latwo- 
ścią się Jamie, najpewniójszą są skazowka, 
że żyto można siec. (dzie obszerne płaszczy- 
zy. mają być skoszone, albo gdzie wiele 
wśród żyta rośnie trawy wymag zającćj dłu- 
ższego czasu do wyschnięcia; ” tam wypada 
kilka dni pierwćj, aniżeli dzień późnićj za- 
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cząć zniwo. Żyto zupełnie dojrzałe skoszo= 
ne więcćj się kruszy, a słoma przejrzała 
mnićjszą nierównie ma wartość jako pasza; 
na żyto takie jeżeli do tego deszcze uderzą 
przed związaniem, tém więcćj straci ziarn 

najpełnićjszych; gdy tym czasem w pore t. j. 
w tenczas zżęte, gdy niezupełnie jeszcze dój- 
rzało, łatwićj znosi słotę, słoma zaś nie jest 
tu tak brunatną, więcćj ma siły, a ziarno 
1 mocnićj tkwi w kłosie i mnićj wypaduje, 
zachowując przy tóm światlćjszą i piękniej- 
szą barwę; przez co jaśnićjszą daje mąkę i na 
targach jest pokupnićjsze. Żyto nie zupełnie 
dójrzale skoszone ciężćj się wprawdzie młóci, 
1 wiele zatrzymuje ziarn niewyrosłych w kio- 
Sie, gdy je nie całkiem przeschie zwiezlismy 
© gumien; strata ta jednak nie jest. wcale 

wielką, gdyż przy stósownóm użyciu, słomy 
ziarna te bardzo zdadzą się bydłu na pokarm, 
przeciwnie żyto przójrzałe najpelnićjsze gubi 
Ziarna na polu przy żęciu. Troskliwie przeto 
Upatrzyé musimy porę koszenia żyta i na to 
aczyć, aby zupełnie przeschło itak dostało 

SIę do gumien. Jeżeli się w. słomie wiele 
znajduje trawy, albo gdy żyto za gęsto leży; 
W takim razie trzeba pokosy przewracać, 
1 każdy z nich ha' inne miójsce przełożyć. 
“dzie rola w. zagóny była sprawiona,: tam 
“Y¥to tak układamy, żeby kłosy: dostały się 
ua środek zagonu. Wiazac je i układa- 
Jęc w mendele lub kupki : tracimy: często 
Wiele ziarn przez to, gdy snopy tak sa, no- 
SZone, że się*wleką po ziemi kłosami; do- 
znajemy td samćj straty, przy «składaniu 
snopów na wozy, gdzie podający” nie skladzie 
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ich kłosami w środek woza. W wielkich 
gospodarstwach nie podobna się ustrzedz tych 
strat nawet przy baczném sprzątaniu ; i za- 

pewne małą jest strata, jeżeli na morgę nie 
więcćj » jak 8 macek odejdzie. W zbożu 
przejrzałóm, albo gdzie słota wymaga, aby 
pokosy kilka razy na polu były przewraca- 
ne; strata w ziarnie i przy największćj tro- 
skliwości bardzo będzie znaczną, bo często 

wynosi 1 do 1} Szefla na morgę t. j. w bo- 
gatych zniwach. © 

$2. 4S 
Wiele waży żyto ozime i co wartuja same ziatna? 

Szefel pruski żyta ozimego z piaszczy- 
stego albo górnego gruntu, gdy nie zanadto 
wybujało, waży 83 do 85 funt: Żyto zaś 

z gruntu w. pruchnicę obfitującego albo z ni- 

zin mocno pognojonych jest. zwykle lzćjsze, 
ubszą ma skórkę i mnićj zawiera mąki. 

Szefel jednak w całkowitym sprzęcie można 
na 80 funt: tylko przyjąć i to w tenczas je- 
dynie, gdy żyto jest czyste, bez nasion chwa- 
stowych. Co się tyczy wartości żyta trzeba 
powiedzieć, ze jest zbożem, do którego ceny 
innych zbóż zwykle się stosują. Uprawa je- 
go w stosunku do innych ziemioplodów naj- 
bardzićj jest rozpowszechnioną przynajmnićj 
w Slasku. Jest ono nadto nie tylko naj- 
pewnićjszą ale najużytecznićjszą, i najpo- 
trzebnićjszą rośliną do wykarmienia i wy- 
żywienia ludzi i zwierząt, jako i do wydania 
gnoju. W oznaczeniu wartości rozmaitych 
płodów użyłem żyta za monetę, z którą je co 
do ciężaru i objętości porównalem. Wielo- 
letnie doświadczenia mające na celu wyka- 
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zanie, o ile każdy ziemiopléd wpływa jako 
środek i działa na wyżywienie ludzi i zwie- 
rzat, jako i na wydobycie mićrzwy i upło- 
dnienie roli, były mi pobudką do przyjęcia 
żyta w mićjsce monety. Dla czego we wszel- 
kich obrachunkach dotyczących chodowli by- 
a i rolnictwa brałem zawsze za podstawę 
Żyto, gdyż w obu razach chodzi tylko o stó- 
sowne porównanie ceny produktów. 

Co się zaś tyczy wartości słomy, przy- 
jęlem że 6 funt: slomy zupełnie wyrosłej 
równa się funtowi żyta, a 6ż funta słomy 
na podściał użytćj wartuje jeden funt zyta. Slo- 
ma nader ważnym jest przedmiotem w utrzy- 
maniu zwierząt domowych i w produkowaniu 
mierzwy, już to, że silnćj paszy mającćj szczu- 
pla objętość nadaje większą i czyni ją przez ' 
to przydatnićjszą na pokarm, już téz że sza- 
cownym jest materyalem na podściał z po 
wodu wielkićj objętości i wydrążonych pre- 
cików, gdyż beż słomy i przy najpożywnićj- 
szćj paszy nader mało zyskamy mierzwy. 
Oprócz tego we wydatkach na utrzymanie 
koni, bydła rogatego i owiec liczyłem sło- 
mę podług ceny powyższej, i starałem się 
przykładami dowieść, że przez użytek, jaki 
bydlę daje, nie tylko za słomę ale i za inną 
stósownie uzytą paszę gospodarz sowicie 
wynagrodzonym bywa. 

§ 76. 
Jak wysoko można cenić sprzat średnioproporcyonalny żyta . 

ozimego zebranego z rozmaitych miejsc? 

, 4 poczynionych doświadczeń i obrachun- 
ków daję w przecięciu lat morga pruska 
zemi Ivs klassy następujące zniwa. 



ed średnioproporcyonalny żyta ozimego, 
z jednéj morgi pruskićj, ziemi Fi klassy. 

4 ;Zbiór 
Micrzwa.!zmor-| Waga zbioru, Wartość 
Na furę gi zbioru obra- 

: „| | mierzwy [wsno-] „am chowana 
„Mićjsce, na któróm RAR pach. podług 
Żyto rośnie,  nastę-| jącą 35 do b wartości 
pstwo roślin, ' waga, 49 stóp | Ą b |e s ,żyta na fun- 
i stosunkowa war- | sześcien- E 5 [ŚŚ ty i szefie, 

tość plonu. - nych W- zle] 8 | |S] szefeł po , 

: czymy 16 z ! 2 Se 83 funt. 
doi8Gent. e 

: | funt, | funt. 

1. Po dwuletnim od 1” letnia 
spoczynku rola, która 10cią fu- 
służyła przez dwie po- | rami. > 
ry latowe za pastwisko; 
pognojona 10 furami 
i stósownie uprawna 
"daje 5 kóp, snop 12f. 
słomy, kopa .zaś 3 
Szef. ziarn, szefel-zyta 
sważy w przecięciu 80 

funt: 6 funt. słomy ró- 
wna się funtowi do- : i 
brego żyta. $|—|1200 3600 4800;1800 21 11 

2. Po dwuletniej To samo 
uprawie koniczyny na; pognoje- 
ugorze, koniczynę spo- nie. 
trzebowawszy na sia- 
no odbieramy z roli, 
którą w drugim roku 
uprawy koniczyny 
w Czerwcu zorano 
i pognojono, 5 kóp, 
snop daje 11 £. słomy 
a kopa 24 Szefl. ziarn. 5'—}1000 3300 4300 1550 18 11 
3. Po jednorocznym, To samo ; 
spoczynku rola przez | pognoje- 

jedno lato za pastwi- nie, 

sko użyta, którą: | 
ww Swoim czasie zora- | 
no i pognojono, daje | j 
5 kóp, snop 11° funt, | = 
a kopa 24 Szef.ziatn. | - |4200j1450 17) 2 
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Zbiór średnioproporcyonalny żyta ozimego, 
z jednćj morgi pruskićj, ziemi 174 klassy. 

Mićjsce, na którćm 
Żyto rośnie, następ- 
stwo roślin, waga 

i stosunkowa war- 
tość plonu. 

= 

Mierzwa. 
Na furę 
mierzwy 
zawiera- 
jaca 35 
do 40 stóp 
sześcien- 
nych li- 
czymy 16 
do 18 
Cent. 

Zbiór 
zmot- 

gi 
w sno* 
pach. 
AD 

K
o
p
a
 

Sn
op
. 

Wa 

Z
i
a
r
n
.
 

funt. 

ga zbioru. 

u 

S
t
o
m
y
 

C
a
ł
k
o
w
i
t
y
 

ci
ęż

ar
, 

fant. ' funt. 

"Wartość 
zbioru obra- 
chowana po= 
ding warto- 
ści żyta na 
funty i sze- 
fle, szefel 
po 83 funt ż 

funt. |sz. | LR 

4, Po jednorocznćj 
koniczynie znźytćj na 
siano rola wczas zo- 
rana i pognojona daje 
5 kóp, snop 11f: sło- 
my, kopa 2 Szf: ziarn. 

5. Po lnie, jako 
3cim plonie, rola raz 
głęboko zorana i pod 
zyto 5 — 6 fnrami 
mierzwy powierzchu 

gnojona daje 44 ko- 

Py, shop 11 f: słomy, 
kopa 2 Szf: ziarn, 
6. Po dójrzałym gro- 

chu, jako 3cm plo- 
nie, rola pod żyto 
głeboko zorana, a na- 
stępnie Zytem obsiana 
1 6 farami mierzwy 
po wierzchu gnojona 

daje 4 kopy, snop 11 
i: słomy, kopa 2 Szf: 
ziarn, 

7. Po grochu na 
Snoju rola 6 furami 
mierzyy nawieziona 

daje 4ż kopy, snop 
1 £. słomy, kopa 2 

Szt: ziarn. 
„Ś, Po gnojonćj psze- 

mie możićj rola świe- 
© nawieziona 10 fu- 

TAMI mierzwy daje 44 
kopy, śnop 11 i: sło- 

m) kopa1 $ Szt; ziarn. 

Na 1° le- 
tnićj mie- 
rzwie. 

Na IO le- 
tnićj 5—6 
fur po 
wierzchu 
rozrzuco- 
niej. 

Na 1° le- 
tnićj mie- 
rzwie, 

dito. 

dito. 

800 

720 

640 

760 

595 

33004100 

"2970 3690 

2640 3280 

| 
3138 3898 

| 

| 
2805 2400 

8 

1215 |1%) 10 

108013, — 

1282 15) 7 

1062 |12]|13. 
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Zbiór średnioproporcyonalny żyta ozimego, 
z jednćj morgi pruskićj, ziemi lsćj klassy. 

Mierzwa, Zbiór '|z mor-| Waga zbioru. | Wartość 
a reve zbioru obra: 
mierzwy 5 i ag 

GA ż W SNO- chowana po= Midjsce, na któróm| zawiera- R 
+, Ź ach, Bb |dług warto- 

żyto rośnie, następ-|jącą35 doj P "Ru, |. 3, = łą c 5 stó ś b |) B & [sel zyta na stwo roślin, wagay 40 stóp E | 8 |Ś4 |fmaty i sze- 
i stosunkowa war- | sześcien-| ;| „| 3 | 2 ja oly fel 

Ze h li- | & SiN Rn Ca e, szele 
tość plonu. NYC ES © 83 f 

z po unt, 
czymy 16) 4 in 
do 18 

Gants funt. | funt. | funt. lfant. |sz Im. 

9. Po wyce 10 fu-jNa 2° le- | 
rami mierzwy gnojo-| tuićj mie- 
néj i w Czerwcu zie-|jrzwie, 
łono skoszonćj, rola 
pod oziminę dokładnie 

przygotowana daje 4) 
kopi, snop 11 f: sło- ‘ 

ee ee 0: SE 4|30] 720|2970|3690]1215 |14|1X 
. a gno- . 

jonym daje rola 4 ko- 
Py, snop 11 f: słomy, 
kopa 2 Szf. ziarn. 4 

11. Po grochu al-| dito. 
bo wyce 10 faramil 
mierzwy gnojonych i 

- dojrzale zebranych 

daje rola 3% kopy,f 
snop 11f: słomy, ko-+ 

3 . 
a lą Szf. ziarn. P 12: Poziemyiakach | Hiro. 3|30] 490|2310|2800] 875/10! 8 

pod które 12 furami 
mierzwy gnojono, daje 
rola 3 kopy, snop 10 

f: słomy, kopa 23 i 

Se A sko-| dito. 3 |] | opasa kata ną a 
sznonćj wyce, 12 fu- 
rami mierzwy gnojo- 
mój, którą dopiero 
w Wrześniu. sprzą- 
tniono, daje rola 34 
kopy, snop 11 f: sło- 

PA Po mowa can] ait, | 3}18] 520|21asj2665| 877/10! 9 
jonćj pszenicy daje 

—} 640 | 2640) 32801 1080 |13 |— 
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Zbiór średnioproporcyonalny zyta ozimego, 
z jednéj morgi pruskićj, ziemi 14 klassy. 

Ą Zbiór 
EZ. aga zbioru. | Wartość 

ł BBE: Na furę |= Or" ati zbioru obra- 
- mierzwy aah — chowana po- 

Mićjsce, na ktérém GZ 3 ach >, |dług warto- 
Żyto rośnie, następ-| jaca 35 J PAC} |. | .|ści żyta na 
stwo roślin, wagajdo40stóp E-| B [55 funty i sze- 

i stosunkowa war- | sześcićn-| q | z R S |4.%| fle, szefek 
tość plonu. nych b-]| s| 2 2 1S * | po 88 funt. 

czymy 16]i4 | © 
do 18 | 
vent funt.. funt. | funt. | funt. |sz.|m. 

ee I 
rola 3 kopy, snop 11 

f: słomy, kopa 12 

Szf. ziarn. 3|—] 420) 1980) 2400} 750) 9|— 
15. Po życie z ugo-iNa 20 le- 

ro słabo pognojonegojtnićj mie- 
(żyto na ściernisku )jrzwie. 
daje rola 3 kopy, snop | 

11 f: słomy, kopa 1% 
Szf. ziaru. 3|—] 420 1980 2400 750| 9|— 

16. Po jęczmieniu dito. 

na gnoju daje rola 23 | 
kopy, snop 11 f: sło- : 
My, kopa 1% Szf.ziarn. 2|45ł 330|1815 2145] 632| 7|10 

17, Po owsie na dito. 

gnoju daje rola 23 
Kopy, snop 11 f: sło- 
my, kopa 13-Szf, ziarn. 21451 330|1650'1980] 605} 7| 4 

* 18. Po rzepie naj dito, 

gnoju daje rola 34 
kopy, snop 11 f: sło- , 
my, kopa 2 Szf. ziarn. : 3|45] 600|2475,3075]1012 12) 3 

19. Po Życie z u-|Na 3°10 le- 
goru gnojonego słu-jinićj mie- 
zącego do końca Czer-jrzwie. 
Wea za pastwisko da- 

Je 44 kopy, snop 11 
: słomy, kopa 2 Szf. 

Zlarn, 4|15) 722|2905 352741189 |j4| & 
20. Po życie z u-l dito. ; 

$0ru gnojonego i ko- 
niczynie spotrzebow 
8néj do końca Czer- 
Ca na siano, daje 

Az. kopy, snop 11 
: słomy, kopa 2 Szt, ‘ 
sets 4,—] 640|2640/3280]1080/ 13 |— 
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Zbiór. średnioproporcyonalny żyta ozimego, 
. ze . «ze . . te z jednćj morgi pruskićj, ziemi 1»zćj klassy. 

Mi Zbiór 
fierzwa. * aż N zmor-| Waga zbioru. | Wartość 
a furę i zbioru obw 4 | 

mierzwy AF those ze : rze La iera- w 7 

Mićjsce, ua któróm — 35 | pach. b  |dłng warto- 
żyto rośnie, następ-| jaca 3: 2 | B |Ez|ści żyta na 
stwo roślin, waga do 40 stóp E Bios funty i sze- 
i stosunkowa war. | sześcien-| 5 N Slee 5 2 nych lil te N | a !3'S] fle, szefel 

tość plonu, 2d PZ ©. |po 83 funt. ' czymy 16] Ń | 5 
do 18 

Cent. funt. | funt.! fant. funt. | sz. |m. 

21. Po mocno gno-jNa 3ci0 Je- 
jonych ziemniakach ijtnićj mie- 
grochu daje rola sqjrzwie. 
kopy, snop 11 f: sło- 

my, kopal 2 Saf. ziarn. ‘ 

22. Po zycie z u- dito. 
goru gnojonego, po 
którćm nastąpiły groch 
albo wyka, daje rola 
3 kopy, snop 10 f: 

słomy, kopa 17 Szt. q 

23. Po mocno gno- dito, 
jonym rzepoku, po- 
czóm następiła psze- 
nica, (żyto na scierni- 

sku) daje rola 2$ ko- 
py, snop 10f: słomy. , 

kopa 14 Szf. ziarn | - 2|45| 330j1650|1980| 605 7| 4 
24. Po gnojonymk dito. 

grochu, po życie, (a- 
zatóm Żyto na Ścier- 

misku) daje rola 27 
kopy, snop 10f: sło- ; 

my, kopa ly Szf, ziarn. 2 30] 300|1500|1800| 550| 6/10 
25. Pożycie zngo-f dito, ‘ 

rn gnojonego, poczém 
nastąpił len, daje ro- 
la 3 kopy, snop 10 : 
słomy, kopa 2 Szf. 
ziarn. ; 3;—] 480) 1800/2280] 780! 9} 6 

26. Po życie z u- dito, 
goru gnojonego, po 
którćm znowu było 
żyto (azatóm żyto na I 

3|15] 445|2145|2600| 812] 9:12 
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Zbiór średnioproporcyonalny żyta ozimego, 
, 5 . z. . . szej 

z jednój morgi pruskićj, ziemi 15 klassy. 
pozę 

Mićjsce, na którćm 
Żyto rośnie, nastep- 
styo roślin, waga 
i stosunkowa war- 

tość plonu. 

POZA 

Mierzwa. 
Na furę 
mierzwy 

zawiera- 
jącą 35 do 
40. stóp 
sześcien- 
nych li- 
czymy 16 
do 18 
Cent. 

Zbiór 
z mor- 

s
 
w
 
o
 

J
i
 

Waga zbioru, 

S
ł
o
m
y
 

Z
i
a
r
n
.
 

C
a
ł
k
o
w
i
t
y
 

c
i
e
ę
z
a
r
 

funt. fnnt. | funt. 

Wartość 
zbioru obra- 
chowana po- 

„|dłng warto- 

ści żyta na 
‘o-[funty i sze- 

fle, szefel 
po 83 funt, 

funt. | sz. | m. 

Sciernisku) daje rola 

2h kopy, snop 10£: sto- 

my, kopa 17 Szf. ziarn, 
27, Po życie z u- 

goru gnojonego, po 
Któróm koniczyna na- 
stąpiła a poznićj aż do 
końca czerwca na pa- 
Stwisko zapuszczona, 
daje rola4 kopy, sno; 

11 f: słomy kopa 23 
Szf, ziarn 

28. Po życie z n- 
$oru gnojonego, po 
któróm przez 2 lata 
śprzątano  koniczynę 

Na siano, daje rola 33 

kopy, snop 11 f: sło- 

my, kopa 24 Szf.ziarn. 
_ 29. Po mocno. gno- 
jonćj kapnscie albo 
rzepie, po kiórych je- 
czmień i koniczynaaz 
do końca Czerwca na 
Pastwisko służąca na- 

Stapity, daje 34 kopy, 
śnop 11 f: słomy, ko- 
Pa 2 Szf, ziarn, 
. 30. Po mocno gno- 
Jonćj kapuście albo 
trzepie, poktórćj ję- 
<zmien, nareszcie na. 

*tapiła koniczyna  0- 
rcona na siano, daje 

*a kopy, snop 10£:sło-|- 
my, kopa13 Szf. ziarn. 

Na 40 le- 
tnićj mie- 
rzwie. 

dito. 

dito. 

_ dito, 

270 | 1350) 1620 

800 | 2640 | 3440 

45] 675|2475|3150 

15} 520) 2145] 2665 

>
 

o
 

Ga
 

a
 

15 

1240 

108713] I 

877 10) 9 

a 455|1950 canal se 91 € 
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Zbiór średnioproporcyonalny żyta ozimego, 
z jednéj morgi pruskićj, ziemi Isćj klassy. 

Midjsce, na ktérém 
Żyto rośnie, następ- 
stwo roślin, waga 
i stosunkowa war- 

tość plonu. 

Na furę 
mierzwy 
zawiera- 
jącą 35 
do 40 śtop 
sześcien- 
nych li- 
czymy 16 
do I8 
Cent. 

Mierzwa, 
Zbiór 
z mor- 

gi 
w sno- 
pach. 

K
o
p
a
.
 

S
n
o
p
.
 

Z
i
a
r
n
,
 

funt. 

Waga zbioru. 

S
ł
o
m
y
 

funt 

| 
Ca

łk
ow

it
y 

c
i
e
z
a
r
,
 

t
a
 

aA
 

s
 

ra
 

Wartość 
zbioru obra= 
chowana po- 
diug warto- 
Sci zyta na 
funty i sze- 
fle, szefel 

po 83 funt. 

„| fant. boja 

3I. Po mocuo gno- 
jonych ziemniakach, 
po których jeczmień, 
potóm koniczyna aż 
do końca Czerwca, 
jako pastwisko, na- 
stępawały, daje rola 
3 kopy, snop 10 f: sło- 
my, kopa 2 Szf. ziarn. 

32. Po mocno gno- 
jonych ziemniakach, 
po których jęczinień 
i koniczyna jaco siano 
słuząca aż do końca 
Czerwca następowały, 
daje rola 3 kopy, snop 
10 f: słomy, kopa I 
Szf. i 12 macek ziarn. 

33, Po życie z u- 
goru gnojonego, po 
któróm jęczmień, na- 
koniec koniczyna, ja- 
ko pastwisko zużyta 
aź do końca Czerwca 
następowały, daje 3 

kopy, snop 10 f: sło- 
my, kopa 2 Szf, ziarn, 

34. Po Życie z u- 
goru gnojonego, po 
Ktérém jęczmień, na- 
reszcie koniczyna zu- 
zyta na siano az do 
końca Czerwca na- 

stępowały daje rola 

3 kopy, snop I0 f: 

słomy, kopa 13 Szf.. 
ziarn. 

Na 40 le- 
tnićj mi- 
erzwie. 

dito. 

dito. 

dito. 

480 

420 

480 

1800 

1800 

1800 

420 

2280 

2220 

2280 

1800 

780) 9) 6 

720. 8,10 

780) 9| 6 

2220 720| 8|10 
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Mierzwa. amr * bi 7 4 Na fure [77897 Waga zbioru. _„ Wartość 
mterrdty gi e obra- 

Mićjsce, na którćm| zawiera- Aa dać SE 
żyto rośnie, -następ-| jaca 35 82 8 ią AE ‘ X. < ee OW 3-4 ści żyta na 
stwo roślin, waga!ldo 40 stóp 5 b |E 2 Tfunty i sze- 
i sfosunkowa war- | sześcien- śle] 5 Bab & S PA, 

tość plonu. |nych WPS) SPN |Z LSS, 38 funt 
5 czymy I6j4 | 4 ome U > 

do I8 | 

Cent. fant. | funt. | funt. fant, |sz. | m. 

35. Po życie z ugo-}Na 40 le- 
ru gnojonego, owsie, ftnićj mie- 
koniczynie ma  pa-|rzwie. 
stwisko zużytćj daje 
rola 3 kopy, snop 10 = 

f{: słomy, kopa I? : 
Szf. ziarn. 3|— } 450|1800 | 2252)°750) 9) —. 

36. Po gnojonychy dito. 

ziemniakach, życie, 
koniczynie uzytéj na 5 
siano daje 3 kopy, snop 
10 i: słomy, kopa I i ; 

Szf. 10 macek ziarn. 5 3|—} 390; 1800} 2190) 690) 8| 5 

37. Pożyciez ugoruj. ‘ito. 
§nojonego, jęczmienia, 
Koniczynie przezna- : 
ezoné) na nasienie daje 
rola 3 kopy, snop 9 

"f: słomy, kopa I+ : 

Szf ziarn. > 3|—| 360|1620|1980; 630] 7| 9 
(38, Bo życie z u-l ‘ito. - : 

Boru gnojonego, gro- 

chu, Inie daje 24 ko- 
Py, snop 10f: słomy, i 

kopa IŻ Szf. ziarn, : 2|30| 3501500 |18301 600| 7| 3 
39. Po życie z u-| dito. 

$oru gnojonego, ję- 
czmieniu, lnie daje 

rola 94 kopy, snop 
10 f: słomy, kopa I 
Szf, TI macek ziarn, 2130} 337| 1500: 1837] °387| 7| 1 

40. Po życie z n-jNażciole-] ° aa | ke 
S0ru gnojonego , ko-|tnićj mie- 
niczynię i dwuletnićm|czwie, 
Pastwisku daje rola 

kopy, snop I2 f: sto- ; 
NI, kopa 3 Szf, ziąrn. 4{—[ 960 394011440 |17| 5 
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U e . er? 

z jednćj morgi pruskićj, ziemi 1=ćj klassys 
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Zbiór średnioproporcyonalny żyta ozimego, 
z jednój morgi pruskićj, ziemi 14 klassys 

. Zbiór ierzwa. : : 

on fate zmor-| Waga zbioru. | Wartość 

mierzwy gi zbioru obra- 
Mićjsce, na którćm| zawiera. | 599 chowanapc= 

dług warto- Żyto rośnie, następ- jaca 35 pach. „ab 
40 Sci żyta na stwo roślin,  wagaldo40 stóp 

C
a
ł
k
o
w
i
t
y
 

ci
eż
ar
. 

i stosunkowa war- | sześcien- s | 8 sw i > 
tość plonu. nych li- El a N | 2 = el 

. czymy 16] ©; 2 po unt. 

do 18 [4 |# 
Cent. : 

funt. | funt, | funt, funt. |sz. |m. 

41. Po życie z u-|Naściole- 
goru gnojonego, ję-|fnićj mie- 
czmieniu i koniczyniejrzwie, 
przez 2 lata na pastwi- = 
sko zużytćj daje 4 ko- 
py, snop II f: słomy, 

kopa 27 Szf. ziarn. 4|-—-| 800 |2640 |3440|T240 | I4 | I5 
42. Po życiezugo-| dito. : 

ru gnojonego, jeczmie- 
niu, koniczynie i je- 
dnoroczućm 'na nićj 
pastwisku daje rola 

3} kopy, snop IO f: 
słomy, kopa 2 Szf. 
ziarn. 3)45} 600] 2250] 2850] 915} IT] IE 

43. Po życie z u-j dito, 
gora gnojonego, lnie, 
życie i pastwisku daje 
rola 3 kopy, snop 10 

f: słomy kopa I4 
sach. 3|—| 360 | 1800 |2160| 660| 7| 15 

44. Po ziemniakach,| dito. 
pod które gnojono, po 
grochu, życie i pa- 
stwisku daje rola 3 ko- 
py, snop IQf: słomy, 

kopa 14 Szf. ziarn. 3|-| 420 |1800|2220| 720) 8| Io 
45. Po gnojonym; dito. . , 

grochu, życie, owsie 
i pastwisku daje rola 

24 kopy, snop 9 f: 

słomy, kopa I> Szf, 
ziarn. on 2|30] 300/1350|I650] 525| 6, § 

46, Po gnolonych|] dito, 2 » 
ziemniakach, życie, 
owsie i pastwisku daje 
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Zbiór średnioproporcyonalny żyta ozimego, 
z jednéj morgi pruskićj, ziemi 14 klassy. 
Da 

OOERCZEZCZWE: 

Mićjsce,, na którćm 
Żyto rośnie, nastep- 
stwo roślin, waga 

i stosunkowa war-- 
tość plonu, 

PII 

| mierzwy 

4 nych li- 

Mierzyva. 
Na furę 

zawiera- 
jącą 35 
do 40 stóp 
sześcięn- 

czymy 16 
|do 18 
Cent, 

Zbiór 
z mor- 

- 
Z
i
a
r
n
,
 

"Waga moce 

funt. | funt, ' funt. 

€ 

Sł
om
y.
 

C
a
ł
k
o
w
i
t
y
 

ci
ęż

ar
, 

"Wartość 
zbioru obra- 
chowana pos 

‘| dług warto- 
ści żyta: na 
funty i sze- 
fle, szefel 
po 83 funt : 

rola 2$ kopy, snop 

9 f: słomy, kopa 15 
Szf. ziarn, ł 

47. Po życie z u- 
goru gnojonego ,- zie- 
mniakach, owsie i je- 
dnorocznóm pastwisku 
daje rola 3 kopy, snop 

10 f: słomy, kopa 1 
Szf, 10 macek ziarn. 

48. Po życie z u- 
goru - gnojonego, ję- 
czmieniu, koniczynie 
na nasienie przezna- 

czonćj i pastwisku da- 

je rola 2 kopy, snop 
10 f: słomy, kopa 2 
Szf, ziarn. : 

49. Po życie z u- 
gern gnojonego, 'zie- 
mniakach, jęczmieniu 
umierzyyionym po- 
wierzchu 6 furami i 
po koniczynie aż do 
ostatniego  *Czerwca 
zużytćj daje rola 4 
kopy, snop IL fzistos}. 
my, kopa 2 Szf, ziarn. 
„ 50. Po mocno gno, 
Jonych ziemniakach, 
Jęczmieniu, koniczynie 
1 dwóletnićm pastwi- 
sku daje rola 4.ko- 
Py, snop 10 f: slomy, 
‘Opa 2 Szf. ziarn. 
„81 + Po ziemniakach, 

Pszenicy, owsie, ko- 

Na 5cio le- 
tnićj mie- 
rzwie. | 

dito. 

dito, 

Na 6cio Je- 
tnićj mie- 
rzwie, 

dito. 

330 

390 

440 

640 

720 

1485/1815 

1800 | 2190 

1650) 2090 

2640 3280 

2400 3120 

funt. | sz. |m. 

690| 8| 5 

715) 8| 9 

1120'13| 8 
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ss "FZbiór j 
sire śz zmor- "Waga zbioru. Wartość 
mierzwy gi —____ | zbioru obra- 

Mićjsce, na którćm| zawiera- | 50 = chowana po 
Żyto rośnie, następ-| jaca 35 pach: JEMU dług wario- 

stwo roślin, wagaldo40 stóp a [oe See ps zytacna 
i stosnnkowa war- | sześcien- 8 ea funty i sze- 

tość plonu. nych 1i-|śj-| N| 2 18 © | fle, szefel 
czymy 16 Z Ę po 83 funt. 

do I8 |*|2 i 

a Sent funt. | funt. | funt. funt. |sz.|m. 

niczynie, i pastwiskuł: 
daje rola 3 kopy, 
snop 10f: słomy, ko- 
pa 1 Szf, 14 macekj' per 
ziarn. bożej .3|—| 450/1800|2250j 750) 9; — 

52. Po mocno gno-}Na6°0le- : 
jonych ziemniakach, |tnićj mie- 
jęczmieniu, koniczy-{rzwie. 
nie, koniczynie i pa- 

stwisku daje rola 3¢) 
kopy, snop 10 f: sło- 
my, kopa 2 Szf, ziarn. 3/45] 600/2250 2850] 975|11|1R 

53. Po mocno gno-f dito, r i Ć 
jonych ziemniakach, 
życie, owsie, koni- 
czynie i pastwisku da- 

je rola 23 kopy, snop 

9 f: słomy, kopa 1ż 

Szf. ziarn. : 2/45] 38511485, 1870] 632| 7| 9 
54. Po mocno gno-f dito. 

-jonych ziemniakach, 
jęczmieniu, lnie, zy- 
cie i pastwisku daje 
rolą 2 kopy, snop 9 

f: słomy, kopa 1% ‘ : 
Szf. ziarn, . 2|—-] 240] 108011320] 420) 5|— 

55. Po życie z u-§ dito. 
goru gnojonego, je- 
czmieniu , koniczynie 
ipastwisku przez dwa 
lata trwajacém daje p 
rola4 kopy, snop IO f: 

głomy, kopa 24 Szf, 
ziarn. 4|— 720|2400/3120]1120lr3) 8 

56. Po życie z n-f dito. 

122 

Zbiór średnioproporcyonalny zyta ozimego, 
z jednéj morgi pruskićj, ziemi 15% klassy. 

goru gnojonego, je- 
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Zbiór średnioproporcyonalny żyta ozimego, 
z jednéj morgi pruskićj, ziemi 14 klassy. 
mo: 

Mierzwa Zbiór 
Ni fure |Z BOF Waga zbioru. | Wartość 

SK A gi zbioru obra- 

ić y SUG: ;7—1—— | chowana po- 
Mićj He - 7 | WSNO ć > 
fićjsce, na którćm| zawiera pach. dług warto: 

Żyto rośnie, następ-| jaca 35 
stwo roślin, -wagaj do 40 stóp 
i stosunkowa war- | sześcien- 

ści żyta na 
funty i sze- 

C
a
ł
k
o
w
i
t
y
 

ci
eż

ar
. 

R 5 ¢ | ert fle, szefel 
tość plonu. nych li- | | S N po 38 funt. 

czymy I6]4 | 4 

do I8 
Cent. cy

 
z
 =
 

fant, | funt. z fant. |sz. | m. 

czmieniu, koniczynie, 
koniczynie i pastwi- 

sku daje: rola sł ko- 

py, snop IOf: słomy, 

kopa 2 Szf. ziarn. Seen 
57. Po życie z u-$Na6ciole- 

goru gnojonego, ję-|tnićj mie- 
czmieniu, owsie, pa-jrzwie. 

Stwisku, i pastwisku 

daje 2ł kopy, snop 
10 f: słomy, kopa 1 i 

Szf. 14 macek ziarn. 2|45] 412 | r6śo | 2062] 687} 8| 4 
58. Po życie z u- dito. 

goru umierzwionego, 
Koniczynie, życie, o- 
wsie i pastwisku da-? 

je rola 2} kopy, snop 
10 f: stomy, kopa 1 
Szf. 11 macek ziarn. 245] 33711630| 20078 632] 71 9 

59. Po życie z a-4 dito, 

goru gnojonego, gro- 

chu, zycie, owsie i 
pastwisku daje rola 

24 kopy, snop 9 f: 

słemy kopa 14 Szf. 
ziarn, 21301 300|1350 | 1650} 525; 6) 5 
_ 60. Po życie-z u-| dito, 
$0ru gnojonego, zie- 
Mujakach, grochu, ży- 
cre j pastwisku daje 

rola 2} kopy; snop 
9 1: słomy, kopa 15 i 

zł. zjarn, 2/30} 300,1350 ;IG50] 525} 6j 5 
l Po życie z u-| dito. i 

50mm gnojonego, zie- 
iuniakach, lnie, owsie 

3] 45% 600;2250]2850] 975/11|11 
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Zbiór średnioproporcyonalny: żyta ozimego, 
z jednćj morgi pruskićj, ziemi 156 klassy. 

Mierzwa. > ie : £6 
Na fure |7 79" "Waga zbioru. ‘Wartos 
iste wy gi > EB zbioru obra- 

+ ze ’ - sno- hową 0- 
Midjsce, na ktérémj zawiera- em > Się ti 
żyto rośnie, następ- | jącą35 do B FA A r= KG: mepea 
stwo roślin, waga 40 stóp I 5 aleś ae = mi 

i stosunkowa war- | sześcien-| 2) „| E | S$ |ś.3 fi y ofel 
tość plonu. nych i-|E|S] N | 2 |5 94 207 820% 

czymy 16 Z te po 83 funt. 

do 18 | | 

tns | funt.| fant.| funt. Hunt. [sz m. 

i pastwisku daje rola 

27 kopy, snop 9 f: 
słomy, kopa Iz Szi: 
ziarn, ; 2130) 300|1350]1650] 525] 6) 5 

62. Po grochu nagNa 60 Je- ‘ 
gnoju,  jeczmienin, finiśj mie- 
koniczynie,  pastwi-śrzwie. 
sku, i pastwisku da- 
je 4 kopy, snop 10 

f: słomy „ kopa ŻE 

SE 4|—] 720] 2400/3120! 1120 |13| 8 
63. Po grochu naj dito, ' 

gnoja,  owsie ko- 
niczynie, zycie,, i 

pastwisku daje 2% ko- 
py, snop 9 f: słomy, 
kopa 1 Szf 10 ma- 

ie ated 2|30] 325]1350|1675] 550| 6|10 
64. Porzepaku naj dito. 

gnoju, pszenicy 0- 
wsie, owsie i pastwi-. 

sku daje rola IŻ ko- 
py, snop 9 f: słomy, 

1 A : 
kopa Izy. Szf. ziarn. 11481 210| 94511884 367| 4| 7 

65. Rola zupełniej Wyjało- z): 
wyjałowiona i nie-iwiona xo- 
mierzwiona po 3 le-fla po trzy- 
tnióm pastwisku, a wj letniém 
4tym rokn po dobrćjjpastwisku, 
uprawie daje 2 kopy,ja w 4tym 

„snop 9f: słomy, kopa) roku po a= > 
2 Szf. ziarn. dobréj u-| 2|—8 320/1080/1400] 500| 6|— 

prawie. j z 
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Zbiór  średnioproporcyonalny żyta ozimego, 
z jednéj morgi pruskićj, ziemi 1*i' klassy. 
[SĘ 

Mierzwa. soy REA 72 
Na fare [719% "Waga zbioru. | Wartość 

: : gi | —___-_}zbioru obra- 

MIETZWY | wv sno- chowana po- 
NZ , STANA 

Mićjsce, ua któróm| zawiera- pach > idłng warto- 
Łyto rośnie, następ-| jącą 35 > » |Ez|ści żyta na 
stwo roślin, waga do 40 stóp 5 E |2'%|funty i sze- 
„i stosunkowa war- | Sześcien-|z | „| NĄ | 4 "a S| fle, szefel 

tość plonu. nych li-| >| © © {po 83 funt. 
czymy 16|4 | 4 

do 18 
Cent. funt. | funt: | funt. |funt. | sz. |m. 

66. Rola wyjało-| Wyjało- 
wiona i niemierzwio-|wiona rola 

na po trzy letnim od-§ po trzyle- 
doczynku nie użytajtnim odpo- 
ma pastwisko, ale w ezynkn- 

4tym roku dobrze u-|bez uży- 

prawiona daje 24 ko-|cia jej na 
py, snop 8 f: słomy, pastwisko - 

3 y 4tym 

kopa 14 Saf, ziamn. | "7 40. |. 1/30] 200) 720) 920) 320) 3/13 

brze upra- | 

wiona. 

_ Oprécz tych kolei, nader wiele innych 
jest jeszcze zmianowań, w których Żyto inne 
ostrzymuje stanowisko, azatém inny daje zbiór. 
Wyżćj przytoczone plony, zebrane z rozmai- 
tych mićjsc i w rozmaitóm po sobie nastę- 
pstwie najczęscićj się wydarzają i są takie wła- 
śnie, których najwięcój doświadczalem. Z żniw 
tych pokazuje się to, że żyto ozime najobfitszym 
darzy nas plonem na roli tęgićj i odpoczętćj, 
1 że tęga nawet mierzwa ńie tyle znaczy, co 
odpoczynek roli. W nader niewielu tylko ra- 
zach może więc być rzeczą pożyteczną, siać 
W tym samym roku przed żytem inne zboże, 
obrój uprawy wymagające. 
D. Żyto latowe (jare). 
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g. Ź THK 

Jakićj roli, jakiego stanowiska i jakiego pognoju wymaga żyto latowe? 

Grunt, na którym się żyto zimowe udaje, 
zda się i pod latowe. Lubi ono równie, jak 
i zimowe ziemię w pruchnicę obfitujaca pia- 
szczysto gliniastą ze spodem przepuszczającym. 
Zwyczajnie siejemy je na drugoletnićj mie- 
rzwie po roślinach okopowych na gnoju świć- 
żym albo po Życie ozimóm; po pierwszych 
lub po grochu darzy nas obfitszym plonem, a- 
niżeli po życie zimowóm, najobfitszym jednak 
na gruncie odpoczetym, umierzwionym na je- 
sień. W takićj kolei żyto latowe siać w o- 
kolicach, w których ozime pewnićj się udaje, 
nie jest po gospodarsku, gdyż żyto latowe na= 
leży do zbóż niepewnych; zimowe zaś nieró- 
wnie bogatszym darzy nas tutaj plonem tak 
w slomie jako i ziarme. Na takich więc tylko 
rolach żyto latowe siać wypada, które są za 
słabe i za lekkie pod owies i jęczmień; tutaj 
to jako drugie zboże daje zniwa odpowiednie 
sile i: dobroci gruntu, lubo zdarzają sie przy- 
padki, w których korzystnićj obsiać żytem 
latowem mocne grunta Żytnie, na których 
jęczmień. i owies się udaje. _ Gospodarzowi 
np trojpolowemu , który w ugorze sadzi wa- 
rzywa, nastręcza się na takićj roli spo. 
sobność zasiewania, w mićjsce ozimego zbo- 
za na jesień, żyta jarego na wiosnę, które ja- 
ko roślina latowa, zbliza się najbardzićj co do 
wydania słomy do żyta zimowego. — 

$. 78. 
Jakićj uprawy wymaga Żyto latowe, w jakim czasie siejem „, śle J uprawy. wymaga zy 3, W jakam J ka 

potrzeba ziarn na pewną przestrzeń, i jak je zagrzebujemy? 

Z wszystkich gatunków zboża latowego 

=
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najdłuźćj rośnie żyto jare, trzeba je przeto 
rychlćj siać. Z téj przyczyny wcześnie na 
jesień rolę podorać wypada, aby się jeszcze 
w tóćj porze odlezala, a ua początku wiosny 
mogła być włóczoną i na siew przygotowaną. 
Jeżeli pogoda i rola dozwalają z końcem Mar- 
ca lub w pierwszćj połowie Kwietnia siać, 
w takim razie będzie zbiór większy. 

Grunt rzadki, który przez zimę nie zbyt 
się ulega i nie spićka, trzeba juź na jesień na 
siew zorać, aby tym sposobem zatrzymać w 
roli wilgoć zimową i siać zaraz z wiosną. Po 
ziemniakach lub innych roślinach okopowych 
w wielu razach obćjśdź się można jedną órką, 
bylebyśmy tylko w jesieni tak głęboko rolę 
uprawili, jak tylko órna ziemia dozwala, gdyż 
przez zimę rola się bardzo ulega, przy pły- 
tkićj przeto uprawie schodziloby jćj na pul- 
chności i karmie, jakiego wymaga ziarno. 
Na rolach surowych, wymagających na wiosnę 
więcćj, jak jednćj órki, żyto latowe nader jest 
niepewnóm, bo siew nie może być dość wcze- 
shym, a roślina nie dokładnie mogąc wyrosnąć 
Przymuszona jest przez suszę wydarzającą się 
Ojrzewać wtenczas, gdy żyto ozime dojrzewa. 
a morgę potrzeba 12 do 18 macek a to podług 

tego, jak rola jest silna i zdolna do wykar= 
mienia roslin. _ Latowe równie jak i zi= 
mowe żyto nie lubi głębokiego umieszczenia 
W ziemi, najstósownićj zagrzebać ziarno na 
1 lub 14 cala. Wszakże i tu są „wyjątki. W 
Toli suchój, lekkićj , piaszczystćj wypada nie- 
<iedy siew umieścić na 24 cala, gdyż na ta- 
im gruncie wiatr zdmuchując z niego ziemię 
re go tém samém przyzwoitego po- 

. 
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Czy żyto latowe jest. pewném dado: ina jakie choroby i przygo- 
dy jest wystawione? 

Zyto latowe nie "zupelnie pewném jest 
zbożem, bo chociaz pochodzi od żyta zimo- 
wego, stalo się ono jednak przez zamianę w 
latowe, daleko delikatniéjszém i mnićj Wy- 
trzymałóm na nieprzyjazną porę. Jeżeli je 
atoli w stósownój kolei i w czas zasiejemy, 
możemy się w 6™ latach spodzićwać 5“. do- 
brych zbiorów. Ziboże to tym samym cho- 
robom i przygodom ulega, co i żyto zimowe, 
lubo w mnićjszym stopniu. 

"8. 80 

Ile żyto latowe waży, i jaką mają wartość ziarna i słoma? 

Żyto latowe zupełnie wyrosle tyle waży, 
ęo i zimowe. Szefel zawiera około 83 f: 
można jednak przyjąć, ze w przecięciu całe 
go sprzętu waży tylko 80 f: * Wartość ziarn 
jest ta sama, co i zy ta zimowego, gdyż wza- 
zyciu zastępuje miójsce żyta ozimego, słoma 
zaś, jeżeli się w nićj żadna pasza nie znajdu- 
je, równa się słomie zyta ozimego, przeto 
6 f: slomy równa się funtowi żyta. Wo- 
gólności slomę żyta latowego wyzéj nieco 
cenią, gdyź w nićj więcćj się znajduje zielo- 
néj paszy, podwajającćj wszakże wartość 'sło- 
my. . 

§. 81. 
Jakie zbiory daje w przecięciu żyto latowe podług mićjsc, na któ- 

rych rośnie, i jak wielką jest wartość tych zbiorów? 

Plony średnioproporcyonalne z morgi je- 
dnój 1°° klassy z doświadczeń w tym wzglę- 
dzie bogey mcuyeh sa nasujące: 
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Zbiór Srednioproporcyonalny żyta latowego, 
ż. jedńój morgi pruskióję żiemi 14 klassy. 

Mierzwa. | |. SZ ĘĄ 5, fia, fzmor-]. Waga zbioru. | Wartosé 
Na furę ie h + zbioru obra- = fk Betas -| mierzwy |. 

PU sa SEM E w sno- chowanapo- 
Midjsce,, na. któróm| zawiera- |. bag din i = 5 KIE W “sca 35 do| Paces . IB .|dług warto 
Z060r005NIE s. następ | JE? z : | B |jEg]ści żyta na 
stwo: roślin, waga 40 stóp LE E | o-S-tHanty i sze- 
i ‘stosunkowa war- | sześcićn- | | „| Ś | 5 [x3 oda ża = pital SA N. 2 Ye fle, szefel 

tość plonu. nych li- | S| © j (Se ję SS. mat 
czymy 16|i4 {ai |!” BRE a z 

: ;do 18 : 

wtih aa! Siu de |. Cent. fant. |fant. |sz. | m. fant.' fant. z = 

I, Po jednoletnimiNaświeżćjj | | } sr 
odpoczynku rola, kté-§ mierzwie 
ra przez lato stuzytalz 10 fur. 
za pastwisko a potém}-sktadaja- 
na jesień umierzwio-jcćj się. 
na została, daje przy 
należytćj uprawie aj 
kopy, snop 10 f: sło- 
my, kopa 2 Szf. 6 
macek ziarn ;>funt la- 2 
towego żyta, jako i | 
6 f: słomy równa się 
funtowi żyta, Szefel 
waży w  przecięcii | : 

80 f: %|—| 760.2400 3160|1160)13 15 
(W tenczas “tylko : 
można liczyć na do- 
kładny zbiór, kiedy 
latowe żyto wcześnie 
na wiosnę zasiano ). 

2, Po kapuście lubjNa 2° le- 
brukwi, po: burakach|tniej mie-| 
lub rzepie, pod którefrzwie, 
to warzywa. mocno 

gnojono , daje 3% ko- Pama 
PY, snop IQ fa sto- 
my, kopa 2 Szf. ziarn. 3,45] 600,2250,2850] 975 il 11 

3. Po ziemniakach dito. | | 
na świeżym gnoju da- : 

je rola 3% kopy, snop 
a f: słomy, kopa 2 | 
zf. ziarn, M 0* 4 
4.Po grochu, pod kté-f dito. sine 560 ee Kg Seon: s = 

ty gnojono,daje rola 3x 
opy, snop 10f: sło- ait ae ©. | MOT u 

Ny; kopa 2 Szf. ziarn. | 3/30] ś60|2100|2660] 910|10| 15 

9 
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Zbiór ,Srednioproporeyonalny żyta latowego, 
z jednój morgi pruskićj, ziemi 1sj klassy. 

A Zbiór 
sae ay zmor-| Waga zbioru. | Wartość _ 
mierzwy gi zbioru obra- 

ź w Sno- chowanapo= 
Midjsce, na któróm| zawiera- 
żyta rośnić , następ-| jaca 35 pach. 5 dług kosa 

stwo roślin, waga; do 40śtop a BIE E A R 
i stosunkowa Wwar-, a Ora Ę 5 Ś : aS pne: 

ść nyc - s 5 5 , tość plonu. Say 2 z 5 N aise po 83 wę 

do 18 |Ś|2 
Cent. 
i fant. | fant | funt. fant. szej 

5. Po rzepaku, pod} Na 2° le- 
który gnojono, daje 3 |tnićj mie- 4 
kopy,snop IO £: słomy, | TZWIE, 
kopa 2 Szf. ziarn. 3145] 600'2250 2850] 975,11 11 

6. Po życie zimo-] dito. | 
wóm, pod które 
mierzwiono, daje 3 
kopy, snop 10 f: 
słomy, kopa 2 Szf, 

LEO ż ‘ : 3,—] 480,1800,2280) 780; 9) 6 
7. Po pszenicy zi-} dito, 

mowej, pod którą mo- | 
cno gnojono, daje 3 
kopy, snop 9 f: sło- 
my, kopa 1 Szf. i 12 ! 
macek ziarn. 3,—] 420 1620; 2040] 690, 88 
8.Po grochu,pod który | Na3cio le- | 
gnojono,zycie ozimćm, | tnidj mie- 

daje24 kopy, snop 8|"ZWie. 
f: stomy, kopa 1+]. ' 
Szt. ziarn, 2/15] 270 1080/1350] 450, 5| 6 

Jeżeli siejemy żyto latowe na wyjałowio= 
nader jest niepe- nych rolach, 

wném, 
natenczas 

E. Wielki albo dwórzędowy jęczmień, 
Ę 

82. 
Na jakim gruncie najpewnićj udaje się jęczmień dwérzedowy, jakie 
w płodozmianie otrzymuje mićjsce, i jakiego wymaga pognojenia roli ? 

Jęczmień wymaga gruntu cieplego, maja- 
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cego plęboką warste rodzajną, któremu nie 
schodzi ani na właściwćj zwięzłości ani na 
spodzie wiłgoć przepuszczającym. Wymaga 
niemnićj roli oczyszczonćj z nasion chwasto« 
wych. -Na gruncie zaś mokrym, zimnym ze 
spodem nieprzepuszczającym, jako i na takim, 
który ma w sobie rudę żelazną, kwas lub 
torf, jęczmień zawsze jest niepewny, i rzadko 
darzy nas obfitym zbiorem. Grunt, na któ- 
rym się jęczmień rodzi, zdoła wszelkie ga- 
tunki zboża wydać; dla czego wyrażenie ,,wy- 
borowy grunt jęczmienny, albo grunt je- 
czmienny pierwszéj kłassy** oznacza niepospoli- 
ty przymiot roli. Lubo siejemy jęczmień w 
wielki¢j ilości na mnićj dobrym gruncie, z 
którego przy nalezytéj uprawie i mocnóm 
pognojeniu średnie zbieramy płony; nie prze- 
staje on jednak być na tój roli niepewnóm 
i zawodzącóm zbożem; wszakże z téj saméj roli 
obsianćj owsem rodzącym się i na mnićj wy- 
borowćj ziemi większybyśmy w. przecięciu 
lat mieli dochód. W płodozmianie siejemy 
jęczmień wielki najwłaściwićj na 2° letnićj 
mierzwie po roślinach pastewnych, okopo- 
wych albo oziminie. Wymaga on nie tylko 
dobrćj ale i mocno gnojonćj ziemi; gnój ma 
być atoli rozpuszczony i niejako w ziemię ro- 
ślinną zamieniony, gdyż zboże to nie może 
znieść mierzwy swiezéj. Udaje się także na 
Swiézéj mierzwie, byle była na jesień wy wiezio- 
na i przyorana; w tym bowiem razie czas od 
pognojenia roli az do jéj obsiania wystarcza do 
rozwolnienia mierzwy mogącćj tym tylko spo- 
sobem skutecznie działać na rolę i na jęczmień. 
Po roślinach okopowych, pod które gnojono, 

g * 
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daleko większym darzy nas plonem, aniżeli po 
innóm zbożu na swiézéj mierzwie zasianém, a 
to dlatego, ze rolapod rośliny okopowe by waimo- 
cnićj gnojonąi troskliwićj uprawioną. Umierzwi- 
wszy atoli równie starannie pod oziminę i u- 
prawiwszy role na nie z tą samą troskliwo- 
ścią, co i na jęczmień po nićj: następujący, 
rzadko kiedy dostrzeżemy uderzającćj w plo- 
nach różnicy. Na gruncie zaś za nadtozwie- 
zlym lepićj właśnie: sadzić przed jęczmieniem 
rośliny okopowe, które dla tego, że na nie 
troskliwićj uprawia się rola, odbierają jej zby- 
teczną zwięzłość. Że zaś rola obsiana jęczmie- 
niem po jakiémbaé zbożu więcćj razy musi 
być oraną, aniżeli po roślinach okopowych, 
nie ulega wątpliwości; jako i to nie zaprze- 
czoną jest rzeczą, że rola nie dość troskliwie 
uprawiona i obsiana jęczmieniem po oziminie 
mnićjsze daje: plony zwłaszcza przy spóznio- 
néj uprawie „aniżeli po roślinach okopowych 
przy dobréj uprawie i wczesnóm sadzeniu. 

$. 83. $ 

Jakićj uprawy wymaga wielki jęczmień, w jakićj gó porze siejemy, 
jak głęboko zagrzebujemy sięw, i ile go potrzeba na pewną 

, _ przestrzeń ? 

Jęczmień dwórzędowy lubi role głęboko 
doprawioną , spulchnioną i odleżałą.  Siejąe 
go po oziminie zwykliśmy rolę trzy razy 
zorać przysposabiając ją tym sposobem do 

„siewu. I tak na jesień plytko ją podorujemy, 
na wiosnę bronujemy, a następnie głęboko i 
ile możności, wąsko wpoprzek radlimy, zra- 
dłoną znowu bronujemy i tak przysposabiamy 
na siéw. Role nie zapórzoną, która nie jest 
ani mokrą ani za nadto: zwięzłą, ani surową 
ani ciąglą, nie zawadzi na jesień nieco glę- 
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big; „podorać. Gdzie zaś potrójną órką nie 
a się na siew przysposobić, ale do czwartój 

wziąć się trzeba; w takim razie zawczasu już 
zrzec się wypada bogatego plonu, gdyż przez 
częstą órkę rola się oslabia, siew opóźnia, 
a jednak nie zdołamy tém częstóm roli ura- 
bieniem przywrócić jój tego, czego jęczmień 
wymaga. Mylna uprawa roli pod "roślinę po- 
przednią zwykle jest tego przyczyną. Jeżeli 
jęczmień poprzedzały rośliny okopowe zosta- 
wujące rolę spulchnioną; natenczas obćjdzie- 
my się podwójną órką, t. j. jedną na jesień, 
a drugą na wiosnę. Czas, kiedy mamy siać, 
stosuje się wprawdzie do uprawy roli, to je- 
dnak niech będzie głównóm prawidlem: rolę, 
ile możności, wcześnie doprawić, azeby 
ją na początku Maja, w suchych zaś latach 
w ostatnich dniach Kwietnia obsiać można. Je- 
żeli się z siewem spózniamy aż do. ostatnich 
dni Maja, natenczas nader jest wątpliwą rze- 
czą, czy się jęczmień uda. Wypada go siać 
w suchćj porze, gdyż zasiany podczas słoty 
albo, gdy rola była mokrą, nader liche daje 
plony. Jęczmień, równie jak i inne zboże, 
nie lubi być bardzo głęboko. sa pea >: 
najpozadansza dlań glębokość jest + a najwię- 
cćj 11 calowa. Za głęboko umieszczony 
schorzałe wyda rośliny, listki zaś zzólkną a 
jęczmień słabo krzewić się będzie. Pogoda 
nieprzyjazna, mokra i zimna, jeżeli nastaje w 
czasie, gdy 2 do 4 listków wyrosło, szkodzi 
daleko więcój pod skibę zasianemu jeczmienio wi 
i dla tego tonie trzeba goza głęboko umieszczać. 
a morgę potrzeba 14 do 22 macek, a to po- 

dług tego, czy rola jest silna i zdoła dać ję- 
Szmieniowi podostakiem karmu. 
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§. 84. 

Jaką nam daje pewność jęczmień wielki, na jakie wystawiony jest 
przygody, ¢o mamy przy sprzęcie jego zachować, i jakie są przy- 

"czyny niedokładnych plonów? : 

Jęczmień jest zbożem niepewnóm, zasia- 
ny na odpowiednićj mu roli daje w 7 latach 
6 tylko dokładnych żniw; dła czego przy o- 
brachunkach w kaźdym roku + dokładnego 
zbioru odciągnąć wypada. Jęczmień wysta- 
wiony jest często na różne choroby, jako 
zboże bardzo delikatne i miękie. Jeżeli na 
wiosnę po zéjsciu słota nastanie, zachorze- 
ją rośliny, listki zżólcieją, a wiele roślin 
zniszczeje. Gdy atoli póżnićj ciepło nastąpi, a 
do tego jęczmień znajduje się we włlaściwćj 
sobie kolei; przychodzi po większćj części do 
siebie i niezły daje zbiór; bo rośliny, które 
ocalały, bardzo się rozkrzewiają. Oprócz tego 
i na inne przygody wystawiony jest np. na 
zarłoczność owadów, obgryzujących kiełki u 
spodu ziarna; cierpi nie mało także od rdzy 
i gorczyczki polnćj. Do przyczyn, dla któ- 
rych jęczmień bardzo często się nie udaje, li- 
czyć można i tę: gdy go nie na stósownóm 
miójscu siejemy albo gdy chcemy, aby się na 
3 albo 4° letniéj mierzwie udal. Jeżeli go 
więc siejemy na roli, którćj schodzi na ro- 
dzajności; nie może zadziwiać, że zboże to 
miękkie i zyznój wymagające ziemi w niepo- 
myślnćj do tego pogodzie więcćj jeszcze ucierpi, 
a wezasie wyrastania w kolanka, gdy pora su- 
cha nastaje, często wcale w nie nie wyrosnie i 
liche wyda plony. Lubo jęczmień na silnéj 
tylko ziemi się rodzi; nie rozumiem jednak 
przez to, aby ją wycieńczał; bo chociaz wie- 
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de roślin udaje się tylko na tegiéj roli, nie 
więcćj przecię z ziemi biorą karmu od tych, 
które slabszéj wymagają. Jęczmień w przy- 

zwoitóm miójscu i w czas zasiany na ro- 

li stósownie uprawionćj zniesie choćby naj- 
gorszą niepogodę, a przemagając wszelkiego 

rodzaju zielska i chwasty darzy nas zniwem 

zadowalajacém nasze żądania. © Sprzatajac ję- 

czmień nie wcześnićj mamy go wiązać, aż zu 

pełnie ziarna i słoma przeschną: bo z wszy 

skich gatunków zboża jęczmień właśnie naj- 

predzéj w gumnie zaprzeje. Jeżeli np. we- 

zełki dzielące kolanka nie wyschły (choćby 

słoma i kłos ze wszystkiém były suche) wil- 

goć ta znajdująca się we węzełkach, aczkol- 

wiek mała, sprawi, źe jęczmień zaprzeje. Z 

koniczyną siany trzeba go kilka dni wcześnićj 

posiec, bo w takim razie dłuższego czasu 

wymaga do wyschnięcia. Jeżeli zaś przestał; 

łamią się kłosy, ziarna tracą swą piękną 
barwę, słoma nawet staje się ciemnićjszą i 

traci na pożywności; dla czego w tenczas je- 

«zmień siec wypada, gdy tu i owdzie pojedyn~ 

cze kłosy łamać się zaczynają. Korzystnićj 

jest przeto, kilka dni wcześnićj: aniżeli póź 

nićj siec; musi jednak na polu zupełnie dój- 

rzeć, nim go zwieziemy do gumien. 

$. 85. 

He waży. szefel wielkiego jęczmienia, i jaką wartość mają ziarna i 
; stoma? 

_ Szefel pruski dokładnego jęczmienia wa- 

ży 74 f: w przecięciu całkowitych zbiorów 

tylko, 70 fnntów. Co do wartości ziarn przy- 
jalem w zasadach moich szacunkowości 110 f: 
dobrego jęczmienia za równe 100 funtom ży= 
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ta. Podług objętości, jaką te dwa gatunki 
zboża mają, wypadnie: ze, gdy 110 f: ję- 
mienia równa się 100 f: żyta, a szefel żyta 
waży 83 funty, jęczmienia zaś 74 f:, przeto 1 
szefel i 33 macki jęczmienia równe są szefloz 
wi żyta. Użycie jęczmienia jest rozmaite, za- 
wsze jednak daje wyżćj wykazaną wartość, 
czy go bierzemy. ha chleb, kaszę perlowa lub 
drobną, czy przysposobiamy na karm dla by 
dia, robiąc z: niego szrót i mąkę.. Z warto 
ścią tą jęczmienia: zgadają się wszystkie w tym 
względzie poczynione doświadczenia i -obra- 
chunki. Wieloletni użytek zapewnił jęczmie- 
niowi tę cenę i utrzymał go ow nićj ma tar- 
gach zbożowych; gdyż 1. szefel i 32 macki 
jęczmienia równa się zawsze wartości szefła 
żyta podług ceny targowćj:w przecięciu wzię- 
téj. Konie, bydło rogate i owce lubią sło- 
mę jęczmienną ; porownywając zaś wartość'ro- 
zmaitych zbóż przekonałem się, ze 5$4.f: slo= ' 
my jęczmiennój równe są funtowi żytą; gdyż 
w. dobrze prowodzonóm gospodarstwie opłaca 
się w tćj cenie przez użytek, jaki daje by 
dło przez mięso, mleko, welne i mierzwę;. o 
ezém pómowimy obszernićj , gdy rzecz będzie 
o karmieniu bydła i użytku z niego jako i © 
użyciu mierzwy. 

$.- 86. 
Jak wielki jest zbiór średnioproporcyonalny jęczmienia dwérzedo- 
wego podług rozmaitych mićjsc, na jakich go siejemy, i jaką war- 

_ tość mają plony ? 

Podług wieloletnich doświadczeń i poczy= 
nionych obrachunków daje jęczmień z morgi 
roli I*9 klassy: w 'rozmaitej kolei siany ‘na- 
stępujące plońy : : 
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Zbiór średnioproporcyonalny: jęczmienia wiel- 
. . . . s Coy dex} . R STA kiego z jedńćj morgi pruskićj, ziemi bed kl. 

Ni orzyża. | Zbior ź 2 Mierzwa. zmor-) Waga zbioru. | Wartość 
|Na furę a . M zbioru obra- 
mierzwy A. eos res chowana po 

Mićjsce, na ktérém ję-| zawiera- szą 400 |dłng warto- 
czmień rośnie, następ-| jaca 35 JPA | | bas: Ry Ści żyta na 
stwo roślin, waga;do40 stópj baa per’ 5 5 (funty i sze 

i stosunkowa war-- | szescien- | - = ra S {4.2} fle, szefel 
tość plonu, nych li- B| © z Ś 8. po 83 funt. 

czymy 16|4 | © 
do 18 R 

„Gent> fant. |funt, | funt. fant. |sz. |m. 

1. Po jednorocznym]Na swieżćj 
odpoczynku rola przezjmierzwie, 
lato obrócona na pa-fz IQciu fur, 
Stwisko, a na jesień] sktadaia- 
Uniierzwiona dajeprzyj cćj się. 

„dokładnój uprawie 
"w przecięciu 4 ko- 
Py,. snop 8 f: słomy, 

kopa 3% Szf. ziarn. 

15 f: jęczmienia ró-]/ 
wna się funtowi żytad 

a 55 £ : słomy jęczmien 
néj rowne są fnu- 
towi żyta, _ Szf, ję- i 
czmienia waży w prze- . 
cięciu 70 f: 4|—| 980) 1920} 2900} 1221 | I4 | I1 

2. Po kapuście, ćwi-|Na 250 le- ; 
Ke aibo' kalarepie,jtnićj mie- 
Pod które mocno mie-f"ZWIE. 
Tzwiono, daje 3% ko- 
PY, snop 8 f: słomy, : 

kopa 34 Szf, ziarn. 3|45| 853 |1800|2653|r085 |13| I 
3. Po ziemniakach,| itd 

pod które mocno gno- 

jono, daje 34 kopy, 
śnop 7 f: słomy, ko- 

pa 3% Szf. ziarn. : 3|30| 765|1470| 2235) 948/11] 6 
4. Po grochu naj dito. 

Świćżym gnoju daje 3% 
kopy, snop 7 f: sło- : 

my, kopa 34 Szf. ziarn. : 31301 765/1470|2235| 948|11| 6 
5. Po życie ozi-| dito. 

hóm, pod które gno- 

Jno, daje 34° ko 

Pa 3 Szt, zjam. . 3130] 73511470'2205) 921111; I 
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Zbiór średnioproporcyonalny jęczmienia wiel- 
kiego z jednćj morgi pruskićj, ziemi 1=ći kl. 

Zbiór Mierzwa. : zz Na fure |7 ™0r-] Waga zbioru. Wartość 
mierzwy g _—___——_— |zbioru obra- 

Midjsce, na ktérém ję-| zawiera- |” 82° Chonan 
czmień rośnie, następ-| jącą 35 do pach. z a P. OWE. waz 
stwo roślin wagaj 40 stóp s b Ee psc zyta na A > oa Nisa Fe E |24 jfunty i sze- i stosunkowa war- | sześcien- sl etn 2 | > 7. 

tość plonu, nych li- | & s N ass fle, szefel 
czymy 1614 | po 83 funt. 
do 18 

oe funt. | funt.| funt. funt. |sz Im. 

6. Po pszenicy zi-|Na 2° le- 
mowćj, pod  którąjtnićj mie- 
gnojono, daje 3 ko-|rzwie, 
PY, snop. 6 £: słomy, 

kopa 23 Szf, ziarn. P 3|—| 525'1080/1605] 663| 7,15 7. Po kapuście, ćwi- |Na 300' le- 
kle albo innćm wa-|tnićj mie- 
rzy wie, pod które moc-|rzwie, 
no gnojono, a następ- 
nie po grochu daje 
jęczmień jako 3cie zbo- ś 
że 3 kopy, snop 6 f: 

słomy, kopa 23 Szt, 
ziarn. 3|—] 577 ; 

8. Po ziemniakach, dito. PORE Pd 
pod które mocno gno- 
jono, i po grochu da- 
je 3 kopy, snop 6 f: 

słomy, kopa 25 Szf, R 
ziaru, > 3|— 525 .,1080|1605] 663| 7,15 

9. Po życie na gno- dito. 
ja, i po grochu daje 
3 kopy, snop 6 f: 

słomy, kopa 24 Szt. 

ZE ; 3|—] 472|1080|1552| 615) 7| $ 
10. Po pszenicy na| dito. 

gnoju i po grochu da-|' 
je 3 kopy, snop 6 f: 
słomy, kopa 2 Szf. 

ią : 3/—] 420 1080/1500; 567| 6/13 
11. Po grochu na dito. 

gnoju, i życie zimo- 

wém, daje 24 kopy,|. 
snop 5 f: słomy, ko-|- 

pa 2 Szf. ziam, | 31304 330} 750|1100] 447] 516 
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Zbiór średnioproporcyonalny jęczmienia wiel- 
kiego z jedaćj morgi pruskićj, ziemi 1% kl. 
m 

WIERA Zbiór 

Na fure *|zmor-| Waga zbioru. | Wartość 

mierzwy gi —_______ |zbioru obra- 

Midjsce, na ktérém ję-| zawiera- | 55% = chowana po- 

czmień rośnie, następ-| jaca 35 pach. BE dług warto-: 

stwo roślin, waga!ldo40stép s = ak ści żyta na 

i stosunkowa war- | sześcien- 
3 S |4 Ę a i > 

tość plonu, nych li-|ż| ¢ N ne % Fe e 

czymy 16} 9) 2 po unt, 

do 18 |A W | 

weż 3 fant. | fant. | funt. funt. |sz.|m. 

12 Po grochu naj Na 3 le- 
gnoju i pszenicy ozi-| ćtnićj mie- 
méj daje z kopy, rzwie. 

snop 5 f: słomy, ko- 3 

pa 2 Szf. ziarn, : 21151 3151 675! 990 4021 4113 @ 

W wielu gospodarstwach winnćjtakże kolei 

sieją jęczmień wielki; powyższe atoli zmiano- 

wania są najzwyczajnićjsze i takie, z których 

wypadky powyższe zebrałem. 

F. Jęczmień mały albo czterorzędowy. 

$. 87. 

Jakiego gruntu, jakiego zmianowania wymaga mały jęczmień, jaką 

daje pewność i jaki zbiór i czy gospodarzom polecić go można ? = 

Maly jęczmień przestaje na mnićj do- 

brym gruncie, udaje się także na gliniasto 

piaszczystym, wymaga atoli, równie jak i 

wielki, gnojonćj roli. Najwłaściwićj siejemy 
go, jako drugie zboże, po roślinach okopo- 

wych, pastewnych, albo oziminie. Zasiany 

na chudym gruncie nader jest lichy , a nie- 
kiedy wcale się nie rodzi. Nie długo ro- 

śnie, jest zbożem miękiem, najmnićjszy mróz, 
i mokra, zimna pora bardzo mu szkodzą, i 
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dlatego to siejemy go późno t.j. od końca Ma- 
ja aż do środka Czerwca, gdzie już chłodne 
noce minęły; pomimo to dójrzewa -zaraz* po 
wielkim t. j. około końca Lipca i na pocza- 
tku Sierpnia. Na morgę potrzeba 13, naj- 
więcój 20 macek, bo ziarna jego są mnićj- 
sze od. wielkiego jęczmienia. Co do pewno- 
ści tego zboża, w 5% latach na 4 mierne 
zbióry liczyć można. Sianym więc tylko 
być może w niektórych okolicach, a to na 
rolach, które, lubo są w mierzwie, dla zby= 
tnićj wilgoci nie mogą być wcześnie na wio- 
snę uprawione, bo przez to za ‘nadtoby się o- 
późniono z siewem jęczmienia wielkiego. Ko- 
rzystnićj jest przeto, rolę tę małym obsiać 
jęczmieniem, z którem wszakże aż do śro- 
dka Czerwca wstrzymać się można. Pozy- 
teczną może być więc rzeczą siać jęczmień 
mały w dobrach, nie mających gruntu zda- 
tnego pod wielki, a gdzie jednak siać go 
trzeba dla własnćj potrzeby. Szkoda, jakićj 
ztąd doznamy, nie jest znaczną, byle tylko 
nie w wielkićj ilości był siany, lubo we 
wielu razach owies na tóm miéjscu w prze- 
cięciu lat pewnićj i lepićj się uda. Wartość 
ziarn nie równa się wcale wielkiemu jeczmie- 
niowi; nie uczyniłem jednak w tym wzglę- 
dzie zadnych dostrzeżeń, abym go z innemi 
plodami mógł porównać. Szefel pruski waży 
60 do 70 f: waga atoli ziarn tak bywa ro- 
zmaita, jak i sam sprząt. Sloma równa się 
slomie wielkiego jęczmienia; bardzo ją 
lubią konie, bydło rogate i owce; oplaca 
się. w takićj cenie co i słomą wielkiego 
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jęczmienia. Wartość zbiorów w ziarnie i slo- 
mie mnićjszą jest w przecięciu lat o 20 do 
25 procentów od wielkiego jęczmienia, i 
dla tego jęczmień mały nie ZE być 
poleconym. 

G. Owies. 

$. 88. 
Któreż gatunki owsa dają zbiór: największy, jaki” grunt, jakie» 

zmianowanie i jakie umierzwienie najbardzićj mu. Po: 

Z wszystkich gatunków owsa najsowi~ 
ciój wynagradza trudy gospodarza wielki, biały 
kiściasty owies, nazwany także marcowy 
albo nagi. Wyrasta w słomę, rodzi wiele 
ziarn ciężkich i udaje się na kazdym prawie 
gruncie, dla czego „najwięcćj go sieją. Wrd- 
znych stronach sieją także oprócz tego owies 
tak nazwany rychiy, węgierski i czarny. 0- 
wies rychły przez krótszy czas .rośnie , wyż 
maga roli dobrćj, silnćj, musi być v wcześnie 
sianym i dojrzewa razem ze żytem ozimém. 
Ziarna jego są nieco mnićjsze, ale grubsze i 
cięższe; gdy przejrzały, łatwo wypadają 
niemnićj i od mocnego wiatru i dla tego 
wcześnićj go Siec wypada , „aby zapobiedz 
stracie stąd wynikającćj. Zbiór z równćj 
przestrzeni jest nieco zmnićjszy od pospo~ 
litego , kisciastego. To jako i ta okolicz- 
hość, iz razem z “zytem dojrzewa, jest powo~ 
dem, ze w wielkićj go ilości nie sieją. O- 
Wies węgierski ma. ziarna nader lekkie, Tu= 
Pinę zaś grubą. Szefel pruski waży tylko 
okolo 40 f: Udaje się na kazdym niemal 
gruncie. Zbiór z morgi co do wagi znaczn.6 
Jest mnićjszy tak w ziarnie jako i słomie, 
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chociaż liczba szefli, jaką. daje, jest większą 
od innego gatuku. Z powedu tego ten tylko 
gospodarz powinien go siać, który może go 
sprzedać na szefle nie będąc zniewolony do- 
stawiać go pod wagą. Z przytoczonych ga- 
tunków owies czarny najcięższe ma ziarna; 
szefel jego, gdy się obrodził, waży 60 
do 65 f:, zbiór atoli jest mniójszy od po- 
przedzającego i pod żadnym względem nie 
może się równać z pierwszym gatunkiem; 
ziarna nadto wypadują przy najmnićjszćj 
przójrzałości albo nawałnicy. Na pierszeń- 
stwo przeto zasługuje owies biały, kiścia- 
sty Marcowy, o którym tylko mówić bę= 
dziemy. Owies jest zbożem nader szaco- 
wnóm, gdyż na kazdym niemal gruncie u- 
daje się, tylko nie na suchym piasku; naj= 
pewnićj i najobficićój rodzi się na roli od da- 
wha mierzwionćj mającćj nadto wiele glinki. 
Kwaśny, pruchnicę zawierający grunt, na 
którym się inne rośliny nie darzą, zda się 
pod owies, musimy się jednak. starać, aby wo- 
da wolny miała ścićk. Zdaje się przeto, ja- 
koby owies lubił pruchnicę surową, nieroz- 
puszczoną, bo ją rozpuszcza i zarazem rolę od 
kwasu oswobadza. W płodozmianie otrzymuje 
zwykle najchudszy grunt; a lubo go na 5% 6i 
7° letnićj mierzwie sieją, daje jednak na roli stó- 
sownie doprawionćj średni zbiór.  Najbo- 
gatszym darzy nas plonem na nowinach w 
pruchnice obfitujących, tudzież w plodozmianie 
na czystym ugorze albo na rolach przez jeden 
albo więcćj lat za pastwisko służących, kté- 
re wydaly koniczynęalbo odpoczywały. Zasia- 
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ny na roli niewyjałowionćj np. po roślinach 
strączkowych, okopowych albo po oziminie, 
pod które gnojono, wynagradza sowicićj nas 
za mićjsce w płodozmianie odebrane, aniżeli 
każda inna jarzyna. Chociaż owies uajwiek- 
szym darzy nas plonem na gruncie mocnym i 
odpoczetym, nie wypada go jednak w pło- 
dozmianie siać na roli takićj, gdyż miéjsce 
to należy się raczéj oziminie, zwłaszcza że 
owies udaje. się i po .innćm. zbożu; bo ja- 
kąkolwiekbąć przed nim roślinę zasiejesz, Za- 
Wsze go poprzedzi zima, w. którćj rola w- 
cześnie na jesień zorana, dostatecznie się od- 
leży -i wilgocią przesiąknie, a tóm samóm 
obsiana na wiosnę owsem wyda bogate zni- 
wo. Owies nie lubi swiézéj mierzwy z ér- 
ką na siew przyoranéj, bo podczas suchego 
lata często mnićjszym darzy nas plonem, a- 
niżeli na 2° i 39 letnićj mierzwie, gdy prze- 
ciwnie gnój zaraz po zasiewie powierzchu 
rozrzucony, nim jeszcze owies kiełki wy= 
puści, żnacznie zyżność roli podnosi, 

§. 89. 

KE Jakićj uprawy roli wymaga owies ? : 

Z wszystkich gatunków zbóż owies naj- 
glębszą lubi uprawę; na roli w. stanie upra- 
wy będącćj wymaga dwóch órek t. j. pod- 
oru i głębokiego odwrotu. Jeżeli rola dla 
swéj surowości dwa razy na wiosnę musi 
być..zoraną; w takim razie zbiór już jest 
niepewny, bo siéw się opożnia, chwasty 
Wzmagają, a rola tą częstą órką za nadto 
wysycha. Na jesień już zwyczajnie po roli 
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poznaé inóżha; czy wymaga dwóch albo trzech 
órek; w razie tym, gdy trzy razy ma być 
zoraną, trzeba ją jaknajwcześnićj na jesień 
podorać; ażeby po stósownćj włóczce. można 
ja w późnćj jesieni gleboko odwrócić, poczóm 
trzecią órką ma wiosnę przysposabiamy na 
siew, mogacy się w tym: razie odbyć w porze 
właściwćj. Po roślinach okopowych dostate= 
czną jest rzeczą dwa razy rolę zorać, a często na= 
wet i raz; a tow tenczaś, gdy grunt jest rzadki; 
Największy jednak zbiór sobie: zapewnimy, 
gdy rolę przeznaczoną pod ówies już na je< 
sień zupełnie na siew przysposobimy. © Tak 
zdołamy: wszakże wilgoć zimową w roli za 

chować, i już na początku wiosny siać 0% 
wies, który „przez to otrzyma należyty czaś 
do wzrostu i r dojrzałości. 

a - ‘ar . 

W jakim czasie mamy siać owies, ile go potrzebujemy. na. pewną; 

przestrzeń i jak głęboko zagrzebujemy go w. ziemi? — _. 

Owies dłużćj rośnie od jęczmienia, trzeba 
go przeto, jeżeli obfitych ZniW mamy się 
spodziewać, wcześnie na wiosnę siać, skoro 
tylko rola i pogoda ‘dozwola. .Z powodu 
tego niewypowiedzianą jest korzyścią; gdy 
role na jesień wedle poprzedzającego §. spra~ 
wimy. Gdzie: zaś pogoda: albo stan’ roli 
niedozwalają siać rychło owsa lepićj się wstrzy- 
mać z siewem; bo, lubo w krótszym: czasie 
rość i dójrzewać będzie musiał , uda się je- 
dnak lepićj, aniżeli rychło zasiany, gdy al- 
bo pogoda albo stan roli były niestósowne. . 0- 
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wies można wprawdzie na wilgotnćj roli 
prędzój siać, aniżeli inne zboże; „jeżeli ato- 
li rola tak jest mokra, że skiby przewróco- 
ne sklnią się a ziemia się nie sypie, siew 
zaś zamiast, żeby był Seen, zamazu- 
je się; natenczas, mimo najtęższego gruntu, 
plon będzie nader lichy. Najwłaściwszą po- 
rą siewu jest pierwsza połowa Kwietnia; je- 
żeli atoli wiosna rychło zawitała, a rola tak 
przeschła, że z końcem Marca siać można; 
w takim razie owies zwłaszcza z gruniu gli- 
niasto piaszczystego dobrze będzie plonował, 
bo wcześnie tylko zasiany darzy nas dokła- 
-dném ziarnem. Późnićj siany np. w środku 
Maja nader jest niepewnym; wyrasta i tu 
wprawdzie niekiedy w słomę, ziarna jednak 
zwykle są liche, daleko lźćjsze, mnićj maki 
a więcćj lupiny zawierające od owsa weze- 
śnie sianego; zawiera on oprócz tego więcćj 
ziarn czczych, i bardzićj wystówiony jest na 
Snieé, szczególnićj w tenczas, gdy rola wiele 
w sobie miesći rudy żelaźnój, którą age 
trze ciepie 3 dzdzyste FOZpUSZCZA + gdy się 
owiec w pierwszćj życia porze za:jduje. Na 
morgę potrzeba 16 do 28 macek. Owies nie 
zagęsto siać wypada, bo na roli tęgićj bardzo 
się krzewi: jezeli więc za gęsto był siany, ro- 
śliny zźódkną, słoma nie wyrośnie a zbiór bę- 
dzie niedokładny. Stan przeto, w jakim się ro- 
la znajduje, t. j- czyli tak jest. silną, i przy- 
Sposobiona, że ziarno kaźde  zćjść może, będzie 
skazówką, czy siać gęścićj lub rzadzićj. Na 
tolach wszakże surowych > na których się 
wielkie tworzą bryły, i skiby się nie kruszą, 

1 
i 
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ale w całości wywracają, musimy gęścićj siać; 

tutaj bowiem siew nie może być dostatecznie 

ziemią pokryty, i tylko między skibami da 

się zagrzebać; nie podobna się oprócz tego 

ustrzedz, ażeby częstą i mocną włóczką, ja- 

kićj tego rodzaju grunt wymaga, wiele ziarn 

nie było wdeptanych w. głąb żiemi. Z po- 

wodów tych plytko tylko w ziemi owies 
1 

umieszczać wypada, najlepićj na 4 najwięcćj 

zaś na 1 cal. Głębićj umieszczony słabe wy- 

daje rośliny, które słabo się krzewiąc mier- 

nym darzą nas zbiorem tak co do ziarn jak 

i slomy. 

$. 91. 

Czy owies jest zbożem pewném i zyskownóm i jakież są powody 

lichych zbiorów tak często się wydarzających? 

Z wszystkich gatunków zboża latowego 

owies jest najpewnidjszém, bo w przecięciu 

Jat 10 żniw daje 9 dokładnych pod tym wa- 

rankiem, że "uprawa roli i zasiew stósownie 

i w swym się czasie odbyły. Niemnićj wy- 

nagradza on zabiegi gospodarza, bo przy stó- 

sownćj uprawie roli darzy go prawie zawsze 

plonem odpowiednim dobroci i sile ziemi. 

Przyczyny przeto, dla których lichy często 

odbieramy zbiór, są zwykle: mylna uprawa 

roli, niestósowny zasiew, zde, niedokładne 

ziarna wzięte na siew, a szczególnićj to, gdy 
. * A. . . es 2 . ye 

go siejemy na roli zupelnie wyjałowionej. 

§. 92. 

Czy korzystną jest rzeczą owies młodociany włóczyć 
: i walcować? 

Wioczenie owsa mającego 3—4 listków 
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często zachwalano, i od wielu nawet gospo- 
darzy wykonywano. Cel, jaki sobie przez 
‘to zamierzają, jest ten: 1) aby wykorzenić 
chwasty, i 2) aby przez wzruszenie ziemi 
przyspieszyć wzrost młodocianych roślin. 

Gospodarze, którzy zwykli włóczyć owies 
miodociany, nie tyle razy przejeżdzają broną, 
gdy włóczą siew, a tém samóm nie ze wszy- 
stkiém kruszą ziemię, ażeby przez to brona 
przy następućj widczce miodocianego owsa 
miała ziemi podostatkiem, którąby rozbiła. 
W niektórych razach bronowanie młodocia- 

nego owsa nie jest bez korzyści, jeżeli np. 

zag zęsto siany był i za gęsto stoi, tutaj to 
Brona przerzadzamy go, wyrywamy slabo 
tkwiące zielsko i wzruszamy rolę. Jeżeli po 
włóczce przy jazna nastaje pogoda, nader wiele 
zy skuje owies mimo tego żeśmy się gwal- 
townie z nim ebeśli. "Jeżeli zaś po bro- 
giowaniu susza nastąpi, obumrze większa 
część roślin, a jezeli nadto owies nie za gę- 
sto st tal, nie zawodnie będzie teraz za rzadu, 

U prawiając atoli pod owies rolę stósownie, 
i nie siejąc ani za gęsto, ani za rzadko, obój- 
dziemy się zapewne bez bronowania mlodo- 
cianego owsa, z którego większe będziemy 
odbierali plony, aniżeli z “obronowanego. Trze- 
ha byé az nadto przesadnym, aby wierzyć, 
ze przez bronowanie owsa młodocianego mo- 
zma zniweczyć chwasty, nie nadwerezajac 

W niczóm roślih wyr astających; zwłaszcza, 
że chwasty. po największćj części glębićj za- 
Puszczają swe korzonki, od owsa. 

Doświadczenia, jakie w tym względzie 
10* 
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poczyniłem, przekonały mnie, ze bronowanie 

owsa młodocianego w nie wielu tylko razach 
da się użyć, nie można go przeto bez wa- 
runkowo polecać. Co się tyczy walcowania 
młodocianego owsa, uzycie tego środka oka- 
zało się nie bez korzyści na roli rzadkićj, 
ściągającój się, która się oprócz tego wzdyma 
i łatwo wysycha. Walec przyciska rośliny 
w ziemię, przez co nie tylko mocnićj w nid 
tkwią, ale nadto od posuchy nie ucierpią. 

§ 93. 
Na co szezególnićj baczyć trzeba przy sprzęcie owsa? 

Owies zupełnie dojrzały łatwo wytłuczo- 
nym bywa od wiatrów albo od gwałtownych 
dószczów ; ziarna przestałe także przy sprze- 
cie wypaduja. Chcąc téj szkodzie zapobiedz, 
musimy go siec, nim przójrzeje. Owies doj- 
rzewa zwykle nie w jednym czasie, i w tóm 
się też rózni od innego zboża; jeżeli więc 
wielka część kiści białą i dojrzałą jest, wła- 
śnie to oznacza, że pora sieczenia go nastała 
a chociaż nie całkićm dójrzał, dójrzeje jednak 
na garseiach , i z tćj to przyczyny korzystnićj 

zacząć siec go kilka dni wcześnićj, aniżeli je= 
den dzień póżnićj, czego mianowicie w wiel- 
kich gospodarstwach, gdzie wielkie splazy 
mamy sprzątać » nie dość można zachwalić. 
W wielu mićjscach zostawują na polu owies 
posieczony tak długo, dopóki nie szczernieje 
od rosy albo dószczu, aby się łatwićj miocil. 
Jakkolwiek nie można przeczyć, żeby tym 
sposobem sprzątniony owies nie dał się i ła= 
twićj i dokładnićj omłoćić; najdokładnićjsze 
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atoli ziarna zostaną się na polu: korzystnićj 
jest przeto wcześnićj go posiec, i skoro tylko 
dójrzal i przeschnął, zwieść do gumien. Tak 
bowiem ochronimy się od téj wielkidj straty 
i dostaniemy na sypanie najpelnićjsze ziarna. 
Chociaż przez to część mnidjszych ziarn przy 
omlocie w słomie się zostaje, nie jest ona 
jednak -straconą, bo przyda się dla bydła. 

$. 94. 
Ile owies waży i jaką mają wartość ziarna i słoma? 

Pruski Szefel dobrego, dokładnego, białe- 
go, kiściastego owsa waży 53 do 58 funt., 
w przecięciu całkowitych sprzętów nie mo- 
żemy go jednak wyżćj nad 50 f. przyjąć, 
gdyż w każdym zbiorze znajduje się wiele 
niedokładnych ziarn. Wartość ziarn ma się 
do żyta a) podług wagi, jak 118 do 100 f. 
b) podlug objętości, jak 282 do 16 macek. 
Tę wartość ma owies w kazdém wielkiém 
gospodarstwie, gdyż 284 macki dobrego owsa 
równa się w chodowaniu bydła, a szezególnićj 
w paszeniu koni 16 mackom dobrego żyta. 

Cena targowa owsa jest zwykle nieco 
większa, gdyż wiele go potrzebujemy na obrok 
dla koni; nie można mu jednak przyznawać 
tćj wartości, bo nikt nie zdoła nam zapewnić, 
czy cena targowa będzie stałą, a w gospodar- 
stwie nie można go w większćj nad cenę po- 
Wyższą spotrzebować. Słoma owsiana co do 
Wagi równa jest żytnićj; więcćj na wpra- 
Wdzie wartuje od żytnićj, jako pasza dla by-- 
da, żytnia ma tym czasem inne zalety, np. 
t0rąc ją na poszycie dachów, i na robienie 



150 

powrósł. Można przeto 6 £. słomy owsianćj 

wziąć za równe funtówi żyta, w którćj to ce- 

nie opłaca się w hodowli bydła, już to przez 

sprzężaj, mięso, mleczywo, wełnę i mierzwę: 

5. 95. 
Jaki daje owies zbiór średnio proporcyonalny, podług mićjsc, 

na jakich rośnie, i jaką ma wartość? 

W przecięciu lat podług wszystkich w tym 

względzie poczynionych doświadczeń daje mor- 

ga pruska roli IJ klassy obsiana owsem w roz- 

waitych kolejach następujący plon. 

Zbiór średnioproporcyonalny owsa z jecnój 

morgi pruskićj, ziemi 14 klassy. 

Wika : ‘tzmor-| Waga zbioru. artość Na furę = Wag ae i A be 

mierzwy AE: 
SER o 7 

‘i . sno- , chowana].0= 

Mićjsce, na którćm) zawiera- h i > a 
2 se A g5 | pach: py |dlag warto- 

owies rośnie, następ=| Je? 92 = masie Heat, ć do 40 stó 5 . m -£5CI zyta ra 

stwo roślin, waga;@02U Stop E KURZE anty I 

i stésunkowa war- |57E5CIEN= c Sado | He:szefał 
a he BRAK ACE e, szefe 

tość plonu. sę SI DEJSNO| WAS ba OF funt 

‘ czymy 16 = | = i * 

do 18 | = 
Gent. | 

l fant. | funt,| fant. | fnne. | sz.| m. 

. sf } 

1. Po dwéletnimg Na swić- | 

odpoczynku rola przez} zćj mie- 
dwa lata za pastwi-} rzwie z 
sko służąca, 10 fu-| 10 fur. 
rami mierzwy pogno-| składają- 
jona i stósownie u-jećj się 
prawiona daje 4 ko- 
py, snop 10 f: sło- 

my, kopa 54 szf. ziarn. 
szf. owsa waży W 
przećięcia 50 f:, a 

iZyf: owsa równasię 
fnntowi żyta, 6 f: 
stomy równa się fan- 
towi żyta. 4|-—]1050'2400 13450]1289|15| 8 
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Zbiór: średuioproporcyonalny owsa z jednéj 

morgi pruskićj, ziemi 14 klassy. 

Mierzwa, Zbiór 3 ae : 

Na fare |2 mor} Waga zbioru. | VWVartoś 
zbioru obra- 

mierzwy RE Row 
Midjsce ktérém} zawiera- | 80 et cysce, na: kióremą 2 ke pach. b dług warto- 
owies rośnie, następ- | jąc435 do . > VE g|ści żyta na 
stwo roślin,  wagaj 40 stóp REA RS funty i sze- 
i stósunkowa war- | sześcien-| :| -| 5 | 2 |5ż]g (el A „|e|lz] So) 5 LSS | fle, szele 

tość pionu. nych li- |>| ¢ PZ 83 funt 
czymy 16}:4 Ia = oan 
do 18 

_ Cent. fant.| fnnt.| funt. funt. |sz.|m. 
pz 

koniczynie, na siano | zói mie- 
skoszonćj rola umie-;rzwie, 
Tzwiona wcześnie na 
jesień 10 furami mie- 
zwy daje 4 kopy, 
tnop 9 f: slomy, ko- : p 
pa 4 szf. ziaru. 4 —| 950|2166|311651166/14|— 

3. Pojednorocznómj dito, 
Pastwisku, umierzwio- 

na wcześnie na jesień 
daje 4 kopy, snop | 
9 f: słomy, kopa 43 ź z 
śzf. ziarn, 4|-—| 900|2166 3066I1123|13| 8 

4. Po jednorocznój| dito. 
koniczynie wcześnie 

ba jesień umierzwio- 
na daje 4 kopy, sńop 

8 f: słomy, kopa 44 
sz. ziarn, 4\—} 85011920,2770]1040|12) 9 

5. Po kapuście, po Na 20 le- 
brukwi alko ziemnia- tnićj mie- 

kach pod które totjrzwie. 
warzywa mierrwiono, 

daje 33 kopy, snop 

8 £: slomy, kopa 44 ę 

\ 

2. Po dwóletnićjiNa świć- 

szf, ziarn. 3i43| 796 18002596] 974) 11,11 

6. Po grochu albo} dito. | . 

Wyce pod które. mie- | 

Yzwiono, daje3+ ko- 
PY; snop 8 £: słomy, 
topa 4 szf, ziarn. 3 
ist Po zycie dwó- dito. | 

301 700 1680; 2380] 873,10) 8 

inićm z ugoru gno- 



Zbiór średnioproporeyonalny owsa z jednéj 
morgi pruskićj, ziemi 1:4 klassy. 

Ę Zbiór 
A zmor-| Waga zbioru. | Wartość 
mierzwy gi —___— |zbioru obra- 

Miejsce, na któróm| zawiera. | 7570 = chowana po- 

owies rośnie, następ-| jaca 35 pach. Saas PRZ 

stwo roślin, waga; do40 stóp £ a ae ws zyta na 

i stósunkowa war- | sześcien= 2 |S [48 oe eg 

tość plonu, nych li-|ś| £ Noy Sure OF tant 
czymy 16 a = EY RE 
do 18 |*3 | 2 

3 fant.! fant. | fant. funt. |sz.|m, 

jonego daje rola, któ- 
ra przed żytem dwa 
lata była pastwiskiem, 

3% kopy, snop 8 f: 
słomy, kopa 4 szf. 
ziarn. 

: 3/45} 750|1800|2550] 935/11} 4 

8. Po życie dwó-|Na 2° le- 
letniém, pod której tnićj mie- 
gnojono, daje rola zjrzyie. 
którćj . przed żytem 
przez 2 lata sprzątano 

koniczynę na siano, 3h 

kopy, snop 8 f: sło- 
my, kopa 4 szf. ziarn. 3|30| 700|1680|2380] $73) 10| 8 

9. Po życie jedno-j dito, 
rocznóm z ugoru gno- 

jonego daje 34 kopy, 
s 8 + słomy, ko- 

pa szt. ziarn. ; 3/15) 650/1560|221 SII| 9/1 

IO. Po jednoletnićją dito, 1 m : > = 

pszenicy zngoru gnojo- 
nego daje 3 kopy, snop 

8 * słomy kopa 3% 

SZW i : 3]—| 562)1446| 2002) 7 
Il, Po dwóletnićmj Na3ciole- A kaze > 04 SK ua 

tycie z ugoru gnojo-|tnićj mie» 
nego i jednoroeznóm |rzwe, 
pastwisku na koni- 

czynie daje” 3% kopy, 
snop 8 f: słomy, ko- i j 
pa 4 szf. ziarn. * | 3,45] 750}1800} 2550] 935,11; 4 

12. Po ‘jednoro-§ dito. : ; 
ezném życie z ugoru 
gnojonego i ziemnia. 
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Zbiór srednioproporcyonalny owsa z jednćj 

[ZĘ 

morgi pruskićj, ziemi 1°45  klassy. 

Mićjsce, na ktérém 
owies rośnie, następ- 
stwo roślin, waga 
i stósnnkowa war-~ 

tość plonu. 

Mierzwa. 
Na furę 
mierzwy. 
zawiera- 
jaca 35 
do 40 stóp 
szescien- 
nych- li- 

czymy 16}} 
do 18 
Gent, 

Zbiór 
z mor- 

gi 
W 5n0- 
pach. 

S
n
o
p
.
 

K
o
p
a
.
 

Waga zbioru. 

mom A, 

Z
i
a
r
n
,
 

funt, 

S
ł
o
m
y
 

: funt. 

C
a
ł
k
o
w
i
t
y
 

ci
ęż

ar
. 

funt. 

"Wartość 
zbioru obra- 
chowana po- 
dłng warto- 
Sci Żyta na 
funty i sze- 
fle, szefel 
po 83 funt, 

funt. | sz. |m, 

kach daje 3 kopy, snop 

7 f: słomy, kopa 37 
szf, ziarn. 

13. Po roślinach o- 
kopowych na świć- 
zym gnoju, i po gro- 
chu, daje 3 kopy, snop 
8 f: słomy, kopa 4 
szf. ziarn. 

14. Po roślinach 0- 
kopowych na świć- 
żym gnoju i po życie 
daje 3 kopy, snop 7 
f: słomy, kopa 3 szt. 
ziarn, 

15. Po grochu na 
gnoju świćzym, i po 

Życie daje 2% kopy, 
snop 7f: słomy, kopa 

33 szf. ziarn. 
16. Po życie z u- 

$oru gnojonego, i po 
jęczmieniu daje 2% 

kopy, snop 7 f: sło- 
my, kopa 4 szf, ziarn. 

17, Po życie z u- 
80ru gnojonego, owsie, 
ie 3 kopy, snop 7 

* stom kopa 32 
szĘ, wee > 

tae Po grochu na 
iczym gnoju, po 

Pstenicy, daje w prze- 
eęciu lat 257 kopy, 

Na 3cioqe- 

tnićj mie- 
rzwe . 

dito. - 

dito. 

ito. 

dito. 

dito. 

525 

600 

487 

550 

562 

1260 

1440 

1260 

1155 

1155 

1260 

1785 

2040 

L747 

1670 

1705 

1822 

630] 7/13 

748) 9|— 

622) 7| 7 

628) 7] 9 

658] 7/14 

686|-8| 4 
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oF e . 
Zbiór średnioproporcyonalny owsa z jednój 

morgi pruskićj, ziemi 14 klassy. 

Mierzwa. Zbiór " 

Nafure |77977 Waga zbioru. | Wartość 

: mierzwy gu zbioru obra- 

Mićjsce, na któróm| zawiera- | 540 =——— | chowana po- 

Owies rośnie, następ-| jącą 35 pach. ding wąrto- 

gtwo roślin, wagałdo 40stópi A a b sci żyta na 

i stésunkowa war- | sześcień- | < | E e |e = |fumty i sze- 

tość plonu. nych li z = re E F RE fle, szefel 

czymy I6| 4 A > © łpo 38 funt. 

do 18 

we .funt. | fant. | funt. fant.|sz.|m. 

snop 7f: słomy; kopa 
| 

32 szf, ziarn. 2/30] 468|1050|1518; 571) 6)}4 
19. Po roślinach o-}Na 4" le- | 

kopowych na gnoju, ftnićj mie- 
I 

po jęczmieniu i kóni- rzwie. 
| 

czynie na pastwisko 
| 

zużytćj, daje rola 3 
kopy, snop 8 f: sło- 

| 

my, kopa 4 szf. ziarn. 3|—1 600|I440|2040] 748, 9) 

20. Po roślinach o-} dito. | | 

kopowych na gnoju, 
oe 

jeczmieniu i koniczy- 
| 

nie skoszonćj na siano 
I 

daje 3 kopy, snop wę 
| 

£: słomy, kopa 3% 
{ 

szf, ziarn. 
3 A ¢ | 14 
é 5 wał kicz 

21, Po grochu naj  dito, 345] 525 | £260) 1785) 652] 7. 

gnoja, Życie i koni- 
czynie na pastwisko 

obróconćj daje 24 
kopy, snop 8 f: sło- 

my, kopa 4 szf. ziarn, 2|4s| 550|1320|1870] 686, 8, * 
22. Po grochu naj dito. 

! 

gnoju, zycie i koni- 
czynie na siano sko- 

szonćj daje 2% kopy, 
R 

snóp 7 f: słomy, ko- 

pa 37 szf. ziarn. 2145) 481|1155|1636] 599, 7| 3 

23. Po życie z u-} dito, j 

goru gnojonego, je- 
cznieniu i koniczynie 
na siano  skoszonćj 

daje Zi kopy, snop 

8 1: słomy, kopa 4 ; | 

ezf, ziarn. 2145] 350|120011750] 666: 8: 1 
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Zbiów średnioproporcyonalny owsa z jednój 
morgi pruskićj, ziemi  Isdj klassy. 

M; ze Zbiór & 
A bg zmor-| Waga zbioru. Wartość 
Na Lure gi > zbioru obra- 

os = mierzwy Richio chowana po- 
Midjsce, na ktérém ee pach. |B Hdłng warto- 
Owies rośnie, następ-| Jaca go > BIE: ści żyta na 

stwo roślin, waga do 40 stóp 43 E BE SA funty i sze- 
i stésunkowa war- | sześcien- sl 8 ; FeO | fle, szefel 

tość plonu, nych lie S| = ©  |po 83 funt. 
czymy 16) 4 iw : 

do 18 | 
Cent. funt. | funt. funt. jfunt. |sz. |m. 

24, Po pszenicy z Na4:0 le- 
ugoru gnojonego, po tnić; mie- 
jęczmieniu i koniczy- rzwie. 
nie skoszonćj na sia- 

no daje 2% kopy, snop 

7 {: słomy, kopa 3% 
Szf. ziarn. S 2 45] 515 «155|1670) 628; 7, 9 

25. Po roślinach o-} dito. 
kopowych na gnoju, 
Jęczmieniu i owsiej 

daje rola 2% kopy, 
snop 6 f: słomy, ko- 

pa 34 szf. ziarn. 2 30; 406; 900|1306) 494) 5 Io 

26. Po roślinach o-]  dito, 

kopowych, pod które 
§nojono, grochu, i te 

Życie ozimém daje 2 2y | 

kopy, snop 6 f: sło- | | 
my, kopa 34 szf. ziarn. 2,30] 437; 00/1337] 520) 6|-4 

27. Po życie z u-| dito. 
foru gnojonego ,. ję- | 
czmieniu, i po Inie da- 

je rola 27 kopy, snop | | 

6 f: stomy, kopa 34 i , : 
82zf. ziarn, 2'304 406! 900/1306] 494) 5:15 

28. Po roślinach o-| dito. 
Kopowych, pod które 
Snojono, życie, i gro- 

chu daje rola 2} ko- 

PY, snop 6 f: słomy, 
opa 3 szf. ziarn. > 2.15) 337! 810|1I47] 419) 5|/— 

k 29. Po roślinach o- | Na 5ciole- : 
= owych na gnoju, tnici mie- 

jęczmieniu, koniczy- rzwie. J 
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Zbiór średnioproporcyonalny owsa z jednćj 
morgi pruskićj, ziemi 14 klassy. 

. Zbiór : 
sji, zmor-| Waga zbioru, | Wartość 
neti gi zbioru obra- 

mi y 
: e chowana po- 

Mićjsce, na. ktérém] zawiera- Mo dług Raba 
owies rośnie, następ-| jaca 35 | PAS x Ę. 2 2 |ści żyta na 
stwo roślin, wagajdo40 stóp E E EĘ funty i sze- 

i stésunkowa war- | sześcien- | -| s 5 2 fle, szefel 
4 = z (Z tość plonu, nych li- | —| © $Ś ~ | po 83 funt. 

czymy 16 4 | A y 
do 18 
Cent. 

funt. | funt. | funt. fant. |sz.|m, 
én 

nie skoszonćj na sia- 
no, i po życie daje 
rola 2 kopy, snop 6 
f: słomy, kopa 3 szf, 
ziarn. 

30, Po roślinach o- | Na 5ciole- 
kopowych na gnoju, ję- |tuićj mie- 
czmieniu, Inie i pofrzwie. 

życie daje 14 kopy,} - 
snop 6 f. słomy, ko- 
pa 3 szf. ziarn. 130] 225) 540) 765) 280] 3] 5 

31. Po roślinach 0-| dito. 
kopowych na gnoju, 
życie, jęczmieniu i po 

lnie daje rola qt ko- 

py, snop 6 f: słomy, 
kopa 3 szf, ziarn. 1|15| 187, 450) 637) 233] 2|12 

32. Pożycie z ugoru dito, 

gnojonego, jeczmienin, 
koniczynie na siano 
skoszonćj i życie daje 

23 kopy, snop 6 f: 

słomy, kopa 34 szf. : h 
ziarn, 2/30] 406| 900|1306] 494] 5/15 | 

300 | 720|1020| 374] 4| 8 | 

33. Po życie z u-f dito, 
goru gnojonego, je- j 
czmieniu, lnie, i po- | 

Życie daje 1% kopy. 
snop 6 f: słomy. ko. | 

pa 3% szf. ziarn. 1/30! 262] 540; 802] 312] 3/12 |. 
34. Po grochu nab , dito. a 

gnoju, życie, jęczmie- 

nin i Inie daje 1} ko- 
py; snop 6 f: słomy, 

kopa 2% szf, ziarn, 
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Zbiór średnioproporcyonalny owsa z jednój 
morgi pruskićj, ziemi 1*4 klassy. 

Mierzwa awa = Z Na fure [779 | Waga zbioru. | Wartość 
za A gi RE SBE aa obra- 

Mićjsce, na któróm| zawiera | p ie danka. 
owies rośnie, nastep-|jącą 35 do. : b |Eg]ści żyta na stwo "roślin, -wagaj 40: stóp E| 2 lew funty i sze- i stósnnkowa war- | sześcien- | ¢ sIn!l a as fle, szefel 

tość plonu. nych li- | | 2 © 83. P 8 po 83 funt, 
czymy 16]i4 | 2 
do 18 

Gent, funt.' font. | funt. |fant. | sz. | m. 
| — 

35. Po grochu na] Na5ciole- 
gnoju, życie, jęczmie- |tnićj mie- 
niu, i po koniczyniejrzwie. 

skoszonój na siano, s 
daje rola 12 kopy, 
snop 6 f: słomy, ko- 

Pa 3} szf. ziarn, 1/45] 240} 630; 874j 308| 3I11 
36. Po jęczmieniuj dito. 

Pod który gnoiono, ko- : 
niczynie na siano sko- 
szonćj, po pastwisku 

i życie daje rola 24 
kopy, snop 8 f: sło- 
my, kopa 4szf. ziarn, ; 1|30] 5001200 1700) 623) 7| 8 

37. Po życie z u-| dito. 
$0ru gnojonego, ko- 
Miczynie na siano sko- 

szonej, pastwisku i po 

życie daje 22 kopy, 
nog 5 f: słomy, ko- 

Peg pk. tiara, 2/45] 584 |1320 |1904| 714] 8! 9 
= o Zycie z u- dito. 

goru gnojonego, życie 
Scierniskowém, grochu 
i życie daje 34 kopy, 
snop 6 f: x 3 Z = SB sais 1|15| 187) 450] 637] 233) 212 

39. Po -roslinach o- | Na 6ciole- 
kopowych na gnoin, tnićj mie- 

£czmieniu koniczyniejrzwie. 
na siano skoszonćj, 
Dastwisku i po życie 

daje rola 2 kopy, snop 
6 £: sł 1 Bef, zj 03» kopa 37 » ziarn, | 2|--] 325] zzolroasl 305] 4|12 



Zbiór średnioptoporcyonalny owsa z jednćj 
morgi pruskićj, ziemi bei klassy. 

oe 
Migjsce, na ktérém 
owies’ rośnie, mastep- 
stwo roślin, . waga 

i stósunkowa war-~ 
tość plonu. C

a
ł
k
o
w
i
t
y
 —
 

ci
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. 

"Waga zbioru. | Wartość 
zbioru obra- 
chowana po- 

dług warto- 
ści żyta na 

"funty i sze- 
fle, szefel 
po 83 fuut. 

ć 

funt. } funt. |sz. |m. 

40. Po roślinach 0-; Na 6% 1e- 

kopowych na gnoju, (tnići mie- 

jęczmieniu > koniczy-| rzwie. 

nie na siano skoszo- 

nój, życie i po „niej | 

daje rola 14 kopy, 
snop 6 f: słomy, ko-|- 
pa 3 szf, 2 macki 
ziarn. : 

41, Po jęczmieniu 
na gnoju, koniczynie, 
życie, owsie i pastwi- 

sku daje 15 kopy, 

snop 5 f: slomy, ko- 

pa 22 szf, ziarn. 

42, Po grochu na 
gnou, życie, jęczmie- 
niu, pastwisku i życie 

dale rola I+ kopy, 
snop 5 f: słomy, ‘ko- 

pa 2% szf. ziarm 

43. Po jęczmieniu 
na swićżym gnoju, 
życie, owsie, pastwi- 
sku i życie dale rola 
1 kopę, snop 5 f: sło- 

my, kopa 22 sz. ziarn, 
44. Rola wyialo- 

wiono, po trzy letnim 
odpoczynku wciągu 

którego służyła za 
pastwisko daje 12 ko- 
py, snop 5 f: słomy, 

kopa 2+ szf, ziarn. 

bag ip 

Nb 

fant. | fant, 

234; 540 

“206! 450 

171| 375 

137| 300 

240| 525 

774] 283) 3| 7 

656} 249; 3, — 

546) 206) 2 7 

437] 166) 2|— 

8] 290) 3| 7 
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tj p . » < „pa Zbiór średnioproporcyonalny owsa z jednój 
morgi pruskićj, | ziemi 1 klassy. 

(Sree 

R Zbiór pee | s 
aaah zmor-ł Waga zbioru, Wartość. 
Na ur 

mierzwy | $i zbioru obra- 
= ae chowana pos so a W sno- Mićjsce, na którćm| zawiera- diug*warto« 

owies rośnie, następ- jącą 35 viele 3 . = „s |ści żyta” na 
stwo roślin,  waga;do40 stóp = i E 5 (funty i sze- i stésunkowa war- | sześcien- | . slS JS le 21 qe, szefal 

tość plonu. nych i- |sjs]| No; 2 5 © | po 83 funt. 
czymy 16]4 | w 
do 18 
Cent. SSE? ż 4 : funt. | fant. | funt, fant. |<z. |, 

jeż 
45, Rola wyjało-| Wyjało- 

wiona, po trzy letnim wionaro- | 

t i 
odpoczynku beż uzy-}la po 3łe- 
cia jój'na pastwisko!tnim od- 
daie kopę, snop 5 f: poczynku 

słomy,"kópa 2} szf.|beż uży- 
ziarn, *> cia ej na 

: pastwi- | 1,—] 137; 300) 437] 166) 2|— 
sko. : 

Oprócz tych 45 zmianowań, które tu 
przytoczylem, można i w innćj kolei siać 
owies.. Plony atoli powyższe wskazują nam 
dostatecznie mićjsce, jakiego owies wymaga, 
by się udał. 

HH. Groch. 

$. 96. 

Jakiż grunt zda się najlepićj pod groch, jakićj w płodozmianie 
: wymaga kolei i jakiego pognojenia roli? 

Groch lubi grunt piaszczysto gliniasty, 
który gięboką mając warstę rodzajną wilgoć 
utrzymuje i wodę spodem przepuszcza. Sieją 
8° niemal wszędzie przed żytem ozimóm w 
ugorze świćżo umierzwionym, również w o- 
*Podarstwie trójpolowóm w ugorze na 3% le- 

‘ 
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tnićj mierzwie po żbożu ozimém i jęczmieniu. 
Groch wymaga wprawdzie roli w pruchnicę 

obfitującój, nie tak jednak lubi świeżą, jak 

starą pruchnice mianowicie z nawozu zwie- 

rzęcego pochodzącą. Zasiany na świćżym gnoju 

wystawiony jest na rozmaite przygody spro- 

wadzające nieurodzaj, jak np. pchły ziemne 

(pospolicie meszkami zwane) miodunkę, krze- 

wienie się chwastów, do których szczególnićj 

gorczyczkę polną (hadrych) liczyć należy. 

Zachwalano często groch, jako roślinę, 

która zasiana przed oziminą znacznie grunt 
poprawia, przypisywano mu nawet, jako zbożu 

liściastemu wielką wartość w kolei roślin 

kłosowych, o czóm. obszernićj pomówię, gdy 

rzecz będzie o płodozmianie i użytku mie- 
rzwy; tu niech się godzi nadmienić: że za 

najpierwszą i najcelnićjszą w gospodarstwie 
tę uważam zasadę, aby mierzwy pod te jedynie 
rośliny użyć, które są najpewnićjsze, bo do- 

świadczenie uczy, że, gdy się roślina na świć- 

żym gnoju nie uda, wielka część siły, jakićj 
mierzwa ziemi udzieliła, nieodwrotnie ginie, 

i że wszystkie następne zboża gorzéj się ro- 

dżą, co tak długo trwa, dopóki rola przez 

nowy nawóz, spoczynek albo pastwisko nie 

nabierze nowych sił. Groch w wielu razach 

jest rośliną nader niepewną i lepićj się nieco 

udaje na 2° letnićj mierzwie: rozumiem prze- 

to, że korzystnićj jest gdy go w płodozmianie 

na 2° letnićj mierzwie po roślinach okopowych, 
albo oziminie a po nim zamiast zboża zimowe- 
go latowe siać będziemy. Jeżeli groch na tém 

miójscu się nie urodzi, mniój szkodzi to ro- 
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ślinie następującćj, aniżeli gdyby na roli świć- 
a 2-7: = . . 2 . 

zo pognojonćj miał się wydarzyć zupełny nie- 
urodzaj. 

§. 97. 

Jakićj uprawy wymaga groch? 

Groch lubi wprawdzie rolę oczyszczoną 
z chwastów, głęboko doprawioną; nie ma ona 
jednak być. nadto częstóm oraniem i radleniem 
w mialki pył zamienioną. Na każdćj prawie 
ziemi, byle tylko była w stanie uprawy, a 
groch jako dragie zboże następował, wy- 
starczą dwie órki. . I tak rolę przeznaczoną 
pod groch podorujemy na jesień, .po dokła- 
dnćj włóczce na wiosnę na siew orzemy. Je- 
żeli zaś rola jest surową albo tak zapórzoną, 
iż jój niepodobna podwójną órką doprawić, 
trzeba ją ile możności, wcześnie na jesień po- 
dorać, aby przed zimą można odwrócić, a na 
"wiosne jedna érka na siew przysposobić. 2 J } 2 
Wszakże i tu zdarzają się wyjątki na rolach 
ilowatych, niskich, mokrych, które przez 
zimę zbyt wiele wciągając w siebie wody, 
bywają przez to za nadto mokremi i ciezkie- 
mi i-dla tego nie mogą być jedną órką na 
siew doprawione. Tutaj to wypada rolę ja- 
kuajrychlćj na wiosnę, skoro tylko pogoda 
dozwala, obronować, a po odlezeniu się na 
siew zorać. W wielu razach lepićj rolę od- 
wrócić, aniżeli radlić, szczególnićj na rolach 

ciężkich, ilowatych, gdyż radląc w mokréj 
porze sprawiiny, że rola na zbyt wodą prze 
siąknie, i staje się niedostępuą dla. plug 
i brony. 

11 
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S298: 

W” jakidj porze siojemy groch; ile potrzeba ziarn na. pewna prze- 
strzeń, i jak je głęboko w ziemi wnieszezamy? 

Jeżeli groch ma się udać w ziarnie, po- 
trzeba go rychło siać, t. j. w pierwszćj po- 
łowie Kwietnia, pod tym atoli warunkiem, 
jeżeli rola w pożądanym byla stanie, gdyż, 
ze jest mokrą lub téZ za surową, korzy= 
stnićj późnićj go siać, bo w razie obecnym, 
chociaż rzadko się uda w ziarnie, często jednak 
w słomę wyrasta, nie wycieńczając przy tém 
tak gruntu, jak gdyby był zasiany w czas na 
wiosnę na mokrćj, surowćj ziemi, tu bowiem 
zamazując się zwykle się nie rodzi. Na mor- 
gę potrzeba 14 do 20 macek, zresztą i tu 
ilość nasienia zwykła się stósować do wła 
sności gruntu, dobroci ziarn, jako i pogody 
towarzyszącćj sićjbie. Na roli tęgićj, jeżeli 
za rzadko siejemy, łęciny wyrastają bardzo 
grube i dlugie, które nie tak pozywna dają 
paszę. Jeżeli nie wiemy z dokładnością, ile 
wysiać mamy grochu na morgę, w takim ra- 
zie korzystnićj gęścićj siać. Groch gęścićj 
zasiany poźywnićjszą daje słomę, i z té to 
przyczyny o to trzeba się starać, aby się ona 
udała, bo nie tylko w wielu nader razach war- 
„tość słomy równa się wartości ziarn zebra- 
nych, ale nadto zostawia rolę czystszą. Groch 
łubi głębogie pokrycie od 1 do 2 cali. W wielu 
gospodarstwach sieją go pod skibe, co nie 
jest złą rzeczą, byle mialko orano, a rolę 
gad sićjbą już do dostatecznćj doprawiono 
ębokości. Jeżeli rola niedość głęboko jest 
»prawioną, w takim razie lepićj na siew glę- 
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bićj orać.i na;wierzch groch siać a następnie 
5° zawlec. Siejąoma wierzch sprawiamy wpra- 
Wdzie,:ze wiele ziarn zadnego nie mając po- 
Krycia,; ani kiel ków wy puszczać ani zćjść nie 
może, i nadto: ed : ptastwa’ po: “erane ; bywa; 
szkoda atoli ,ta mie jest tak wielką i łatwo 
przez to powetowaną być może, { gdy kilka ma- 
cek więęćj: na morge wysiejemy ; pod każdym 
przeto względem ,korzystnićj jest siać na 
Wierzch, anizęli pod skibę zwłaszcza na roli 
surówój i miałko . doprawionćj, Groch wy- 
puszcza wprawdzie mocne kiełki przedziera- 
jace: się 1 przez” tega rolę; pomimo to jednak 
jeżeli go umieścimy za gleboko, oslabimy 
Wzrost jego. 

§. 99. 
Na jakie przygody wystawiony jest groch? 

-Krzewienie się chwastów szczególnićj gor- 
czyczki polnój nader tamuje. bujny wzrost 
grochu, który z wszystkich. podobno roślin 
najbardzićj sprzyja krzewieniu się chwastów, 
szczególnićj polnój gorczyczki, bo i w gospo- 
darstwach majacyeh swe role w najlepszym 
stanie, gdzie co rok część pól przeznacza się 
pod „rośliny okopowe, najskutecznićj wyko- 
rzeniające gorezy czkę (hadry h) znachodzimy 
ją jednak w zbożu jaróm, jezeli rocznie spła- 
26. jaką. prze ”naczamy na groch. Chociaz 
uprawa, rzędowa: niszczy gorczyczkę, wyka- 
Zuję sie ona jednak na Nowo. w roli grochem 
obsianćj ; ja przynajmnićj nigdy jeszcze nie 
- ostrzegiem, aby którykolwiek z „gospodarzy 
siejących środhiż, mógł : oczyścić <2 gorczyczki 

11% 



role swoje krzewieniu „SIĘ jój sprzyjające. 
Groch nie równie więcćj od innych roślin, 
„wystawiony jest na pchłę ziemną, miodunkę 
i różne owady obgryzujące w ziemi kiełki 
jego, częścićj także niedostatecznie rozkwita 
i niedokładnie się w ziarna zawięzuje. To 
wszystko główną jest przyczyną sprzętów li- 
chych tak często się wydarzających. 

Czy groch należy do roślin pewnych, wynagradzających zabiegi 
gospodarza i czyli sprawdza się to, że siejąc go często na jednóm 

mićjscu łatwo można zupełnego doznać nieurodzaju? 

Groch pomimo cząstek pozywnych, jakie 
zawierają słoma i ziarna, gdy się udal i po- 
godnie był sprzątniony, rzadko kiedy wyna= 
gradza trady gospodarza, i dla tego policzyć go 
można do zbóż niepewnych. | Kiedy w sprzy- 
jającój porze roślina ta wolna od chwastów 
bujno rośnie aż do chwili kwitnienia, słuszną 
tedy napawa nas nadzieją widok jćj przepy= 
szny obiecujący wielki urodzaj. W końcu 
jednak okwitania pokłada się groch, co na 
przypadek nawałnicy lub dészezu gwaito- 
wnego rychléj się jeszcze wydarza, a tak 
znika powabny ów widok ostudzając gorące 
nasze nadzieje. W czasie żniw rzucając zno- 
wu wzrok na wielkie w polu pokosy, m 
ogromne i liczne wozy, wymagające wielkich 
stodół , ożywieni tym widokiem cieszymy się, 
gdy przybywszy do stodól słyszymy, ze nie 
ma już mićjsca do tak wielkiego sprzetit. 
Krzątamy i staramy się, by zbiór ten pomie- 
ścić, zostawujemy inne zboża na polu w sto- 
gach, przemyślamy nawet, jakby na rok na- 
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stępny powiększyć szczupłe: nasze stodoły: 
jedném słowem nie pojmujemy się z radości. 
A Nadzieja tak powabna znika prawie. cał- 

kiém » gdy przystępujemy: do emłotu dającego 
Malo ziarn, i gdy. spostrzegamy, ile préznego 
mićjsca powstało w stodole z jednodniowej 
młócki. Biorąc miarę i wagę do ręki, obli- 
czając zbiór w ziarnie i słomie wedle sprząt- 
nionego pola, i otrącając te lata, w których 
groch mało albo wcale się nie udał, prze- 
konamy się, że zboże to nie. jest bynajmanićj 
rośliną wynagradzającą, bo zasiana na odpo- 
powiednićj nawet roli w 4 latach najwięcćj 3 
urodzajami nas darzy. - Na innym zaś grun- 
cie, t. j. niewłaściwym pod groch,. któremu 
schodzi na zwięzłości, wilgoci i spodzie prze- 
puszczającym, czescidj jeszcze narażeni na nie- 
Urodzaj bywamy; w takim razie w dwóch 
latach jednego tylko plonu spodziewać się 
można. Co.się tyczy zupełnych nieurodzajew, 
jakiemi zagrożeni jesteśmy siejąc. częścićj na 
jednóm midjscu groch, cprawdza się to na roli 
nie mającćj ani zwiezlosci ani wiłgoci. Do- 
świadczenie uczy, że rola grochem obsiana 
Wiele traci ze swćj zwięzłości. Niezmierna 
owiem moc małych korzonków, które jakoby 

siatka, rozchodzą się po ziemi, jest. tego przy- 
czyną, czyto pośrednią czy: bezpośrednią. Je- 
zeli więc rola taki tylko ma w sobie stopień 
Zwięzłości, jakiéj groch wymaga, nie -moze 
zadziwiać, ze powtórnie nim obsiana pozba- 
Wiana będzie coraz bardzićj własności dla 
STochu pożądanych. Zasiany zaś na grancie 
%A nadto zwiezlym i wilgotnym nie malo go 
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poprawi. "W takim razie w plodozmianie- 
z innych miar stósownym częścićj moze przy- 
padać groch. Za krótkie atoli byłoby życie 
tego, ktoby chciał :dostrzedz strat, jakich do- 
zna z grochu. z kolei: często. „yracającego. ć 

6. 101: 
Czy walcowanie :zasianćgo i hronowanie zeszłego grochu: .°; 

przyczynia, się do wzrostu jego? 

Jezel groch ‘na wierzch: siejemy”, a rola 
w czasie . sićjby: za nadto jest suchą*i za rza- 
dia tak, że IS schodzi na» wrzięzlości > w ta= 
kim razie nie gest bez korzyści ubić walcem 
groch zasiany ; bo: ziarna ‘na wierzchu leżące 
whijaja się w ziemię, która ' tym: sposobem 
więcej: nabywa zwięzłości 1 tóm: dzielnićj 
przyczynia się dos dokłądnógo” 'zćjścia tój r03 
śliny:: Bronowanie: żaś mdodocianego grochu 
tam * tylko może "być; korzystuém, ; gdzie go 
za gęsto siano; lubo. niekiedy i wtenczas: broś 
nować go. można, gdy roślimy: ‘Sa! schorzale, 
żółte mają listki; lub tóż: chwastem przero- 
sly. Bronowanie to nie szkodzi wprawdzie, ale 
w nie wiehi tylko razach .przyczynia się do 
pięknego wzrostu: roślin, W dawnićjszych 
latach: wiele „siałem grochu, "Miałem przetó 
więcój: sposobności przy licznych, jakicliem 
doznawał, nieurodzajach doświadczyć -brony 
na miód odibózy: m grocha. Brohowanie powscho- 
dzonego grochu w” czasie, 'w którym lęciny 
na 4 stopy wyrosły ; nader było korzystnóm, 
i sprawiło bujny wiał jego. 
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§. 102. 
Na co 6 szezególnićj baczyć mamy sprzątając groch? 

Strączki grochu nie w jednym czasie 
dójrzewają; te, które nasamprzod . dójrzały, 

mają ziarna najdokładnićjsze, Z powodu tego 
zanajkorzystnićjszą rzecz uważam, siec groch 
„w tenczas, gdy pierwsze strączki dojrzały 

a chociaż się znajdują zielone, te dójrzeją na 
polu. Oprócz. tego.. groch. posieczony dłuźćj 
od kazdego innego zboża lezeć musi na polu 
z powodu: soczystych Jecin, Gdyby się atoli 
chciano wstrzymać z sieczeniem go aż całkiem 

dojrzeje, otwórzyłyby się natenczas strączki a 
tak w porze niesprzyjającój podczas sprzętu 
stracilibysmy. najwicksza | część ziarn. Groch 

wcześnićj sieczony lepszą daje siome, która, 
jeżeli od słoty, nieucierpiala, podwójną ma 
wartość, jako pasza. Sprzątanie grochu tru- 
dnićjsze jest, od innego, zboża, ;sieczenie go 
wolnićj się odbywa, a. słota zmniójsza nieraz 
najlepszy urodzaj. Ziarna podczas ciągle trwa- 
Jace; sloty „prędzój wypuszczają kielki, stra- 
czlcj. łatwićj. sie otwierają, i;.czesto nie. po= 
dobna sie ustrzedz straty w ziarnie, „słoma 
traci tu także wiełe na pożywności. Z tego 
pokazuje się, „jak bacznym być trzeba na 
sprzęt. grochu. ize lepićj jest wstrzymać się 
ze sprzętem innego zboża, jak ose oe na in- 

Ww Czas. zniwo grochu... 

$. 103. 
fle waży „groch, jaką mają wartość ziarna i słoma ? 

Groch tyle prawie wazy, co pszenica, 
Nickiedy nawet i'wiecćj. Szefel pruski do= 



168 

Kładnego grochu waży 92 f: w przecięciu 
jednak całkowitych plonów nie wyżój go 
przyjąć można nad 85 f. Stósunkowa war- 
tość ziarn co do ciężkości ma się: do żyta, 
jak 89 do 100 f: przeto 700 : grochu ró- 
wna się funtowi żyta; a co do objętości 122 
macki grochu wartuje 16 macek żyta. W ar 
tość i waga ziarn nader jest rozmaita, poró- 
wnywając przeto groch z żytem, wziąłem 0- 
ba te zboża w jednakowćj dobroci. Powyższą 
wartość wypadało przyznać grochowi , cho- 
ciaż niekiedy w nizszéj jest cenie targowćj ; ; 
od gospodarza wszakże zawisło użyć go w 
takićj cenie. Radziłbym go przeto siać tym 
tylko gospodarzom, którym nie w mniéjszéj 
cenie opłacać się może. Co do słomy 5 f: 
równa się funtowi zyta. Pogodnie żebrana 
większą wprawdzie ma wartość; gdy atoli 
nie zawsze się nam uda sprzątnąć ją za pogody 
nie można jej przeto w przecięciu lat więk= 
szćj przypisać wartości, gdyż 5 f: slomy gro- 
chowéj opłaca się tylko tak, jak funt żyta, 
już to przez RB już też przez poż 
nią bydła, 

$. 104. 
Jaki jest zbiór średnioproporcyonalny grochu wysianego’ na sóżkgch 

mijscacćh i jaką mają żniwa wartość? /—: BA: 

Z powodu nader niepewnych plonów po- 
jedynczych musi być także zbiór średnio- 
p roporcy onalny grochu niepewny. Wywoła- 
łem w pamięci: wszystkie przezemnie poczy- 
nione doświadczenia, i takie tylko zbiory. po- 
dałem, jakie w ostatnich 30 latach ja i są- 
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siedzi moi mieli. Czyli zaś następne 30 lat 
okażą. większe lub' mnićjsze plony, niechaj 
następcy nasi obliczą, my musieliśmy sie tóńt 
ograniczyć, co nam przeszłość w tym wzgłę- 
dzie podała. mpg eae 

Zbiór średnioproporcyonalny z gruntu 
łej klassy jest następujący. Zoe 

Zbiór średnioproporcyonalny grochu z jednéj 
morgi pruskićj, ziemi 174 klassy. 

p CSB 

Zbiór 

zmor-| Waga zbioru. | Wartość 

gi fi zbioru obras 

aie Md te sę chowana po- 

Mierzwa. 
‘Na furę 
mierzwy 

Miejsce, na ktérém| zawiera- 
groch rośnie , nastep-] jaca 35 | PSO |. |B. [dius warto- 
stwo roślin, waga; do40 stóp 2 bh a g bse żyta na 

i stósunkowa war- | sześcien- |. = (38 [ee dunty i sze- 

tość plonu. nych Ji-|s| cp | © Ś ac 

czymy 16 3 e ‘ {po 83 funt, 

do 18. [= 72 : 5 

* Cent, 
funt.! funt. | funt, funt. |sz.|m. 

Swe 
z 

1. Po dwóletnini| Na świć- 
odpoczynku, rola przez] żćj mie- 
dwa lata służąca za| rzwie z 
pastwisko, i 10 fura-| 10 fur. 
mi mierzwy. pognojo- | składają- 
na, daje przy dobrćj] cćj się 
uprawie w przecięciu a 

lat 37 kopy, snop 9f- 
1: słomy, kopa szefel 
1 10 macek ziarn. 
Szefel grochu waży 
W przecięciu 85 f:; 

f: grochu równeł . £ 
81100 f: żyta, a 5f:| = 
słomy grochowćj fun-| : 
towi żyta, : 

2, Bo dwóletnićj| Na świć- 
koniczynie obróconćj| żej mie- 
na siano zbieramy z|rzwie, 
roli 10 furami mierzwy 

Pognojonej 34 kopy, 
mop daje 9 f: słomy, | 
Spa I szf, i 6 maf 

cek ziarn, 311 

3,30| 483 | 1890 2373] 920]15] 1 

c
x
 

377|1755|2132| 773] 9] 6 
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Zbiór: średniopr oporcyonalny.: grochu „z jednój 
morgi pruskiej, żiemi. 1524] klassy.. 

Mierzwa,| 2) > - ad 
= Na fare |7709- "Waga zbioru. | „Wartość, 

mierżwy gi |- —___ —_— zbioru obra- 

Miejsce, na którćm| zawiera- ka RE PE R każ Waite: 
groch rośnie, nastep- | jaca 35 do BRE Pen asd Ne z ści ż R 

stwo roślin, wagaj 40 stóp sl 54 8 Satonty i seb i stósnnkowa war- | sześcien- a} 3 = Pt iad 8 SOLE 
tość plonu. nych li- | | s [© 5 83 fun 
gora czymy 164M} aber: POR, PR 

do 18 Ja + c 

Gent: funt.' fant. | fant. |fant. |sz.|m. 

"3. Po jednoróczaćm| Na świć- 
pastwisku ‘rola umie-] żćj mie- 
-rzwiona 10 furami |rzwie. 

miérawy daje 34 ko-| 
PY; poka SF? stomy, A 

Kopa Ur szf, ziarn. | 3/15] 414|1755|2169] 816] 9} 13 
4. Po jędnoroczejj | dito. . . 1.550 

Końiczynie daje rola}. 3 
umierzwiona 10 fura- ’ 
mi mićrzwy 3 kopy, 
snop 8 f: DELOWIA, 3 
a kopa szefel i 5 ma- : 

cek ziarn. | 3|—}' 334} 1440] 1774] 663] 7115 
5. Po życie zimo- dito. aed | Parr eee. | 

wémrola wyjalawi iona, 
swidzo pognojona 10 i 14 
furamii mierzwy daje Ń EBI 
3 kopy, snop 7 £: sło- CEO Rep Sip RT 

my, kopa Ijszf. ziarn.) | 3|—| 318|1260| 1578] 609) 715 
6. Po' roślinach o-|Na 20 le- 16 qhos-,frand de 

kopowych, pod którejtnić) mie- ftstoj: Ks 
gnojono, daje 3 kopy,jrzwe. ait 6 

sudp 8 £: słomy, ko-f' i | i réghr spoty ; 

pa 14 szf. żiarn. | j 3|-—| 382] 1440| 1822] 717] 8/10 
7. Po pszenicy ozi-f | dito, iors NA OTR 

mej z tgora | mierzyio- : q | 
nego albo ‘po życie . go 
zimówób z ugońi da- E> 4 ; 

je 123, kopy snap ts r : ss ei 

słolny | kopa tę 'szę.| | 
ziata, | i i 2/45] 292]1320|1612] 592). 2 

. Po jęczmienia zj dito. | 
ngora gnojonego albo 

owsie daje 29 kopy, 

G te pls 
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Zbiór średlniopropórcyónalny śróchu z jednćj 
morgi _ priiskićj ziemi ° 194 klassy. 

CZ ae ai 1200 IE AKWA Z RR” upał - RRSO, 

EA pie ee PAierzy, poate Waga zbioru. | Wartosé 
agen pomi mierzwy (gi A err zbioru obra- 

Miejsce ,: na któróm zawiera-, 263 ka ode e że, Sg AR 8 

groch rośnie, nastep- jącą35 so) e ecbhn eee Sel ta na 
stwo roślin, ‘wagay 40° stóp | Eo]. A) LŚ = ae, “he 

‘i stésunkowa war- | sześcien=| 3) -| 5 | |S yn .2 oo so 
tość "plonu. nych i etc] Nia) Sete ‘ Si Gisse po 83 funt. 

i czymy 16 aoe t 
„do 18 RZ | 

SSE UEDA RAJ SP] c funt.! font. Aunt. unt. |sz. lm; 

OE SEE ; Ea 4 
=p 6 f: słomy, ko-g ; i | i i , ; 
pa hd jszf, 2 wh } es BI 4 ee a ee 
wiarn, | i /2|30] 230) 900'1139] 448) - 

9. Po grochu z u-FNa20 le-f; |: 3% ; 1 

dia gnojonego daje 2 2|tnićj mie- t e 
kopy snop 6 f: słó-|rzwie, © 
my, kopa 1 szf. 2 ma- 28 ee +12 ity 

eki ziarn. : '2|—| 170: 600) 770 311| 3444 
10. Po roślinach o-| Na 30i0Te- - LE 

kopowych jeczmienin{ tnié) mie- |. 

albo owsie jaką dru-irzwie. ; 4 pasha 
gieni zbożu, pod które +: 11- be > 

mierzwiono | daje ZĘ j ą j Aon [uf pig 

kopy, snop 3 f: sło-| | fh ap WSTAJE! udisa 
my, kopa Iszf. ziarn. | 2]15] I9L; 675) :866 „810|. 4:03 

Il. Po pszenicy ał-|  dito. |. Faosjmm Sf kao „zad 
bo życie:z ugoru guo- RSKO ls P| „sejajs 
Jonego, poczćm ję-| - : 
czmień albo owies na- rf 4 a 
Stapit, daje rola2ko-] * | > 
Py, ane 5.4: słomy, ov 

kopa MH szf. ziarn. > 

12; Bo pszenicy al] + SIt0*.... > a 
ho” życie z ugoru gno-|-< - pice jd. GRANI] bite 

jonegó, i po lnie da- 

je rola 25 Kopy, snop] 

5 f: słomy, kopa. Skr sn ghee yg REKI 
szf, ziarn, SEREK POGU SŁOYA | 

13 Po pszenicy al- dito, t Tpit 
50 życie ż ugoru gno- 3 k vy We hee cise z 

Jonego, i po ziemnia- + di tżz 

Kach, daje 24 kopy, ; et 
śnop § f: słomy, ko- dw ANY. 
Pa IĄ szf, ziarn, 2|asj 239: 675| 914] 404) 4|13 

"212 | 600| 812} 358| 4] 5 
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Zbiór średnioproporcyonalny grochu .z jednćj 
morgi: pruskićj, ziemi. lej klassy. 

żorzwa | Zbiór ; 
$ : k PUSKZY M: _| Waga: zbioru. | Wartość Sol Ki Na! furę [7110r X: : : : ie eof : «bioru obras : mierzwy [8h |-—- —— | chowana po 5 z a kos pe « |", Mićjsce, na którćm] zawiera- | V5n0 > > ‘ 5 -| pach p>  |dług warto= 

gróch rośnie, nastep-| jaca 35 aes So. [Scio dy tac w % m [Boge poch: żyta na 
stwo Louie waga j do 40 stóp = A Poe funty i sze= 
i sześcien- ooh rst Sopa as i stésunkowa wąr- azeacign ale rd g-1$.3| fle, szefel 

tość plonu. ny -| Se Ś.* | po 83: funt. ‘ ; czymy 16,414 ; 
do 18 sz 
Cent, 

fit. | fant. funt. funt. |sz.|m, 
EE c aa 

14. Po pszenicy al-| Na 3ciole- 
bo życie z ugoru gno-|tnićj mie- 
jonego, po grochn, rzwie. 

daje rola Jż kopy; 
snop 5 f: słomy, ko- s. > 
pa I2 macek ziarn, 1/45). TLL) 525| 633} 229] 2,12 

I5. Po grochu nak dito, 4 
gnoju i po zycie daje 

14 kopy, snop 5 f: 
słomy, kopa I2 ma- . 
cek ziarn. ¢ I 30 95 450 545 196 

16. Po grochu naj Na 4roqe- A, a |. 2 
gnoju, po życie i ję-|tnićj mie- 

czmieniu daje rola 13 |rzwie. 
kopy, snop 3 £: sło- 
my, kopa 12 macek REA ip RA Ge: 
ziarn. : 11204 85} 400} 485; 175} 2) I 

J. W Y K asi 

Sir eek $. 105. 
Ktbryż gatnnok wyki największym darzy nas zbiorem, jakićj 

zon i jk jój. pognojenia wymaga wyka? 

"Wiele jest wprawdzie gatunków wyki, 
z, tych jednak uważam. za najzyskownićjszą 
dla gospodarza : s św kę - pospolitą wielką 
szarą i nieco mnićjszą, białą. Szarą hubi 
grunt chłodny, piaszczysto gliniasty i wilgoć 
utrzymiujący, biala zaś wymaga tęgićj, je 
czmiennćj prawie roli. Wyka. biała drobni¢j- 

a
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sze ma ziarna, słabsze lęciny dostarczające 
delikatnćj słomy; szarą zaś wydaje. więćój 
i większe „Złarna y slomę ma cięźszą, i nadto 
jest pewnićjszą. (Z powodu tego scare “na 
większą zasługuje uwagę, dla czego o nićj 
tylko mowić będziemy. Lubo wyka naj-- 
większym darzy nas plonem z gruntu stó- 
sownego, obfitującego w starą — pruchnicę,. 
lub swiézo umierzwionego, udaje się jednak 
na 2° i 3° letnićj mierzwie darząc plonem od- 
powiednim sile gruntu. 

$. 106. 

W jakićj kolei mamy w płodozmianie siać wykę? 

Zwykle sieje się wykę na świćżym gno- 
ju przed ozimina. Trójpolowy gospodarz 
wyznacza IS, przeto „mićjsce w ugorze, wie- 
lopolowy zaś sieje ją po największćj części 
po i przed oziminą np. w takićj kolei: żyto, 
wykę na swiézym gnoju i żyto. Wyke ró- 
wnie jak i groch zachwalano często, twier- 

dząc, że dzielnie przysposabia rolę pod zbo- 
za następne, i ze nie tylko zastępuje ugór 
czysty, ale nadto większe od niego przynosi 
korzyści. Korzyści tych ja nigdy. nie dozna- 
Jem, lubo kilka tylko zdarzyło mi się przy- 
padków, w których wyka zasiana przed pszenicą 
i zytem ozimóm zadnój. nieprzyniosła szkody, 
ale nawet sprawiła Sie następująca po nig) 
ozimina równie dobrze się udała, jak i na 
czystym ugorze np. na roli iiowatćj, spoistćj. 
Chcąc zaś, z, się wyka i „po nićj następu- 
Jace zboże udały, wypada ja siać w płodo- 
Zmianie na 2° letniéj mierzwie po roślinach 



okopowych,i oziminie, a po, nićj powinien 
następować owies. «Po „wyce,. pod. którą 
świóżo. gnojono,. rodzi . 'się „szęzególnićj ję- 
camien, byle tylko. grunt: byt jęczmien- 
ny. „Na Rol, „zimnej; sapówatćj, i zrddli- 
stój, którój spód nieprzepuszeza wody, wyka 
daleko jest pewnićjszą, od: jęczmienia i owsa, 
udaje się;także, gdy z kolei, jako trzecie zbo- 
że, przypada. „Zasiana przed oziminą na zie- 
Jona paszę. albo siano, nie wywiera talk zgu- 
bnego wplywu na plon: oziminy: po nićj na- 
stępującćj, jak gdy dostałą sprzątamy. Przy- 
czyny tego nie w tém tylko upatr ywać trze- 

ba, ze’ wyka dójrzała więcćj wycieńcza grunt, 
ale raczój Ww tój okoliczności, ze zielono po- 
sieczoną rychlćj daleko sprzątamy, a przeto 
zdołamy tak rolę obrobić, jak tego nastę- 
pująca roślina do swego wzrostu wymaga; 
rola: może się bardzićj. ulegnae , otrzymać 
taką zwięzlość i wilgoć, jakiój tylko po nićj 
wymaga zboże ozime, jeżeli się ma udać. 

$.. 107. 

Jakićj uprawy roli Jwymaga wyka? 

J wyka lubi grant oczyszczony z chwa- 
stów, odłeżały ; jeżeli się atoli rola w uprawie 
znajduje, dosyć, gdy. ja na wykę. dwa raży zo- 
rzemy; t. J. na jęsień _podorujemy role, a na 
wiosnę po mocném jój obronowaniu ‘orze- 
my na siew. Na gruncie zaś .mnićj spoistym 
i nie tak wilgotny m częstokroć daleko jest 
lepićj sprawić rolę jedną órką po roślinach 
okopowych; w takim razie głęboko Ją na je- 
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sień orzemy na siew, a na wiosnę, skoro 
tylko rola i pogoda zezwola, . obsiewamy. 
Zresztą i tu na to wszystko baezyé. wypada, 
cośmy: o grochu powiedzieli. poni 4 

W-jakim czasie najlepićj siać wykę, ile potrzeba jćj na pewną 
przestrzeń i jak ją głęboko w ziemi umieszczamy ? 

„.. Wyka zasiana wcześnie na wiosnę t. j. 
w środku Kwietnią daje w przecięciu lat naj- 
Większy zbior w ziarnie, póznićj zaś t. j. 
w środku Maja zasiana nader się rzadko w 
ziarnie 'udaje, lubo bujnićj w słomę wyra- 
sta. Na morgę potrzeba. 12 do 18 macek 
podług tego, w jakićj się uprawie rola znaj- 
duje. Wyka nie może znieść głębokiego umie- 
szczenia, gdyz kiełki jój są słabsze od grocliu, 
najlepićj ją przeto na 1 najwięcćj 1+ cala za- 
grzebać. Często siejemy ja pod skibę; jeżeliśmy 
Ją więc mialko przyorali, włóczka następna na- 
dą. jój. właściwe położenie. Mialkojednak tam 
tylko przyoraną być może, gdzie rola przed 
sićjbą dokładnie była uprawioną, gdyz i wy- 
ka wymaga roli glęboko zoranćj.  Niemal- 
zawsze daleko jest korzystnićj rolę zorać na | 
siew i siać wyke na wierzch, którą broną 
albo 'w razie potrzeby walcem zagrzebujemy. 
Na gruncie rzadkim, czystym i w dobrój u- 
Prawie będącym można siać wykę na jednę 
skibę t. j. miałko jedną órką przyorać, po- 
czóm rolę mocno widezymy, aby się tym sposo- 
bem skiby zmnićjszyły, a kielki tém łatwićj 
Przerznaé się mogły. 
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Jaką wartość mają ziarna i słoma wyczana ? 

Ziarn potrzebujemy szczególnićj na paszę 
dla koni i owiec; nie równają się one jednak 
co do pożywności. z pigs gdyż grubsze 
mają Tupiny, a mnićj mąki. Podług wagi bio- 
rąc, ziarna tój rośliny posilnićjsze są dla by- 
dia, anizeli zy to i owies, co do wartości je- 
dnak można je w równi tylko położyć z ży- 
tem, gdyz w jeden tylko sposób użyć się dają. 
Szf. Pruski dokładnćj wyki waży 86 do 89 f: 
waga średnioproporcyonalna 83 f: tylko wy- 
nosi. Gdy wyka co do wagi równa się pra- 
wie żytu ożimemu, możemy przeto i co do 
objętości szefel wyki przyjąć za równy sze- 
flowi żyta. Słoma wyczana pogodnie zebrana 
wyborną daje paszę źimową dla owiec i wiek- 
szą ma nieco wartość od grochowin; ge f: 
slomy wyczanćj opłaca się przez owce w ce- 
nie funta żyta, albo 3 f: dobrego siana. Zie- 
lono skoszona wyka daje dla Koni bydła ro- 
gatego i owiec nader wyborną paszę równa- 
jaca sic, co do wagi, najlepszój zielonćj tra- 
wie i koniczynie, nawet przewyższa je jako 
waż dla koni i owiec. 

$. 110. 
Czy wyka siana razem z owsem większy daje zbiór ? 

Wyka z powodu sl abych łęcin daleko 
prędzćj się pokłada, aniżeli groch. Jeze- 
li sie od gwałtownego dószczu albo nawalni- 
cy w czasie kwicia położyła » tedy ziarna 

zwykle zle się zawięzują, nie wyrastają, ale 

w strączkach zasychają, sloma zaś lichą tylko 
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jest paszą. Jezeli dowyki przymięszamy nieco 
owsa, służy on jéj za podporę, i chroni ją od zu- 
pelnego połogu, sprząt jest większy, ziarna 
cięższe, a słoma lepszą. W yka w krótszym cza- 
sie » dojrzewa od owsa zwyczajnego , dla tego le- 
pićj przymięszać do nićj rychły owies, który 
wcześnićj w kólanka wyrasta > wykę w czasie 
kwiecia od połogu chroni i w równym z nią cza- 
sie dójrzewa. Omlacajac wykę łatwo można 
od nićj oddzielić owies; ciężka wyka odlatuje 
przy wianiu, lekki owies zostaje, co ułatwia 
odbieranie tych dwóch zbóź, a choćby i kiika 
ziarń owsianych zostało się w wyce, nie bę- 
dzie to żadną dla gospodarstwa szkodą, gdyż 
zwykliśmy ich użyć albo na obrok albo na 
siéw. Jeżeli grunt jest tęgi, silny i pod wy- 
ke zdatny, przydajemy do nićj pół | owsa Dbio- 
rąc podług miary, na roli zaś suższćj, lzójszój 
i mnićj zdatnój pod wykę siejemy ją w 5 z ow- 
sem np. do 8 macek wyki 4 macki OWSA, gdyź 
inaczéj na takićj roli owies zagłuszyłby wyke. 

$$ NE 
Czy korzystnićj jest mięszaninę tę przed dojrzeniem skosić 

: na siano? 

Zieloną, soczystą wyke na siano kosić, 
jest rzeczą nader zwodniczą; gdyź z nasta- 
Jącą dzdżystą porą nader jest trudno dobrze 
ja sprzątnąć, psuje się po większój części i 

gorszą jest dla bydła paszą, aniżeli stoma do- 
Stalé ij WY ki. Zielono skoszona daleko wcze- 
śnićj } gnije, aniżeli dojrzała i nie masz innego 
sposobu, 'wykę zieloną ochronić w słotnój 
porze, jak przez częste przewracanie wysta- 

12 



wić ją bardzićj na działanie powietrza. Su 
szenie wyki na lasach pomaga wprawdzi 
nieco, tam wszakże środka tego użyć tylk« 
można, gdzie drzewo i najemnik w niskić 
są cenie, ‘ho nie mało trzeba drzewa, by użą- 
tek z 20 mórg ususzyć. 

Ww dawnićjszych latach wiele czyniłen 
doświadczeń z wyką, rozumiejąc, że wyna- 
gradza sowicie brak siana łąkowego; przeko- 
nałem się jednak, że nikomu radzić nie wy- 
pada, by wykę kosil na siano, bo w najle- 
pszym razie (t. J gdy ciepla, sucha pogoda 
ulatwia ususzenie wyki zielono skoszonćj ) 
ma wprawdzie równą wartość z sianem łą- 
kowóm; porównywając atoli sprzęt wyki na 
siano skoszonćj z wyką dojrzałą, łatwo się 
przekonamy , o ile korzystnićj siać wy kę na 
ziarno i słomę, aniżeli na siano, jak nizój wy- 
każemy. W przecięciu lat można przyjąć, że 
34 f: siana wyczanego równa się funtowi zy- 
ta » a to dla trudności, jakićj doznajemy w 
sprzącie jego. 

§., .412, 
Na eo szczególnićj baczyć mamy sprzątając wykę? 

Sprzątając wykę na to samo baczyć ma- 
my, cośmy o sprzęcie grochu powiedzieli; nie 
można i tu dosyć zachwalić wczesnego jćj 
skoszenia, skoro - tylko kilka str ąezków na 
kazdéj łęcinie dójrzeje i pogoda dozwala. 

$. 7113. 
Jaką pewność daje nam wyka, jak wielki jest zbiór średniopro- 

porcyonalny, i jaką wartość ma plon? 

"Wyka żasiana na stósownóm miéjscu jest 
nieco pewnićjszą od grochu. W_ przecięciu 
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lat można przyjąc, iz 5 zniw równa się 
cztórem miernym. Zbiór średnioproporcyo- 
nalny z morgi obsianój wyką na 2 letnićj 
mierzwie na gruncie 14 albo 24 klassy po ro- 
Slinach okopowych albo oziminie wynosi 3 
kopy, kopa daje 2 Szf: ziarń, a snop 7 f: 
słomy. Wartość zbioru wynosi przeto: 
a) w ziarnie 6 Szef. (po 83 f:) czyni 498 f: rachując 

szefel żyta także po 83 {: wypadnie z całego zbioru 
Wit WW. ZIUMIEBS 6 oe ee > 498 f: żyta; 

"b) słomy mamy 180 snopów (po 7 f:) co uczyni 1260 
© f:, 44 f: słomy równa się funtowi żyta, a zatćm 
wypadnie ee ROW RODE iti o 1 je KOSORKEZYMAĘ 

ogółem „ «+ 778 [3 żyta. 

Wyraziwszy w Szeflach będziemy mieli 9 
Szef. i 9 macek wartości żytnićj. 

Wyka sprzątniona na siano daje w prze- 
cięciu lat z morgi na 2° letnićj mierzwie 3 
kopy, snop waży 10 f: co wynosi razém 
1800 f; jeżeli zaś 3 f. takiego siana przyj- 
miemy za równe funtowi zyta, wyniesie przeto 
zbiór z morgi 514 f. zyta, czyli 6 Szef. i 3 
macki ziarń. Porównywając zbiór ten z war- 
tością dojrzałćj wyki, przekonamy się, że wy- 
ka w nader nie wielu razach z korzyścią d 
Się na siano obrócić, ż 

K. Bób konski. 

g. 114. 
Jakiezo gruntu, jakiego midjsca i jakiego umierzwienia roli 

wymaga bób koński? 

Grunt, na którym bób koński najpewnićj 
Sie rodzi, musi opływać w ziemię plonkowa, 
Mieć przyzwoitą spoistość i wodę zatrzymy= 
Wać, Nie kazdy grunt zdatny pod pszenicę uży 
tym być może pod bób, który bardzićj wy- 

zda 
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maga ziemi wilgoć zatrzymującćj. Na roli 
ilowatćj albo gliniastćj nie zdatnój. pod psze- 
nicę dla niskiego mokrego położenia, oraz dla 
spodu nieprzepuszczającego wydaje bób przy 
troskliwój uprawie częstokroć największe plo- 
ny. Należy on wszelako do roślin tych, które 
wymagają wiele nawozu i wtenczas SiĘ tylko 
rodzi, . gdy obok pory sprzy jającój w ziemi 
znajduje dla siebie obfite pożywienie. Rola 
przeto nie mająca podostatkiem dawnćj pru- 
chnicy, jeżeli ma wydać bób, musi być swiézo 
i mocno pognojona. Bardzo rzadko siać mo- 
ma bób w wielkićj ilości, tém mnićj zająć 
można pod niego całe pole w płodozmianie 
po którym gospodarz niechybnych i dokda- 
dnych spodziewa się plonów. Siejac go zaś 
na gruncie mnićj spoistym i, mniój wilgoci 
Ww sobie zatrzymującym, mimo najtęższego 

pognojenia raczćj nieuródzaju, jak urodzaju 
oczekiwać można. 

Rzadko znachodzimy wielkie pola zdatne 
pod bób, dla czego niekiedy tylko porówno 
z innómi roślinami w płodozmianie siać go 
można. W trójpolowóm gospodarstwie sie- 
jemy go w ugorze, w płodozmianie zaś w po- 
lach przeznaczonych pod — okopowe. 
Pod bób mocno gnoimy, a po nim siejemy 
zwykle . oziminę, gospodarz zaś wielopolowy 
sieje niekiedy po nim pszenicę latową, ję-= 
czmień albo owies.- Rola spoista i mokra zy- 
skuje wiele na dobroci, z powodu tego, że 
roślina ta liczne zapuszcza korzonki i staran- 
nój wymaga: uprawy; wydarza się nawet nie- 
kiedy, że następująca po nim ozimina bogaty 
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daje plon, chociaż w ogóle lepićj sobie po- 3 8 piej 
stapim, gdy zamiast oziminy, zasiejemy po 
bobie latowe zboże. 

§ 115. 
Jakićj uprawy roli wymaga bób, jak go siejemy, i ile ziarń 

potrzeba na pewną przestrzeń? 

Bób koński lubi głęboko uprawiony, czy- 
sty grunt, który w wielu razach 3 do 4 ra- 
zy wypada zorać, gdyż rzadko kiedy role 
zdatne pod tę roślinę mnićjszą robotą spra- 
Wione być mogą. Zasiany w ostatniej polo- 
Wie Kwietnia nieco jest pewniójszym od pó- 
źnićjszego, który prawie zawsze jest lichy. 
Siejac go zwyczajnym sposobem potrzebujemy 
ha morgę około 2 Szef.; jezeli go zaś w rzę- 
dy sadzimy, lub siewnikiem siejemy a pó- 
źnićj radlem końskiem niekiedy obradlamy i 
z chwastów oczyszczamy; tedy praca ta po- 
dwaja sprzęt i ma pierszeństwo przed zwy- 
Czajnym siéwem; oprócz tego mnićj ziarń wy- 
Chodzi na morgę. Gdy go siejemy zwyczaj- 

hym sposobem, niezbędnym jest warunkiem, 
aby rola dobrze była uprawiona, bo tym tylko 

sposobem nasienie płytko przyorać można. 
Jeżeli zaś bób na wierzch jest siany i zasy- 

Pany ziemią za pomocą brony albo walca; 
tedy zostaje się dla wielkości jego wiele bar- 
zo ziarń niepokrytych, które wprawdzie 

wypuszczają kiełki, ale się nie zakorzeniaja. 

§ 116. 
Jaką pewność daje bób koński? 

„ Bób częścićj się nie udaje, od każdego 
“Mego zboża, cierpi szczególniój od posuchy, 

t 



także od rdzy a częścićj jeszcze od mszyc 
(nazywanych czarną weszką roślinną) osadza- 
jących. się na wierzchołku roślin jako i na 
-kwiéciu a tak często całe pola pod bób za- 
jęte niszezeją. Mszyce najbardzićj w tenczas 
obsiadują bób, gdy go niew stósov wnój Za- 
siano kolei a rola była za lekką i suchą. 
W. przecięciu ledwo w 3 latach na dwa śre- 

_ dnie plony liczyć można. 

$.- 117 
Jaką ma wartość bób i słoma ? 

Bobu używamy zwykle na paszę dla by- 
dła. Konie, bydło rogate i owce bardzo go 
lubią, zeszrótowany zaś dobrą jest paszą tu- 
czną dla wszystkich zwierząt; udziela on nie- 
munićj w miarę swćj objętości tyle bydlęciu 
posilenia, co i ży to, dla czego, w porównaniu 
co do miary, równa się z żytem. Szefel bobu 
waży 90 do 100 f: Srednioproparcyonalua 
waga nie może być jednak wyźćj polozona 
nad 95 f. Co do wagi 95 f: bobu tyle zna- 
czy, co 83 f: żyta. Bobowiny zaś wtenczas 
tylko mogą być użyte na paszę, gdy się bób 
nie udał; w przeciwnym razie ma łodygi ly- 
kowate, mala ość liści jego „czernieje w cza- 
sie żniw, i opi. have po części, sloma zaś tak 
malo jest użyteczną » że wcale porównać jój 
nie można z inna paszą, ja przy najmnićj nie 

inną jój mogę nadać wartość jak tę, którą 
ma zły podścial. 

$. 118. 
Jaki jest zbiór średnioproporcyonalny bobu końskiege 

i jaką wartość mają plony? 

w latach urodzajnych, wiłgotnych, cie- 
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plych daje morga niekiedy 15 do 18. szef: 
częścićj o wiele mnićj, a czasami "wcale się 
bób nie uda. W przecięciu lat niewięcćj, jak 
8 szf: z morgi liczyć można, biorąc zaś sze- 
fel po 95 f: otrzymamy z całego zbioru 760 
funt; kiedy zaś 95 f: bobu równa się 83 f: 
żyta, cały zbiór wyniesie więc 664 f: war- 
tośći zytnićj, czyli 8 Szef. 

L. Tatarka, Hreczka. 

| $. 119. 
Jaka rola zda sie najlepićj pod tatarke, jakie jój midjsce nazuącza” 

my w zmianowaniu, i jak trzeba pod nię gnoić ? 

Tatarka lubi grunt ciepły, gliniasto pia- 

szczysty, udaje się i na Izéjszym, byle tylko 
nie miał położenia zbyt suchego; szczególnićj 
jednak lubi starą ziemię roślinną i dla tego 
na nowinach największe rodzi plony. W zmia- 
nowaniu przeznacza się jój ugór, na którym 
siejemy ją na świeżym gnoju przed zytem 
ozimem. Na gruncie silnym, tęgim rodzi się 

i na 2° i 300 Jetnićj mierzwie. Ze względu 

na to, jak i które zboże po nićj zasiane się 
udaje, trzeba powiedzieć, że na gruncie ję- 
 czmiennym i owsianym latowe zboże po ta- 
tarce pewnićj się uda, aniżeli zimowe; na 
roli zaś lzejszćj nie zdatnój pod owies mo- 
zna po.nićj, jeżeli ma być co siane, ozime 

tylko siać żyto. Dostała tatarka mimo cie- . 

nią, jaki daje, odbiera roli już to pośrednio 

Juz bezpośrednio tyłe siły, ile inna roślina, 

pod którą tym samym sposobem była upra- 

Wiona i która wymaga równie długiego czasu 

0 swćj dojrzałości, jak i tatarka. Pośrednio 
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traci rola część swćj siły przez przeciąg cza- 
su, w jakim tatarka rośnie, bezpośrednio zaś 
przez pożywienie, jakiego roślinie udziela, o 
czóm obszernićj pomówimy, gdy rzecz będzie 
o wycieńczeniu roli przez rośliny. Tatarka 
użyta na zieloną paszę, jeżeli tatarczysko po 
posieczeniu zaraz przyorujemy, zostawia wpra- 
wdzie dla tego, że przez krótszy czaś rosła, 
rolę w większój sile; rośliną jednak po nićj 
następująca przekona nas, że i zielono sko- 
szona tatarka część sily odebrała roli. Wy- 
jątki znachodzimy na surowych gruntach i 
nowinach. Tutaj zboże po nićj zasiane bo- 
gatsze daje plony, aniżeli gdyby je była ta- 
tarka nie poprzedziła. Jeżeli zaś rolę tę tak 
doprawimy, jak tego ozimina mająca być za- 
siana wymaga; tedy darzy nas ona pewnićj- 
szym i bogatszym plonem aniżeli, gdybyśmy 
przed nią jaką roślinę zasiali, bez -wzgledu 
na to czy ją zielono czy téz dostałą sprząta- 
my. Tatarke siać winniśmy szczególnićj na 
lichych, piaszczystych gruntach, na których 
ani jęczmień, ani owies się nie udaje, tutajto 
darzy nas plonem, jaki tylko ziemniaki i żyto 
wydać zdołają. 

$: 120% 
Jakićj uprawy roli wymaga tatarka, jak gęsto i w jakim ją 

czasie siejemy? 

Rolę w stanie uprawnym będącą, nieza- 
pórzoną i nie zadarńioną dostateczną jest dwa 
razy zorać, t. j. na jesień albo w czas na 
wiosnę wypada podorać, póżnićj obronować, 
a po dostatniém odleżeniu się na siów zorać. 
Rolę, która przez podoranie niedostatecznie 
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uprawioną została, radlimy, albo, co jest ko- 
rzystnićj, odwracamy, bo i tatarka wymaga 
roli czystćj, przegniłćj i należycie doprawnćj. 
Jeżeli tatarka pozadany ma wydać plon; naj- 
lepićj ją zasiać w ostatnićój polowie Maja. 
Będąc bardzo miękką nie zdoła znieść i naj- 
mnićjszego mrozu, z którćj to przyczyny weze- 
śnićj zasiana nader jest chybną. Późnićj t.j. 
w końcu Czerwca zasiana równie jest niepe- 
wną, bo nie wyrasta w ziarna, które dla 
tego są czczemi. Tatarke mającą służyć za 
zieloną paszę można siać od 409 Maja do końca 
Czerwca; w ezém gospodarz ma baczyć na 
stan roli, na pogodę i potrzebę paszy. Na 
morge potrzeba 10 najwięcćj 22 macek na- 
sienia zupelnie dójrzałego, gdy zaś ziarna są 
lekkie, plaskowate lepićj jest kilka macek wie- 
cój uzy’ na morge. Tatarka udaje się także na 
roli mniój doprawionćj; na nowinach siejemy” 
Ją często na jednę skibę, ażeby ziemia prze- 
gnila.. Na roli surowój, nieczynnéj daje ona 
z pomiędzy wszystkich zbóź największe plo- 
ny, gdyż nie wymaga tak troskliwego zagrze- 
ania ziarń w ziemi. Chociażby i połowa 
“ari nie wypuszczając kiełków na wierzchu 
roli się została; rośliny jednak, które się ujęły, 
WwW tak mocne wyrastają łodygi i listki, iż 
ocieniając niemi rolę skutecznie działają na 
surowość jćj. 

SATTEF 
 Gżyli tatarka pewnóm jest zbożem i na co szczególnićj baczyć 

. trzeba w sprzęcie? : 

. Tatarka jest zbożem chybném; pewnićj 
"4 udaje na piasku ciepłym, wilgoć utrzy- 
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mującym anizeli na roli jęczmiennćj i pszen- 
nćj, na którćj wyrasta w prawdzie w słomę, 
lecz rzadko w ziatna. Chociaż siejemy ja 
na roli IS sprzyjającej, możemy jednak 5% 
letnie żniwa tylko za 5 dokładne przyjąć. 
Plon co do ziarń zawsze niepew ny. Jezeli np. 
w Czerwcu i Lipcu lub té w czasie kwi- 
tnienia grzmoty nastają, tedy kwiecie po naj- 

większej . części opada, albo wydaje czcze 
ziarna. Tatarka prawie | tak dlugo kwitnie, jak 
długo jest w polu, nie równocześnie zatem doj- 
rzewa, i nader utrudza sprząt. Do jćj sie- 
czenia obiera się przeto czas, w któr sym ma 
najwięcćj zjarń dojrzał ych, pory téj nie nale- 
zy odwlekać, gdyż ziarna łatwo w. ypadują. 
Na pol tylko dójrzale dochodzą do zupelnój, 
dojrzałości w słomie mającój w czasie sko- 
szenia wiele soku, i dla tego to tatarka dlu- 
zéj na polu zostać musi, aniżeli inne zboże. 

$> 933% 

Jaką mają wartość ziarna i słoma tatarczana? 
U 

Ziarna dostarczają posilnego, zdrowego 
pokarmu dla ludzi i bydła. Waga tatarki 
nader jest rozmaita.  Szefel jćj waży nie- 
kiedy 65 do 68 f:; gdy się atoli nie udała, 
tedy waży szefel niewięcćj nad 30 f. Lubo 
ziarna grubą mają dupine, jeden ich funt ró- 
wna się atoli w pozywnosci funtowi żyta 
albo innćj paszy z żytóm porównanćj, dla 
tego funtowi tatarki przyznać należy wartość 
funta żyta. W przecięciu calkowitych żniw 
waży szeiel tatarki 50 f: Porównywając ją 
w mierze z zytem i biorąc szefel równy 590 
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fumtóm s. musimy 1 1 szefel i 107 macki tatar- 
ki przyjąć w równi z szeflem dobrego. żyta. 
Nloma tatarczana więcćj nieco wartuje od 

owsianćj, jeżeli tylko pogodnie by ła zebraną. 
W przecięciu lat nie większą można jćj przy- 
znać wartość nad owsianą, gdyż trudnićj do- 
kładnie ją sprzątnąć. Stósownie do uzytku 
i mierzwy, jakie odbieramy obracając slomę 
tatarczaną na pokarm dla bydła, można 6 f: 
słomy tatarczanćj przyznać wartość funta zyta. 

Ziarna są nader posilne i dla bydła dają prze- 
dziwny pokarm. Przemilczeć tu w tém mićj- 
scu nie mogę, że tatarka, czyto zielona, czy 
tóż zupełnie dojrzała, użyta na paszą dla 
owiec lub kóz pod pewnómi okolicznościami 
bardzo jest szkodliwą, i tak,. jezeli dano 
owcom tatarkę w ziarnie i Wy pedzono je na 
pastwisko, gdy słońce świóci, tedy w kilku 
godzinach puchną im, szczególnićj roczniakom 
1 jagniętom uszy i a EDA wszelkie 
oznaki kolowrotu. Jeżeli chore te zwierzę- 
ta niezwłocznie wpędzimy do cienistćj 0- 
wczarni ustaje choroba w przeciącu 12 do 
24 godzin. Pasząc je zaś tatarką w owezar- 
ni, nie tylko nie dostrzeglem żadnych złych 
skutków, przynajmnićj wtenc zas między gdy 
je przez cally rok w owczarni trzymałem, ani 
u bydia rogatego ani u owiec, ale owszen 
przekonałem się, Że tatarka jest jednym z 
najposilnićjszych pokarmów. 

eo 123; 
Jak wietkie sq plony średnioproporcyonalne tatarki i jak wysoko 

można je eenić ? 

Tatarka na gruncie jćj sprzyjającym za- 
siana daje z morgi zbiór srednioproporcyo- 
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nalny wynoszący 3} kopy, snop 5 f: suchćj 
słomy, kopa daje 32 szt. ziarń. - 

__ Waga zbioru wynosi: 
'a) w ziarnie 8 szef. 12 macek. Szef. po 50 f: ‘ 

: czyni « « + 4 4 4 4 04 4 + + . 487f: wagi zbioru, 
b) w słomie 150 snop: snop po 5 f: czyni 750f: — — 

ogółem 1187 £: wagi zbioru. 

_ Wartość zbioru wynosi: 
a) 437 f: ziarń (funt równy funtowi żyta) 

czyni. « « 2 4 1 2.2 « „ . 43782 wartości żytnićj, 
b) 750 f: słomy (6 f: równe funtowi żyta) 

CZy RG Bes A gee WO TRE U 0507085 

ogółem 562£: wartości żytnićj. 

W Szeflach, na szefel rachując 83 f:, wy- 
nosi cały zbiór 6 Szefl. 12 macek wartości 
zytnićj. 

M, P ró so. 

$. 124, 
Jaki grunt najwłaściwszy pod proso, jakiego wymaga miejsca 

i pognojenia roli? 

Mamy dwa gatunki prosa, które w naszych 
okolicach warto siać, pierwszy jest czarny albo 
zólty, drugi czerwony lub biały. Co się tyczy 
zbioru, uprawy i dobroci roli, jako i klimatu, 
są one sobie dosyć równe. Proso lubi grunt gli- 
niasto piaszęzysty który jest zarazem czysty, 
ciepły, rodzajny; lecz udaje się także na mu- 
rszatym i Howatym, byle tylko położenie jego 
bylo ciepłe a nie za niskie i mokre. Siać je wy- 
pada mianowicie na takich gruntach piaszezy- 
stych, na. których się ani jęczmień ani owies 
nie rodzą, gdyż nas tu proso jako zboże la- 
towe nie złym darzy plonem. Grunt pia- 
szczysty jest prawie zawsze cieplćjszy i bar- 
dzićj z chwastów oczyszczony i to to główną 
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jest przyczyną dla którćj go pod proso użyć 
mozna. Przeciwnie zaś, grunt mokry, zimny 
który chwastom sprzyja i z biedą się tylko 
Tozgrzewa niezda się w cale na proso, któ- 
re się tu prawie nigdy nie uda, choćbyś naj- 
tezéj ‘groil i role najlepićj uprawil. 

Mićjsce najwłaściwsze dla niego jest po- 
le jarzynne. MA gospodarstwach trójpolo- 
„wych sieją je W ugorze na swiezćj mierzwie 
a po nićm. W: tym. samym roku i na tém sa= 

mém mićjscu żyto ozime. Żyto jednak zwy- 
Ale lichóm bywa, gdyż proso zbyt pulchna i 
suchą czyni rolę. Z tćj to przyczyny nie 
należy je siać przed zytem ozimem. Pod 
prosa trzeba mocno gnoić; najwłaściyysza 

jest mierzwa tęga, jezegnilą którą już Ww je- 

sieni przyoraliśmy. Na dwuletnićj mierzwie 
w tenczas się am jlko. proso udaje gdy pod 
zboże przed niém zasiane do zbytku mierz- 

wiono, 

8120, 
Jakićj uprawy roli wymaga proso, w jakićj porze siejemy je i ile 

potrzeba ziarń na pewną przestrzeń ? 

Proso wymaga dobrój i glębokićj upra- 
Wy, z którego to powodu rolę prawie za- 
wsze trzy tazy zorać przychodzi. Na jesień 
mierzwe wywozimy i przyorujemy; na wio- 
She zaś po obronowaniu podoru radlimy, na- 
stępnie. znowu bronujemy a z nadchodzącym 
sićwem na siów orzemy. Rolę latwo od po- 
Suchy cięrpiącą lepićj jest odwrócić jak zrar 
dlić, bo przez to więcćj wilgoci zatrzymuje. 
żeliśmy. rolę nie na jesień ale dopiero na 

Wiosnę _ z órką na siew pognoili, natenczas 
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proso daleko chybnićjsze będzie gdyż późne 
umierzwienie przyczyną jest większego za- 
chwaszczenia roli.  Najstósownićj siać ag 
od 108° do 20*s0 Maja. 

Nasienie cieńko ziemią pokryć i ile mo- 
zności równo rozrzucić mamy. Po roli na 
siów z oranćj, przejezdzamy broną dwa lub 
trzy razy, poczém sićjemy a nakoniec bro- 
ną kilka razy przebiegając nasienie zagrze- 
bujemy. Na morgę potrzeba 3 do 4 macek. 
‘Na gruncie ilowatym gdzie sie wiele grud 
znajduje, nie będzie zanadto gdy 5 macek 
wysiejemy. Zresztą proso -nie' lubi gęsto ro- 
snąć i całkiem się nie urodzi skorośmy je 
za gęsto zasiali. Jeżeli przeto proso za gę= 
‘sto Zedo wy pada LH ert gęsto stojące 
poprzerywać. 

$. 126. 
Czy proso jest zbożem Pówutii, na jakie przygody jest wystawione 

i naco bacznym trzeba bydz podczas sprzętu? * 

Proso ma rozmaitych wrogów, jakoto: zi- 
mne. mokre powietrze, susza wielka podczas 
sićjby nie dozwalająca równego zejścia ziarń 
lab téz dészcz mocny wydarzający Się Ww cza- 
sie gdy młodociana roślina jeden ty Iko listek 
naksztalt uszka myszego ma, a nareszcie mu- 

rzanka. Wszystkie te okoliczności są często- 
kroć przyczyną lichego użątku prosa. Gwal- 
towna ulewa sprawia na gruncie piaszczy- 
stym że się piasek lub ziemia w mały kie- 
liszek powschodzonego prosa dostaje, ro osliny 
nie mogąc tego znieść słabną a czasami na- 
wet w wielkićj części usychaja. Ptaki wiel- 
kie w czasie zniw wyrządzają szkody w pro- 
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sie, szczególnie zaś wróble lubo główńym jegó 
nieprzyjacielem są chwasty z których je ko- 
niecznie wyczyścić trzeba. Sprzat prosa wyż 
maga wielkićj troskliwości. Kiście nie wszy~ 
stkie w jednym czasie dójrzewają; te które 
się najprzód dostały najlepsze dają ziarna, 
dla czego proso już w tenczas sprzątać wy= 
pada gdy najwięcój ma dojrzałych kiści.  Pros6 
bardzo się łatwo kruszy i dla tćj przyczyny 
Żąć je mamy jak najostróżnićj. * Jeżeli pogo- 
da dozwała korzystnićj jest po z żęciu go, 
w tym samym dniu do gumień zwieść. Slo- 
ma i ziarna prędko się zagrzewają, dla tego 
proso zaraz po zwiezieniu go do stodół 
omłócić wypada; wymłócone i oczyszczone 
ziarna zsypują się cieńko na sypaniu i przera- 
bia ją sie aż uschną. Słoma wymłócona któ- 
ra z powodu nierównego ddjrzewania po części 
zieloną jest przenosi się niezwłocznie na przy-. 
degle pole gdzie się jak siano suszy. Gdyby 
słomę tę chciano jak inną w stodołach zło- 
żyć, tedy by zaprzała i nie zdatną się stała 
na paszę. W przecięciu lat mamy z prosa 
na właściwym mu gruncie zasianego w 4 la- 
tach trzy dość dobre zbiory: 

NOSZA 
Jaką wartość ma proso i prognianka ? 

Szefel dobrego prosa waży 80 funtéw; śre- 
dnioproporcyolnana wage jego w calkowitych 
sprzętach nie wyżćj jednak przyjąć można jak 
15 funtów. Co do pożywności ziarń i war- 
tości ich w jakićj użyte bydz mogą żadnych 
mie poczynilem doświadczeń, z tj to przys 
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czyny w porównaniu ich z żytem trzymać 
się tylko mógłem cen targowych w przecię- 
ciu lat wziętych. Cena targowa prosa bar- 
dzo jest rozmaitą, kilka szefli można drogo 
sprzedać gdy tym czasem mając go w wiel- 
kićj ilości, częstokroć przestajemy na cenie 
równającćj się zytu. Potrzeba prosa nie jest 
wielką i dla tego mało kto o nie się pyta 
tak, ze częstokroć gospodarz nie wie jak się 
pozbyć wielkićj ilości szefli prosa. W = prze- 
cięciu cen targowych 8 funtów prosa czyste- 
go, surowego, dokładnego równa się w war- 
tości 8 funtom żyta. Prośnianka y jeżeli do- 
brze sprzątnioną była i nie stęchłą jest wiele 
także wartuje jako pasza; jest bowiem wy- 
bornym pokarmem dla krów dojnych. 4 funty 
tego rodzaju slomy ma wartość 3 funtów 
siana lub funta żyta. 

$. 128. 
Jaki jest zbiór średnioproporcyonalny prosa i jaką ma wartość? 

W. przecięciu lat daje mórg ziemi prosia- 
néj przy dobrém j i9 pognojeniu 25 kopy, snop 
slomy suchćj waży. 6 funtów, kopa zaś daje 

35 szefla ziarń. 
Waga .zbioru wynosi na morgę: 

a) w ziarnie: 8 szefli 12 macek, szf. po 75 f: czyni 656 funt: 
b) w słomie: 150 snopów, snop po 6 funtów „-. . 900 — 

ogółem waży zbiór 1556 funt: 

Wartość zbioru z morgi wynosi: 
a) 656 funt: prosa; 8 f: równe są 9 f: 2 

zyta, uczyni wiec . . 738 f: wartości żytnićj; 
„.b) 900£: prośnianki; 4f: rowas są PR 

PE SPORNE NN R Gay ee renee = 

Summa. . 963 f: wartości żytniej. 

Wyrażając ją w szefłach, szefel po 83 fun- 
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ty bedziemy mieli z calego zbioru Il szefli 
92 macki wartości żytnićj. 

NWN. Kukurydza. 

$. 129. 
Gry kukurydza większy przynosi gospodarzowi pożytek aniżeli in- 

ne gatunki krajowego zboża ? 

Kukurydza, nazwana także pszenica tu- 
recka, jest zbożem latowóm udającem się tyl- 
ko na gruncie bardzo rodzajnym, cieplym i 
tęgo pognojonym > zawierającym nadto w so- 
bie więcćj piasku, aniżeli. ziemi rędzinnćj. 
"Zboże to trzeba z wszelkich chwastów wy- 
czyścić a jezeli się pod niebem naszém jako 
tako udać ma wymaga uprawy ogrodowej. 
U nas można „kukurydzę w drugiój dopiero 
połowie Maja siać: bo rośliny jćj młodociane, 
będąc miękkie i nie wytrzymałe wiele: ciér- 
pią od najmnićjszego przy mrozku. Nie mo- 
że ona znieść pory. slotnćj zimnój, jaka w 
Szląsku wśród lata często się wydarza; ro- 
śliny słabną i wiele z nich usycha. Zasiana 

zaś w ogrodach, gdzie przed wiatrem zimnym, 
nieco ma dla siebie zasłony, staje się o wie- 
le pewniéjsza ; gdy tym czasem na otwartóm 
polu, choćbyś najtężćj rolę umierzwił, nędzne 
tylko w przecięciu lat wyda plony. 

Sprząt kukurydzy albo raczój przecho- 
wanie jG jest trudném, gdyz kłosów, w któ- 
rych ziarna się znajdują nie można jak inne 
zboże warstwami w slodolach układać, bo ziar- 
na łatwo się zagrzewają i przez to stają się 
nieużytecznemi. Kłosy w suchóm miójscu, 

dającem przystęp powietrzu powiesić trzeba 
8 
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aby uschły, co przy wielkim sprzęcie nader 
jest i trudnóm i osobnych na to budynków 
wymagajacém. 

Ziarna piękną dają make mogącą być 
uzyta do najpierwszych potraw mącznych. 
Z powodu tego w wysokićj jest cenie.  Li- 
ście zaś są dla bydła bardzo pozywna pa- 
szą. Zalety te jednak nie zdołają kukury= 
dzie wyjednać pierwszego mićjsca w rzędzie” 
zbóż krajowych; gdyż latowa pszenica, ję- 
czmien lub owies na tem samem mićjscu za- 
siane, nie tylko są pewnićjsze ale nas nadto 
w przecięciu lat większym nierównie darzą 
plonem. 

Kukurydzę zachwalono jako roślinę pa= 
stewna. Nie rad bym się temu sprzeciwiał, 
nie mogę jeduak przypuścić aby pasza, którą 
z wielkiemi tylko kosztami otrzymujemy; 
mogla się. pod naszem niebem przez użycie 
jój dla bydla opłacić. Na ziemi zdolnój wy- 
dać kukurydzę rodzi się także wszelkie zboże 
krajowe, a to jeszcze z. większą pewnością; 
możemy przeto jako glówną przyjąć zasadę: 
że zboże mnićj szlachetne, gdy tylko pewno 
się udaje, większy nam przynosi w przecię- 
ciu lat dochód czysty jak każda inna szla- 
chetniéjsza roślina, która chybna jest i nie 
wielki, daje plon. Niech się tu godzi dodać 
nawiasowo, że zapał, jaki nas ogarnął w cho- 
dowaniu roślin szlachetnićjszych rólictwu 
naszemu nie odpowiednich, nie raz już nas 
zawiódł, 
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O. Rzepak zimowy. 
‘gilt Sec TRB 

w jakich gospodarstwach siać można rzepak z pożytkiem, jakićj 
ziemi, jakiego mićjsca i jakiego pognojenia roli wymaga ? 

Gospodarstwa » których role bardzo sa 
urodzajne i gnojne, mogą z niejaką korzy- 
ścią obszerne pola. rzepakiem obsiówać; tym 
zaś, których grunta nie odznaczają się tak 
przeważnómi przymiotami czyni rzepak w 
wielkićj ilości siéwany uszczerbek, mianowi=- 
cie w innych zbożach i chodowli bydla, „gdyż 
zyski, jakie przynosi są tylko pozorne i cza- 
sowe a nie długo trwające. , Splazy ogromne . 
obsiówać rzepakiem lub innómi roślinami, z 
których mało mamy mierzwy a więcój goto- 
wych pieniędzy, odpowiada tylko życzeniom 
dzierzawców czasowych lub tego rólnika któ- 
YY swe gospodarstwo opuścić zantyśla:; bo za 
pomocą tych roślin można w ostatnich latach 
większe wydobyć z ziemi zyski w gotowi- 
zmie, aniżeli za pomocą inńego zboża, zwła- 
szcza jeżeli nam słomy nie wolno przedawać. 

Rzepak mało daje Slomy, która nie wiele 
do tego wartuje jak się niżój okaże; glówną 
u niego rzeczą, są ziarna. Jezeli wartość 
zbioru średnioproporeyonalnego tak co do sło- 
my jakoteż i ziarń porównamy z innemi pe- 
wnićjszemi zbożami np. z ozimą pszenicą lub 
zytem wraz ze słomą tychże, zniknie w wie- 
lu nader razach owa korzyść zachwalona i i 
Przekonamy się że zboże dla „tego mnićj przy= 
Nosi yy gotowiznie, iz ziarna jego tylko prze- ' 
dajemy a słomę na mierzwę lub na pokarm 

bydła obracamy. Bierzemy za zie rólni- 
13* 
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kewi kiedy słomę przedaje i mamy go za 
niedobrego gospodarza, przynajmnićj w ten- 
czas, gdy się nie stara o co innego co by 
mierzwę ze slomy zastąpić mogło; ale podobno 
nie łatwo nam wpada na myśl że gospodarza 
siejącego rzepak w równi postawić można 
z owym, który część słomy swoićj przedaje. 

Rzepak wymaga ziemi silnéj, w pruchni- — 
ce opływającćj, zwięzłćj, która nadto tego 
musi być umierzwioną i spód ma wodę prze- 
puszezajacy. Mićjsce, jakie mu naznaczamy 
w płodozmianie jest ugór, a po nim nastę- 
puje pszenica lub Żyto. Jeżeli rola rzepa- 
kiem zasiana za nadto jest zwięzłą lub wil- 
gotną, tedy zbozé ozime często bardzo dobrze 
po nim się udaje; w przeciwnym zaś razie 
daje zboże ozime w przecięciu lat daleko 
mnićjszy plon, aniżeli gdybyśmy je byle w 
ugór zasiali. 

$. 131. 
Jakićj uprawy roli wymaga rzepak zimowy, kiedy go siejemy 

i ile ziarń potrzeba na pewną przestrzeń ? 

Rzepak zimowy wymaga troskliwćj, do- 
bréj i glębokićj uprawy roli która przeto trzy 
a często i cztery razy musi bydz przewróco- 
ną. W czasie siówu niema ona wprawdzie 
być pyłowatą, musi atoli być odleżałą, do- 
brze przerobioną i sypką. Roboty koło nićj 
powinny się w tym celu w cześnie na wio- 
snę rozpocząć, aby czas wystarczył, w ciągu 
którego by rola od jednój órki do drugiój 
przegnić mogła a chwasty zniszczały, bo od 
wykorzenienia ich zawisł po części większy 

PŹ 
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lub mnićjszy zbiór. Rzepak przestaje na lek- 
kiém pokryciu ziemi, musi jednak ile mo- 
znosci równo być posiany. Po roli na siów 
zoranćj przepuszcza się brona dwa lub trzy 
razy; poczóm się sieje a następnie przebieży 
się broną kilka razy, według tego jak rola 
tego wymaga. Sićw odbywa się w Sierpniu. 

Na morgę wysiewamy 2 do 3 macków 
lub 10 do 15 funtow. Rzepak nie lubi ge- 
sto rosnąć; jezeli przeto gęsto stoi, należy go 
ręką poprzerywać lub też broną przerzedzić. 
Siejaé go w rzędy lub siewnikiem potrzebu- 
jemy tylko połowę nasienia powyższego i jest 
zarazem o wiele pewnićjszy. Chcąc rzepak 
za gęsty broną przerzedzić musimy to zaraz 
po zéjsciu jego uskutecznić a gdy go chcemy 
ręką poprzerywać możemy to aż do jesieni 
odłożyć, aby wyrwane rośliny na mićjsca 
takie przesadzić gdzie rzepak jest za rzadki, 

§... 432. 
Czy rzepak zimowy pewną jest rośliną i ną co w sprzecie 

jego uwazać należy ? 

Rzepak jest niepewną rośliną i ma wielu 
wrogów; szkodzą mu często wilgoć zimowa 
a pod czas suchego mrozu pchły ziemne, nie- 
mnićj gąsienice i chrząszcze, które się w czasie 
Tozkwitania rzucają na kwiecie i tak niwe- 
za najpochlebnićjsze nadzieje gospodarza Za- 
stany na roli mu odpowiednićj, dobrze upra- 
Wiondgj i pognojonćj darzy nas w 5%" zniwach 
trzema. dokładnemi. Sprząt jego nastaje zwy- 
, © na początku Lipca; ponieważ ziarno jego 
łatwo się kruszy przeto w sprzątaniu tćj ro- 
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śliny z wielką postępować należy baczno-~ 
ścią i w. tenczas już ją zbiéraé kiedy większa 
"część strączków dojrzałą jest. Jeżeli „rzepak 
zwyczajnym sposobem był zasiany można go 
kosą posieć, depićj jednak sierpa użyć. 
Strączki za kazdą zmianą powietrza > SZCZe- 
gólnićj gdy po dószczu slonce swiéci łatwo 
‘sie otwierają i ziarno rozsypują; z téj to przy- 
-ezyny wypada rzepak » skoro tylko na polu 
tak. przeschnął że omłóconym być może, 0- 
„stróżnie związać w snopki, a lepićj jeszcze 
niezwiązany wlożyć na wozy, zwieść do gu- 
“mien i jak najpredzéj wymłócić. Jeżeli rze- 
pak składamy nieomlócony w gumnach war- 
stwami i w tym stanie przez kilka dni zo- 
stawujemy | natenczas zagrzewają się ziarna 

i „słoma, co nader szkodliwą jest: rzeczą. Da- 
Aéj i na to baczyć mamy aby ziarna na sy= 
paniu w kupach nie leżały > inacżćj bowiem 
i tu się zagrzeją, z zatęchną i popsują. 

§ 0433. 
dle ważą ziarna rzepaku zimowego, jaką mają wartość i ile 

cenimy słomę ? 

Szefel Pruski rzepaku dokładnego i su- 
chego waży 80 funtów z górą; średniopro- 
porcyonalna waga jego nie wynosi jednak 
"więcćj. nad. 75 funtów, We względzie war- 
tości ziarń nie czynilem żadnych doświadczeń; 
porównywając je przeto z innemi zbożami 
trzymać się tylko mogę cen targowych w prze- 
«cięciu wziętych. W dawniéjszych czasach, 
gdzie unas rzadko bardzo 'i to w niektó- 
rych tylko mićjscach rzepak siówano była cena 
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jego targowa znacznie wyższą od teraznićj- 
szćj która w ostatnich czasach z pszenicą do- 

brą w równćj mierze wziętą prawie się zró- 

wnała. 80 funtów pszenicy równa się co do 

wartości 100 funtom żyta, szefel dobrego rze- 

paku waży 80 funtów, szefel zaś dobréj psze- 

nicy 90 funtów: przeto 80 funtów rzepaku 

równą ma wartość co 90 funtów pszenicy. 
Wyrażając się w wartości żytnićj musimy 72 

funt: rzepaku za równe pizyjąć 100 f: zyta. 

Co do miary równą mają wartość 115 macki 
rzepaku co 16 macków żyta. Jeżeli koszta 

produkcyine rzepaku. obliczymy i uwagę 

zwrócimy na mierzwę jakićj potrzebuje jako 
i na dochód którybyśmy ze zboża na tój sa- 

re . . sx. $$ e . . * . 

mój roli zasianego mieć mogli, przekonamy się 

ze on nas zwykle daleko więcćj kosztuje. 
Słoma rzepaku co się udał małą ma wartość 

pożywną a na podściał użyta nie równa się 

słomie żannćj, gdyż prędzćj w mierzwie się 

trawi i nierównie mnićj rozmnaża gnój jak 

Żanna. Przyimuję że 9 fubtów slomy rze- 

pakowćj równa się 6 funtom Zannéj; 9 fun- 

tów slomy rzepakowćj równe by przeto było 

funtowi żyta. Pięć funtów plew użytych na 

pokarm dla bydła ma wartość funta żyta. 

$. 134. 
Jak wysoko przyjąć można zbiór średnioproporcyonalny rzepakn 

zimowego i wartość jego? 

Lubo rzepak zimowy niekiedy bardzo 

wielki daje plon w ziarnie, wynoszący na 

morge 14 do 16 szefli, wydarzają się atoli i 

takie lata w których się wcale nie urodzi albo 

tylko miernie. Jeżeli przeto bez uprzedze- 
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nia co do tćj rośliny obliczymy zbiór średnio= 
proporcyonalny z morgi, przekonamy się, iż 
go nie wyżćj nad trzy kopy przyjąć można, 
z których każda daje 32 szefla ziarń a snop 
7 funtów suchćj slomy. Prócz słomy mamy 
z kopy okolo 25 funtów. plew. = 

Waga zbioru z morgi wynosi: 
a) wziarnie, z trzech kóp, kopapo 3! szf. mamy 10+ szf.; 

szefel waży w przecięciu 75 f:, wypadnie więc 787 funt: 
b) wsłomie, 180snopów snop po 7funtów czyni . . 1260 — 
€) w plewach, PROSTA A ZZ ĄCE 75 — 

; Gałkowina waga zbioru 212% iunte 

Wartość zbioru wynosi: 
a) w ziarnie, : 787 £:, 72 funty równe 100 3 

funt:, żyta, czyni więc . . . 1093 funt wartości żytnićj : 
b) w słomie, 1260 funt: 9 funt: równe 

funtówi żyła (© + vee «5 «  -140 —<— z = 
©) w plewach, 75 funt: 5 funt: równe 

funtowi Żyła + «6% 08 2 15 — — — 

Ogólna. wartość. zbioru 1246 tut: wartości żytnićj, 
czyli w szeflach, szefel żyta po 83 funty: 15 
szefli ; macki wartości zytnićj.  Porówny- 
wając zbiór ten z wartością Żniw wyżćj opi- 
sanych zbóż, przekonamy się że rzepak w ten- 
czas tylko przynosi rzeczywiste zyski gdy za 
niego dwa razy większą cenę otrzymujemy 
jak za żyto i gdy role tak są silne lub gnojne 
iz chodować wypada rośliny rękodzielne przez 
które by się część zbytecznćj mierzwy opła- 
cała. Być może że zdanie moje o rzepaku, 
szczególnićj co do zysku z niego, jest mylne, 
bo tój rośliny wyznać muszę nie lubię, dla 
tego że mało przyczynia mierzwy a rolę tylko 
wysila. Prócz tego nigdym go w „wielkićj 
ilości i rok w rok niesiówał : nie powiuno przeto 
zadziwiać, jeżelim zbiór średnioproporcyonal- 
ny za nisko ocenił, zwłaszcza że o przytoczo= 
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nych wypadkach przekonałem się po więk= 
szćj części na obcym gruncie. 

P. Rzepak latowy. 

RZE. 
Jestże korzystną siać rzepak latowy , jakiego gruntu, jakiego 

mićjsca i jakiego wymaga pognojenia roli? 

Lubo rzepak latowy mnićj tęgiego grun- 
tu potrzebuje jak zimowy, chcąc jednak, aby 
się udał, wypada go siać na ziemi piaszczy- 
sto gliniastój która będąc w położeniu nie 
za nadto suchóm, Ww gląb jest rodzajną, w pru- 
chnice obfituje i ma "spód wodę przepuszcza- 
jący. „Zwyczajnie siejemy go w ugorze na 
swićżój mierzwie a po nim „następuje psze- 
nia ozima lub żyto. Udaje się także na dwu- 
letnićj mierzwie po roślinach okopowy ch pod 
które tęgo gnojono i byłbym zdania tego że, 
skoro rzepak koniecznie siać mamy, raczćj 
to mićjsce aniżeli iune przeznaczyć mu nale- 
zy, ile ze się zboże ozime nie najlepićj po 
nim udaje, gdy tym czasem latowe, miano- 
wicie owies dobrze się rodzi. Z resztą tru- 
dno zapobiedz temu aby rzepak wykruszo- 
ny nie miał zanieczyścić pola, który równie 
jak i inne chwasty ciężko tylko da się wy- 
plenić. 

W. gospodarstwach potrzebujących wiele 
oleju nie żle wprawdzie siéwaé rzepak latowy, 
byle tylko w odpowiednim do niego zosta- 
wały stósunku pola órne i stan mierzwy ; 
lubo i tu rzeczywistych nie przynosi zy- 
sków, gdyż każda inna jarzyna w miójsce je- 
30 zasiana prawie zawsze pewnićjszą jest i 
Większy daje zbiór, 
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$. 136. 

Jakićj uprawy roli wymaga rzepak latowy, wjakim czasie siejemy 
go i ile nasienia potrzeba na pewną przestrzeń ? 

I rzepak. latowy wymaga gruntu dobrego, 
zleżalego, niemnićj także czystego, gleboko i | 
dobrze uprawionego. Siejac go po zbożu, prze- 
wracamy rolę trzy razy, po roślinach okopo- 
wych zaś ty. Iko dwa razy.  Siów odbywa 

„się w drugićj polowie Maja, gdzie już znikła 
obawa przymrozków nocnych; nasienia do 
posiania potrzebujemy na morgę 14 do 2$ 
macki. (o do zagrzebania służy mu to co 
się o zimowym napisało, 

$. 137. 
sę: rzepak latowy jest pewną rośliną i jakićj koło sprzętu wy- 

maga troskliwości ? 

Rzepak latowy jest również rein chy- 
bna i z temi samemi przeciwnosciami ma do 
walczenia co i zimowy; a lubo nie ucierpi od 
mrozów i sloty, tóm bardziéj mu przecież 
szkodzą ciągłe susze. W = przecieciu lat wy- 
nosi zbiór pięcioletni tyle co trzy dobre u- 
rodzaje; możemy tedy w przeciągu pięciu lat 
dwa nieurodzaje przyjąć. W zbieraniu za- 
chówać należy tę samą ostróżność co przy 
zimowym. 

§ 138. 

Me waży i jaką ma wartość rzepak latowy? w jakićj cenie spo- 
trzebować można słomę rzepakową ? 

Szefel Pruski rzepaku suchego waży 0- 
kolo 75 funtów; wartość jego jest nieco 

annićjszą od zimowego, bo mnićj wydaje ole- 
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ju, sloma zaś i plewy tę sama mają wartość 
co zimowego. 

$. 139. 
le wynosi i jaką ma wartość zbiór średnioproporcyonalny rzepaku 

latowego ? j 

Sprząt rzepaku latowego jest w prze- 
cięciu lat o $ mniójszy od zimowego, z tój 

to przyczyny wynosi wartość zbioru śre- 
dnioproporcyonalnego z morgi tylko 832 funty 
albo 10 szefli żyta. i 

R. Len. 

$. 140. 

Jakićj ziemi, jakiego mićjsca i jakiego pognojenia roli wymaga len? 

Len lubi silny piaszczysto gliniasty grunt 

który będąc wolnym zarazem wilgoć utrzy- 

muje, „niemnićj lubi on klimat raczćj chło- 

-dny aniżeli ciepły. Mićjsce jakie mu po naj- 

'większćj części przeznaczamy jest na trzyle- 

tnićj mierzwie w ugorze i w takim razie 

nazywamy go zwykle późnym, slowniem, 

który sie szczególnićj dla włókna sieje. Siów 
jego odbywa sie w drugićj połowie Maja; 

pożnićj na tóm mićjscu zasiany, to jest: na 

trzy letniéj mierzwie nie uda się dla niedo- 
statku sil jaki ma rola. 

Len zaś rychły, praglec, sieje się jako 
drugi płód po roślinach okopowych lub ozi- 
minie na którą gnojono; są okolice gdzie pod 
niego swiézo mierzwią lub też owcami urtu- 
Ja. Na roli silnéj, bujnéj siać go trzeba 
wcześnie na wiosnę; zasiany bowiem późnićj 
to jest: w końcu Maja gdzie wegetacya zwy= 
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kle największa, wyrasta w grube rozgalęzio= 
ne łodygi dające złe i słabe włókno. Ze 
wględu siemienia są sobie oba gatunki ró- 
wne, bo pora sićjby stanowi tylko różnicę 
nazwy. . 

Po Inie następuje zwykle zboże ozime 
które acz czyste od chwastów, nierównie 
mniéjszém nas darzy urodzajem jak z roli 
która przez lato ugérowala. Jeżeli się grunt 
zda pod pszenicę uda się ona pewnićj jak 
Żyto ozime. 

Utrzymują niektórzy że len za nadto 
wysila rolę; na to ja się zgodzić nie mogę, 
rozumiem owszem, że z powodu bardzo krót- 
kiego czasu w jakim dojrzewa, mnićj odbie- 
ra roli zyzności jak każda jarzyna. -Przy- 
czyny, dla którćj po lnie późno zasianym i 
późno zebranym, zboże ozime mnićj się ro- 
dzi, nie należy szukać w tóm jedynie, że ro- 
la wysiloną została ale zaczój w tóm że po 
lnie zbyt jest pulchną i suchą, zgoła w sta- 
nie takim, który mianowicie w latach su- 
chych zbożu ozimemu nie sprzyja. Po pra- 
gicu wszakże, zebranym juz w środkn Czer- 
wea udaje się każde zboże ozime, dla tego 
tylko że dosyć staje czasu aby się rola zsia- 
dia i wilgocią przeszła, niemnićj że należy- 
cie przysposobioną być może pod oziminę. 
Po lnie zebranym w jesieni lepićj i pewnićj 
się rodzi jarzyna aniżeli gdyby rola w mićj- 
sce Inu jęczmień lub owies była wydała. 
Najpewnićj się len udaje gdy rola więcćj ma 
Gawnój pruchnicy aniżeli swićżego nawozu. 
Worzeń jego jest słaby, wrzecionowaty z 
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którego blisko wierzchu ziemi” nitki pokarm 
roslinie podające wyrastają. Jeżeli więc roli 
schodzi na zwięzłości i wilgoci, nie może za- 
dziwiać że len się nie urodzi gdy w czasie 
pogody suchéj ziemia aż pod korzeniem ma- 
cicznym wyschnie, zwłaszcza iż pora w któ- 
rój dojrzewa, nader jest krótką. Ztąd ten 
wypada dla nas wniosęk: aby nie obsiśwać 
wielkich przestrzeni. lnem w okolicach, gdzie 
ziemi zbywa na zwięzłości i wilgoci. Na 
nowinach obfitujących w= pruchnicę lub też 
na roli gnojnéj, która przez kilka lat koni- 
czynę wydawała albo za pastwisko służyła 
udaje się len najtężćj. Wszelako i tu jest 
niepewny i dla tego mićjsca tego nie wy- 
pada pod niego zająć, zwłaszcza, że każde in- 
ne zboże, osobliwie zaś żyto ozime daleko 
pewnićj się tu rodzi. 

"_ Siówać w wielkićj ilości len jest rzeczą 
wcale niestósowną dla gospodarstwa trójpo- 
lowego; skoro to jednak nastąpić ma, trzeba 
tryb gospodarstwa odmienić; gdyż po lnie pe- 
wnićj się udaje zboże jare i zyznićjszą zosta- 
Wia rolę, aniżeli gdy po nim oziminę zasiano. 

$. 141. 
Jakiej uprawy roli wymaga len, kiedy go siejemy i ile siemienia 

potrzeba na pewną przestrzeń * 

Z wszystkich dotąd przytoczonych rośliń, 
en właśnie wymaga, by się udał, roli od 
wszelkich chwastów oczyszczonćj. Jeżeli go 
Siejemy po zbożu albo na roli która przez 
Glka lat wydawała koniczynę lub też odpo- 
czywała, przewracamy ją w pierwszym razie, 
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3, a w drugim, -4 razy. I tak: na jesień. pod- 
orujemy, na wiosnę włóczymy, późnićj w 
poprzek radlimy , radlona ZNÓW bronujemy 
a nareszcie gdy się rola uległa na siów o-. 
rzemy. Rolę w nie najlepszym stanie beda- 
cą, którą przeto. 4 razy przeorać wypada le- 
pićj jest odwrócić na wiosnę nim ją zradli- 
my ; gdyż radląc dwa razy po sobie, osłabia- 
may ja i skdonnićjszą czynimy do zachwa- 
szczenia się. 

'W wielu razach uważam za rzecz ko- 
rzystnićjszą weale nie radlić na len, ale na- 
tomiast rolę odwrócić, gdyż odwrót, miano- 
wicie w latach suchych pomyślne za sobą 
prowadzi skutki. Radlonka za nadto wysu- 
szą ziemię, nasienie chwastowe nie tak prę- 
dko wschodzi a rola mnićj przegnije aniżeli 
gdy była odwróconą. Po roślinach okopo- 
wych dosyć ma len na dwukrotnćj órce; tu- 
taj rolę podorujemy na jesień a na wiosnę . 
włóczymy i na siów orzemy. Na tém mićj- 
scu zwykliśmy siać len rychły a to na po- 
czątku Kwietnia, skoro tylko rola i powie- 
trze dozwałają. Jeżeli siów dla przeszkód 
odkładamy do środka Maja, w takim razie 
da len, jak już wyżćj nadmieniłem złe włó- 
kno, podczas pogody przyjaznćj za bujno 
rośnie i nie dostaje ani rzdenia ani nitek 
cieńkich i mocnych. . Siéw lnu późnego przy- 
pada od 12 do ostatniego Maja a to na trzy 
letniéj mierzwie. 

- Przygotowując rolę pod len, za główną 
mamy mieć zasadę aby kazda órka, czyto 
podór i odwrót, czy też radlonka tęgo była 
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obronowaną, gdyż tym sposobem przyczynia- 
my się nietylko do prętszego ziemi przegni- 
cia i skruszenia ale także do zćjścia i wy- 
korzenienia chwastów. Siemie Inane mamy 
płytko zagrzebać i ile możności równo po- 
siąć. Rolę przysposobioną przebiegamy bro- 
ną trzy albo cztóry razy, po czóm siejemy 
a następnie broną 3 lub. 4 razy „podług po- 
trzeby przez nię przejeżdzając siemie zasy- 
pujemy. Aby zaś siemie ile możności ró- 
wno posiać, obsiówa sie-kazdy zagon, choćby 
i najmniójszy podwójnóm rzuceniem.. Zago- 
ny zaś szórsze nad 6 stóp zasiewamy potrdj- 
nóm. Stósownie do tego miarkować powi- 
nień siówiarz ile brać ma w rękę siemienia. 
Len przeznaczony na włókno gęsto siać trze- 
ba ażeby łodygi cieńkie wzrosły. Na morgę po- 
trzeba siemienia dokładnego 20 do 24 ma- 
cek. Jeżeli go zaś siejemy dla siemienia, 
wystarczy 12 do 16 macek na morgę. Po- 
goda, stan roli i dobroć siemienia powinny 
być skazówką dla siówiarza, czy gęścićj czy 
rządzićj ma siać. Z wszystkich znanych mi 
*oślin len największą. sprawia różnicę w plo- 
aach z powodu szeześliwie lub nieszczęśli- 
wie umiarkowanćj uprawy roli i sićjby.. Siéw 
odbyty kilku dniami a nawet kilku godzina- 
mi rychlćj lub późnićj, wywiera niekiedy 
wpływ wielki nietylko na urodzaj ale. na= 
wet na chwasty które porówno ze lnem 
przygłuszać musimy. Pomimo wielolicznych, 
doświadczeń, jakie w tym względzie poczyni=. 
liśmy, nigdy jednak dotąd nie udało nam. się. 
docieć przyczyn tego; tyle tylko pewną. jest: 
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że len znieść nie może roli w stanie zbyt: 

mokrym na siéw zoranćj, albo też gdy role 

na siów zoraną zbyt dlugo niegbeiaiig zosta~ 

wiamy. Najlepsze dotąd okazały się skutki 
gdy rolę w jednym i tym samym dniu na 
siówy zorano i obsiano. \ 

$. 142. 
Czy odmiana siemienia jest korzystaa? zasługujeli siemie suszone 
na pierwszeństwo? i czy koniecznie użyć trzeba zagranicznego 

aby otrzymać zbiór należyty ? 

Odmiana nasienia jak z jednój strony 
korzystną jest dla wszystkich roślin, tak z 
drugićj konieczną dla Inu: bylebysmy wybór 
stósowny uczynili. Na gruntach, które z po- 
woda zbyt wielkićj rodzajności a za małój 
zwięzłości i braku wilgoci, albo dla okoli- 
czności mićjscowych jakiemi być mogą klimat 
suchy dub tez opóźniona uprawa sprawiają, 
iż rośliny zbyt krótko żyjąc rozwinąć się nie 
mogą i przeto przed czasem dojrzewać mu- 
szą: na takich gruntach mówię, nie mala 
nam. przyniesie korzyść, gdy się postaramy 
o nasienie zupelnie dostale z roli , na którój 
rośliny należycie i dokładnie wyrosły. Len 
a wszystkich roślin w najkrótszym czasie 
dojrzewa , korzenie jego nie krzewią się w 
głąb ziemi, rola wilgoć utrzymująca > noce 
cieple, częste uzyzniające rosy pajbardziój się 
przyczyniają do pięknego i doskonałego jego 
wzrostu. Jezeli więc siejemy len na gruncie nie 

mającym tych wlasnosci, nie moze zadziwiać ze 
nieprzyjazna sucha pogoda, choćby przez kró- 
tki czas trwała wzrost jego wstrzymuje i po- 
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rę życia i tak już krótką skraca. Len bę- 
dzie tu krótki, włókno złe a siemie dostoi 
‘sie zawcześnie i dla tego niedokładnie. Skoro 
więc siemienia takiego zazyjemy na gruncie 
nieodpowiednim tćj roślinie, oczywistą będzie 
rzeczą, że się na nowo niedokładne zrodzą 
rośliny , którym nieprzyjazne okoliczności da- 
leko bardzićj szkodzą, aniżeli tym, co z wy- 

borowego poszły siemienia. 
Siemie lniane wymaga po zebraniu nieró- 

wnie dłuższego czasu do swéj dojrzałości, ani- 
żeli byla pora od dnia zasiówu aż do sprzętu. 
Len wydaje się wprawdzie być dostałym, gdy 
glóweczki jego pękają, ile że ziarna nasienne 

są i twarde i rozpladzać się mogą; zazywajac 
ich jednak do siéwu w następnym już roku 

nie tyle sprzątniemy, ilebyśmy pod równómi 
okolicznościami zebrali z nasienia, które schnac 
przez dwa albo trzy lata pozbylo się części 
swoich wodnistych. Najlepszy sposób prze- 
chowania ziarn nasiennych jest ten, gdy je 
w główeczkach żelaznym grzebieniem odcze- 
sanych na miójscu przewiewnóm do dnia sié- 
wu zachowamy; w tym wszakże stanie do- 
chodzi siemie do właściwćj swćj pory przez 
tak nazwany spoczynek. Wymłócone zaś 
siemie składamy po wychędożeniu na sypa- 
niach, gdzie je cieńko rozesłać i często prze- 
rabiać wypada. Ziarna nasienne, czyto w 
szypułkach lub główeczkach, czy téz w sta- 

nie czystym przechowane tracą przez czas 
wiele z pierwotnéj swćj wagi. Ubytek ten 
z postrzeżeń w tym względzie poczynionych, 
Wynosił w dwóch latach 10 do 12 procen- 

14 
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tów. Wysuszenie siemienia lnianego możemy 
przez to przyspieszyć, gdy je w. ciepłych iz- 
bach, na lasach lub we workach złożymy ; 
trzeba je jednak często przemieszać i dla te- 
go mało go się tylko sypie we worki. Tym 
sposobem suszone nasienie nabiera w ciągu 
roku tćj samćj prawie dobroci, jakąby omłó- 
cone dopiero po dwu albo trzyletnim spo- 
czynku na sypaniu mieć mogło. 

Len zasiany dla przędziwa wyrywamy 
z korzeniem przed dostaniem się, to jest: wten- 
czas, gdy listki dolne żółcieją, szypułki zie- 
lone są a ziarna w nich się znajdujące białe 
i niedojrzałe. W tćj porze rwany daje naj- 
lepsze i najcieńcićjsze przędziwo, ale nato- 
miast niedoskonałe siemie, które się wpra- 
wdzie na polu jakotako dostoi, zwłaszcza że na- 
biera barwy czerwono-brunatnój: nie docho- 
dzi jednak swoićj pory właściwój i nędznie 
tylko się rozmnaża. Nasieniu takowemu i naj- 
"dłuższy spoczynek nie pomaga — zawsze bę- 
dzie niedoskonałym płodem. 

Pierwszeństwo, na jakie siemie zagraniczne 
jakoto z Rygi, Windawy i innych miéjsc spro- 
wadzone zasługuje, nietylko na tém polega, 
że pochodzi z ziemi i klimatu wzrostowi lnu 
sprzyjających, ale mianowicie w tój okoliczno- 
ści, że zupelnie dojrzało; bo w okolicach tych 
siówają len nie tak dla przędziwa jak raczćj 
dla dobrego siemienia » które znaczny w tam 
tych stronach stanowi przedmiot handlowy. 

Jeżeli zaś pod len obierzemy odpowiedni 
mu grunt i przyjazną okolicę, na czóm w Szlą- 
sku nie zbywa, i do siéwu użyjemy wyboro- 
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wego nasienia, jeżeli dalćj nie za gęsto go p
o- 

siejemy i mnićj dbając o dokładne włókno 

dozwolimy mu się dojrzeć i przez kilka lat 

schnąć: wtedy będziemy mieli te same pożytki
 

z krajowego co z zagranicznego siemieni
a. 

Korzyści, jakiebyśmy przez własną pro- 

dukcyą siemienia odniesli, nie są bynajmnićj 

male, bo ileż to razy nie oplacamy dro
go za- 

granicznego siemienia, a wszelako średnie
 tyl- 

ko odbieramy z niego plony, ile że i jemu
 czę- 

stokroć schodzi na dobroci pożądanćj: ż
e po- 

minę summy wielkie za granicę idące i li= 

chwiarzy tak krajowych jako i zagranicznych, 

którzy zakupione siemie często zamieniają na 

inne lub téz żle opatrzone przesélaja. 

Co do produkcyi wyborowego siemienia 

niejedno uczynilem doświadczenie pr
zekony- 

wające mnie, że obójśdz się możemy bez za- 

granicznego, bylebysmy nie żądali, ab
y się len 

udawał na roli, którćj schodzi. na własno- 

ściach potrzebnych. Bo nietylko wymaga
 on 

uprawy dobrćj i zwierzęcego nawozu, ale
 nadto 

wtenczas tylko będzie pewny, gdy ro
la prócz 

dobrój uprawy raczćj jest chłodną, anizeli 

ciepłą, bardzićj zwięzłą, jak rzadką; zresztą 

woli on ziemię płonkową, aniżeli zwie
rzęcy 

nawóz i pewnićj się rodzi na polach, które 

od czasu do czasu odpoczywały. Chcąc tedy 

mieć siemie doskonałe i dobre włókno 
mu- 

simy na wszystkie te okoliczności uwagę 

naszę zwrócić; a gdzie nie ma roli stésownéj, 

lepićj jest nie siewać lnu w wielkićj ilości. 

14* 
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$. 143, 
Na jakie przygody wystawiowy jest len i o ilę ubezpieczać się można na sprząt dobry? 

Pchła ziemna i zbyt wielka susza są naj- główniójszemi wrogami Inu i częstokroć sta- Ją się jedyną przyczyną miernych żniw. Ró- zno środki zachwalano przeciwko pchle, z któ- rych nie jednego doświadczałem; zaden jednak od robactwa tego młodocianych roślin nie zdołał całkiem uwolnić. Mówiono » że np. palone wapno, miałko zmełty gips i popiół z drzewa potrząśnione po młodocianym lnie gubią pchłę ziemną: mnie jednak, chociażem - w wielkićj ilości środku tego zażywał, ni- gdy nie udało się dopiąć celu zamierzonego ; zawsze wszakże pchla przeskakując z listka na listek obgryzywała len, pomimo to, że grubo wapnem i popiolem obsypaną była. Oprócz tego wstrzymują pomyślny wzrost rośliny téj wszelkie chwasty tak bujno krze- wiące się pomiędzy Inem. Troskliwa jednak uprawa roli, czyste siemie i pilne pelenie zdo- łają je wykorzenić. Z niewielką pewno- ścią dobrego żniwa spodziewać się wolno; gdyż len nader ma krótką porę życia a każda nieprzyjazna okoliczność potężny nań wpływ wywiera. W ogólności nie możemy przeto sobie tuszyć urodzaju niechybnego; bo w 5ciu latach na dwa tylko żniwa dobre liczyć można. 

$. 144, 
Jakićj troskliwości wymaga po nas len wsród swego wzrostu i na co baczyć mamy w jego zbiorze ? a 

Len od dnia zasiéwu aż do chwili sprzę- 
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tu żadnych innych koło siebie nie wymaga 
zachodów prócz troskliwego pelenia chwa- 
stów, o czóm mówilismy w $ przeszłym. Co 
się zaś tyczy zbioru, len na przędziwo zasiany 
wtenczas wyrywamy, gdy dolne listki żółcie- 
ją; na siemie zaś nie prędzćj aż szypułki da 
zupelnéj dojrzałości dojdą; nie wypada je- 
dnak oczekiwać chwili, w którćjby się pę- 
kały, gdyż w tym razie za wieleby się sie- 
mienia wykruszyło. Len przeznaczony na 
włókno składa się wśród rwania na zagon 
w male garście, które się w 6%" dniach gra= 
biami przewracają, a gdy przeschły wiążą w 
pęczki i zwoza do stodoły, końcem odczesa- 
nia lub wymłacania główeczek. Len zasiany 
na siemie kładzie się również na zagon a po 
wyschnięciu wiąże i zwozi do stodoły, gdzie 
się odczesują główeczki. Jeżeli równo doj- 
rzał, natenczas lepićj jest zaraz po wyrwa- 
niu go związać i do gumień zwieść: czyli go 
zaś mamy w pęczkach rozstawić na polu lub 
nie, zawisło jedynie od pogody i stanu, w ja- 
kim się len znajduje. 

z 
$. 145. 

Tle waży siemie i jaką ma wartość w stósunku do żyta? 

Szefel Pruski dobrego siemienia waży 90 
funtów: W przecięciu całkowitych żniw. nie 
waży więcćj jak 86 funtów. Siemie ze Inu 
zasianego na włókno, jest lżójsze i szefel jego 
waży w” przecięciu całkowitych żniw tylko 
80 funtów. Wartość dobrego siemienia jest 
Tozmaita; jeżeli atoli obliczymy koszta pro- 
dukeyine i porównamy cenę średniopropor-- 
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cyonalna, w jakićj dotąd było, z ceną średnio- 
proporcyonalna żyta w równćj wadze wzie- 
tego: tedy 335 funta dobrego siemienia ró- 
wna się wartości 100 funtów żyta. Co do 
miary ma 5, macki siemienia równą wartość 
co szefel żyta. Wartość siemienia niedostałe- 
go, które się przeto nie zda na siéw i po 
większćj części na olćj tylko użyte bydz 
może, znacznie jest mnićjszą, gdyż 80 fun- 
tów wybitych na olćj nie wiecéj przynosi 
jak 100 funtów żyta dobrego. Pordwnane 
z żytem co do miary 134 mack i równą ma 
wartość, co 16 macek żyta. 

Tle odchodzi Inu surowego przez moczenie i tarcie, jaką ma Ware 
tość len wyrobiony a jaką surowy i ile się cenią pażdzierze ? 

Stósownie do kosztów produkcyinych i 
ceny, jaką miał len dobry i żyto w przecię- 
ciu wielu lat, równą ma wartość 25 funtów 
wyrobionego Inu, co 100 funtów żyta, Surowy 
len oczyszczony z szypułek i rozesłany w celu 
roszenia po zielonéj trawie, traci przez wy- 
moczenie, ususzenie, trzepanie i tarcie okolo 
70 do 80 procentów, niekiedy nawet i wię- 
cćj podług tego, jakićj jest dobroci, W ogól- 
ności ubytek ten można przyjąć na 80 pro- 
centów, Pazdzierze oddzielające się od przę- 
dzy przez tarcie i trzepanie Inu, małą mają 
wartość, gdyż można ich tylko użyć na opał 
lub też na podściał, Najlepićj je obrócić na 
podściał. Stosunkowa ich wartość do żyta obli- 
czyłem z mierzwy zyskanój, skąd się wykazało, 
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że 17 funtów paździerzy równa się wartości 

funta żyta. Len surowy, nim go czesać mo- 

Żna, traci ze swćj wagi przez roboty około 

siebie podjęte 80 procentów. Jeżeli więc 

przypuścimy że 100 funtów surowego Inu 

daje tylko 20 funtów wyrobionego i że 25 

funtów wyrobionego równą ma wartość co 100 

funtów żyta: tedy 100 funtów surowego Inu 

bez siemienia miałoby wartość 80 funtów ży- 

ta; gdy atoli w to jeszcze nie wchodzi robota 

* okolo Inu podjęta, na którą śmiało rachować 

można 10 funtów żyta, wartość więc, jaką 

przypisać można 100 fuutom surowego Inu, 

wyniesie tylko 70 funt: żyta. 

$. 147. 

Jaki mamy zbiór średnioproporeyonalay 2 
maorgi Inu i jak wielką 

może być jego wartość, gdy ien zasialiśmy 

a) albo na włokno, : 

b) albo na siemie? 

Co do a) daje morga ziemi Tri klassy 

obsiana lnem na włókno, w przecięciu lat (przy- 

jawszy, że len stósowne otrzymał miéjsce) 2 

kopy, pek zas, po otrąceniu siemienia i 

plew, daje 10 funtów surowego lnu, kopa 24 

szef. siemienia, 

Waga zbioru wynosi: 
1) w ziarnie; z 2 kóp (kopę po 2! szef.) 4; szeń. 

Szefel waży 80 funtów, wypadnie więc - - + 366 fuatów. 

3) w surowym lnie; 120 snopów (snop po 10 fu
ntów) 

jaye eas ee 
ee IE 

8) w plewach; na kopę licząc 15 funtów, wypadnie 
30  — 

Ogółem waży żniwo 1590 funtów. 

Wartość zbioru wynosi: 
1) w ziarnie; 360 funt: ziarn ma, kiedy 80 f: równe 100 £: 

DA. es ee ZY) 450 funtów wartości żytniej. 
— 

Eatas . 450 funtów wartości żytnićj. 
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5 Transport .. 450 funtów wartości żytnićj. 
2) w surowym inie ; 1200 f: ma, kiedy 3 100 f: równe 70 f; żyta „, . 840  —- - 3) w plewach; 30 £: ma, kiedy 3? f; 

równe funtowi żyta . 

z — 

rs Saree różą ee = — 

Ogólna vrartość zbioru 1297 funtów wartości żytniej. 
czyli w szeflach, szefel żyta po 83 funt: 15 
szefli 10 macekuwartości żytnićj, 

Dodać tu muszę, że 34 funta plew Inia- 
nych tyle znaczy w karmieniu bydla roga= 
tego, co funt żyta; gdyż naparzone dają bardzo 
pożywny pokarm. 

Co do 6) daje morga pod temi samemi 
okolicznościami co pod a) obsiana Inem na 
siemie, 2 kopy, pęk zaś, po odtrąceniu sie- mienia i plew, 7 funtów surowego lnu, a kopa 
3 szefle ziarn. 

Waga zbioru wynosi: : 
1) w ziarnie; 2 kopy (kopa po 3 szefle) daję 6 szfi,, szefel waży 86 funtów, uczyni więc . . + . 5816 funtów. 2) w surowym lnie; 120 pęków (pęk po 7 £:) waży 840 — 3) w piewach; z kopy po 15 funtów, uczyni oF oN OO: EL 

ś Ogólna waga zbioru 1386 funtów. 
Wartość zbioru wynosi:  : 

1) w ziarnie; 516 f: daje 2 dobrego a 4 
pośledniego siemienia, 4 2516 wynosi 
387 f:, 334 funta równa się 100 fan.’ fom żyta, wypadnie więc . . » 1161; wartości żytniej. ź z 516 czyni 129 f:, 80 £: równe 
100 funtom żyta, wypadnie więc . -16% 

2) w surowym lnie; z 840£: mamy, [kie- | 
dy i00f:-daje 15f: tartego Inu,] 126 © 
f: tartego lnu, który wy stósunku do przędzy dobrćj 0 4 mnićjszą ma war- 
tość: dla czego 374£: tartego Inu ró- 
wne są 100 f: żyta, wypadnie „więc . . 336 f:; od tego odchodzą koszta ro- 
szenia i wyrobienia które od 840 f: surowego lnu wynoszą (kiedy od 100 f: czynią 10f: wartości żytnićj)-84f+ © 7. wartości żytnićj, pozostanie IEG. 2 ODRA sain Z 3) w plewach; 3% £; równą ma wartość : €0 funt żyta, 30£: równe wiesz, Ney 2 

zma — 

4 Z 

Ogólna wartość zbioru 1581 f: wartości żytniej. 
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czyli w: szeflach, szefel żyta po 83 waty 19 
szefli wartości żytnićj. 

Zbiór ten tak znaczny zdoła tylko, wydać 
rola szczególnićj . pod len przydatna; nie na- 
leży jednak przepomnieć, że zbiór przytoczony 
jest ryczaltowy; gdyż len wymaga zbyt wie- 
le pracy koło siebie. Jezeli atoli ścisły zro- 
bimy obrachunek i: porównamy koszta, ja- 
kich leni zboże wymagają: przekonamy się,że 
len w niektórych tylko razach gospodarzo= 
wi wielkićj włości, nie mogącemu osobiście 
podćjmować prac: kolo niego potrzebny ch, 
przynosi dochód znacznie większy - se 
zboza. 

S$. 148. Rudiseze | 
Ile daje morga ziemi r” =] R żak Inu dobrze wytartego , ile 

‘wyczesanego i ile pakuł? 

Żadna roślina nie daje tak rozmaitych plo- 
nów pod względem dobroci jak len. Samaj już 
waga surowego lnu jest nader odmienną, da- 
leko odmienniójszą: przecież dobroć jego; „bo 
włókno jest już to slugie i cieńkie p. już to 
mocne i słabe. 

Stósownie do. eben obrochiniiów 
daje, jakem w $. 147 nadmieni!, 100 fintów 
Inu omłóconego, 20 funt: wyrobionego. ‘Uby- 
tek w wadze powstajé: * 
1) ze straty, jakićj len doznał przez roszenie i ńsńszenie, 20 funt: 
2) z-odchodu przez tarcie to jest: z paździerzy wyńoszących 60 funt: 

Jakeśmy: widzieli w $. przeszłym daje morga 1200 f; „Surowego 
lnu; przeto mamy z tćj samej przestrzeni wyrobionego , -240 funt: 
100 funtów wyegbienego: lnu daje 25 funtów czysto Wy czesanego 

" 1,60 funtów PR śAlątającysh 
się z 3 zgrzebia i 5 paczesi. BEA 

Ogółem 85 fantbws zbywające 15 fanti 
jest właśnói stratą z ozesania powstającą. 
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Morga daje więc 240 funtów tartego lnu 
W. 

z którego mamy: 
1) czysto wyczesanego, [100 f: daje 25 1 

.2) pakuł, [z:100:f: odchodzi 60 Pps oe 
a to: zgrzebia o. . . 96 FE: 

(s SO pdenese +05 Sg Rt 
3) paździerzy, [z 100 £: odchodzi 15 f: J:. 

CY See, 
© Jakich robót wymaga morga obsiana lnem, 
zasiówu aż do! wyróbienią z niego przędzy i płótna, 

robót koło roli? 

60 funtów: 
«644 = 

36 — 

Ogółem 240. fuutów. 

‘a to od dnia jego 
nić licząc w to 

Do tego; obrachunku przyjąłem za pod- 
stawę. zbiór: średnioproporcyonawy lnu na 
przędzę zasianego opisany w $. 147, . gdzie 
wykazano, iż morga daje 1200 funtów suro- 
wego lnu. 

1. Aby morge obsiać siemieniem, potrzeba 
2. Wypelenie morgi Inn wymaga -. . . 
3. Rwanie, przewracanie i związanie lnu, 

oraz włożenie na wóz i złożenie 
WY MOPS, © <0 Semmens O w. e 

4. 120 pęków omłócić i związać . . . 
“5. 120 pęków rozłożyć dla roszenia na trawie 
6. 120 pęków rozłożonego lnu przewrócić 
7. 120 pęków na trawie rozestanego Inu 

zgrabić, związać, włożyć”na wóz i 
złożyć 0 ecetnz e Gan 

8. 120 pęków roszonego lnu ususzyć i 
otłuc, na osohę rachując 15 pęków (luh 
150 f: surowego lun) czyni . . ... 

9. Len otłnczony trzóć, 1200 f: surowego 
Inu daje 240 £: tartego, aby 30 f: lim 
połamać, trzeba jednodziennćj roboty: 
WYPAUNIEJYWGC 1 gk eg a 

10. Oczesanie 240 £: wytartego Inu, na oso-~ 
be dzienaie 30 funtów . . . . : . 

„Łatus , . | 

Dnie roho-| Dnie ro- 
cze mę- | bocze ko- 
szczyzn. biet. 

7 = 2 

— 8 

b 8; 
1 3 
— 3 

1 3 

= CA 3 

— 8 

— 8 

EJ | a 

| 
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13. 

14. 

15. 

16. 

219 . 

Dnie robo-| Dnie ro 
czemę- |bocze kos 
szczyzn. biet.. 

Transport » » « 3 15 

60 f: czesanego lnu uprząść, funt 

Inu daje sztukę przędzy, 4 sztuki_wy- 
maga jednodniowćj roboty - + « e — 180 

ztąd mamy przędzy cieńkićj 60 sz 

96f: zgrzebia uprząść, 4f: daje 1 sętu- 

kę a ć sztuki wymaga jednodniowćj 

robotys=« wie jafły og + + 02 R — Waa 

ztad mamy przedzy grubćj 24 sztuk.. 

48f: paczesiuprząść, 2 funty daje 1 sztukę 

a+ sztuki wymaga jednodniowćj roboty ‘ge 96. 

ztąd mamy przędzy średnićj 24 sztuk 

Ogółem 108 sztuk © 

z 60 sztuk przędzy przednićj płótno 

tkać; sztuka jedna wymaga jędno- | 

dziennćj roboty » + + + + + + * 60 pah 

z 24sztuk przędzy grubéj płótno tkać; — ais 

sztuka wymaga 2 jednodziennćj roboty 
142 z» 

z 24sztuk przędzy średnićj płótno tkać; 

sztuka wymagać jednodziennćj roboty | 19% — 

Ogół wszelkićj roboty jakićj wymaga len 

u morgi jednćj aż do zrobienia z niego płótna 962 471 

Uw a goa 
a) Sztuka przędzy ma 4 parniki. 

Parnik ma 60 pasm, 

Pasmo ma 20 nitek, 

Nitka ma 4 łokcie szlaskie. 3 i 

Sztuka przędzy zawiera przeto 19,200 łokci sziąskich. 

b) Płótna mamy ztego: . : 

1. Sztnka przędzy przednićj daje $ łokci płótna szerokości 
1} łokcia, se 

2, Sztuka przędzy grubćj daje 9 łokci płótna szerokości 
, LS łokcia, ryż? 

8. Sztuka przędzy średnićj daje 7 łokci płótna szerokości. 
14 łokcia. ; | 

. €) Z morgi przeto Inn mamy płótna: 

1. Z 60 sztuk przędzy przednićj, po 5 łokci ze 
zstuki, czyni « +: + +: + + + » + 4 300 łokci.. 

2, Z 24 sztuk przędzy grubćj, po 9 łokci ze z 

sztuki, czyni «+ + + + 904 +: «16 216 me 

8. Z 24 sztuk przędzy średnićj, po 7 łokci ze ć 
sztuki, czyni « « 6 » + «6 6 3 + „ 168 — © 

Ogółem 684 łokci. 
Obrachunek ten przekonywa nas, jak zna- 



eznych robót wymaga len z jednćj morgi. 
Porównywając zboże ze Inem co do czystych 
dochodów, jakie przynosi; dostrzeżemy że go- 
spodarz większćj włości, który robociznę o- płacać musi, w niektórych bardzo szczęśliwych tylko przypadkach znacznie większy odbiera 
dochód czysty z niego, aniżeli ze zboża. Po- 
mimo to nie przestaje. on- być arcyszacowna 
i szlachetna roslina, dającą sposobność do ro- 
boty i zarobku ludziom biednym, którzy ze 
słabości i braku innego dla siebie zatrudnie- 
nia jedynie przez nię wyżywić się mogą; gdyż 
morga Inu, zdoła opatrzyć „całą rodzinę na 
rok robotą i jakiem takiem utrzymaniem. 

S Konopie. 

§. 150. 
Jakićj ziemi, jakiego mićjsca i jakiego umierzwienia roli potrze- 

> bują konopie? 

Konopie rodzą się należycie na gruntach 
w. pruchnicę opływających, które utrzymując 
w sobie wilgoć tego były nawiezione. Naj- 
dokladniéjsze żniwa zbierałem z gruntu ilo- 
watego, ciepłego, rodzajnego, niemnićj także 
mającego równe i niskie położenie. Miéjsce, 
jakie konopióm w trójpolowćm gospodarstwie 
naznaczamy, jest ugór. Pod konopie tego 
się nawozi, a w wielu mićjscach siówają po 
nich zimową pszenice i żyto. W niektórych tylko: razach: a mianowicie w tenczas kiedy 
grunt za nadto jest. spoisty. i wilgotny, moż- 
na je siać przed zbożem ozimem; w ogólno- 
ści zaś przynosi po nich każda Jarzyna, ;050- 
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 blinie zaś ziemniaki nierównie większy i pe= 
wnićjszy dochód. 

$. 151. 
Czy konopie wymagają po nas szczególnćj uprawy roli, kiedy je 

siejemy i ile potrzeba nasienia na pewną przestrzeń? 

Konopie lubią rolę czystą, głęboko upra- 
 wioną i nie więcćj wymagają órek jak len. 
Z resztą stan roli wskaże, czy ją trzy lub 

 cztóry razy przewrócić trzeba. Czas sićjby 
stósuje się po najwiekszéj części do stanu ro- 
li; jeżeli je jednak na końcu kwietnia a naj- 
daléj w pierwszych dniach Maja zasiać mo- 
żna, najwłaściwszą jest to dla konopi po- 
ra. Niechybnym plonem darzy nas ta ro- 

ślina w teu czas, gdyśmy mierzwę w je- 
sieni przyorali; jeżeli zaś rola bardzo jest 
zwięzłą, albo jeżeli nie jest czystą od pórzu 
1 zielska wypada ją przed zimą odwrócić. 
Na wiosnę robimy koło roli tym samym spo- 
sobem co i pod len: z tą tylko różnicą, że nie 
trzeba jój na siéw tak sypko jak pod len u- 
wlec. Nasienie nie wymaga głębokiego po- 
krycia, lubo wszelką troskliwość ku temu 
zwrócić mamy, aby należycie zasypaném by- 
ło; gdyż inaczćj się psuje lub też od ptastwa 
Pozerane bywa. Najstósownićj jest, w jednym 
dniu rólę na siów zorać, obsiać i zawilec ; 
W takim razie bowiem siéw wcześnićj zój- 
dzię a rośliny przez to łatwićj zaglusza chwa- 
Sty rzucające się. Nasienia do posiania po- 
zeba na morgę 1 Szf: i 8 macek; jeżeli a- 

toli rola w czasie siéwu wiele ma grudek, 
®0 się często wydarza gdy: konopie siejemy 
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na ilowatym gruncie: tedy lepićj dodać je- 
szcze 4 do 6 macek na morgę. , 

$. 152. 
Czy konopie są rośliną pewną? 

Jezeli konopie w stósownóm mićjscu za- 
siejemy a rolę należycie uprawimy i umie- 
rzwimy , natenczas pewnićjsze są od lnu; 
bo zbiór pięcioletni równa się trzem dokla- 
dnym zniwom, 

$. 153. 
Czy konopie potrzebują wciągu swoiego wzrostu około siebie wiel- 

kich zachodów i z jaką bacznością sprzątać je należy? 

Konopi nie potrzeba pleć jak len, dale- 
ko sporzćj rosną i chwasty przygłuszają z po- 
wodu swych liści szerokich; do tego są rośli- 
ną z oddzielonemi płciami. Konopie samcze zo- 
wią się ploskunki lub suszki, dojrzewają wkró- 
tszym czasie, nierodzą nasienia, kwitną tyl- 
koi zapladniaja samice tak nazwane glowa- 
cze albo maciory; poczém usychaja, a to w 
czasie, gdy głowacze w ziarno się zawięzują. - 
Skoro tylko ploskunka dojrzeje wyrywa 
się z pomiędzy innych konopi, w snopki ma- 
le wiąże i niezwłocznie do moczydła od- 
wozi. „Głowacze wyrywają się także ręką, 
lecz późnićj, : to jest: gdy większa część 
nasienia dojrzała, wiążą w snopki małe 1 
stawiają na polu w piramidy, aby siemie do na- 
leżytćj dojrzałości doszło. Gdy się zewnętrzna 
strona dostała, przestawiają się, ażeby głó- 
wki nasienne w środku będące, na powietrzu 
i słońcu równie dojrzéé mogły. Do stodół 
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zwozimy je wtenczas, gdy ziarna tak są do4 
stałe, iz od łodyg łatwo otłuc się dadzą. 
W celu tym przyrządzamy Ww poprzek do bo- 
jowiska deskę, w wysokości po pas, na któ- 
rój nasienie otiukamy. Chędożenie siemienia 
odbywa się tym samym sposobem, jak u zbo- 
za. Konopie sprzątają rozmaitym sposobem; 
powyz przytoczony jest podobno jeden z naj- 
dawnićjszych i podług mnie bardzo dobry. 
Z główek nasiennych otluczone konopie wo- 
za sie niezwiocznie do moczy dia; w czóm 
przekonałem się, że nader jest korzystną rze- 
czę, gdy w połowie we wodzie a w drugićj 
na trawie od rosy wymokną. 

$. 154. 
Me waży nasienie konopne, jaką ma wartość i ile cenimy włókno? 

Szefel Pruski dojrzałego siemienia waży 
65 funtów; w przecięciu calkowitych zniw 
nie można mu więcćj policzyć, jak 62 fnnty. 
Nad wartością siemienia konopnego nie czy- 
nilem żadnych doświadczeń: dla czego trzy- 
mać się muszę cen targowych. W dawniéj- 
szych czasach, lat może temu 30, gdy kono- 
pie w wielkićj ilości siówałem, trudno mi nie 
raz było zpieniężyć nasienie i nigdy nie do- 
stawałem więcćj za szefei konopi jak | za żyto; 
rozumiem także, że nasieniu temu nie można 
przypisać wartości większćj. Kiedy. więc 
przyjmiemy, że szefel konopi równą ma war- 
tość z szeflem żyta, natenczas 65 funt: sie- 
mienia konopnego równa się wartości. 83 
funtów żyta; funt przeto siemienia ma war- 
tość 11° funta żyta. 
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__ Włókno konopne ma zwykle w Szlasku 
tę samę wartość, co len; przeto można przy- 
jąć, że funt włókna konopnego równa się fun- 
towi Inu, albo 4 funtom żyta. Pazdzierze 
odchodzące przez tarcie od konopi, równają 
się także pazdzierzom Inianym i dają się tyl- 
ko użyć na podściał; 17 funtów ma przez za- 
mianę na mierzwę wartość funta żyta. 

$. 155. 

Jaki zbiór średnioproporcyonalny daje morga obsiana konopiami, w 
jakićj wartości możem go przyjąć? 

Zasiawszy konopie na stósowóm miójscu, 
można z niejaką pewnością przyjąć, że morga 
wyda w przecięciu 6 szefli nasienia, a 1400 
funtów surowych konopi, wraz z ploskunka. 

100 funt: surowych konopi daje wyrobionych . . 16 funt:, 
Ridzicg NasAaeney fone 9 <nercwscwr ees: yk, «so SO DO 
odchód pochodzący z moczenia i tarcia wynosl s + 28.--— 

Ogółem . . 100 funt: 

Wartość zbioru wynosi: 
a) w ziarnie; 6 szefli (szefel po 62 f:) 

czyni 375 f:, funt — 158 f: żyta, 
wypadnie więc . . . . . . 47% funt: wórtości żytnićj. b) w włóknie; 100f: surowych konopi 
Aaje 16f: włókna azatem daje 1400 
funt: 224 f:, funt — 4 funt: żyta, 
wypadnie wiee =. , ;- .. . „ 896 = = ©) wpazdzierzach; od 100 funt: konopi 
odchodzi 59 f: paździerzy, uczyni 
zatem 826 funt:, 17 funt: = fun~ 
towi żyta, wypadnie więc. . . 48 — = 

Ogólna wartość zbioru 1419 funt: wartości żytnićj. 

czyli w szeflach, szefel żyta po 83 funty, 17 
szefli | macka wartości zytnićj. 

. 
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$. '4.56., 57% 2 SES 

Jaki grunt lubią ziemniaki, jakie miejsce w płodozmianie Divert 
czamy im, jakiego wymagają pognojenia roli, i, jaki gatunek© 

: najlepszy? 

' Ziemniaki lubią grunt piaszczysto DRE 
Sty» nie zbyt zwięzły, wilgoć utrzymujący, 
który. będąc gleboko uprawionym i spód! ma- 
jac. przepuszczający, tęgo jest wnierzwionym. 
Na gruncie piaszczysto gliniastym mającym po- 
„dostatkiem dawnćj ziemi plonkowćj rodzą się 
-najpewnićj i -najlepićj. Na rolach silnych i i do- 
rze uprawnych udają się z ziemniaki i na dwu- 

Jetnićj, mierzwie po oziminie albo jakićjkol- 
„wiek innéj roślinie: jarćj; jakoto: po rzepa- 
ku; kapuście ; rzepach i. t. d.; lubo zbiór 
ich. tutaj, nieco jest mnidjszy, który wsząk- 
że zawisł nietylko od własności gruntu, ale 
po majwiększój części i od mierzwy „znajdu- 
Jącój się w roli. Lecz przy stósownćj „uprą- 
wie rosną one niemnićj . „na kazdym innym 
„gruncie, nawet. na ile i najlzéjszym piasku, 
-byle tylko pierwszy nie za. mokrę, drugi nie 
«za, suche. miał położenie; zawsze, przeto, się 
„opłacają, rozumie się, W stósunku do gruntu, 

„na. jakim rosly. Mićjsce, jakie dawnićjszemi 
czasy. w. zmianowaniu ziemniakom naznaczo- 
"no, był w gospodarstwie trójpoloyóm ugór, 

"a po nich następowały pszenica zimowa lub 

"żyto. Plon atoli chybny lub też niedokle- 
„dny, jaki po. ziemniakach często „się wyda- 
"czad w oziminie, spowodował gospodarzy trój- 
polowych dolnego Szląska do sadzenia . ich 

~hie na ugorze, ale w polu jarzynném, , Prze- 
. 
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znaczają na to część chudego pola owsianego, 
ose . . . eso se 

sadząc w mićjsce owsa ziemniaki na swiézéj 
mierzwie, a w następnym roku, gdzie pole 
to ugóruje, siejąc groch. Zmiana ta w na- 
stępstwie płodów przynosi rzetelną korzyść 
gospodarzowi trójpolowemu; gdyż mierzwa, 
'którćj dawniój używał pod chybne zboże, to 
‘Jest: pod groch, przypada teraz pod ziemnia- 
ki, dające zbiór daleko pewnićjszy. Niech 
‘sie godzi tu jeszcze raz powtórzyć, co się o 
grochu napisało, że najpierwszą i najgłównićj- 
szą jest w rólnictwie zasadą, użyć mierzwy 
“pod pewne tylko płody: o czóm obszetnićj po- 
"mówimy, gdy będzie rzecz o stósownóm uzy- 
ciu nawozów. Zaprowadzenie zmiany przy- 
toczonćj tak co do użycia mierzwy, jak i co 
‘do sadzenia ziemniaków nie sprawi zadnéj 
trudności gospodarzowi trójpolowemu: wszak- 
ze on zostaje przy trzech polach, groch sie- 
je w ugorze, a pole oziminne nie ponosi przez 
‘to zadnego uszczerbku. 

Groch rodzi się po ziemniakach, pod któ- 
re mierzwiono, pewnićj i lepićj, jak na swié- 
żym nawożie; niemnićj darzy nas ozimina na 
trzyletnićj mierzwie po ziemniakach i grochu, 
zwykle większym plonem w ziarnie i słomie, 
aniżeli na dwuletnićj po ziemniakach lub gro- 
chu. Zarządzając dobrami, w których dla 
okoliczności zostać było trzeba przy gospo- 

darstwie tréjpolowém, postępowałem zawsze 
' podług zmiany przytoczonćj, która się nie ma- 
4o przyczyniała do powiększenia dochodów 
z wszelkich roślin. 

Co się zaś tyczy ziemniaków, te nie gar- 
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dzą -zadném mićjscem, lubo na roli przez 
kilka lat odpoczywającćj iw ogólności na no- 
winie najtężćj się rodzą. Wyjątki mają mićj- 
sce na gruncie za nadto zwięzłym, tęgim al- 
bo za mokrym: tutayto odpoczynek daleko 
wiecéj szkodzi ziemniakom aniżeli pomaga. 
Wiele jest gatunków ziemniaków i tyleż ich 
odmian znanych pod rozmaitemi nazwami, 
których dotąd*w ogólności nie wszędzie przy- 
jęto; i dla tego nie pochlebiam sobie, żebym 
mógł dlugi ten szereg nazwisk wyrazić spo- 
sobem dla każdego zrozumiałym. Ziemniaki, 
jakie ja sadzę i "które dla Szląska uważam 
za najpoży tecznićjsze + Są? 

a) male, okragle, cukrowe, mające -zółtawy 
ośródek, cieńką łupinęi przyjemny smak, 
lecz malo tylko plonu dające; 

b) rychłe, nazwane także Jakobówki od te- 
go, że kolo S° Jakóba dójrzewają; 
smakowite, mają biały ośródek i białą 
cieńką łupinę, bardzo wyrastają, i darzą 
nas większym zbiorem od poprzedzają- 
cego gatunku, będąc zarazem dla ludzi 
i bydła bardzo posilnym pokarmem; 

c) Tak nazwane Angielskie ziemniaki. Od- 
 znaczają się tóm od wszelkich innych 
gatunków, że nie kwitną, ale tylko pą- 
kowie puszczają, które nie rozkwitlszy 
w kilka dni opaduje. Gatunek ten wy- 
maga silnego grantu i daje z wszystkich 
mi "znanych zbiór najznamienitszy. 

d) Oprócz tych sadzę gatunek ziemniaków 
zbliżający się najbardzićj tak co do swćj 

15* 
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wielkości, jako i zbiora do śngielskiego, 
od którego się tóm różni, że liście ma 

jaśnićjsze, kwitnie i rodzi nasienie, kwie- 

cie ma blado fioletowe, a gałązki odgina- 

ją się od pnia i rozchodzą się daleko. 

Dwa ostatnie gatunki przydatnę są na 

pokarm dla ludzi, szczególnićj dają się 

użyć dla bydła i są dla obfitego plonu 

bardzo szacównym plodem zawieraja- 

cym w sobie tówną ilość części mą- 

cznych. Ostatni jednak zasługuje przed 

ziemniakami angielskiemi dla tego na 

pićrszeństwo, ze na mnićj dobrym grun- 

cie obfitszym darzy nas zbiorem. 

* Ziemniaki 'cukrowe zawierają w stosunku 

do wagi innych trzech gatunków najwięcćj 

części mącznych, co wszakże nie jest tak prze- 

ważającą okolicznością, aby mogło zastąpić 

mniójszy: plon, jaki z nich mamy. Nie opła- 

caja się przeto sadzone w wielkićj ilości, chy= 

ba że dla smaku w takićj je można cenie 

sprzedać, któraby: mniójszy zbiór w stosun- 

ku do innych wynagradzała. W. ogólności 

smak i większa ilość części mącznych zawi- 

sła od dobroci gruntu, na jakim ziemniaki 

rosną. Na gruncie tęgim, grubo umierzwi0- 

nym. zawieraja w stosunko do swój wagi 

mniéj mąki i nie są tak smakowite. . Kto chce 

przeto mieć do stołu dobre, smaczne ziemnia- 

ki, przedewszystkiém na to niech uważa, aby 
ich nie sadził na roli świćżo nawiezionćj, ni- 

skićj, silnćj, ale raczój na piaszczystćj, a to 
na drugo lefnićj mierzwie. 



j= 

U 

= 

iG 
a= 

n- 

cl 

ji- 

ki 

04 

igi 
.ce 

ia- 

by 
ni- 
to 

229 

$. 157. 
Jakićj uprawy roli, jakiego pognojenia wymagają ziemniaki, 

i która pora najstósownićjszą jest do sadzenia ich? 

Ziemniaki wymagają troskliwéj, glebokigj 
uprawy roli, którą w wielu przypadkach, je- 
żeli nie Jest za nadto zaniedbaną, trzy razy 
przewrócić potrzeba. W jesieni mierzwa przy- 
oruje się, na wiosnę rola tego włóczy, na- 
stępnie g gi ęboko odwraca albo. radli, poczém 
znowu bronuje i w czasié sadzenia obsypy- 
waczem poradla. Jeżeli rolę wcześnie w je- 
sieni zoraną przed zimą jeszcze można gle- 

boko odwrócić, na wiosnę zaś dobrze obro- 
nować, a potém wasko i gleboko zradlic, 

„ natenczas po takićj uprawie największego spo- 
dziewać się godzi zbioru, a oprócz tego ulas 
twia się robota okolo sadzenia i obsypywa- 
nia ziemniaków. Wszelkie órki — byle rola 
dozwalała — trzeba głębićj dawać, aniżeli pod 
zboże; gdyż przez „głębokie urobienie roli zna- 
cznie powiększa się zbiór ziemniaków. Gdzie 
jest dosyć gnoju, dobrze uczynimy, gdy go w 
jesieni przyorzemy, W takim razie będzie 
zbiór pewnićjszy i większy . Przez umierz- 
wienie zaś roli na wiosnę nie tylko utrudza- 
my sobie inne około niój roboty, ale nadto 
niepodobna „prawie należycie zmieszać mie- 
rzwę z ziemią, a skutkiem tego niechybnym 

jest szczególnićj w latach suchych mnićj- 
szy plon. W niedostatku nawozu mierzwi- 
my tylko radlonki, w które się sadzą zie- 
mniaki. Dzieje się to tym sposobem: gdy 
ola jest. przys posobioną pod ziemniaki na 
Wiosnę, ted ly W. ywozi sie gnój na pole i ro- 
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zrzuca. Obsypywaczem robią się radlonki, 

człowiek idzie przed pługiem i zgarnia wi- 

dłami mierzwę ku tćj stronie, w którćj druga 

radlonka ma być poprowadzoną; drugi zaś idzie 

za radiem i ściąga mierzwę na bok odlozo- 

ną w swiézo wypędzoną radlonkę: tym spo- 

sobem postępujemy dopóty, dopóki mierzwa 

równo po roli rozrzucona nie dostanie się 
w same radlonki. Tak oszczędzimy sobie 

wprawdzie połowę mierzwy , żniwo atoli w 

przecięciu lat będzie nieco mnićjszćm, a zboże 
po ziemniakach dla niedostatku mierzwy ró-- 

wnie mnićjszy wyda plon. Ostatnim sposo-- 
bem sadzą się ziemniaki w radlonki na miie-- 
rzwę, Ww odległości na jednę stopę a przez 
zaradlenie przykryw ają się ziemią. Do za-, 
radlenia używa sie także obsy pywacza, który | 

się w grzbiet radlonki zapuszcza, aby ziemią 
tu się znajdującą ziemniaki przy kryć. Pierw- 

szy sposób, t. j. gdzie mierzwa z ziemią 
się zupełnie zmieszała, bardzo przyczynia się 

do dokładnićjszego i łatwićjszego wy kony- | 

wania następnych około roli robót, można ja 

nawet przy zaradleniu żiemyóśkÓwy głębićj 

zradlić nie nakrywając ich za nadto ziemią. 

Radlonki, w które sadzić mamy ziemniaki, 
ile możności glęboko się robią, a przed sadze- 
niem bronują się grzbiety wyniesione, przez 
co ziemniaki na ziemię spulchnioną sie‘ do- 

stana, co nie mala dla nich jest korzy że: 
Grzbiety te włóczymy wzdłuż radlonek, 
czy w tym celu raz albo trzy razy a 

jechaé mamy brona, stan roli jedynie w ka- 
zać nam zdoła; obronowane radlonki muszę |
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mieć taką glębokość, aby zasadzone w nich 
ziemniaki mogły leżeć w stosunku do dawnój 
powierzchni roli na 2 cale głęboko. 

Niekiedy dopiero po zasadzeniu ziemnia- 
ków wywozi się mierzwa: w tym razie roz- 
rzuca się ona po roli, po ezém przy obra- 
dlaniu nakrywają się ziemniaki mierzwą i 
ziemią; co jednak przed zéjsciem ich nasta- 
pić musi. I tego sposobu używając można 
cieńko mierzwić, bo ziemniakom cała mier- 
zwa się dostanie. Roboty, jakie tu zacho- 
dzą, są trudnićjsze; przy wywożeniu mierzwy 
4 okopywaniu ziemniaków łatwo można uchy- 
bienia popełnić: dla tego to sposób ten dla 
wielkich gospodarstw jest niedogodny. W go- 
spodarstwach, mających grunt lekki rzadka, 
nie zanadto wilgotny, którym schodzi na 
ściółce pod bydło utrzymywane w latowćj 
porze na stajni, z niemałą korzyścią mierz- 
wiłem pod zieminaki następującym sposobem. 
Rolę w jesieni podérywalem, mierzwę zaś 
pozyskaną w ciągu póżnićj jesieni i zimy z 
bydla pociągowego i użytkowego, wywozi» 
łem i rozrzucalem na polu, nie przyorujac 
jój az z wiosną t. j. az do tego czasu, gdzie 
się pora sadzenia ziemniaków zbliża. « Ośm 
albo dziesięć dni przed zasadzeniem ich prze- 
puściłem dwa albo trzy razy bronę po mierz- 
wie rozrzuconćj, a potóm zgrabiałem ją w 
kupy, składałem na wozy i zwoziłem do 
‘Stajen; gdzie słomiasta ta mierzwa za po- 
dściał na nowo służyła. Po zwiezieniu mić- 
rzwy z pola radlilem, dobrze włóczyłem a na- 
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stępnie obsypywaczem poradlalem, Ziemniaki 
sadzą się tutaj tym samym sposobem, co wyżćj. 
Zbiór prawie będzie taki sam, jak. i przy pier= 
wszym sposobie sadzenia, gdzie się rola w je- 
sieni już nawozi; a w plonie następującego po 
ziemniakach zboża rzadko kiedy dostrzegłem 
różnicy: byle tylko, co się przez się rozumie, 
tyle i tak tęgą mierzwę rozrucono, ile się 
jj przy pierwszym sposobie sadzenia daje. 
Dodać tu należy, że się te tylko slomia- 
ste części, które przez zimę wyplowialy, 
zgrabiają i z pola zwożą; drobna zaś mie- 
rzwa zostawia się. "Sposób ten jest bardzo 
zalecajacym dla gospodarstw mających rzadki 
grunt, i którym zbywa na nawozie i podścia- 
le, tym bowiem sposobem większą przestrzeń 
w ymierzwić można. Nawóz powstały od 1% 
Pazdziernika aż do środka Stycznia da się w 
powyższy sposób z pożytkiem użyć, pożnićj- 
szy zaś nie tak skutkuje. Szerokość albo 
odległość radlonek, w które ziemniaki sa- 
dzimy, wynosi 2 do 22 stopy. Na gruncie 
rzadkim, niewilgotnym, któremu susza szko- 
dzi, lepićj, że radlonki będą szerokie, jak 
wąskie: bo wąskie i wysoko wyniesione zbyt 
prędko wysychają. Radlonki przezto może- 
my szersze lub odległćjsze od siebie uczynić, 
„gdy osi od przedka, na którym grządziel 
spoczywa, dłuższćj, jak zwykle, użyjemy, i 
"w nićj kilka dziur zrobimy, aby kólka po- 
dług upodobania ustawić; i tak np. radlonki 
‘maja mieć szerokość 13 stopy, w takim ra- 
zie muszą być kólka na 3 stopy od siebie 
odległe; a ponieważ kółko jedno idzie w ra- 
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"dlonce wypędzonćj > przeto i radlonki następne 
te samę szerokość 1 kierunek mieć będą. Nie 

zawadzi, gdy kierunek pierwszćj radlonki wy- 
"tkniemy kolkamy. Przekonałem się z do- 
swiadczenia, że pora najstósownićjsza do sa- 
dzenia ziemniaków jest od środka Kwietnia aż 
do połowy Maja. Głównóm jest prawidlem, 
aby ziemniaków na gruncie zimnym, mokrym. 
nie prędzćj sadzić, aż wyschnie i ogrzeje się, 
gdyż ziemniaki łatwoby zgniły w pórze sło- 
toéj, a nawet i w tym razie, gdy ocalały, 
daleko dłuższego wymagają czasu do swego 
zćjścia, co nader sprzyja krzewieniu sie chwa- 
"stów i zarazem utradza wyczyszczenie z nich 
roli i obradlanie ziemniaków. 

$. 158. 
-Gzy korzystnićj jest użyć do sadzenia wielkich średnik lub malych 

ziemniaków albo tóż wykrojonych oczek ? 

oe W. kazdym gatunku ziemniaków najwięk- 
"szy, jaki się w krze znajduje, jest i najdój- 
rzalszy i najdokdadnićjszy ; mniójsze zas, % 
powodu pory roku (t.j. zblizającój się jesieni 
nie mogą wyrosnąć, azatóm niedójrzeją. z 
wszystkich moich doświadczeń pokazalo się, 
"że najkorzystnićj użyć do sadzenia ziemnia- 
"ków wielkich, dojrzałych; jeżeli wiele mają 
oczek, przekrawamy je nożem przez pól 
"tak, aby się na kazdzej połowie oczka 
"znajdowały. Biorąc do sadzenia oczka wy- 
~krojone z dojrzałych ziemniaków, otrzymamy 
/ przy troskliwój uprawie i przyjaznój pogo- 
"dzie dobre żniwa, które wszakże z pewućj 
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przestrzeni zawsze będą większe aniżeli, gdy- 
byśmy byli użyli małych, niedojrzałych zie- 
mniaków. Jeżeli rola w czasie sadzenia nie 
jest pulchną albo jeżeli wkrótce potóm na- 
staje ciągła susza; tedy usycha większa część 
oczek; przez co powstaną mićjsca próżne, . któ- 
re powtornie zasadzić trzeba. Gdzie zbioru 
nie liczą podług przestrzeni, ale podług roz- 
mnożonego nasienia, tam sadzone oczka lub 
male ziemniaki największe dają plony, gdyż 
mnićjszą liczbą szefli możemy większą prze- 
strzeń zasadzić; licząc atoli zbiór podług prze- 
strzeni i otrącając nasienie użyte przekonamy 

się, że ziemniak „dójrzały z ośródkiem zasa- 
dzony najpewnićjszym i najbogatszym darzy 
nas zbiorem. Oszczędzenie nasienia, jakie osia- 
gnąć zamierzamy przez sadzenie oczek albo 
małych ziemniaków, jest tylko pozorne, nie 
zdołające bynajmnićj wynagrodzić plonu mniój-. 
szego w stosunku do przestrzeni; bo, jeżeli 
przyjmiemy” że zbiór ze sadzonych oczek wy- 
nosi z morgi 90 szefl:, a ze ziemniaków wiel- 
kich 110 szef: % sprzątniemy wprawdzie z pier- 
wszych 30 „razy więcćj, (wyrażając się w war- 
tości żytnićj i przyjmując, że 3 szefie nasienia 
potrzeba na morgę) aniżeli ze ziemniaków cał- 
kowicie użytych do sadzenia, które 11 razy tyl- 
ko więcćj dają; (przypuściwszy, ze 10 szfl: po- 
trzeba na morgę do sadzenia) pomino to jednak 
sadząc ostatnim sposobem ziemniaki odbierze- 
my po otrąceniu wysadzonych z jednój mor- 
gi 13 szef: więcćj. I w tym względzie po- 
czynilem wiele doświadczeń mówiących za 

sadzeniem ziemniaków wyroslych i dojrza= 
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łych. Nie tylko ziemniaki, ale wielka część 
warzyw, a nawet rośliny ziarna rodzące tak 
wielką „mają silę rozradzania się, iz się ro- 
zmnażają za pomocą pojedynczych kielków 
i korzeni. Można np. dobre ziarna pszenne, 
akad; jęczmienne, owsiane, groszkowe i. t. d. 
nożem przez środek w poprzek tak prze- 
kroić, azeby w jednćj tylko części znajdy wał 
się zaródz w takim razie kazda polowa za- 
chowa siłę i własność rozmnażania sie, bo 
i z owćj połowy nie zawierającćj zarodu two- 
rzą się pod wpływem przyjaznych okoli- 
ezności nowe dwa kiełki t. j. jeden rozra- 
stający się w korzeń, a drugi tworzący ro- 
ślinę nad ziemią. Możemy przeto z kazdego 
ziarna utworzyć dwie rośliny, pomijając tę o- 
koliczność, ze przez odkladki rośliny bardzićj 
jeszcze, się rozmnażają. Rośliny takie są wpra- 
wdzie słabe; i chociaż dojrzawają na gruncie zy- 
znym pod wpływem ciepłego powietrza, dają 
jednak plon mały i niedokładny. Wieksza 
część tego rodzaju oszczędzeń nie zda się dla 
nas, my wszakże zbiór jakiegokolwiek zie- 
miopłodu nie obliczamy podług rozmnożonego 
nasienia, ale podług przestrzeni; i tam tylko 
miéjsce mieć może, gdzie ziemia órna nic nie 
kosztuje, a niedostatek jest nasienia, albo 
bardzo drogo opłacać go przychodzi. 

74 

$. 159. 

Ile ziemniaków potrzeba do zasadzenia pewnćj przestrzeni ? 

Jezeli ziemniaki sadzimy w radlonki na 
stopy szerokie, a to w odległości je- 
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dnój stopy od siebie wzdłuż radlonki tak, 
aby na kazdy: ziemniak 2 stopy kwadratówe 
przypadło; tedy potrzeba na morgę wielkich 
po części przekrajanych ziemniaków 10 do 
13 szefl:; sadząc zaś male ziemniaki albo o- 
„czka, obćjdziemy się dwoma albo trzema 
-szeflami. j 

$. 160. 
_ Jakich zachodów wymagają około siebie ziemniaki az do wybra- 

nia ich? 

Chwasty rzucające się pomiędzy ziemnią- 
„kami odbierają im wielką część pozywnosci, 
„daleko są jednak szkodliwsze zbożu następne- 
mu, gdy dojrzeją; dla czego nie należy zaniechać 
wykorzeniania ich, zwłaszcza że nader łatwo 
da się to połączyć z robotą koło ziemniaków 

; podjętą. 
Ziemniaki nie lubią być głęboko zasadzo- 

ne w stosunku do powierzchni roli, wyma- 

gają natomiast ziemi pulchnéj i wysokiego po- 

krycia, które wszakże nie od razu, ale z wol- 

„na im się daje, a to dla tego, aby ziemia ota- 

-ezajaca je wzruszyć się mogła. Chcąc role, 

ile możności, z chwastów oczyścić, a tóm sa- 

móm należycie ją wzruszyć, nie jest od rzeczy 
-w_14 dniach po zasadzeniu ziemniaków bronę 

kilka razy lekko wzdłuź radlonek przepu- 

ścić. Biorą się do tego brony bardzo lekkie 

z kolcami drewnianemi. Radlonki po włó- 

czce nie będą kończate, tylko zaokraglone 
ope Ą a A a 3748 

np. w takićj postaci CYL: Wio 

czką ta wyniszezamy po największćj części wy” 
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rastające chwasty przymusżając nasienie: ich, 
które jeszcze nie wypuściło, do wypuszczenia; 
oprócz tego sprawiamy to, ze ziemniaki nie tyl- 
ko prędzćj zéjda, ale gle ebokie radlonki otrzy- 
maja podostatkiem ziemi do następnego obsypy- 
wania ziemniaków i przygłuszenia chwastów. 
Czyli po grzbietach mamy przepuścić raz albo 
dwa razy brone, stan:roli najlepićj zdoła nam to 
wskazać; przyczóm szczególnićj na to baczyć 
trzeba, żeby ziemniaków nie wyrywać bro- 
ną z radlonek. Jeżeli jednak tu i owdzie nie- 
które wywłóczone zostały, w takim razie 
wsadzamy je za pomocą motyki. Kiedy zie 
mniaki wyrosły nad ziemię okolo 3 cali, 
właśnie jest to porą, w którćj po raz pier- 
wszy obsypywać je należy. Do tego uży- 
wamy także obsypywacza z tą różnicą, że 
jednego tylko konia do niego zakładamy, 
który jako i człowiek w bruzdzie idą. Od- 
kładnie nie zbyt daleko od siebie odsta- 
wiają się, ażeby nie zawiele dostało się zie- 
mi na młodociane rośliny. Obsypywacz ma 
być tak ustawiony, aby nie szedł za głęboko, 
niemnićj aby w bruzdach nieco órnćj ziemi 
zostało sie dla następnego obsypywania. Po 
wzruszeniu takiém roli i obsypywaniu zie- 
mniaków sporzćj one rosną tak, że po 8 
albo 14 dniach po raz drugi obsypywać je.trze- 
ba. W tym celu zapuszczamy gl ębiój radio, 
oedkładnie zaś rozstawiają się szórzćj a to 
dla tego, aby wiele ziemi z brazd w yniesé 
‘ha: ziemniaki; odkdadnie jednak nie za nadto 
rozstawić należy, gdyż- inaczćj zasy pią się 
ziemią rośliny i przygniotą; grzbiety. zaś sta- 
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ną się kończatemi, co tak jedno, jak i dru- 
gie nie mało przeszkadza pomyślnemu wzro- 
stowi roślin. Obsypane radlonki nie mają 

być ksztaltu tego LAM ale raczćj 

tego AMM - Ziemia wypchnięta przez 

odkładnie nie ma roślin zarzucać, ale ra- 

czój po kierszku krusząc się spadywać, przez- 

co radlonka nabędzie pożądanćj postaci sprzy- 

jającój wzrostowi ziemniaków. Jeżeli się 

zaś kończatą stanie, wiele to zaszkodzi 

ziemniakom szczególnićój w latach suchych, 

dószcz nie może wsiąknąć aż do korzeni ro- 

ślin i spływa z kończatego grzbietu, jakoby 

z dachu, do bruzdy. W wielu bardzo latach 

obójśdz się można bez trzeciego obsypywania 

ziemniaków, gdyż już po drugiém zaczynają 

kwitnąć i okrywają lisemi gęstemi całe pole, 

tak, że ani grzebienia ani bruzd dojrzeć nie 

można: i toto jest właśnie pożądanym sta- 

nem, w jakim się pola ziemniakami zasadzo- 

ne w téj porze znajdywać mają. Chwasty 

zaś znajdujące się na grzbietach tu i o- 

wdzie pomiędzy roślinami z łatwością wy” 

_rwane być mogą przez dzieci i kobiety. Je- 

żeli rola ziemniakami zasadzona bardzo jest 

nieczysta, i tak zachwaszczona, że zielska ro= 

le po pierwszém obronowaniu radlonek, nim 
jeszcze ziemniaki zójdą, okrywają; w takim 

razie jest rzeczą niezbędną bruzdy przed 

zéjsciem ziemniaków obsypywaczem jaknaj- 

glebiéj wzruszyć, a to za pomocą odkła= 

dni szeroko rozstawionych, przez co radlon- 
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ki stają się wysokiemi i kończatemi. W 
tym stanie zostawujemy rolę przez | kilka dni, 

_ aby chwasty zwiędły i uschly, poczém wzdłuż 
radlonek tęgo bronujemy, nim jeszcze ziem- 
niaki zéjda. "Tym sposobem niszczymy po dru- 
gi raz chwasty, a ziemniaki otrzymują czy- 
stą i spulchnioną rolę. 

"Czy ziemniaki są pewną rośliną? 

Ziemniaki należą do roślin najpewnićj- 
szych. Bo naznaczając im miójsce właściwe, 
uprawiając i mierzwiąc rolę stósownie, mo- 
żemy z pewnością przyjąć, że zbiór 13° letni 
„będzie równy dwónastu dokładnym. Lecz i 
ta roślina równie jak i kazda inna wyda po 
złćj uprawie roli średnie plony. 

$. 162. 
Czy obrywanie kwićcia przyczynia się do większego zbioru? 

Obrywanie kwiécia mające sprzyjać obfit~ 
szemu zawiązywaniu się ziemniaków tak bar- 
dzo zachwalone, nie pokazało się z doświad- 
czeń w tym względzie poczynionych ani 
szkodliwém.ani korzystném. 

$. 163. 
Czy zrzynanie naci zielonćj nie szkodzi ziemniakom, i jaką 

przynosi korzyść , jako pasza? 

Zrzynanie naci zielonéj uważano za nie- 
szkodliwe dla wzrostu roślin i zachwalano 
Ja jako dobry pokarm dla bydła rogatego, 
szczególnićj dla krów dojnych na paszę zi- 
mowę, jeżeli ją zasolimy w beczkach. Do- 
świadczenia i dokładne spostrzeżenia okażały, 
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że dopóki nać jóst: zieloą, dopóty i i ziemnia= 
ki w ziemi rosną, niemnićj, że gdy zerznię- 
ta, rosnąć -przestają. Jeżeli więc nać w eza- 
sie kwitnienia zrzynamy, zwiędną ziemnia” 
ki małe, co się ledwo zawiązały, nie Wyro- 
ną; i nie nabędą „SHy Pozmnażania sien. Je- 
żeli ja atoli pożnićj t. j. po: rekwitnieniu zie” 
mniaków zrzynamy, szkoda wprawdzie stąd 
wynikająca 1 nie będzie wielką, zrządzi jednak 
to; iż zbiór będzi ie mnićjszym. W braku lepszćj 
paszy je prawdzie bydio rogate zieloną nać, 
nie szkodzi ona, ani wołom ani krowom doj- 
nym przy dostatku suchćj paszy; krowy dojne 
jednak dają: złć, wodniste mleko, z którego 
się zła śmietana zbiera, a masło bywa nie- 
smaczne i'gorzkawe. W gospodarstwach brak 
paszy mających da się nieco usprawiedliwić 
użycie naci zielonćj dla „bydła, nie przestaje 
ona jednak : być najdroższą paszą z powodu 
tego, że zmnićjsza zbiór ziemniaków, Co do 
zasolonych liści bydło rogate dla soli, „tylko 
cheiwie je pozywa; każda inna, mnićj szko- 
dliwa roślina, + gdy zielono zostąnie zasoloną, | 
wigedjby jeszcze | przyniosła korzyści. Naé bo- 
wiem ziemniakowa ma wsobie ostrość narkoty: a 

czną; dana przeto’ bydiw rogatemu bez obfi tój 
suchój paszy sprawia wielką biegunkę i osłabia 
je. Najlepićj użyć naci na podściał pod by- 
-dło rogate, w tym celu kosimy ją kilka dni 
przed wybraniem ziemniaków; zgrabiamy W 

kupki i przed obory zwozimy. 

i $. 164. = 
"Na co trzeba haczyé w wybieraniu ziemniaków , jaki 'sposób A>: | 
a najlepszy i jak je mamy przez zimę przechować? 

W Szlasku dostawają się ziemniaki na 
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= końcu Września, a jeżeli je nie dość weze- 
= śnie zasadzono, zniewolone bywają dojrze< 
- | wać przez zimne noce i szron, jakie w tym 
tr | właśnie czasie nastają. Nać jest mieka i za 
= | pierwszym mrozem się zwarzy. Od środka pa- 
- | -zdziernika obawiać się już trzeba tęgich mro- 
= | zów: dla czego nie jest od rzeczy zacząć wy= 
d| bierać ziemniaki na końcu Września » aby 
x | skończyć do 10° Pazdziernika i ochronić je 
ój | od mrozu. Wybieranie zaś samo rozmaitym spo- 

| sobem się odbywa. Następujący uważam atoli 
|. Za najtańszy i najlepszy : obsypywaczem alboi 
ie  radłem zwyczajnem, którego grządziel na 
20 przodku spoczywa, i do którego zaprzężo- 
e- nych jest para bydląt, rozradlają sie radlonki. 
ik  Obsypywacz albo radio tak się glęboko za- 
ić puszcza, iżby lemiesz dostał się pod kierzki i 
je takowe podniósł nieprzekrawając ich. Na 
lu każdą radlonkę przeznacza się kobiéta albo 
lo dziecko z koszykiem i motyką, które z rozra- 
.0 dlonych grzbietów ziemniaki wybierają. Aby 
0- przez rozradlenie nie zasypywać ziemniaków, 
a,  rozradla się kazda trzecią radlonka, a nastę- 
0- pnie, gdy ziemniaki z nich wybrane zostały, 
j- przystępuje się do pozostałych. Do 24 wy- 
ćj bieraczy potrzeba jednego człowieka, który 
ia ziemniaki odbiera i sypie na wóż albo w 
y- miechy. Miechy w takim razie bardzo się 
hi. psują, i dlatego lepićj użyć wozów ze skrzy- 
W. miami. W braku skrzyń posłużyć nam mo- 

| że każdy inny wóz gospodarski, bylebyśmy 
_ do niego puyi pudło z desek mo- 

est | cnych, 

«
 

16 
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Tym sposobem sporo: wybierają się zie- 
mniaki, gdyz najcięższą robotę, jaką jest roz- 

radlenie. grzbietów, | wykonywa bydło pocią- 
gowe. (Gdyby się zaś jeszcze nieco ziemnia- 
ków w ziemi pozostać miało, co się rzadko 
wydarza, w takim razie wydobywają się bro- 
ną na wierzch, a następnie dzieci je zbiera- 
ją. Ziemniaki przechowują sie nie tylko 
ww piwnicach, sklepach, ale i w kopcach na 
szezérém polu, które tak mają być założone, 
aby, od mrozu i zgnicia były ziemniaki za- 
bezpieczone. Najlepszy sposób zakładania ko- 
pców jest ten: jeżeli pole, na któróm maja 
„być założone kopce, jest równe, nie trzeba 
glęboko kopać, gdyż manag woda: wczasie 
gwałtownych ulew, jako i roztopiony śnićg 
datwoby się tam zbierały. Możemy jednak 
na 4, a najwięcój na 6 cali ziemię wyko- 
pas, ie giębokość ta nie tylko nadaje kop- 
.cém wiasciwa postać, ale oddala wszelką o- 
bawę, aby się woda do nich miała dostać, 
gdyż rów otaczający je głębićj się wykopuje 
od poziomu kopców, jak, to pożnićj zobaczy= 
my. Szerokość kopca nie powinna przecho- 
dzić 7 do 8 stóp, długość zaś jego jest po” 
-lubowna, gdyż, jakakolwiek ona będzie, nie 
powiększa to tloczenia ziemniaków , ani się 

nie przyczynia do zagrzania ich. Ziemniaki 
sypią się na 3 a najwięcćj na 4 stopy W 
kształcie dachu, a każda stopa długości kop- 
ca zawiera prawie 5 szeń: pruskich. Naj- 
korzystnićj jest, gdy kazdemu kopcowi na= 
damy długość 50 stóp, który w takim ra- Pe
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zie żawierać będzie w sobie około ‘250 szefii 
mogących być z łatwością w jednym dniu do 
sklepu zwiezione. Jeżeli zaś w: jednym dniu 
ziemniaków z kopca jednego zwieść nie mo- 
zna, tedy tyle go tylko otworzyć należy, ile zie- 
mniaków w tym dniu: zwieść się da, '0- 
twór zakrywamy' sloma i ziemią, chroniąc 
przez to ziemniaki ód.mrozu. Ziemniaki złożone 
na kupę nakrywaja śię tia 4 cale słomą, naj- 
lepićj -urtéwka zanna. (sloma wywiązana z 
picników), na którą tyle ‘sie’ kladzie zie- 
mi, aby jćj wiatr nie rozwial. Po niejakim 
czasie, gdy ziemniaki wyparowały, okrywa- 
my kopiec z wszystkich stron ziemią na 2 
cale, co dostateczną jest; aby w słotnćj porze 
wilgoć się do środka nie przedarła.- Zie- 
mia rzadka ubija się fopatą. W tym sta- 

_ nie zostają kopce do tój chwili, w ktorćj o- 
bawiać się przychodzi mrozu; w razie wice 
takim rzeczą jest konieczną postarać się 6 cie- 
pléjsze dla nich pokrycie. Liście dębowe, 
brzozowe, lipowe, topolowe, lub bukowe do- >rZC > uipowe, topolowe, Lub ees Ee 
kładną są ochroną od mrozu. Lisémi tenii 
okrywamy kopiec ze wszech stron na 6. ca- 
li, około którego prowadzi się rów na’ stópę 
głęboki, a ziómią ztąd wydobytą przykrywa- 
„my liście na 2 całe; tym tylko sposobem oprą 
się ziemniaki najtęższym suchym mrożom: liście 
wszakże żadnego nie dopuszczają powietrza. 
Ziemniaki tak przechowane nie potrzeba ją 
mieć żadnych otworów do przepuszczania po- 
wietrza. "Rów poprowadzony na około Kopca 
musi być oddalony od ziemniaków uajmaićj ; 1 ** 16% i 
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o 2! stopy, gdyż inaczéj mróż z boków ła- 

two się przedrze: niemnićj o to starać się nale- 

zy, aby woda z rowu miała wolny ściek. Gdzie 

nie ma liści, trzeba słomą i ziemią, szcze- 

gólnićj zaś pierwszą grubićj pokryć. kopiec. 

Jeżeli kopce można na górkach zalozyé, tóm 

jest lepićj; w tym razie potrzeba mniéj ma- 

teryalu; do pokrycia, gdyż. je wpuścić można 

-w ziemię na: stopę lub półtory stopy; lecz i 

tu ani szórzćj ani wyżćj ziemniaków sypać 

nie należy, boby się własnym ciężarem za 
nadto zagrzały i zgnić mogly. 

+ $.. 165. 
| le ważą ziemniaki, jaką mają wartość w. stosuuku do żyta i ile 

- cenimy dojrzałą nać? 

_ Pruski szefel ziemniaków z czubem na- 
mierzony waży 100 f: Co do wartości ich 
w stosunku do żyta przyjąłem, ze 65 f: zie- 

mniaków równa się funtowi żyta. Jako po- 
karm dla ludzi i bydlat w. kazdém dobrze 
'urządzonóm gospodarstwić mają, tę wartość 
dopóty tylko, dopóki je sadzimy w przyzwoitym 

stosunku do innych rośliń, zwłaszcza do su- 

chój paszy, jakoto : siana i słomy. Sucha nać jest 
‘tylko szacowną. na podściał, 9.f: równa się 
wartości 6 f: żannćj słomy. lub, funta: żyta; 
gdyż wartość tę nadać jéj można: w każdem 
gospodarstwie przez zamienienie jćj w mierzwę* 

$. 166. 
Jaki jest zbiór srednioproporcyonalny z. morgi zasadzonćj zie” - 

mniakami, jak wielka jest jego wartość? 

Ziemniaki zasadzone na nowinie albo 2 
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roli zupełnie im odpowiadającćj, i dobrze u- 
mierzwionćj nader znaczny dają zbiór. W po- 
dobnych razach miałem nieraz z jednój morgi 
250 szef: z górą: lecz to należy do rzadkich 
przypadków, na które w tóm mićjscu nie - 
można mieć względu; musimy zatóm zbiór 
średnioproporcyonalny wynaleśdź, którym nas 
darzą ziemniaki w zmianowaniu z innemi ro= 
slinami sadzone na roli, która przez wiele 
lat nie odpoczywała i tak była umierzwioną, 
jak pod inne rośliny. Z gruntu zdatnego 
pod ziemniaki, lecz zwyczajnie umierzwione- 
go i dobrze uprawionego można mieć z morgi 
115 szef: ziemniaków, a 32 cent: suchćj 
naci. | 

Waga zbioru wynosi: 
a) 115 szfl. ziemniaków (po 100 f: szfl:) czyni . . 11,500 £: 
b) 35 cent: naci (po 110 f: centnar) czyni . . . . 385 f: 

Ogólna waga zbioru . . 11,885 f: 

Wartość zbioru wynosi: 
a) 11,500 f: ziemniaków (rachując 64 szf, 

na funt żyta) wynosi w całkowitych ; 
liczbach . . . „ « « . . . . 1769 f: wartości Żytnićj. 

.b) 385 f: naci (rachując 9.f: na funt ży- 
1a) WYRÓSŁ b ew ge eee. dO fi ee = 

Ogólna wartość zbioru 1811 f: wartości żytniej. 

czyli w szeflach, rachując szefel żyta po 83 
funty, 23 szef: 1 macka wartości żytnićj. 

Zbiór ten tak wielki dają nam te tylko 
gatunki ziemniaków, Które się najlepićj 
rodzą, bo np. ziemniaki cukrowe w niektó-- 
rych tylko latach dają połowę zbioru po- 
wyższego. Ziemniaki sadzone na ‘2° letnićj 
mierzwie darzą nas z morgi zbiorem o 20 
procentów mnićjszym. 
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U.: Bulwa (Topinambour. ) 

$. 167. 
Jakiego gruntu, jakiego mićjsca, jakiego pognojenia i jakiej 

uprawy roli potrzebują. bulwy? 

Bulwa (Helianthus tuberosus) rodzi się 
dokładnie na takićj tylko ziemi, która utrzy- 
muje w sobie wilgoć, obfituje w prachnicę 
albo tego jest nawiezioną. « W zmianowaniu 
nie gardzi zadnóm mićjscem, byle tylko do- 
brze umierzwionóm. Po nićj jare tylko: siać 
można zboże; gdyż ozime z tój saméj przy- 
czyny, co i peziemniakach, nie pewno się udaje. 

* Przysposobienie roli jako i sadzenie bulwy 
tym samym odbywa się sposobem, co i zie- 
mniaków. Co do nasienia, potrzebujemy go 
najwiecéj 5 do 6 szefli na morgę, gdyz bul- 
wy są mnićjsze od ziemniaków i nieco w 
większćj odległości od siebie się sadzą. 

$. 168. 
Jaki dają bulwy zbiór Średnioproporcyonalny, jaką mają wartość 

i ile cenimy łodygi drzewiaste i liście? 

Na roli stósownćj, obfitującój w pruchni- 
ce i nie zanadto suchćj darzy nas bulwa 
plonem, lubo nie złym, nigdy jednak takim, 
jaki ziemniaki dają; gdyż suche, zimne lata 
daleko jój bardzićj szkodzą, anizeli ziemnia” 
kom. W przecięcia lat, biorąc przynajmnićj 
ostatnie 30, zbiór 10% letni równa się 
gów dokładnym. Zbiór GEE 
ny z jednćj morgi wynosi: 
a) w bulwach 40 do 45 szefli. 
b) w liściach suchych 44 do 6 cent. 
e) w łodygach drzewiastych także suchych 5 do 6 cent. 

Bulwa zawiera zwykle w sobie 73 do 74 
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części wodnistych, a szefel z czubem namie- 
rzony waży 104 funt:. Liście zielone mają 
w czasie jesieni, nim je mróz zwarzy, 65 części 
wodnistych, łodygi zaś drzewiaste 70 części. 
Wartości bulwy wcale nie można równać 
z ziemniakami, bo zawiera mnićj części po- 
zywnych, i tylko na pokarm dla bydła uzy- 
tą być może. Liście, czyto zielone, czyto 

suche, jedzą owce i bydło rogate; nie można 
ich atoli porównać co do wartości z żadnym 
gatunkiem trawy lub dobróm sianem: zielo- 
no dane bydłu równie mu szkodzą, jak nać 
ziemniakowa. Łodygi drzewiaste, jeżeli są 
suche, służyć mogą na opał, i pod tym wzgle- 
dem w równi je można położyć z jedliną i 
świerczyną, w równćj z niemi wadze wzjętych. 
Bulwy i jój liści nie porównywałem z zy- 
tem, gdyz w nader rzadkich tylko razach 
roślina ta przyczynić się może do wydobycia 
z ziemi większych zysków. W Śląsku bul- 
wa ustąpić musiała ziemuiakom, które i więk- 
szy od nićj dają zbiór i rozmaicićj użyte być 
mogą, a nadto znacznićjszy dochód przynoszą. 

$. -169. 
Czy korzystnie jest sadzić bulwy ? 

W nowszych czasach bardzo zachwa- - 
lano bulwę. Korzyści z nićj mają być na- 
stępujące: 

a) że bulwa na kazdćj roli, czyto lichćj czy 
dobrćj, czyto górnćj czy delnćj, czyto 
ciepłój czy zimnój równie dobrze się rodzi. 

6) że się bez nawozu udaje. 
©) że chcąc przez kilka lat znakomite odbie- 
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rać plony dostateczną jest raz tylko je 
zasadzić. 

d) że bulwy i liście stanowią jeden z naj- 
celnićjszych pokarmów dla owiec i by- 
dia rogatego, i że za pomocą téj jedy= 
nie rośliny inwentarz w kazdém gospodar= 
stwie powiększyć można. 

e) że żadna inna roślina z pewnćj przestrzeni 
nie daje tak „wielkiego plonu, jak bulwa, 

| gdyż z „morgi mamy samych liści suchych 
40 i więcćj centnarów równających się 
najlepszemu sianus 

QD i że roślina ta lepidj się przechowuje 
przez zimę, aniżeli ziemniaki, gdyż wy- 
trwałą jest na mroz i. t. d. 

z wszystkich tych pochwał bardzo mała | 
tylko cząstka należy się bulwie, jakeśmy się 
z powyższego zbioru przekonać mogli. Na 
roli chudéj, nie mającój pruchnicy, nędznie 
się rodzi, na silnym nawet gruncie daje w 
drugim już roku znacznie mnićjszy, a w 
trzecim zwykle lichy zbiór , przypusciwszy, 
ze bulwe na otwartém polu zasadzilismy i z 
jednego sadzenia przez kilka lat zbierać ją 
chcemy. Bulwa lubi mićjsce ogrodzone i za- 
slonione od wiatrów, dla czego plon jój na 
otwartém , równóm, jalowém polu lichym 
jest, ale tóm bogatszym na dobrym gruncie, 
w ogrodach i i na takich mićjscach, gdzie wia- 
try nie dochodzą. Gdyby suche liście owę 
zachwalona miały wartość i gdyby ich z mor- 
gi 40 cent; mieć można, natenczas nie po- 
dobnaby bylo zaprzeczyć pierszeństwa tój 
roślinie; boby nam i ze złój ziemi taki przy- |
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niosła dochód, jakiegobysmy w przecięciu lat 
z gruntu 14 klassy obsiauego innemi roślina- 
mi nigdy mieć nie mogli. Ze bulwy zosta- 
wione przez zimę w roli rzadko kiedy zma- 
rzną, nie można zaprzeczyć; ale tóm trudniéj 
przechować wybrane, aby nie zgniły. W 
piwnicach, sklepach, dołach i kopcach bardzo 
łatwo się zagrzewają i gniją, a jeżeli je zo- 
stawimy w roli, natenczas z powodu ciągłych 
mrozów nie można ich mieć na codzienną po- 
trzebę, co wszakże jest konieczną, skoro wa- 
rzywa dla paszy zimowéj sadzimy. Z po- 
wodów tych rozumiem, ze bulwy, dopóki 
ziemniaki sadzić będziemy, zachwalić nie mo- 
gna, chyba w kraju, niedostatek drzewa opa- 
dowego mającym, gdzie zagajeń albo wcale 
zapuszczać nie można, albo gdzie nie wyra- 
stają, jak np. na brzegach morza czarnego. 

7. Kapusta. 

$...170: 
Jakićj roli, jakiego mićjsca, jakiego pognojenia wymaga kapusta? 

Kapusta, aby się udała, wymaga roli bo- 
gatćj Ww pruchnicę, mającój w sobie il i wil- 
goć, niemnićj potrzebuje tęgiego pognojenia. 
Wiele jest gatunków różniących się barwą li= 
ści, szczególnićj zaś kształtem glow. Zwy 
czajne gatunki są: 
a) mala okrągła kapusta. Głowy jéj są 

nabite, twarde i prawie kształtu kuli- 
stego, delikatną dają kapustę, która z po- 
wodu liści cienko zyikowatych smakowi- 
tym jest pokarmem dla ludzi, aszczególnićj 
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zda sią na zakiszenie. Głowy ważą 4 do 6 
£: podług tego, czy rok i zyzność zie= 
„mi „sprzyjała kapuście. Nie gardzi ona 
mnićj zwięzłą, i i mnićj tęgą ziemią i dosta- 
teczną jest rzeczą, gdy perk rozsadzeniu 
rozsady na każdą roślinę 5 do 6 stop] 
przeznaczymy. Po największćj części jest 
bialą, lubo i czerwoną kapustę tego ga- 
tunku znachodzimy. 

6) Wysoka okrąglo-kończata kapusta dzie- 
ląca się równie, jak i poprzednia, na 
czerwoną i białą, ma głowy zakończo- 
ne, które są nabite i twarde, liscie 
zaś nie «bardzo odstawają. Gatunek 
ten przestaje na tćj samój roli i prze- 
strzeni , co i poprzedzający. Głowy 
ważą również 4 do 6 f: i dają się w ten 
sam sposób użyć, co i poprzedzającego 
gatunku. 

c) Wielka kapusta odznacza się wielkością 
głów i obwodem, jaki liście jój na roli 
zajmują. Z kilku gatunków téj kapu- 
sty najzwyczajnićjsze są te: 

Kapusta wielka , okrągła u góry spła- 
szczona, i zupełnie okragla. Oba te gatunki 
mają krótkie kłącza, a głowy ich: ważą 
niekiedy 8 do 12 f: Zewnątrz są po naj- 
większćj części zielone, a wewnątrz biale; 
znachodzimy jednak i niebieskawe. © Ga- 
tunek ten udaje się na roli ilowatćj, zy- 
znój i obfitującój w pruchnice, zbiór jego nie 
wiele co większy od poprzedzających. Ro- 
śliny użyte do sadzenia potrzebują przestrze- 
ni 9 do 10 stóp kwadratowych. 
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Kapusta jakiegolwiek . gatunku. wymaga 
z wszystkich dotąd -wyliczonych roślin najte- 
zszego pognojenia, owcza mierzwa najbardzićj 
joj. słaży, a jeżeli rola nie obfituje w dawną 
ziemię roślinną, dwa razy, tak jak. zwykle, 
musi być nawiezioną. 

gay 
Jak sle przysposobia rola pod kapustę, kiedy i jak ją sadzimy? 

Równym sposobem przysposobia się rola 
pod ‘kapuste, co i pod ziemniaki i inne wa- 
rzywa. Ponieważ się atoli kapusta sadzi na 
roli zwięzłćj i po największćj części na. nizi- 
nach, trzeba przeto pod nię rolę niekiedy 
kilka razy przewrócić. Mierzwę przyoruje- 
my w jesieni, na wiosnę włóczymy, następnie 
zaś wąsko i głęboko radlimy lub téz odwra- 
camy, a to ii Guna do stanu, w jakim się 

rola znajduje:: Grunt zwięzły lepićj odwró- 
cić; robota bowiem przez to predzd się wy- 
konywa, a słota mnićj roli szkodzi. . Sposoby 
sadzenia są rozmaite, najzwyczajnićjsze są te: 
a) Sadzenie kapusty ' w: czworoboki na ró- 

wnćj płaszczyznie. W tym celu trzeba _ 
rolę bardzo dobrze uprawić, a w: wielu 
razach na wiosnę dwa razy przewrócić, 
potém wypada ją dobrze i równo uwlec, 
a w czasie sadzenia naznaczyć znaczni- 
kiem linie w wzdłuż i szerz; gdzie 
sie przecinają, sadzi się kapusta. Cel, 
jaki tu sobie zamierzamy , jest oszczę- 
dzenie pracy ręcznćj, gdyż zamiast mo- 
tyki możemy użyć radia końskiego na 
wykorzenienie: chwastów, wzruszenie i 
obsypywanie roślin. 
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4) Sadzenie w zagony. Rola orze się gle- 
boko w wąskie zagony mające 5 a naj- 
więcćj 6 stóp szerokości, bruzdy radlą 
się a ziemię znajdującą się w nich ro- 
zrzuciwszy równo łopatą po zagonie, sa- 
dzimy kapustę. Co się tyczy wzruszenia 
ziemi, może się to na zagonach tylko za 
pomocą motyki odbywać. 

c) Sadzenie w radlonki. Na roli płasko zora- 

1 

nćj robią się obsypywaczem w czasie sa- 
. . sg * 72 OM . 

dzenia wysokie radłonki, które, jezeli ostro 
są zakończone, zaokrąglają się broną prze- 
puszczoną w zdłuż nich raz albo dwa razy: 

aby taką miały postać MA/YYWY. 

Stósowną : odległość radlonkom nadajemy 
przez ustawienie radia i przez szérsze 
‘lub węższe rozstawienie odkładni, o0- 
dleglosé zaś roślin jednój od drugićj 
wzdłóż radlonek oznacza się przez mia- 
re; jaka dajemy sadzącemu. Rośliny 
tym sposobem sadzone będą miały więcój 
dobrćj ziemi, i nie tak łatwo ucierpią od 
słoty, jak gdyby je sadzono na równćj 
plaszezyznie. Radlonki ułatwiają nadto 
wytępienie chwastów, co jako i wzru- 
szenie ziemi odbywa się albo obsypy- 
waczem albo motyką; pierwszym wten- 
czas, gdy rośliny nie mają wielkich liści, 
drugą zaś, gdy liście są wyrosłe i ziemię 
zakrywają. Sposobowi temu przyznaję 
pierszeństwo nad sadzenie w czworoboki, 
bo korzyści, jakie z czworoboków osią- 
gnąć zamierzamy, t.j. aby rośliny w ka- 
zdym kierunku radłem końskim wzru- 
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szyć, mało nader znaczą, liście wszakże 
kapuściane są kruche i łamią się za naj- 
Izéjszém dotknieciem, doszedlszy przeto 
do długości 8° calowćj nie- dozwalają 
już użyć radia, nadto ściąga się ziemia 
za kazdą słotą, staje się ciężką i zi- 
mną, czego nie chybnym jest skutkiem, 
że wielka część roślin zgnije i uschnie. 
W małych gospodarstwach jako i- tam, 
gdzie nie zbywa na robotniku, zasługuje 
sadzenie w zagony dobrze zorane na pier- 
szeństwo przed sposobem pod a) opisa= 
nym i równa się całkiem sposobowi pod 
c) wskazanemu; gdyż zbiór większy wy- 
nagradza wydatki łozone na większą li- 
czbę robotnika, jakiego” tu potrzeba. 
Glównemi wrogami: kapusty są: gąsie- 
nice, miodunka i chwasty. Na wytępie- 
nie pierwszych nie znam. żadnego sposo- 
bu, jakkolwiek wiele ich zachwalano. 
Chwasty. zaś łatwo wykorzenić można, 
już to przez stósowną roli uprawę przed 

sadzeniem, już to przez motykę po za- 
sadzeniu rozsady. Kapustę zwykliśmy 
sadzić w ostatnich dniach Maja lub pier- 
wszych Czerwca. Kto ją w wielkićj 
ilości sadzi, musi siać. rozsadę, dla któ- 
rój obiera się grunt silny, głęboko, sko- 
pany i od chwastów czysty ; nie ma on 
jednak być świćzo umierzwionym; gdyż 
przez to zbytby się chwasty rzucały. „Na- 
sienie kapuściane sieje - sie zwyezajtym 
sposobem - w” zagony skopane, w końcu 
Marca, najpóżnićj na początku Kwietnia, 
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ay yagrabia i sie. Na roli zachwaszczonćj, 
lepićj siać w rzędy, gdyż tym sposobem 
ulatwia się wyczyszczónie i spulchnienie 
se ielkość zbioru zawisła nie ma- 
ło od dobrego nasienia i rozsady. Ku- 
pując nasienie i rozsadę wystawiamy się 
„pa niepewność, dla czego najbezpićcznićj 
i najlepićj siać rozsady tyle, ile potrzeba. 
Wszelkie nasienie wzięte z kapusty za 
wcześnie kwitnącćj, wyda niedokladna 
tylko roślinę: bo kwitła w czasie, gdy 
rosnąć miała w glowę i dla tego na pa- 
szę tylko dla bydła użyć się da. Na na- 
sienie przeto brać mamy najpięknićjsze 
glowy z poządanemi „własnościami. 

$. 172. 
, Czy kapusta jest pewną rośliną ? 

Kapusta jest rośliną niepewną; na odpo- 
wiednim sobie gruncie zasadzona daje w 4 
latach trzy tylko dobre zbiory. 

5.473. 
Jaki daje zbiór średnioproporcyonalny morga zasadzona kapustą 

i jak go mamy cenić? 

Kapusta daje wprawdzie w latach uro- 
dzajnych znakomity zbiór > Ww przecięciu je- 

--dnak nie wynosi on więcój z morgi nad 160 
Cent: w głowach, i 20 Cent: liści. 
W karmieniu nią bydła równa się 15 f: kapusty trzem funtóm siana 

- » Jub funtowi żyta, przeto daje morga w plonie 1173 £: wart.żytnićj. 
Do tego przydać pa wartość 20 cent, liści 

"7 wynoszącą (184£:—— 3 f: sianalub funtowi 
ry zeru woki bree ee 118 —  — 

Ogólna wartość zbioru -«~ . 1291 f£: wart. tyanid. 

ożył: w szełłach 15 szef: 8 mack: wartości 
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żytnićj. Kapuste tam: tylko sadzić wypada, 
gdzie grunt szczególnićj pod nię jest zdatny, 
bo tu staje się nieco pewnićjszą. 

§ 174. 
Jaki użytek mamy z liści kapuścianych ? 

. Zielone soczyste liście wtenczas tylko są dla 
dojnych krów dobrą paszą, gdy obok nich siano 
się daje. Samemi zaś liśćmi zywione krowy 
złe, wodniste dają mleko, z którego się mało 
tylko śmietany zbiéra. Dodawszy atoli dzien- 
nie 5 do 6 funt: siana każdćj krowie, otrzy- 
mamy smakowite i tłuste mleko. Zawczesne 
obieranie zielonych. liści, jak to w wiélu go- 
spodarstwach już w Lipcu lub na początku 
Sierpnia się dzieje, bardzo szkodzi kapuście, 
dla czego nie wypadałoby rychlé liści obie- 
rać, aż brzegi ich zźółkną i zwiędną. Z li- 
ści suszonych większy nierównie mamy uzy- 
tek, jak z zielono spaszonych; bo w czasie 
zimy dzielnie nam idą w pomoc w karmie- 
niu krów, gdyż funt suchych liści ugotowa- 
nych lub naparzonych czyni z 15 f: wody 
polewkę bardzo pożywną, która letnie kro- 
wom dana polepsza mleko. 2 funt: po- 
dobnych liści użytych na polewkę: równa 
się trzem funtóm siana albo funtowi Zyta. 
Gdy atoli w takićj cenie użyć ich tylko mo- 
Żna dla krów dojnych, wypadało przeto w 
porównaniu z żytem mniójszą im nieco na- 
znaczyć wartość i dla tego 24 funta liści su 
chych równa się funtowi żyta. Jak z. jednój 
strony unikać należy obierania zielonych li- 
ści, jeżeli chcemy z kapusty bogate odbierać 

\ 

x > 
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plony; tak z drugićj strony zbieranie i obie= 
ranie zźólkłych liści nie dość można zachwa- 
lić. Zebranie ich wymaga niewielkiego mo- 
zolu, składają się bowiem na miójscu su- 
chóm, przewiewnóm i przewracają czasami, 
aż uschną. -Zielonć kłącza, na których głó- 
wki rosną, są także pozywna paszą zimową 
dla krów dojnych: po zebraniu kapusty skła- 
dają się na suchóm midjscu, gdzie zostać mogą 
aż do zimy, w którym to czasie oddzielają się 
od korzonków i przecinają siekierą na krzyż. 
Poczóm się gotują i dają krowom w polewce, 
która, eo do pożywności swojćj, równa się 
prawie polewce z otrąb. Przechowanie kłącza | 
bardzo jest łatwe, bo mu mrozy nie szkodzą. 

SPT 
Jakim sposobem dojść do dobrego nasienia i dobrćj rozsady? | 

Aby rozsada była dobra, starać się win- 

nismy przedewszystkiém o dobre nasienie, 

które wyborowćj dobroci przez to otrzymać 

możemy, gdy wysadki na nasienie przezna- 

czone z kłączami i korzeniami przed zimą 

jeszcze na zagon głęboko skopany przesa- 

dzimy; dzieje się to w następujący sposób: 
Skopany zagon wynosimy ziemią z bruzd 

wziętą, rozruzając ją równo po nim. Dla 

każdój wysadki robimy dołek tak głęboki, 
jak cała roślina z główką, kłączem i korze- 

niem; prócz tego przeznacza się na nię 

stóp [[]. Poczóm wsadza się cała wysadka 
wraz z głową w dołek i nakrywa się ziemią 
na cal. Ziemię z wszystkich stron się u- 

bija, ażeby okolo wysadek żadnego próżnego | 
|
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nie było mićjsca. W tym stanie zostawiają 
się aż do chwili, w którćj mrozy nastają; w 
téj porze nakrywa się cały żagon liśćmi na 
6 cali, na które sypiemy na 2 cale ziemi, 
przez co się wysadki od mrozów otulają. W 
niedostatku liści mozna użyć mierzwy. Za 
zbliżeniem się wiosny, gdy mrozy zwolniały, 
zdéjmujemy z zagonu ziemię będącą na li- 
ściach albo mierzwie, a późnićj, (zwykle w 
końcu Marca) i mierzwę. Ziemię około wy- 
sadki spulchniamy a w razie potrzeby t. j. 
gdyby główki miały być nagnile, na kilka ca- 
li wybieramy; poczém wyrastają z nich mocne, 
wysokie wypustki, które dokładnie rozkwitną 
a następnie wielkie wydadzą strączki zawie- 
rające ziarna nasienne, które są daleko cię- 
zsze i większe od zwyczajnego nasienia i ro- 
dzą na rok przyszły najpięknićjszą rozsadę. 
Gdy nasienie dojrzalo, zrzynają się wysadki 
przy ziemi, składają w przewiewne miéjsce i 
tak długo tam zostawują, aż nasienie zupelnie 
dojrzeje i przeschnie.  Kłącza kapusciane tym 
samym sposobem zasadzone wydają dobre na- 
sienie. Przekładam jednak wysadki, bo lepsze 
rodzą nasienie. 

X. Brukie w. 

$. 176. 

Na jakim gruncie, na jakiém mićjscu udaje się brukiew i ja- 
kiego wymaga pognojenia roli? 

Wiele jest wprawdzie gatunków brukwi, 
najcelnićjsza jednak z nich dająca największe 
plony jest brukiew zwyczajna wielka, mająca 
białą łupinę i biały ośródek, Z powodu tego - 

1% 
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o nićj tylko « shcę mówić; zwłaszcza, że tego ga- 
tunku najwięcćj sadzą. Na jędrnym, piaszczy- 
sto -gliniastym gruncie, mającym spód prze- 
puszczający najbujnićj „rośnie; wymaga wpra- 
wdzie tęgo pognojonćj roli, nie lubi atoli 
mierzwy nierozpuszczonćj; dla czego „wypada 
rolę w jesieni umierzwić, aby nawóz przed 
zasadzeniem brukwi rozpuścił się i z ziemią 
za pomocą dobrćj uprawy zmieszal. Brukiew 
zasadzona na świóżo „wywiezionćj mierzwie 
bywa robaczywą, a jeżeli nadto ziemia za- 
wiera w sobie części żelazne dostaje plam - 
rdzawych i dla tego jest niesmaczna; udaje 
się ona i na gruncie piaszczystym, byle tylko 
był jędrny i miał wilgoć i przyjazne położenie. 

STU 
Jakićj uprawy roli wymaga brukiew, jak ją sadzimy i jak 

Sie obchodzimy z nią aż do sprzętu jéj? 

Przygotowanie roli od jesieni aż do dnia 
zasadzenia brukwi jest to samo, co pod ka- — 
pustę; rolę jednak głęboko uprawić wypada, 
gdyż od tego zawisła dobroć i wielkość bru- 
kwi. Sadzimy ją w końcu Maja i na po- 
czątku Czerwca. Przekonalem się, ze ją mo= 
zna sadzić z korzyścią, jak kapustę , W za0= 
kraglone radlonki, bo tym sposobem otrzyma 
więcój dobrćj ziemi a roboty dalsze około 
niój znacznie się ułatwiają. W małych gospo- 
darstwach, w których jędnę albo dwie tylko 
morgi brukwią zasadzają, nie można bynaj- 
mnićj ganić wąskich i wyniesionych zago- 
nów; gdyż robotę > jakićj wymaga wyrzu- 
canie ziemi z bruzd na zagony, sowicie Wy= 
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nagradza „bogaty plon. Brukiew sadzi się nie- 
co gęścićj, aniżeli kapustę, bo 5 stóp kwa- 
dratowych wystarczy na każdą. Jezeli rozsada 

za długie ma korzonki, tedy się nieco przy- 
cinają; także lepićj jest, zasadzić ja po- 
chylo w ziemi, anizeli prosto; gdyz w osta- 
tnim razie zgina się korzeń i dla tego bru- 
kiew nie pięknie wyrasta. Pulchnosé ziemi 
na okolo brukwi i czystość roli nader się 
przyczynia do bujnego wzrostu téj rosliny. 

Zwykle obsy puje się ją, co bardzo jest korzy- 
stnóm > gdy ja zasadzono na roli nie R 
uprawionćj; w razie zaś przeciwnym (t. j. gdzi 
rola do takićj głębokości by: da doprawiona, “ 
kiój brukiew wymaga) nie potrzeba jćj obra- 
dlać, ale ty lko ziemię wzruszy ©; bo brukiew 
mnićj cierpiąc od suszy pewnićj się uda, ani- 
zel gdy ją obradlono. 

$. 178. 
Jakim sposobem dojść do dobrego nasienia i rozsady? 

Dobre nasienie koniecznym jest warun- 
kiem dobréj brukwi, bo bardzo często jedyną 

przyczyną niedoboru jest złe nasienie, wzięte 

z brukwi zawcześnie kwitnącćj. Zagony siu- | 

zące do przesadzenia wy: sadek robią się tym 

samym sposobem, jak pod kapustę. ZL każ- 

dego gatunku brukwi, jakićj sobie życzy. my; 

obierają się najdokładnićjsze na nasienie, li- 

ście ich nie zrzynają się, ale ręką ury wają, 

dalćj wsadza się cała wysadka w zagon i na- 

krywa ziemią na cal, poczém kładą sie liscie 

lub mierzwa, i zbiera się nasienie, zupelnie 

tym samym sposobem, jak. z kapusty. Ro- 
17” 
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le, na którój się wcześnie na wiosnę lub 
na końcu Marca, a najpóźnićj na początku 
Kwietnia sieje; trzeba przed zimą, ile moz- 
ności, glęboko skopać i z chwastów wyczy= 
ścić. Pod rozsadę obiera się ziemia rodzajna, 
będąca w położeniu ciepłóm i obfitująca w 
pruchnicę dawną: bo swiéza mierzwa spro- 
wadza pchle ziemną, nadto jest przyczyną, 

"że korzonki roślin guzy i narośle dostają. 
Gdzie rola nie jest czystą ed chwastów, sićj- 
ba w rzędy na 6 lub 8 cali od siebie odle- 
gle, zasługuje na pierszeństwo przed zwy- 
czajną; gdyż ułatwia spulchnienie ziemi i wy- 
pelenie chwastów. 

$. 179. 
Czy brukiew jest pewną rośliną ? 

I brukwi nie można policzyć do roślin 
pewnych; głównemi jój wrogami są gąsienice 
i miodunka. W przecięciu lat pięcioletnie 
żniwa równają się czteróm dokładnym, 

$. 180. 
Jaką wartość ma brukiew i jéj liść? 

Brukiew jest jedną z najwybornićjszych 
roślin służących za pokarm dla ludzi, szcze- 
gólnićj jednak dla bydła karmnego i krów. 
W karmieniu bydła 9 f: brukwi równa się 
3 f: siana czyli funtowi żyta, a 17 f: zielo- 
nych liści ma wartość 3 f: siana czyli funta 
żyta. Suche liście dają, równie jak kapu- 
ściane, wyborną paszę zimową, bo 2% f: 0- 
płaca się przez krowy w cenie 3 f: siana 
albo funta żyta. Liście brukiewne pierwsze 
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trzymają mićjsce między wszelką zielenizną, 
bo będąc mnićj wodniste więcćj dają poży- 
wienia. Krowy żywione niemi dają mleko 
i masło smaczne i słodkawe. 

$. 181. 
fle wynosi zbiór średnioproporcyonalny z morgi brukwią zasadzo» 

ny i jaka jest jego wartość? 

Naznaczy wszy brukwi stósowne mićjsce 
i uprawiw szy pod nię starannie rolę może- 
my przyjąć, że. po otrąceniu lat nieurodzaj- 
nych, daje morga w przecięciu 140 cent: bru- 

_kwi i 18 cent: zielonych liści. 
Wartość zbioru wynosi: 

a) 140 cent: brukwi (Qf: = funtowi żytajyszyni 1711 £: wartości 
żytniej. 

b) 18 cent: zielonych liści (17 £: — funtowiżyta) czyni 116 — — 

Qgólna wartość zbioru  1827£: wart:żyte 

Czyli w.szeflach (szef: zyta po 83 f:) 22 
szef: wartości żytnićj. 

$. 182. 
Jak przez zimę najlepićj przechować brukiew? 

Brukiew łatwo gnije i dla tego trudno 
ją przez zimę przechować. Zwykle się w 
sklepach i kopcach przechowuje. W kupach 
wielkich predzéj się zagrzewa i gnije: dla. 
czego tyle jój tylko do sklepów zwieść wy- 
pada, ile na jeden albo dwa miesiące potrze- 
ba; reszta się zaś składa na otwartóm polu 
w kopce dlugie i wąskie, które się tym 
sposobem robią, i nakrywają, co i ziemnia- 
ki; przyczóm jednak na to szezególnićj ba- 
czyć należy, aby ich nie zawcześnie przed 
mrozem i nie zacieplo otulać. Brukiew cie- 



nićj sypać wypada od ziemniaków, najwięcój 
na 2 Stopy gdyż inaczójby się przez wła- 
sny ciężar zagrzała i zgniła. Mimo najwiek- 
szego starania zgnije brukiew przez zimę, i 
dla tego to na nię, jako na paszę zimową, z 
pewnością liczyć nie można. I toto jedyną 
jest przyczyną, dla czego brukwi w wielkiój 
ilości sadzić nie wypada na paszę dla bydła. 
Kto przeto brukiew przeznaczoną dla bydła 
na początku zimy spasie, ten najlepićj sobie 
jeszcze postapi. Nie raz wprawdzie utrzy. my- 
wano, że brukiew wytrwala jest na mróz i że 

ją przez zimę w roli zostawić można; to 
jednak w tych tylko okolicach może mieć 
mićjsce, w których zima jest wolnićjszą, ani- 
żeli u nas, gdzie ziemia na kilka stóp pra- 
wie zawsze zmarznie. 

Y. Kalarepa. 

$. 183. 

Czy kalarepę sadzić wypada na paszę dla bydła? 

Kalarepa wymaga rodzanóćj w pruchnicę 
obfitującój, piaszczysto - gliniastćj roli, która 
oprócz tego tęgo musi być nawiezioną. W or 
góle mniójszą ona jest od brukwi i mnićj 
waży; zda się więcój na potrawy, aniżeli na 
pokarm dla bydła. Właściwe dla nićj mićj- 
sce są ogrody, a nie pola. Spaszona bydłem 
wraz z „iśćmi równą ma wartość z brukwią. 
Zbiór jej, jednak mnićjszy o 4 i dla tego nie 
wypada jój sadzić na paszę dla bydła, 



w
 

w
 

w
e
 
M
e
m
e
s
 
|
 

263 

Z. Buraki (Ćwikła). 

$. 184. 

Jakiego gruntu, jakiego mićjsca i jakiego pognojenia roli wymagają 
buraki ? 

Wiele jest odmian buraków pochodzących 
zapewne © „przez pomieszanie pyłku białój i 
czerwonćj ćwikły. Czerwona ćwikła ma o- 
śródek ciemno czerwony i takiez liscie; biała 
zaś ma ośródek biały, białą dupinę i zielo- 
ne liście z takiemiż zylkami. Barwa korze- 
ni stósuje się po większćj części do koloru 
Bści i ial ; jezeli np. liscie maja czerwone 
żyłki, tedy ¢wikla w środku jest czerwoną, 
albo, jeżeli żyłki: zielonych liści są blado czer- 
wone w końcach, tedy éwikla w środku 
zwykle bywa kal, i ma cienką, czerwoną 
Tupinę. Zbiór ówikły czerwonćj jest naj- 
mnićjszy » białćj zas największy. Najpoży- 
wnićjszą dla bydla jest biala, jako i ta, która 
ma blado-czerwoną łupinę: z tego téz powo- 
du o tych gatunkach "mowić tu będziemy. 
Grunt pod buraki ma obfitować w pruchni- 

cę, wilgoć utrzymy wać i nie zanadto być 

zwięzłym; najwłaściwszy jest piaszczysto g ehi- 

niasty ze spodem przepuszczający m. © hoąe 
aby buraki się udały, tęgo pod nie mierzwić 
potrzeba, mierzwa atoli ma się przed zasadze- 
niem ich rozpuścić i z ziemią zmieszać, Ja- 
kiekolwiek w zmianowaniu naznaczyńy bu- 

rakom mićjsce, przecięż się rodzą, byle tylko 
roła w sile była i wilgoć miała potrzebną. 
Po nich udaje się każde zboże latowe, rza- 
dko kiedy ozime, gdyż rola jest za pora 
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i zwykle za suchą, siów zaś ożiminy zapóźno 
się odbywa; bo buraki w tenczas się zbiera- 
ja, gdy zboże ozime w stósownój porze za- 
siane zwykło miewać 3 do 4 listków. 

$. 185. 

Jak mamy rolę przygotować na buraki, i jak je sadzimy? 

Przysposabiamy i mierzwimy rolę tym 
samym sposobem, co pod kapustę; gdyż i bu- 
raki wymagają troskiwój i glębokićj uprawy. 
Sadzimy je ile możności, jaknajwcześnićj, je- 
żeli rozsadę mamy, a to podobnież jak ka- 
pustę. (wikła' potrzebuje przestrzeni 5 stóp 
kwadratowych, bo się liście jćj bardzo roz- 
rzucają; jeżeli więc nie ma podostatkiem mićj- 
sca, nie dziw, że drobną będzie. Buraki z 
wszystkich warzyw najdłuższą mają porę ży- 
cia, chcąc przeto bogate zbierać plony, trzeba 
o to się postarać, aby miały dostateczny czas do 
dokładnego rozwinięcia się. Największy zbiór, 
azatém i największe buraki mamy w tenczas, 
gdy wyrosły z nasienia bez przesadzania ich. 
Do tego wszakże przedewszystkićm należy rolę 
z chwastów wyczyścić, gdyż ziarna nasienne 
długi czas leżę w ziemi nim zójdą; jeżeli 
więc rola nie jest czystą, tedy pelenie i oko- 
pywanie więcćj kosztuje, aniżeli wynosi war- 
tość plonu przez pracę tę powiększonego. Na 
wielkich przeto spłazach sadzenie ćwikly ma 
pierszeństwo przed pierwszym sposobem, bo 
tutaj rolę za pomocą pluga i brony lepićj 
oczyścić można. Jeżeli rozsada długie ma 
korzonki, natenczas odlamują się ich końce 
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podobnie jek u brukwi, rozsada zaś. sadzi się 
pionowo. 

$. 186. 

Jakićj troskliwości wymaga po nas Świkła od dnia sadzenia aż do 
zebrania 46)? 

Jeżeli rola jest czystaipulchna, natenczas éwi- 
kła nie większćj wymaga troskliwości od bruk- 
wi i obywa się bez obsypywania, byle tylka 
przed zasadzeniem jéj rola stósownie glebo- 
ko uprawioną była. Wyczyszczenie i wzru- 
szenie roli odbywa się po zasadzeniu powięk- 
szój części motyką; liście będąc nader kru- 
che Tamia się za najmnićjszem dotknięciem 
rz té to przyczyny radła mało co użyć 
można. Dolne tylko liście oblamuja się bez 
uszczerbku wtenczas, gdy zólknać zaczyna- 
je, obrywając ich zaś więcćj zbierzemy male 
i drzewiaste éwildy. 

§. 187. 
Na co należy baczyć, aby dojść do dobrego nasienia burakowego 

: i rozsady? 

Buraki obrane dla wydania nasienia prze- 
sadzaja sie w jesieni w zagon na to przez- 
naczony i nakrywają się ziemią na cal, od 
mrozów otulają się tym samym sposobem, co 
kapusta i brukiew. Na wiosnę zdejmuje się 
pokrycie zimowe i tyle się ziemi z garnia, 
aby wierzchnia cwikły część z zagonu wy- 
stawała. Nasienie burakowe zebrane w ten 
sam sposób co kapuściane, nie małe ma za- 
lety i ile możności rychło na rozsadę za- 
siane być musi. W tym celu obiera się grunt 
podobny, co pod kapustę, 
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$. 188. 
Czy bnraki są rośliną pewaą ? 

Buraki nie walczą, jak inne warzywa, z 
gasienicami i miodunką, i najpewnićj się udają 
z wszystkich gatunków rzep, byle ty Iko na 
odpowiednićj im ziemi zasadzone były. Po 
wieloletnióm doświadczeniu przekonalem się, 
że w 8 latach na 7 urodzajów z niejaką pe- 
wnością liczyć można. 

$. 189. 
Jaką mają wartość buraki i liście ich? 

Buraki są z wszelkićj paszy zimowćj naj- 
soczystszą i najlepszą dla bydła rogatego i 
owiec, szczególnićj dla krów dojnych; nadto 
przechowują się najlepićj przez zimę, Fr nie 
gniją, chociaż zawierają w= sobie 87 do 88 
ezęści wodnistych. A ia co do wagi 
mnigj sa pozywne od ziemniaków; jednako- 
woz nie mając ostrości narkotycznćj bez oba- 
wy spaszone być mogą w większćj od zie- 
mniaków ilości. Gotowane buraki służą za 
posilną, slodka i smaczną polewkę dla krów 
dojnych, które od niój smakowite daja mle- 
ko i maslo. Liść zaś zielony, mało ma, po- 
żywienia » dany krowom bez innéj paszy 
sprawia biegunke, nadto mleko jest wodni- 
ste i zle; dla tego w ten czas tylko da sie 
z pożytkiem użyć na paszę, kiedy go na- 
przemian z zieloną koniczyną, sianem, lul 
dobrą słomą jarą bydlętom zakładamy; np. 
w tym stosunku: 40 f: liści burakówych, 40 f: 
zielonćj koniczyny i 5 f: siana, co nietylko 
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dostatecznym jest dziennym pokarmem dla 

jednój krowy, ale nadto żadnych złych sku- 

tków za sobą nie pociąga. Do ususzenia nie 
zda się .liść burakowy, bo sie zamienia na 

pruchno mało pożywienia dające: z tójtp przy- 

czyny świeżo go spaść należy. Pórownywa- 
jąc buraki i sie ich z inną paszą, przeko- 

nałem się, że Il f: buraków równa się W 

karmieniu bydła trzem f: siana dobrego , a 
18; f: liści zielonych trzem funtom siana lub 
funtowi zy ta. 

$. 190. 
Jak wielkim jest zbiór średnioproporcyonalny z morgi burakami 

zasadzonćj i jaką ma wartosé? 

Buraki na właściwóm mićjscu i w czas 
zasadzone dają w przecięciu lat z morgi 150 
cent: ćwikły i 35 cent: zielonych liści. 

"Wartość zbioru wynosi: 
a) 150 cent: ćwikły = f: = funtowi żyta) -. 

czyni. « + + + + . J500f: wartości zytnićj, 
b) 35 cent: zielonych Jiżci (183 £: — funto-- 

wi żyta) czyni . + -« '« + „ » « 208 f: — — 

Ogólna wartość zbioru 1708 f: wartości żytnićj. 

Czyii w szeflach (szefel po 83 f:) 20 szefli 
9 mac: wartości żytnićj. . 

Dochód ten wielki przynoszą nam buraki, 
równie jak i inne warzywa na paszę służaiie 
w ten czas tylko, gdy: pasza sucha w przy- 

zwoitym zostaje stosunku do ściółki. 

$. 191. 
Czy przez obieranie zielonych liści większy mamy pożytek 

z buraków? 

Jeżeli się od czasu do czasu obrywają li- 
ście dolne, zólknąć zaczynające, nie szkodzi 
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to burakom, bo i w tym razie morga wyda 
tyle, ileśmy wyżćj wykazali, t. j. 35 cent: 
liści zielonych; gdy się atoli buraki za nadto 
z liści obierają, wiele tracą; gdyż nie wyra- 
stają, stają się, drzewiastemi i zawierają w 
sobie mnićj pożywności. Rzadko kiedy u- 
zytek % liści burakowych przekładać mo- 
żna nad dochód, jaki przynosi zupelnie wy- 
rosła ćwikła.  Zaopatrzyć się w soczystą 
paszę zimową jest wszakże nader ważną 
rzeczą; brak zaś jój w czasie lata mnićj- 
szym kosztem da się zastąpić czóm inném. 
Kiedy atoli zwazymy, że przez zbyteczne 
obrywanie liści dwa razy tyle z nich zbie- 
rzemy, ile zwyczajnie, t.j. 70 cent:, ale na- 
tomiast buraki o } mnićj ważą tak ze morga 
zamiast 150 wyda tylko 100 cent:; tedy do- 
chód z morgi wynosi tylko 1416 f: warto- 
Sci żytnićj. Niedobór 292 f: wartości żytnićj 
powstał właśnie ze zbytniego obłamywania 
liści burakowych. 

$. 192. 
Jakim sposobem najlepićj przechować przez zimę buraki? 

Buraki można latwo przechować przez 
zimę w piwnicach, albo innych mićjscach 
nieprzystępnych mrozom, bylebyśmy ich tylko 
w nie zbyt wielkich kupach składali. Jeżeli 
buraki na czas dłuższy mają być zachowane, 
tedy zostawiają im się korzonki poboczne i nie 
obcina się naci za blisko éwikly. Równie 
datwo, jak ziemniaki, można je przechować 
w kopcach; nie należy ich jednak ani w wielkich 
składać kupach, ani zbyt ciepło otulać. Prze- 
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konałem się, że najstósownićj nakrywają się 
ziemią , a za nastaniem mrozów tęgich słomą. 

Że na tę slomę nieco ziemi się sypie, samo 
się rozumie. 

a) March e w. 

$. 193. 
Na jakim gruncie > na jakićm mićjscn udaje się marchew, jakiego 

wymaga pognojenia roli? 

Największym plonem darzy nas marchew 
na niskim, piaszczystym gruncie, który w 
pruchnicę obfituje i spód ma przepuszczają- 
cy. Jeżeli się ma udać trzeba rolę, ile mo- 
Zności, z wszelkich chwastów wyczyścić; naj- 
właściwićj sieje się na 2 letnićj mierzwie po 
roślinach okopowych, nie lubi bowiem świć- 
żćj mierzwy, od którćj zwykle dostaje plam. 
rdzawych, mianowicie wtenczas, gdy grunt 
zawiera w sobie rudę żelazną. Rodzi się także 
po pszenicy i życie, pod które gnojono, a w 
niektórych okolicach sieją ją nawet ze zbo- 
żem jaróm; w takim razie wyrywa się ścier- 
nisko po zebraniu jarzyny, poezém się zie= 

mia naokolo marchwi spulchnia i z chwa- 
stów oczyszcza. Plon z nićj jest wprawdzie 
nie zły, chociaż jój tym sposobem w wielkićj 
ilości siać nie można; bo wyrywanie ścier- 
niska, jako i wzruszenie i wyczyszczenie roli 
wiele pracy ręcznój wymaga, 

$. 194. 
Jakićj uprawy roli wymaga marchew, ile na pewną przestrzeń po= 
trzeba nasienia i jak mamy 'chódzić około nićj aż do zebrania? 

Aby się marchew udała, potrzeba, żeby: 
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rola glęboko była uprawioną i czystą od chwa- 
stow. Zasiana po warzywach, pod które 
gnojono » wymaga dwóch ty Iko órek. W je- 
sieni orze się rola, ile możności, gleboko w 
zagony wyniesione mające 5 lub 6 stóp sze- 
rokości, na wiosnę zaś, skoro tylko pogoda 
sprzyja, włóczy się, a „następnie orze się tak 
glęboko, jak tego ziemia órna dozwala; przy- 
czóm, jak się samo przeż się rozumie, Zago-= 
ny się przekladaja, tak ze ‘na miéjsce g grzbie- 
tów przypadną bruzdy i przeciwnie. Órka 
ostatnia, jako i siów odbywają się na końcu 
Marca, a, jeżeli pogoda nie dozwala, na po- 
czątku Kwietnia. Marchew wymaga pulch-' 
néj i sypkićj roli, dla czego przed sićjbą za- 
gony dobrze uwlec należy, a jezeli ją w rzę= 
dy siejemy, robią się wdluź zagonu moty ka’ 
mate bruzdy w odległości 8 do: 9 cali. Po- 
czóm sieje się w te brizdys a następnie gra- 
biami albo lekką mala broną wzdłuż zagonu. 
nasienie zawlec wy pada. Marchew potrzebuje 
lekkiego tylko pokrycia, i z téj to przyczya 
sny robią się bruzdy nie głębsze nad 2 cale. 
Kto chce motyką ziemią wzruszyć i wyczy= 
scić, tedy nie jest od rzeczy, gdy marchew za- 
sieje w rzędy w poprzek zagonu zrobione; 
bo to ulatwia robotę ręczną. Na morge po- 
trzeba do posiania 3 do 4 f: nasienia, które 
częstokroć do swego zćjscia 5 do 6 tygodni 
potrzebuje. Z powodu tego chwasty prędzćj 
się rzucają, które aby się marchew udała, 
mają być przed zéjsciem jćj wypelone; aże 
wyniszczenie chwastów uskutecznienóm tyl- 
ko być może uprawą rzędową, słusznie te- 
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dy sićjba w rzędy pierszeństwo ma przed 
zwyczajną. Marchew nie lubi gęsto rosnąć, 

trzeba przeto rośliny za gęsto stojące po- 

przerywać, jako i o to się starać, aby rola 
czystą i pulchną była. Lubo rozmaitym spo- 

sobem siałem marchew, przekonałem się je- 

dnak, że sićjba w rzędy na zagonach najko- 

*rzystnićjszą jest. Oszczędzenie roboty ręcznćj, 

jaką za pomocą narzędzi zaprzężnych chciano 

osiągnąć, nie wiele znaczy; rośliny bówiem 

na początku są nader małe, a w czasie, gdy 

pelenie chwastów i wzruszenie roli jest ko- 

niecznem , powiększćj części niewidzialne; 

nadto nie lubią być ziemią nakryte, ale wy- 

magają, aby rola była spulchniona, do czego 

najlepićj użyć motyki; większy plon wszakze 

| wynagradza sowicie wydatki Jozone na re- 

eznq robote. 
§. 195. 

Z jaka pewnoscia liczyć możemy na dokładny zbiór marchwi? 

Jedynym wrogiem marchwi. są. chwasty, 

zasiana przeto na odpowiednićm sobie mićjscu 

może być do najpewnićjszych roślin policzo- 

ną: bo w przecięcia daje w 9 latach osm 

dokładnych plonow. 

§. 196. 
Jak przechowuje się najlepićj marchew przez zimę? 

~ Nader trudno zachować marchew przez 
zimę od zgnicia, nie wypada jój przeto w 
wielkie sypać kupy. W sklepach albo piwni- 
cach najlepićj się jeszcze przechowuje, gdy 
warstami w piasku leży. Naci nie należy 

tuż przy marchwi urzynać, gdyż kazde jćj nad- 
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werężenie przyspiesza zgnieliznę. Jeżeli mar- 
chew tak w warstwy ulozymy, że głó- 
wki jćj wolne będą od piasku; najdłuzćj po- 
dobno oprze się zgnieliznie. Zachowuje się 
ona także w kopcach na polu, gdzie się ró- 
wnićż warstami układa i piaskiem nakry- | 
wa; nie trzeba jéj jednak składać w wiel- 
kie kupy, bo tym sposobem prędzój gnić za- | 
czyna. Kopce nakrywają sie tak, jak i zie- 
mniaki. Pomimo to trudno jest bardzo wiel-— 
ką ilość marchwi przez zimę przechować, i | 
nigdy nato ubezpieczać się nie można, że zi- 
mę przetrwa, i z téj to przyczyny rozumiem, 
iz marchwi, jako paszy zimowé nie można 
wielkim gospodarstwom zalecać. 

$ 107. 
Jaką wartość ma marchew i nać jéj? 

Marchew jest wprawdzie dla ludzi i by- 
dla zdrowym pokarmem zawierającym w so- 
bie 87 do 88 części wodnistych, nie przyno- 
si jednak podług doświadczeń, jakie w tym 
względzie poczynilem, tak wielkich korzyści 
w karmieniu nią bydła, jak często, utrzymy- 
wano. Porównywając ją z inną paszą prze- 
konałem się, że 1ł f: marchwi ma wartość 
3 funt: siana dobrego albo funta żyta; przy- 
puściwszy, że przyzwoity zachodzi stosunek 
między suchą, a wodnistą paszą. Jeżeli nie 
za wiele dajemy marchwi krowom, tedy mle- 
ko i masło ma przyjemny smak; jest ona 
niemnićj wyborną paszą dla maciór karmiących. 
Nać marchwiana nie wiele zawiera w sobie 
pożywności; pasą nią tylko bydło rogate, 
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które nie bardzo ją lubi, zresztą może tylko 
obok innćj paszy z korzyścią być użyta. Co 
do jćj wartości, 20 f; równa się 3 f: siana 
albo funtowi żyta. 

$. 198. 

dak wielki jest zbiór średnioproporcyonslny z morgi .zasadzonćj 
marchwią i jaką ma wartość? 

Jeżeli naznaczymy marchwi odpowiednie 
jćj mićjsce, i jeżeli z taką troskliwością oko- 
Jo nićj chodzimy, jakićj wymaga aż do zebra- 
nia; tedy można przyjąć, że: zbiór średnio- 
proporcyonalny z morgi wynosi 140 cent: 
marchwi i 15 cent: naci zielonćj. 

Wartość zbioru wynosi: 
a) 140 cent: marchwi (11 f:— fmtowi żyta) czyni 1400f: wart.żytnićj. 
b) 15 cent: naci zielonćj (20f:—funt:żyta)czyni 82: — — 

Ogólna wartość zbioru . 1482f: wart. żytnićj. 

Czyli w szefłach (szef: po 83 f:) 17 szef: 
13 mac: wartości żytnićj. 

Jeżeli zbiór wyrażamy podług miary a nie 
podług wagi, natenczas zwykle jest więk- 
szym. Marchew zajmuje z powodu ksztal- 

tu swojego wielką przestrzeń; szefel jój je- 

dnak nie waży więcój, jak 55 a najwięcćj 

60 f:; przeto zbiór wynoszący 140 cent: tyle 

znaczy, co 280 szefl:: Porównywając zbiór 

marchwi np. z zbiorem ziemniaków sądzimy, 

że pierwszy daleko jest większy, co było 

powodem, że nie raz marchew z plenności 

swojćj zachwalono. Wydatki na uprawę ro- 

li, jakiéj marchew wymaga, są z wszystkich 
warzyw największe, wynoszące prawie po- 

łowę ryczałtowego zbioru; z tćj s: przy- 
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czyny jako i dla tego, że trudno się przez 
zimę przechowuje, nie zasługuje, aby ją w 
wielkićj ilości siewano, 

6) Rzepa. 

Jakićj roli, jakiego miejsca, i jakiego pognojenia roli wymaga rzepa? 

Grunt rodzajny,  gliniasto - piaszczysty, 
swieżo i tęgo umierzwiony, który przez je- 
sień i połowę lata za pastwisko służył, jest 
dla rzepy najdogodnićjszym. Mićjsee to prze- 
znacza się jéj w wielu gospodarstwach, bo 
się po największćj części sieje w ugorze. Nie- 
kiedy sieją ją także na sciernisku' po ozimi- 
nie, pod którą mierzwiono; lubo tutaj nieco 
chybia, daleko mnićjszćj jednak ztąd doznaje- 
my straty; gdyż tylko siów i część kosztów 
-obrobienia roli ginie, aniżeli z rzepy zasia- 
nćj w ugorze, która, jeżeli się nie udała, i 
przyoraną nie została, bardzo szkodzi nastę- 
pującćj oziminie. W ogóle daleko niepewnićj- 
sza jest ozimina po rzepie, aniżeli jęczmień i 
owies; gdyż rzepę zapézno sprzątamy i dla te- 
go się siéw oziminy opóźnia. Pszenica udaje 
się po rzepie nieco pewnićj, aniżeli żyto, ro- 
zumie się, gdy ziemia jest pszenna. 

$. 200. 
jak się uprawia rola pod rzepę, ile się jej wysiewa na pewną prze- 

strzeń i jakich wymaga zachodów aż do chwili sprzętu ? 

Jeżeli się rzepa sieje w ugorze; uprawia 
się rola na wiosnę, a mierzwa wywozi na 
końcu Maja, najpóżnićj na początku Czerwca 
i przyoruje się. - Gdy się rola dostatecznie 
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zsiadia, włóczy się tego i zostawia, aż prze» | 
rośnie chwastem: co najpewnićjszą jest ska- 
zówką, ze się rola odleżała; pożnićj w po- 
przek się radli, nakoniec równo. się włóczy. 
W czasie siówu, który od 1° do 25° Lipca 
najwłaściwićj się odbywa, orze się rola w 
wąskie, na 5 do 6 stóp szerokie zagony, po- 
czóm się raz ałbo dwa razy przepuszcza bro- 
na, a nastepnie się sieje, siów zaś zawłóczy 
się dwókrotnem brony przepusz zczeniem. Rze- 
pa nie lubi roli równo i sypko uwleczonćj i 
rodzi się pewniój na zagonach, anizeli na ro- 
li płasko zoranćj. Wiele zależy na szczęśli- 
wém obraniu pory siewnój; dla czego nie 
jest od rzeczy siać rzepę nie na raz, "ale w 
rozmaitych czasu okresach. Nasienia potrze 
ba na morgę około 4 mack: albo IĘ f: a 
naj więcój 2 f:: Głównemi jéj wrogami są: 

pehla ziemna i gąsienice, na wytępienie któ- 
rych żadnego skutecznego nie znam środka. 
Dzień, w którym się orze na siów i sieje, 
potężny wywiera wpływ na pomyślny wzrost 
rzepy; nie raz bowiem doswiadczalem, że 
rzepa dzień ry chlćj albo pożnićj zasiana wol- 
ną była od gąsienic; gdy tym czasem tuż o- 
bok nićj się znajdująca , lecz w innym dniu 
zasiana nader wiele od nich ucierpiała. Na- 
siehie mamy brać wyborowe i dojrzałe, i 
dla tego nie żle sobie postąpim, gdy je 
z własnej rzepy zbierzemy. Zagony przezna- 
czone na wysadki robią się tym samym 
sposobem co i dla kapusty, brukwi i bura- 
ków. Nasienie jednoroczne zasługuje na pier- 
szenstwo przed swiézo | zebraném. Gorezy- 

18* 
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ezka polna najbujnićj się rzuca między rzepą. 
Jeżeli się przeto wydarzy, ze rzepa zarasta 
chwastwem; tedy trzeba go wypelić: a gdy- 
by sie to stać nie mogło, wypada rzepę przy- 
orać mianowicie w tenczas, gdy po nićj ozi- 
mina téj saméj jesieni nastąpić ma. Powo- 
dem do przyorania rzepy nie jest obawa, 
iżby gorczyczka przez nasienie swoje roli 
bardzićj jeszcze nie zachwaściła, ale raczćj 
nędzny zbiór rzepy i opóźniony siéw ozimi- 
ny. Gdzie rzepę obkopać i ziemię kolo nićj 
wzruszyć można, tam slusznie spodziewać się 
wolno wielkiego plonu; w ogólności zaś nie 
wynagradza się zbyt wiele kolo nićj podćj- 
mować roboty, bo i przy najlepszój uprawie 
rzepa nie przestaje być rośliną niepewną. 
Sieje się także rzepa w sciernisku po ozimi- 
nie na 2° letnićj mierzwie; w tym razie orze 
się głęboko ściernisko i sieje podobnież, jak 
wyżćj. Głównym jednak warunkiem jest to, 
aby na nię silną obrać rolę, i zaraz po 
zebraniu oziminy zorać ją i obsiać: jeżeli 
przeto sprząt zboża ozimego opóźnił siów 
rzepy aż do Sierpnia, w takim razie będzie 
ona wcale niepewną. 

$. 201. 

Czy rzepa jest rośliną pewną ? 

Rzepa należy do roślin najniepewnićj- 
szych; bo w dwóch latach na jeden tylko 
pewny zbiór w przecięciu liczyć można, i to 
wtenczas, gdy na stósownóm midjscu była 
zasiana, 

| 
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$. 202. 
Jaką warfość ma rzepa i jój zielsko i jak ją najlepićj przez zimę © 

przechować ? 

Rzepa ma 90 do 92 części wodnistych, i da= 
je z wszystkich warzyw najmnićj pożywienia. 
Chcąc jój użyć na pokarm dla bydła najle- 
pićj jeszcze zrobimy, gdy ją krowami spasi- 
my; jezeli atoli stanowi jedyną paszę, naten- 
czas mleko będzie złe, niesmaczne i wodni- 
ste, nadto krowy dostaną biegunki i schudną. 
Dodana zaś do zielonćj kańaroj: siana i sło= 
my nie sprawi biegunki, krowy nie schudną, 
i mleko będzie dobre. Dając je krowom wprzy- 
zwoitym do innćj paszy stosunku będzie mo- 
zna 16 f: rzepy spotrzebować w cenie 3 f: 
siana albo funta żyta; pod temi samemi óko- 
licznościami ma 9 f: liści wartość 3 funtów 
siana albo funta żyta. Przechowanie rzepy 
jest nieoledwie trudniéjszéra od marchwi, 
bo im soczystsza , i większa, tém predzéj 
gnije. Jeżeli się przechowuje w sklepach ałbo 
piwnicach; tedy nie może leżeć w wielkich 
kupach, i nie żle jest, gdy się czasami z 
mićjsca na midjsce przeniesie. W kopcach 
zaś nie ma wy żój leżeć nad 2'stopy, których 
ani za mocno ani za ciepło okrywać nie na- 
leży. Trudność ta przechowania nakazuje spaść 
rzepę w jesieni i na początku zimy”, a nato- 
miast inną roślinę, datwićj sie przechowu- 
jącą, na paszę zimową przeznaczyć. 

$. 203. 
Jak wielki jest zbićr średnioproporcyonalny z morgi obsianćj 

rzepą, i jak wysoko cenić go możemy? 

Jeżeli rzepa stósowne otrzymała mićjsce i 



tęgo pod nię mierzwiono; natenczas darzy nas 
morgą w urodzajnym roku niekiedy zbiorem 
200 cent: wynoszącym, w przecięciu lat je- 
dnak nie wyźćj go cenić można nad'80 cent: 
rzepy i 12 cent: zielska. 

Wartość zbioru wynosi: 
a) 80 cent: rzepy (1E.f: — funtowi żyta) 5 “ 

czyni . +". $50 fs wartości żytniej, 
b) 12 cent: zielska QSf: = funtowi żyta) 

czyni + +4 sila +00, ODE CH oo 

Ogólna. wartość 'zbioru 619 £: waitości żytnićj. 

Czyli w szefiach (szefeł po 83% £:) 7 szef: i 
Tmack: wartości zytnićj. 

c) Koniczyna czerwona (Trifolium pratense 
sativum) nazwana takze brabancka albo 

hiszpańska. 

$. 204, 
Czóm się różni późna koniczyna od zwyczajnćj rychłej ? 

Koniczyna późna. rozwija kierz „SWÓJ na 
początku „Wiosny. 8 albo 14 dni późnićj od 
zwyczajnćj ezerwond) ; późnićj wschodzi; wy- 
daje jednak mocniéjsze i większe prety; liście, 
które są także większe, mają kształt pails 
gowatszy od rychićj; 4 do 5 tygodni kwitnie 
późniój, kłoski zaś kwiatowe są bardzićj okrą- 
glawe; mniój ina kwiócia i dla tego mniój 
rodzi nasienia; nadto rozrasta się bardzićj w 
gałązki i liście, i diuzéj jest zieloną. Ziarna 
nasienne obu tych gatunków niczém się nie 
różnią i dla tego rozumiem, że rychła i pó- 
zna koniczyna jednym są gatunkiem, i że kli- 
mat i mić 'jsce wpływając na dluzsza lub krótszą 
porę życia rośliny, tworzą te w nićj odmiany. 
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Czterdzieści prawie lat słówałem ciągłe oba 
te gatunki i dostrzegłem za kazdym razem, 

że się koniczyna późna na gruntach górnych 

i ciepłych, którym schodzi na ile i wilgoci, 

odradza i prędzćj dojrzewa, a siana rok w rok 

na roli sobie niecalkiém odpowiednićj z wszy- 

stkiemi swemi własnościami zbliża się do 

czerwonćj rychłój koniczyny. Na gruntach 

tych doznaje ona tój przemiany w latach su- 

chych niekiedy już w 3™ roku. U siebie 

np. w Szyrau, gdzie powiększćj części górne 

są grunta, i dla tego niezdatne pod koniczy- 

nę, przez to niejako, mogę własności koniczy- 

ny późnćj zachować, gdy co, trzy lata nasie- 

nie odmienię, biorąc je z okolicy zupełnie 

pod nie zdatnćj; bo, jeżeli użyję nasienia z 

póżnój koniczyny, która na mojćj roli urósła, 

tedy w czwartym już roku zamienia się na 

rychłą, czerwoną koniczynę, tracąc cechę ro- 

dowitości swojćj. U: podnóża gór Śląskich 

zmachodzimy na nizinach rodzajnych, pod. tę 

roślinę zdatuych, koniczynę mającą własności 

póżnój, chociaż tam nie używają nasienia z 

osobnego gatunku. Zdaje mi się z tego wszyste 

kiego, ze koniczyna tak nazwana późna jest | 

pierwotnym gatunkiem, rychła zaś tylko od- 

mianą, pochodzącą ztąd, ze nie na odpowie- | 

dniém sobie mićjscu wzrosła. Ze rychia ko- 

niczyna zamienia się także na późną, nie prze- 
czę; zwłaszcza, że znane mi są niektóre przy- 
kłady okazujące, że koniczyna rychła siewa- 

na na gruncie stósownym z czasem przybiera 

własności późnój: do takićj atoli przemiany 

długiego potrzeba czasu, gdyz daleko jest 
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trudnićj to, co się wyrodziło od pierwotności 
skierować napowrót do nićj, aniżeli coś do- 
kdadnego zamienić na niedokładne lub gorsze, 
Na roli nie ze wszystkićm zdatnćj pod koni- 
czynę lepićj siać koniczynę wziętą z okolie | 
raczćj zimnych, aniżeli ciepłych. Korzyści, 
jakie przynosi koniczyna późna, są: 

1) ze daje na gruntach silnych, koniczyn=" 
nych daleko większy zbiór, 
2) że przez dłuższy czas będąc zieloną do- 

godnićjszą jest w trzymaniu bydła na 
stajni w czasie lata, eo w gospodar- 
stwie trojpolowém na szczególną zaslu- 
guje uwagę. 

$. 205, 
fakie ma mieć własności rola, aby była zdatną pod koniczynę ? 

Koniczyna lubi grunt piaszczysto iłowaty, 
silny, który głęboką ma warstę rodzajną i 
wapno w sobie mieści, Korzonki jój zapu- 
szezaja się w głąb ziemi na stopę lub 14 sto- 
py, byle tylko spód roli tego dozwalal; dla 
czego głównym jest warunkiem, aby tak war- 
stwą spodnia, jak i wierzchnia rodzajną byla. 
W ogólności rola, na którćj pewno rodzi się 
pszenica i jęczmień, zdatna jest także pod 
koniczynę; lube niekiedy wydarza się, że na 
ziemi koniczynnój nie uda się jęczmień, Je- 
zeli np. rola wiele w sobie zawiera ilu, a do 
tego niskie i zimne ma położenie i spód nie 
calkiém przepuszczający , bardzo niepewnym 
będzie jęczmień; gdy tym czasem przy stóso= 
wanćj uprawie koniczyna się uda, bo zapuszcza- 
jąc korzenie swe główne w spód twardy, iło- 
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waty opiera się największój suszy i mrozom; 
mnićjsze zaś korzonki biorące pożywienie z 
wierzchnćj warstwy, wymagają ziemi pulch- 
nój i w pruchnice obfitującćj. Obok. własno- 
ści roli i jój spodu wiele także zależy od po- 
łożenia calego poła, czy ją nazwać można 
koniczynną hal nie, bo czestokroé polozenie 
wynagradza brak - innych własności np. nie- 
dostatek ilu. 

$. 206. 
Jakiego pognojenia roli wymaga koniczyna, i jakie w zmiano- _ 

waniu naznaczamy jéj mićjsce? 

Koniczyna rodzi się na 3 letnićj mierzwie, 
byle tylko -na stósownćj roli była zasiana; 
na roli zaś nie calkiém odpowićdnićj, można 
sobie albo przez: to jakotako zbiór zapewnić, 
gdy koniczynę w zbożu na świćżćj mierzwie 
zasiejemy, albo gdy ją po wierzchu pognoimy: 
kompostem, popiołem lub gipsem. W pier- 
wszym razie najstósownićjszóm dla nićj mićj- 
scem jest, gdy ja zasiejemy po roslinach oko- 
powych lub oziminie , pod które tego nawie- 
ziono, i zbożu jaróm; w drugim zaś razie *po 
oziminie lub jarzynie, RÓW które gnojono; 
Koniczyna jest dobrym przedpłodem; jezeli 
się udała, rodzi się każde po niój nastepu- 
jące zboże: lepićj, aniżeli po zbożu; nadto 
malo wysila rolę, bo korzenie jój i opadie 
liście wynagradzają to, co rola z siły swo- 
jj straciła, a oprócz tego nie będąc tknię= 
tą od pługa przez ćzas, w którym koniczy- 
nę wydaje, tóm więcój nabiera mechanicznój 
własności potrzebnój dla oziminy nastepujas 
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céj. Len i owies osobliwie się udają po ko= 
niczynie; lepićj jednak, gdy taką obierzemy 
kolej roślin, ażeby. ozimina po koniezynie na- 
stępowała, sty mićjsce to dla nićj jest naj- 
wiasciwsze zwłaszcza, że z wsz stkich roślin 
saa jest. 

; on 
& 207. 

Jakićj uprawy roli wymaga kosiczi nie edy ją siejemy, i ile, 
nasienia potrzeba na pewną przestrzeń? 

Koniczyna wymaga do: cbrodzenia się ro- 
li odiezaléj, „doprawionćj, która nadto musi | być 
czystą od chw astów; osobliwie zaś ód pórzu. 
Ma być ona w” praw dzie głęboko doprawio- 
ną i pulchna, ale nie pylowata. „Jezeli się ko- 
niczyna sieje z Jarzyną np. z jęczmieniem na 
an letnićj mietzwie, a to na roli pod nie z da- 
tnićjszćj aniżeli: pod jęczmień; w takim ra- 
zie siéw jćj odbywa sie w tenczas, gdy ję- 
czmień ma-3 do 4: liści: inaczćj bowiem 
w roku jg sprzyjającym przytlumilaby je- 
czmień.  Koniczynę siejemy:tu, nie wiócząe 
i9 ani walkujac. Na innych zaś gruntach 
nie bardzo koniczynie sprzyjających. > lepićj 
jest nierównie, gdy ją zawleczemy. Nie na- 
leży ją jednak głęboko zagrzebywać; bo do- 
stateczną jest dwa lub trzy razy brone prze- 
puścić. | Sićjba koniczyny z zbożem jaróm 
odbywa się w ten. sposób :. .przepuseiwszy raz 
bronę po jarzynie siejersię: koniczyna, poczóm 
przębiega” się broną dwa lub trzy razy i przez 
to si¢w sie zagrzebuje. Koniczyna zasiana 
wcześnie na wiosnę z jarzyną bujniój wyrasta 

i pewńićjszą się staje; bo siów rychły odbyty 
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w tenczas, gdy rola wilgną jest i deszczu spo- 
dziewać się jeszcze można, chroni j je od. pehbly 
ziemnćj i zepsucia. W oziminie sieje się ko- 
niczyna w.końcu Marca, a najdalćj na począ- 
tku Kwietnia, gdy się wilgoć zimowa w ro- 
li jeszcze znajduje. Jeżeli ją: zawlec można, 
tém lepićj dla nićj; gdy zaś ozimina lub po- 
ra tego niedozwala, można się i bez zawle- 
czenia obójsdz; bo nasienie, lubo nie. jest 
zagrzebane, puszcza kielki i rozrasta się. 
Na morgę potrzeba nasienia = a najwięcój Jwię 
jednę mackę, albo około 6 f: BG jedna ma- 
cka więcój zawiera ziarn, jak 2. Szef: żyta. 
Najgłównićjszym jest warunkiem, równy siów 
i dla tego to nie jest od rzeczy, gdy jednym 
rzutem mało sie tylko ziemi zajmuje. Jeżeli 
np. zagon ma 6 stóp szerokości, natenczas 
siów będzie równy, skoro go potrójnym. rzu- 
ceniem obsiejemy. Siéwiarz nie potrzebuje 
trzymać się ściśle dwóch stóp szerokości; le- 
pićj nawet, gdy jedném rzuceniem połowę za- 
gonu zajmie > bo tym tylko sposobem koni- 
czynę równo rozsiać można. I tak idac w 
górę bruzdą jedną, obsićwa jednę połowę za- 
gonu, w racając drugą, połowę drugą, nako- 
niec idąc środkiem raz jeszcze Raby: zagon 
obsiéwa. 

$. 208. 
Gzy koniczyna wysiła rolę? ... 

Ze i koniczyna bierże pożywienie swojo 
z roli, nikt nie zaprzeczy; korzenie jćj atoli 
i opadłe liście wynagradzają sowicie tę stra- 
tę: dla czego nie można twierdzić, iżby ko- 

¢ 

-
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niczyna rolę wysilała; oprócz tego powięk=- 
sza się jój zyzność przez to, że przez czas 
zajęcia jój pod koniczynę pługiem - jest nie 
tknietą ; jak niżćj wyjaśnię, gdy _ będzie 
mowa o pożywności, „Jakićj wymagają ro- 

| 

| 

śliny z roli. Rola zaś zachwaszczona i za- | 
pórzona, na którój się przeto koniczyna nie | 
udała, traci wiele na zyzności swojćj, i dla 
tegoto, zboże po koniczynie następujące li- 
che jest; czego wszakże przyczyną, nie 
koniezyna, ale * ałkwasty, i pérz, które bez 
wszelkićj przeszkody rolę wysysały. Ostatnia 
okoliczność nie raz powodem była, że koni- 
czynie .przypisywano własność wycieńczania 
roli. Żeby koniczyna na nasienie zostawio- 
na, bardzićj roli nie wysilala, aniżeli zielono 
skoszona, nie zaprzeczam; nie wycieńcza jój 
przecie w tym stopniu, jak niektórzy wnio- 
skują z lichego zbioru oziminy, która w tym 
samym rokiw po koniczynie na nasienie sprza- 
tnionćj następowała. Koniczyna jest tu po- 
średnią tylko przyczyną lichszego zbioru, gdyż 
rolę, z powodu późnego sprzętu pieriasćć ny 
dostałćj, niedokładnie uprawić można, i to 
wiasnie najwięcćj przyczyniło się, że ozimina 
wydała lichszy plon. 

$:- 209; 

€zy jest korzystnić dwa lata zostawić koniczyne i co trzeba za. 
chować, chcąc z nićj kilkoletni mieć użytek? 

MA majętnościach, mianowicie w gospodarst- 
wach trójpolowych nie mającyeh ani pastwisk, 
ani pól edpoczynkowych, (dlufjenfchlige) którym 
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przeto w Lipeu i Sierpniu, zanim ścierniska 
się odkryją, na zielonćj paszy i pastwisku 

schodzi, bo ugór w tym czasie już pooranym 

być musi; w takich mówię gospodarstwach 

nie jest od rzeczy, byle tylko role byly zda- 

tne pod koniczynę, część ich na nię prze- 

zmaczyć, aby tym sposobem mieć paszę dla 

inwentarza na całe lato. Jeżeli rola jest ta- 

ka, że się na nićj koniczyna już w drugim 
roku nieudaje, natenczas lepićj jest, rok ją 

tylko trzymać; w przypadku tym obliczamy 

sóbie przestrzeń do wydania zielonćj paszy 
na Lipiec i Sierpień potrzebnćj i przeznacza- 
my ją na całoroczny użytek, a po koniczynie 

siejemy jare zboże zamiast oziminy. Gdzie 
zaś role zdatne są pod koniczynę, korzyst- 

nićj jest, takie zaprowadzić zmianowanie, aby 
rok w rok dwóletnią mieć koniczynę, po 
ktéréj w tym razie najłepićj siać ' oziminę. 
Koniczyna, która kwitnie i nasienie wydaje, 
trwa zwykle tylko trzy lata; jeżeli ją jednak 
przed kwitnieniem, kosimy, natenczas można 
ją na roli pod nię zdatnćj trzymać 4 lub 5 
lat. Przed kwitnieniem tam szczególnićj wy- 
pada kosić koniczynę, gdzie rola dla nićj nie- 
stésowna. To powinno być glówną zasadą 
dla gospodarza chcącego mieć przez dwa lata 
dobrą koniczynę, iżby ją w pierwszym roku, 
ile możności, przed rozkwitnieniem wcześnie 
kosil, gdyż wydarza się na rolach nawet naj- 
zdatnićjszych pod koniczynę, że wiele roślin, 
które ziarna rodziły, usycha. 
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§. 210. 
Czy koniczyna jest rośliną pewną? 

Koniczyna nie zawsze, nawet na roli pod 
nię zupełnie zdatnój, jest pewną. Nasienie 
posiane cierpi niekiedy: na wiosnę od suszy, 
młodociane rośliny mające 2 do 4 liści ni- 
szczy pchła ziemnia, suche mrozy i zimna, 
jakie się i w Maju wydarzają, niemnićj my- 
szy, a najbardzićj szkodzą jój suche. lata. 
W. przecięciu, można na roli nawet koniczyn- 
nćj w 4 latach na 3 tylko urodzaje liczyć, 
albo co znaczy, że niedobór, jakiego w czte- 
rech latach doznajemy, tyle wynosi, ile jeden 
nieurodzaj, 

§. 2H; 
Jak mamy sobie postapié koszac koniczynę na zieloną paszę, 

i chcąc, aby jedynym była pokarmem dla bydła trzymanego latem 
na stajni? 

Utrzymując podczas lata zieloną paszą by- 
dio na stajni dostrzegamy niekiedy, że po- 
mimo wielkich spłaz pięknćj koniczyny zby- 
wa niekiedy na nićj; niedostatek ten daje się 
zwykle czuć w środku i na końcu Czerwca, 
gdy druga koniczyna jeszcze nie podrosła, 
a pierwsza już jest za starą. Aby więc temu 
zaradzić, sieją zwykle tak nazwaną mieszan- 
kę, a to w rozmaitćj porze, ażeby szczegól- 
nićj wtenczas, gdy schodzi na koniczynie so- 
caystéj, można paść zieloną mieszankę. . Cho- 
ciąż zielona mieszanka, jak np. wyka z owsem 
posiana, wyborną daje paszę zieloną; jest ona 
jednak bardzo kosztowną, i dla tego w nie- 
wielu tylko razach stanowić może paszę zie- 
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loną dla bydła trzymanego w czasie lata na 
stajni. Mieszanka nie może się obójśdż bez 
wydatków. na uprawę roli podjętych, a nadto 
odbiera jój spoczynek, jakiego pod kqniczy- 
ną doznaje, który od czasu do czasu dany 
tak dobroczynuy wywiera wpływ na rozmaite 
gatunki ziemi; zresztą, jeżeli wszystko ścisle 
obliczymy, żadnych nie ma zalet utrzymywa- 
nie bydła w latowćj porze mieszanką tak ko- 
sztowną przed wy pędzaniem g go na pastwisko. 

| Gdzie ziemi koniczynnćj jest podostatkiem, 
można i bez mieszanki tak urządzić gospo- 
darstwo, izby az do środka Września koni- 
ezyna jedyną była paszą latową. Zwyczajne 

| uchybienie , do którego się musimy przy znać, 
| jest to: że za późno na wiosnę zaczynamy” paść 

zieloną koniczynę; jesteśmy za nadto skąpi; co- 
dzienna potrzeba zabiera zbyt wielką prze- 
strzeń, gdyż zmłodociannćj koniczyny mało jest 
paszy ; i dla tego zaczynamy ja paść, gdy kwi- 
tnie. Przez spóźnienie to czujemy niedostatek 
zielonćj paszy na początku w iosny aż do środka 

| Czerwca; gdyż w tym czasie koniczyna kwi- 
tnąć zaczyna; niedostatek ten na nowo czuć 
się daje w Lipcu, gdzie koniczyna druga 
jeszcze nie podrosła, a pierwsza na zieloną 
paszę przeznaczona, jest za starą i dla tego 
na paszę niezdatną. Aby temu zaradzić, na- 
leży tylko wypośrodkować przestrzeń potrze- 
bną na wydanie paszy zielonćj, jaka dziennie 
aż do środka Września przypaść może. Dajmy 
na to: że trzeba dziennie morgi dobrćj zielonćj 
koniczyny, którą mamy paść az do środka 
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Września; w takim razie trzebaby, zacząwszy 
paść od środka Maja, na 120 dni, 120 mórg, 
kosząc raz koniczynę; a 60 mórg, koszac ją 
dwa razy. Aby więc zawsze mieć zieloną 
koniczynę; należy ją ile możności, wcześnie 
kosić, chociażby na dłoń tylko wyrosła; bo 
tym. sposobem do drugiego pokosu rychlćj przy- 
stąpić można. Nie jest to żadnóm poświęce- 
niem, jakie niby dla bydła trzymanego na 
stajni robimy, chociaż z początku wielką na 
to przestrzeń koniczyny przeznaczyć musimy ; 
gdyz stratę, jakićj ztąd doznajemy, sowicie wy- 
nagradzają następne pokosy. Na to dalćj trze- 
ba baczyć, aby w pierwszych dniach, w któ- 
rych koniczynę zaczynamy paść, wielką jój 
przestrzeń skosić, a to dla tego, aby druga 
koniczyna podrosła i i podostatkiem dostarczyła | 
paszy, gdy pierwsza już jest za starą i nie 
zdatną na pokarm. Gdybyśmy „jednak na po- 
czątku z przestrzeni tój więcćj mieli koni- 
czyny, jak potrzeba; w takim razie można 
zbywającą ususzyć na siano i przeznaczyć na 
paszę zimową dla owiec i młodocianego by- 
dia; rozumie sie pod tym warunkiem, żeśmy 
ja pogodaie zebrali. Lepićj jest, w pierwszych 
dniach paszenia koniczyną zieloną, więcój jG 
polozyé, aniżeli mnićj, i z powyższych 60 mórg 
skosić w pierwszych 5 albo 6 dniach 15 mórg, 
albo 4 część jakićjkolwiek innćj przestrzeni, 
koniczyną na paszę zieloną obsianéj Przez 
wczesne koszenie koniczyny zaopatrzymy się 
podostatkiem w paszę latową tak, że nie bę- 
dzie nam zbywało w żadnym czasie na ko- 
niczynie zielonćj i soczystćj. Ze po skosze- 
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niu 4 części tyle tylko koniczyny kosimy, 
ile koniecznie jest potrzebném, rozumie sie 
przez się; jako i tego zbytecznem byłoby do- 
tknąć, że dada koniczynę z wolna tylko trze- 
ba zacząć paść, gdyż bardzo jest wzdymającą. 

$. 212. 
Jaki sposób jest najlepszy rohienia z koniczyny siana? 

Najdawniéjszy ale i najniedokładnićjszy 
sposób robienia siania z koniczyny jest ten: 
koniezy na schnie na pokosach i przewraca 
się albo pokosy jój zgrabiają się w kupki 
plasko-okragle lub czworoboczne, i tak dłu- 
go przewracają, aż zupelnie przeschną. Ro- 
biąc tym sposobem z koniczyny siano traci- 
my po majwiększćj części liście, które daleko 
wezesniéj schna od grubych, soczytych gałą- 
zek, W niektórych razach, t. j. gdzie ko- 
niczyna bardzo gęsto rośnie „ 1 wielkie daje 
pokosy, a powietrze sprzyja ususzeniu ich; 
dostateezném. jest wprawdzie do pozyskania 
dosé dobrego siana, gdy sie pokosy od czasu 
do czasu przewracają; nie można jednak spo- 
sobu tego zachwalić, gdyż nieprzewidziana 
slota łatwo koniczynę na pokosach będącą 
psuje. Sposób suszenia koniczyny przez fer- 
mentacyą niejeden zachwalal, a to dla tego, 
że siano wiele części cukrowych nabywa, ża- 
dnego liścia nie traci i że wyborną daje pa- 
szę dla bydła; jest on wprawdzie podług do- 
świadczeń, jakie w tym względzie poczyni- 
łem, lepszy od poprzedzających, nie zasługu- 
je jednak z następujących przyczyn, aby go 
zachwalić. Aby przyspieszyć zagrzanie się 
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koniczyny, zgrabia się jona po skoszeniu w 
wielkie kupy, i nogami ubija. Kupa każda 
zawiera około 16 do 20 cent: siana; koni- 
czyna tym sposobem ubita zagrzewa się w 24 
albo 48 godzinach; gałązki i liście czernieją, 
kupy się burzą, a stopień ciepła w środku 
tak jest wielki, iż ręki włożyć nie podobna. 
W stanie tym rozrywa się kupa, i rozpostrze- 
nia na koniczynisku, rozrzucona koniczyna 
przewraca się grabiami od czasu do czasu, a 
za zmierzchem znosi w kupki. Gdy pogoda 
sluży i słońce świćci; w kilku dniach koni- 
czyna uschnie, gdyż przez zagrzanie się so- 

' czyste gałązki tracą po największćj części 
kształt swój okrągły stając się dy kowatemi; 
w którym to stanie rozpostarte na słońcu po- 
zbywają się daleko wczesnićj wilgoci swojćj 
i prędzćj przesychają. Największa niedogo- 
dność, jaka tu zachodzi, jest to: że kupy 
zagrzane trzeba rozrzucić , Jakkakolwiek jest 
pogoda; gdyz inaczćj koniczyna zgniłaby i 
stałaby się niezdatną na paszę. Jeżeli więc 
w czasie rozrzucania koniczyny dószcz nastaje, 
natenczas niknie owo zachwalone siano i 
części cukrowe. Jakkolwiek zachwałono do- 
broć siana tym sposobem pozyskanego; z do- 
swiadezen jednak, jakie w tym względzie po- 
ezynifem , nie przekonałem się, aby bydio 
chciwićj je jadło > i aby je w wy ższój cenie 
spotrzebowac mozna; gdyz kazde siano ko- 
niczynne » gdy jest zielone i ma liście, bar- 
dzićj pozywa bydło i większą ma cenę, jak 
koniczyna przez fermentacyą ususzona. 
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Sposób zawieszania koniczyny zielonój 
na wysokich zerdziach w kolce opotrzonych, 
aby zostawiona przez dzień albo dwa dni 
po skoszeniu albo owiednieniu, na powietrzu 
przesthla, mozna tam zalecić, gdzie drzewo 
nie jest za drogie. Koniczyna -ochroni się 
przez rozwieszanie od każdćj słoty, siano itie 
traci żywćj zielonóćj barwy; gdyż tylko liście 
będące w bezpośrednićj styczności z atmosfe- 
rą czernieją, pozostałe zaś zostają zielonemi. 
Do tego żadnćj nam nie czyni tradności zwó- 
zka siana; bo możemy je na zerdziach kilka 
tygodni, a nawet i miesięcy zostawić. "Nie- 
dogodności, jakie sposobowi temu przypisać 
można, są te: : 

1) że. chcąc wiele ususzyć koniczyny, zna- 
czną ilość żerdzi potrzebujemy, które w 

* okolicach niedostatek drzewa mających 
wielkich wymagają wydatków. (Gdyby 
atoli chciano nie wiełu użyć zerdzi do 
ususzenia większćj ilości koniczyny, na- 
tenczas zagrzałaby się i zgniła, bo cien- 
ko i tak zawiesić ją należy, aby ją po- 
wietrze przewialo. Chcąc. furę, koni- 
czyny. ważącą 16 do':18 cent: tym spo- 
sobem ususzyć, potrzeba: 12 zerdzi, ma- 
jących 8 do 9 łokci długości. Żerdzie 
na pole wywieść, w ziemię. wkopać, “a 
po sprzęcie koniczyny znowu % poła od- 
wieść, sprawia a= nie mało 
roboty. 

"2) Gwaltowne wiatry wydarzające się w cza- 
sie, gdy koniczyna rozwieszoną jest, das 
mią i wywracają żerdzie, jeżeli nie-sq 

19* 
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grube albo bardzo gleboko w ziemię 
wkopane. Téj niedogodności tym spo- 
sobem zaradzimy, gdy. krótszych użyje- 
my żerdzi, na których pół tylko centnara 
koniczyny zawiesić można. W. gospo- 
darstwach, w których sie dwu-albo trzy 
Jetnia koniczyna, kilkoletnia lucerna i 
esparceta znajdują, nie potrzeba ża ka= 
zdym razem odwozić żerdzi z pola; i 
dla tego 'sposób obecny suszenia koni- 
czyny jakotako jeszcze zalecić można. 

Sposób suszenia koniczyny w przewie- 
wnych kupkach uważam za najstósownićjszy 
i najlepszy; jest on najstępujący. Zielono 
skoszona koniczyna zgrabia się po 24 godzi- 
nach w małe kupki przewiewne, które się 
nazajutrz, jeżeli pogoda służy, lekko przetrzą= 
sają i na inne. mićjsce przenoszą. Po kilku 
dniach, gdy koniczyna zwiędła i nieco prze- 
schła, przekłada się w większe kupy, w któ- 
rych przez kilka: dni nietkniętą zostawić na- 
lezy, aby wilgoć z nićj ulotniała, a przez te 
koniczyna łatwićj się. ususzyła. W tym celu 
przewracają ‘sie kipki podczas dnia pięknego, 
koniczynę „lekko się ręką przetrząsa i nieco 
rościóla, a po zupelném uszuszeniu znosi się 
w wielkie kupy. zostawując ją w nich dwa 
albo trzy dni, poczém się zwozi. Gidwném 
jest tu prawidłem: nie zostawiać koniczyny 
rozesłanćj na polu przez noc, albo w dniu 
dzdzystym, "ale ja- raczćój przed: wieczorem 
albo przed dészezem w kupy zgrabić, daléj 
nie: prędzćj ja. zwieść, az przeschla i po po- 

| 

| 

| 
| 
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~wtérném zwilzeniu się wypociła. Gdyby cią- 
gla slota nastać miała w czasie, gdy koni- 
czyna na malych przewiewnych kupkach le- 
zy; tedy ruszyć jój nie wypada, aż pogodnićj- 
sze powietrze nastąpi. Jeżeli zaś przez długi 
czas pada, trzeba kupki przetrząsnąć i na 
inne mićjsce przenieść. Tym sposobem sprzą- 
tam od dawnego czasu koniczynę na siano i 
przypominam sobie, że w jednym tylko ro- 
ku zepsuło mi się kilka fur siana. Ze spo- 
sób ten jest przydłuższy i niekiedy trwa 10 
do 12 dni, nim koniczyna przeschnie i zwićść 
się da, nie można zaprzeczyć; strata ta jednak 
czasu nie pociąga za sobą zadnych złych sku- 
tków; zwłaszcza, ze przysposóbienie siana nie | 
odbywa się bez przerwy. Używając. tego spo- 
sobu zbierania siana mnićj doznamy szkody 
od nieprzyjaznćj pory, jak przy dwóch pier- 
wszych; boi w tenczas, .gdy najgorsza panuje 
pogoda, mieć będziemy siano, chociaż nie naj- 
lepsze, zawsze jednak dość dobre, posilne i 
wiele liści zawierające. 

Se ZER 
Gzy pierwszy pokos, czyto zielono czy tćż na siano użyty, za- 

sługuje na pierszeństwo w karmieniu bydła? 

Koniczyna pierwszego pokosu, czyto zie- 
lono spaszona czy tóż na siano obrócona ma, 
jak i wszystkie trawy pastewne i zioła, nie- 
co większą wartość, jak drugiego; przyją- 
«wszy, że wszelkie inne okoliczności są sobie 
równe. Jeżeli koniczyne pierwszą przed 
kwitnieniem na siano kosimy; tedy 5 f: 
równa się w karmieniu bydła 9 funtóm -sia- 
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na drugiego pokosu, nawet wtenczas, gdy ko- 
niczynę drugą przed kwitnieniem na siano 
skoszono. 

§ 214. 

Go jest lepićj, czy pierwszą czy drugą koniczynę przeznaczyć na 
nasienie, i co zachować należy, aby nasienie dokładne było $ 

Koniczyna druga kwitnie jednostajnićj, 
dając, w przecięciu lat najobfitszy plon w 
ziarnie. Aby nasienie dokładne było, głó- 
wna jest rzeczą; 
a) taką koniczynę przeznaczyć na nasienie, 

która ani za bujno ani w grube gałązki 
nie wyrosła, nadto nie ma być ani za- 
chwaszczoną ani zapórzoną. 

b) Koniczynę pierwszą kosić przed zawią- 
zaniem się pączek, aby druga na nasie- 
nie przeznaczona sporo podrość i dokła- 
dne ziarna wydać mogła. Zwykle sprzą- 
tamy ja w Sierpniu; Se SSE ze- 
smy pierwsza koniczyne rychlo zebrali 
i ze druga dojrzala. Jezelismy sie z po- 
sieczeniem pierwszćj koniczyny aż do 
jój rozkwitnienia spóźnili; tedy osłabia 
sie bardzo koniczyna druga, a chociazby 
się to na roli tęgićj nie wydarzyło ,. to 
jednak z powodu tego, ze wzrost jéj 
przypada w pore nie sprzyjajaca wege- 
tacyi tój rośliny , wyda ziarna SA i 
niewyrosłe, a oprócz tego wilgotna i 
chłodna jesień przeszkadza dojrzeniu i 
ususzeniu koniczyny. 
Gdzie jest dwéleinia koniczyna, tam naj- 

lepićj sobie postąpimy; gdy z pierwszego ro- 
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| ku koniczynę obierzemy na nasienie, bo w dru- 
| gim roku moze służyć za pastwisko, a rola pod 
| oziminę tym sposobem dokładnie będzie upra- 
wioną. Powtarzam raz jeszcze, iż nie wypada. 
się wstrzymać z pierwszym pokosem, aż koni- 
czyna podrośnie, ale wtenczas ją kosić, gdy na 
dłoń wyrosła, czyto na zieloną paszę użytą 
być może lub nie: bylebyśmy ją w tym ce- 
lu po raz pierwszy siekli, aby jednostajnićj 
kwitla i ziarna dokładne wydała; koniczyna 
nie dająca się użyć na zieloną paszę, suszy 
się na siano. Tym sposobem postępując be- 
dziemy mieli z pewnéj przestrzeni, w prze- 
cięciu lat w dwójnasób większy zbiór w ziarnie 
jak zwyczajnie. 

Jaką wartosé w porównaniu do innych płodów mają nasienie, ple- 
wy i słoma koniczyny * 

Porównywając koszta produkcyine nasie- 
niaz kosztami produkcyinemi i wartością siana 
koniczynnego z pewnćj przestrzeni przekona- 
my się, że funt nasienia równa się 15 funt: 

siana koniczynnego albo 5 funtom żyta; war. 

tość ta zgadza się dosyć z ceną targową w prze- 

cięciu wziętą. Plewy są wyborną paszą dla 

krów; 4 f: zastępują w stósownóm karmie- 

niu bydła 3 fuuty siana, i dla tegoto 4 f: 

_plew równe są funtowi żyta. Słoma koni- 

czynna ma wprawdzie rozmaitą wartość po- 

dlug tego, czy mnićj lub więcój zbliża się do 

siana koniczynnego; w przecięciu lat rozu- 

miem, że 52 f: słomy koniczynnój równa się 

6 f: słomy zannéj albo funtowi żyta; gdyż 
w karmieniu bydła ma tę wartość. 
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Jak wielki jest w przecięciu lat zbiór koniczyńy przeznaczonćj na 
nasienie z morgi jednćj, i jaką ma wartość ? 

Zbiór koniczyny w ziarnie bardzo jest 
rozmaity. Czasami miałem z morgi gruntu 
koniczynnego 3 szefl:, zwykle jednak sze« 
fel jeden. Z obrachunków w tym wzgle= 

_ dzie poczynionych można przyjąć, że zbiór 
> ° 8 s . re 
średnioproporcyonalny koniczyny zasianéj na 
grancie stósownym i na 3% letnićj mie- 
rzwie wynosi rocznie z morgi, po otrąceniu 
wydarzających się nieurodzajów : 

a) w ziarnie I szef: 6 mac:; (szef; dokładnych ziarn 
. waży 100 f:, w przecięciu jednak całkowitych żniw 

ważystylko 96:E:)SCZYDK "AL OWOGOR 0 5 ów . NZ 
b) VSL OMG 0 Se gene .. © © © @ 6 @ o e 1000 f: 
OY We PIC WAC 65 + pugs ig es eee oo he hoe OO EE 
W) koniczynisko za pastwisko służące, wartuje 55f: siana, 55 f: 

Ogólna wartość zbioru . „ 1267 f: 

Wartość zbioru wynosi: 
a) 132f: ziarn (funt — $ f: żyta) czyni 660 £: wartości zytni¢j, 
b) 1000f: słomy (5}f: = funtowi żyta) 181 f: — — 
c) 80 f: plew (4 f: = funtowi żyta) . 20f: — — 
d) 55 f: wartości siana z koniczyniska 

(3 £: = funtowi żyta) ore e e I8f: — ~~ 

Ogólna wartość zbioru 879 f: wartości żytnićj, 

Czyli w szefłach (szf: żyta po 83 f:) 10 szf: 
i 9 mac: wartości żytnićj. 
W to nie wchodzi wartość pierwszego 

pokosu, bo jest mało znacząca. 

$. 217. 
Jaką wartość ma siano koniczynne w porównaniu do inaćj paszy 
3 jaką w przecięciu naznaczyé mu można wartość, chcąc wypo? 

: środkować dochody z roli? ‘ 
® . 7. . dł Siano koniczynne równa się calkiém co 

do wartości łąkowemu; konie, bydło .rogate 
i owce lubią je bardzo, gdy je pogodnie ze- 
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brano; w każdóm dobrze urządzonóm go- 
spodarstwie 3 f: siana koniczynnego tyle zna- 
czy w karmieniu bydła, co funt żyta. Obli- 
czając atoli dochód średnioproporcyonalny z 
roli, nie możemy mu tćj wartości przyznać; 
zwłaszcza że nie zawsze od gospodarza za- 
wisło dokładnie koniczynę sprzątnąć. Gdzie 
jest mowa o przyszłym zbiorze, tam téz mu- 
simy obliczyć niedobór mogący się wydarzyć; 
dla czego na funt żyta przyjąć wypada 35 f: 
siana koniczynnego. 

$. 218. 
Jak wielki jest zbióx] średnioproporcyonalny siana z morgi 

obsianćj koniczyrą i jaką ma wartość? 

Chociaź wielu gospodarzy zbiór siana ko- 
niczynnego znacznie wyżćj ceni; ja jednak w 

przecięciu lat nie mogę sprzętu całorocznego 
z morgi obsianćj koniczyną na 3 letnićj mie- 

rzwie wyżćj przyjąć nad 20 cent:, zbiór zaś 

do ostatniego Czerwca wynosi 12 cent:. Wartość 

calorocznego zbioru wynosi, (przyjąwszy, że 3% 

siana koniczynnego równe funtowi żyta) 647 

f: żyta, lub w szefłach (szef: żyta po 83 f:) 

7 szef: 12 mac: żyta. Wartość zbioru aż do 

ostatniego Czerwca wynosi 388 f: lub 4 szef: 

10 mac: zyta. 

$. 219. 

Czy pasanie po czerwonćj koniczynie szkodliwszem jest bydlętom, 

jak po białćj? 

W tenczas tylko czerwona koniczyna szko- 

dliwszą jest, aniżeli, biała, gdy zasiana na 

gruncie tezszym bujnićj wyrosła i grubsze 
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ma gałązki, od drugićj. Jeżeli biała koniczy- 
na na pastwisko przeznaczona równie bujnie 
wyrosła i grube ma łęciny; tedy w jednako- 
wym stopniu sprawia wzdęcie. Przyczyna 
zresztą, dla którćj koniczyna biała mnićj 
wzdyma od czerwonćj, jest ta: że przezna- 
czona na pastwisko zwykle się sieje na chu- 
dym i słabym gruncie, gdzie nie wyrastając 
w. grube łęciny, mnićj jest szkodliwą dla 
bydląt. 

$- 220. 

Czy wypasanie młodocianćj koniczyny w jesieni t. j, w pierw- 

szym jćj roku powiększa lub zmnićjsza zbiór jćj przyszły ? 
( 

Na gruncie koniczynnym nie tylko nie 
szkodzi wypasanie w jesieni młodocianćj ko- 
niczyny, ale nawet korzystnóm jest. Rośliny 
bowiem przez spasanie liści swoich, rosny- 
cych przez lato pod zasłona zboża tworzą 
pięknićjszy i większy kierz zdołający znieść 
zimę tęgą i suche mrozy. Nie należy jćj je- 
dnak spasać aż do korzeni, ani pozwałać, aby 
bydło ciągłe aż do późnićj jesieni po nićj cho- 
dziło; a to dla tego, ażeby roślina przed zi- 
mą jeszcze wzmocnić się mogła i wyrosła w 
piękny kierz. Na gruncie lekkim, na którym 
koniczyna chybia, niekiedy tylko i z wielką 
ostróżnością paść po nićj należy; a to dla te- 
go, ażeby: szczególnićj podczas suszy bydlę= 
ta nie wyrywały młodych roślin albo depcąc 
nie ogalacaly ich z ziemi. (Gdy koniczyna 
słabo i licho zeszła, lepićj jest nie pasać po 
niej. 
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Czy pomaga koniczynie, gdy ją na wiosnę bronujemy ? 

Na gruncie koniczynnym, gdzie koniczy= 

na tęgo się ująwszy, na wiosnę z ziemi wy= 

rosnąć nie może dla tego, że rola przez zi- 

mę zbyt się uległa; należy koniczynę włó- 

czyć, gdyż to nie mało do jój pomyślnego 

wzrostu się przyczynia. Za pomocą brony 

wyrywa się ściernisko z roli, przez co się 

ziemia na około roślin spulchnia. Zwykle 

dostateczną jest rzeczą, gdy bronę dwa razy 

przepuścimy; ściernisko wyciągnięte zgrabia- 

my i zwozimy na podwórze na scidlke pod 

bydło. Z ścierniska tego powstaje tęga mie- 

rzwa, która! sowicie opłaca pracę podjętą. 

$. 222. 

Jak mamy” sprzątać koniczynę na nasienie przeznaczoną i jak ją 

midcié ? 

Koszenie koniczyny na nasienie przezna- 

czonćj w tenczas się ma odbyć, gdy główki 

nasienne po największćj części dojrzały; bo 

na małą część niedostałych względu mieć 

nie należy. Koniczyna siecze się kosą, po- 

kosy .zaś przewracają grabiami, skoro. tylko 

od wierzchu przeschły, a po zupelnóh us 

suszeniu zgrabiają się w małe kupki; nastę= 

pnie biorą się na wozy i odwożą do stodół, 

gdzie się w przewiewne mićjsce składają. Naj- 

svłaściwićj składa się koniczynęnad bojewiskiem 
na drągach. Do omłócenia koniczyny najstóso- 

wniójszą porą są tęgie mrozy; gdyz żadna ro- 

śliną nie wciąga w siebie z powietrza tak prę- 

dko i tyle wilgoci, jak koniczyna. Im tęż- 
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sze są mrozy, tém latwićj oddzielają się 
główki nasienne od słomy, a ziarna od plew. 
Główki nasienne otrząśnione ze słomy sklada- 
ją się w kupę na bojewisku, a to tyle, ile 
można; poczóm bierze się przetak, kładą się 
weń główki nasienne i przesiówają. Nasie- 
nie przelatuje z plewami, a słoma kró- 
tka zostaje się, którą odnosimy na osobne 
miéjsce i przy zdarzonćj sposoności w kule 
zwięzujemy, a w czasie swoim na paszę 
obracamy. Robote tę t.j. omłócenie i: prze- 
siéwanie glówek tak długo wykonywamy, 
aż wszystkie od słomy się oddzielą. Gdzie 
podostatkiem jest robotnika, najlepićj zaraz 
po sprzęcie, główki nasienne od słomy od- 
dzielić, nim jeszcze wilgoć w siebie wcią= 
gną; bo w tym czasie najlatwićj się ta ro- 
bota odbywa, lubo z drugićj strony rzadko 
kiedy' można mieć podostatkiem robotnika w 
tenczas, gdy roboty z. każdym dniem się mno- 
za. Koniczyna z plewą przenosi się na prze- 
wiewne sypanie; gdzie zostaje, aż czas ze- 
zwoli powtórnie ją młócić i z plew oczy- 
Scié. W tym celu obierają się także dni su- 
che, zimne i dopóty się młóci, aż ziarna 
wszystkie wolne będą od plewy. Plewy skła- 
dają się na kupę i przy wolnym powietrza 
powiewie rzucają lopatą przeciw wiatru; na- 
sienie z powodu ciężkości swojćj odlatuje 
lekkie zaś plewy zostają się; poczóm zmia- 
ta się skrzydiem na kiju osadzonóm, od- 
dziela od plew i zgarnia na kupę, nako- 
nieé przesiówa się przez sitko gęste, kurz 
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tylko przepuszczające, Nasienie oczyszczona 

cienko się sypie na sypaniu; inaczćj bowiem 

łatwo zatechnie; nieranićój wypada je: od: cza- 
su do czasu łopatą przerabiać. W pierwszych 

dwóch miesiącach: nie powinno leżeć na sypa- 

niu nad 4 cale, późnićj zaś nie szkodzi, 

choćby i w większych kupach się znajdowa= 

ło. Nasienia nie trzeba chować w beczkach 

albo skrzyniach, gdyż tutaj łatwo się psuje. 

Z przyczyny takiego przechowania doznałem 

i ja niegdyś wielkićj w zbiorze straty. Ste- 

chile nasienie rozmnaża się wprawdzie, rodzi 

jednak slabowite ‘i schorzałe rośliny. . Pod- 

czas lekkićj zimy, gdzie mało jest mrożnych 

dni, bardzo jest trudném omłócenie koniczy- 

ny. (Gdzie są suszarnie do suszenia lnu; kła- 

dą się na deskach główki nasienne i dopóty. 

się suszą, dopóki rozcierając je w ręku, nie 

przekonamy się, Ze ziarna łatwo od lupin się 

oddzielają. Suszenie takie nie szkodzi wcale 

uasieniu, ułatwia raczćj oddzielenie się Tupini 

wychędożenie ziarn. Suszenie zaś w piecach 

nie można zachwalić, bo nasienie łatwo u- 

cierpi od zbytecznego ciepła i traci siłę roz- 

mnaż ania się. "W. ostatnich 15 latach różne 

jeszcze, oprócz. pomienionego- sposobu sprzą= 

tania koniczyny” dojrzałćj, i oddzielania ziarn 

od ich Jupin przepisano; jak up. obcinanie 

główek nasiennych ręką, lub zapomocą ma- 

szyn, melenie na młynach i. t. d. Nieprze= 
konałem się dotąd o ich korzyściach. 
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d) Biała koniczyna (Trifolinm repens). 

. opa UE 

Jakicgo gruntn, jakiego mićjsca i jakiego pognojenia roli wymaga 
: koniczyna biała ? 

Biala koniczyna rodzi się wprawdzie naj- 
pewnićj i najdokładnićj na roli takićj, jakąś- 
(my pod czerwoną koniczyną opisali; mnićj 
jednak jest przebierną i udaje się jeszcze ja- 
kotako na roli, gdzie się czerwona wcale nie 
rodzi. Na gruncie gliniasto piaszczystym, byle 
tylko mial dosyć wilgoci, daje niezły plon, 
a w kazdym razie sluzy za dobre pastwisko, 
Biala koniczyna nie wyrasta tak wysoko, 
jak czerwona, i tylko w latach urodzajnych 
dwa razy na siano koszoną być może; zbiór jéj 
przeto jest znacznie mnićjszy, aniżeli czerwo- 
nój. Najlepićj sie da uzyć na pastwisko, bo 
trwa trzy do 4 lat, jeżeli nie rodzi nasienia. 
W wielu gospodarstwach sieją ją na 4, 5i 6% 
letnićj mierzwie, a to w ten sam sposób, jak 
czerwoną t. j. na wierzch oziminy lub z ja- 
rzyną, rok przed tóm, nim może być użytą. 
Zasiana w G cześci z czerwoną koniezyną na 
2 letnićj mierzwie, służy w roku następnym 
za wyborną paszę zieloną dla koni, bydła ra- 
gatego i owiec; mieszaninę tę trzeba jednak ko- 
sić przed rozkwitnieniem; bo biała koniczyna 
rychlćj kwitnie i. dla tego tćż wczesnićj okwita. 

$. 224, 
Kiedy i ile wysiewa się koniczyny białćj na pewną przestrzeń ? 

Koniczynę białą sieje się, jakeśmy powie- 
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dzieli, na polach mających z kolei swój wys. 
dać jedno jeszcze zboże ozime lub jare, po 
któróm służą albo za pastwisko, albo na wy= 
danie siana lub też nasienia trawnego. Je- 
zeli na polach tych żyto ozime jest zasiane, 
natenczas odbywa się siów koniczyny wcze- 
śnie na wiosnę, skoro tylko mrozy puściły ; 
jeżeli. zaś pola te obsiane być mają owsem 
albo inna jarzyną; natenczas odbywa się siów 
koniczyny w ten sposób: przepuściwszy po 
jarzynie raz bronę, sieje się koniczyna i dwó- 
krotnóm brony przebieganiem zagrzebuje się 
z nią. Im wześnićj na wiosnę można siać 
zboże latowe z koniczyną, tém pewnićjszą 
będzie koniczyna. Biała koniczyna ma da- 
leko mnićjsze ziarna, aniżeli czerwona, i dla 
tego daleko mnićj jój na pewną przestrzeń 
potrzebujemy ; 35 a najwięcćj 4 f; albo $ macki 

a najwięcój 2 wystarczy do gęstego. obsiania 
morgi. 'W wielu gospodarstwach sieją bar- 
dzo rzadko koniczynę przeznaczoną na pa- 
stwisko; czego ja jednak pochwalić nie mo- 
Se, gdyż tym sposobem zasiéw będzie nie 
równy, przez co powstaną prówne miójsca 
sprzyjające perzom i innym chwastom, co da- 
łeko więcój szkodzi, aniżeli korzyść z oszczę 
dzonego nasienia wynosi. Siejac białą koni- 
<zynę mamy także na to baczyć, co się o 
czerwonćj napisało. 

$. 2253, 
Czy koniczyna biała jest pewną rośliną ? 

Koniczyna biała jest wprawdzie u nas 
bardzićj oswojoną, i dla tego nieco pewnićj- 
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szą, od: czerwonćj; szkodzą jój jednak, gdy 
jest mlodociana, pchla ziemna, a późnićj, te- 
„gie mrozy, W przecięciu lat przyjmuję po- 
dług doświadczeń dotąd poczynionych, że zbiór 
9° letni równa się czterem dokładnym. 

$+ 220: 
Jaką ma wartość siano, nasienie, plewa i słoma koniczyny białej ? 

Wielu gospodarzy wyżćj ceni siano bia- 
łój koniczyny, aniżeli dobre łąkowe i czer- 
wonćj koniczyny; ja jednak w karmieniu 
bydła nie zdolalem mu większój naznaczyć 
wartości. Koniczyna czerwona przed kwić- 
ciem na siano skoszona równie jest pożywna, 
co i biała rychło zebrana, przypuściwszy, Ze 
oba gatunki z równie tęgiego gruntu i pogo- 
dnie byly zebrane. Jeżeli czerwona koniczy- 
na rośnie na gruncie silnym, biała zaś na 
chudym; tedy ostatnia, czyto zielona, czy 
tóż na siano skoszona, nieco jest pożywnićj- 
szą od pierwszćj. To nie tylko się do koniczy- 
ną stosuje, ale i do innych roślin pastewnych, 
bo każda roślina, która albo na świćżćj mie- 
rzwie albo na tęgićj roli bujnie i w grube 
dęciny wystrzelila, mnićój ma części poży- 
wnych w stosunku do wagi i objętości, ani- 
żeli gdyby byla słabićj i nie tak bujno wy- 
rosła. Siano białćj koniczyny ma wiec tę 
samę wartość, co i czerwonćj; gdyż 3 f: 
dobrego siana równe są w karmieniu bydła 
wartości funta żyta. ' Oceniając jednak zbiór 
w przecięcia możemy 32 funta siana nazna- 
czyć tylko wartość funta żyta, a to dla tego, 
że sprzątanie koniczyny na siano z trudnościami 
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jest połączone. Nasienie zaś białćj koniczy- 
ny równą ma wartość, co i czerwonój t. j. 
funt nasienia koniczynnego równy jest 5 fun- 

„tom żyta. Od kilku lat podniosła się wpra- 
wdzie cena jego z powodu wywozu za gra- 
nicę; gdy atoli koszta produkcyine nie są 
większe od tych, które na czerwoną koni- 
czynę łożymy; wyższa więc cena, w jakićj 
jest dzisiaj, dlugo nie potrwa. Łuski albo ple- 
wy równają się ze wszystkiém plewom czer- 
wonćj koniczyny, gdyż w karmieniu bydła 
rogatego 4 f: plew równe są 3 funtom siana lub 
funtowi żyta; słoma koniczyny bialéj dojrza- 

„lćj ma nieco większą wartość, aniżeli czerwo- 
nćj; gdyż 5 f: równa się trzem funtom siana 
lub funtowi żyta, 

$« 227. 
Jak wielki jest zbiór średnioproporcyonalny z morgi obsianćj 

białą koniczyną na nasienie i jaka jest jego wartość? 

W przecięciu lat daje koniczyna zasiana 
na odpowiednićj sobie roli i na 3c letnićj 
mierzwie zbiór z morgi następujący: 
a) w ziarnie I szef: 8 mac: (Szef: po 96f:)czyni . . . . . N44f: 
0) We SEONG asa RR 60" gp gee eee 600 
SHON "> ew eee eee a ae ee eae, o AGES 
d) koniczynisko użyte po zebraniu koniczyny na 

pastwisko, daje wartościsiana . « « . « » . « , . LOE: 

Ogólna waga zbioru . 894: 
Wartość zbioru wynosi: 

a)144f:ziarn (funt—funtowi żyta) czyni . 720 fs wartości żytnićj 
b) 600 f: stomy (5f:— funtowiżyta) . . . 120f: — = 
€)40f: plew(4f: _funtowiżyta) . . . „ 410f: — = 
d) 110f: wartości siana z koniczyniska uży- 

tegona pastwisko (3 f:—funtowiżyta) . . 36f: —. = 
Ogólna wartość zbioru . 886£: wartości żytniej. 

Czyli w szefłach (szefel żyta po 83 f:) 10 
szeł: 10 mac: wartości żytnićj. 

20 
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$. 228. 
> wielki jest zbiór siana z morgi białćj koniczyny i jaka jest 

jego wartość? 

W przecięciu lat daje morga ziemi koni- 
czynnój w trzecim roku pognojenia 12 cent: 
siana; z których 3 odchodzi na użytek, jaki 
koniczynisko na pastwisko służące daje. , 

Wartość zbioru wynosi: 
a) 9 cent: siana czyni $90 funt: (37 f: 
= funtowi żyta) . . . . . + „291 f: wartości żytnićj, 

b) 3 cent: siana odchodzące na użytek z 
koniczyniska, czyni330£: (3 £: — fun- 
£OWI-ŻYB) 2 Sama wi ce 9 Dea AIO FE — — 

Ogólna wartość zbioru 401 f: wartości żytntćj. 

Czyli w szefiach (szefel pe 831.) 4 szefl: 13 
mack: żyta. 

e) Luce r na (Medicago sativa). 

Jakiego gruntu, jakiego midjsca i jakiego pognojenia roli 
wymaga lucerna ? 

Z wszystkich zbóź i roślin pastewnych 
wymaga lucerna mićjsca najbardzićj wyboro- 
wego. Rola. pod nie ma być piaszczysto- 
Howatą; w pruchnicę obfitu jai pulch ma, sil- 
ną, czystą i ciepłą, nadto ma mieć warste 
rodzajną na 3 do 4 stóp i spód przepuszcza- 
jący; bo jeżeli spód jej składa się z twar- 
dego iłu, zwiru i rudy zelaznćj; tedy lucerna 
w kilku już latach mimo najlepszej „uprawy 
i najtęższego nawozu usycha. Oprócz tego 
dogodne dla nićj jest położenie ciepłe i ka 
poludniu zwrócone, niemnićj potrzebuje tę= 
giego i częstego nawozu. Siać ją, wypada po 
największćj części na polach nie wehodza- 
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cych w kolćj innych zbóź, albo w gospo- 
darstwach pastwiskowych, które w rotacyi 
swojćj maja pola 7 lub 8 lat odpoczywające ; 
gdyż lucerna w 3% roku od zasiania wydaje 
dopiero dokładny zbiór. Jeżeli. ją co dwa 
lata powierzchu umierzwimy, do czego zWwy- 
kliśmy użyć drobnój mierzwy bydlecéj, po- 
piolu lub gipsu; tedy wydaje przez 10i więećj 
lat dokładne zbiory: przypuściwszy, że ją 
przed dójrzeniem kosimy. 

$. 230. 
Jak się sieje lucerna i ile nasienia potrzeba na pewną przestęzeń ? 

Jeżeli pod lucerne obierzemy stósowne 
miójsce, a rolę tego umierzwimy i gleboko 
doprawimy; tedy możemy ją siać tym samym : 
sposobem, co koniczynę na wiosnę z zbożem 
jarem, mianowicie zaś z jęczmieniem i prze- 
nicą latową. Na morgę pótrzeba nasienia 8 
do 10 f: lub około 2 macek. : Jeżeli nasie- 
nie niedokładne; w takim razie lepićj kilka 
funt: więcój wysiaé na morge; gdyz chociaz- 
by za gęsto się puściła, nie tak: bardzo jój 
to szkodzi, jak, gdyby za rzadko rosła. Na 
mićjscach bowiem próżnych rzucają się chwa- 
sty i pórz, a bujno się rozrastając szkodzą 
lucernie pięknie nawet zeszłćj. Lucerne siać 
w rzędy, w celu wzruszenia i okopywania 
jej, lub tóż sadzić ją, nader jest kosztowną 
rzeczą; wydatki bowiem łożone na obrobie- 
nie roli, jako i wartość mierzwy potrzebnój 
na lucernę, przechodzą niemal zawsze zbiór 
przez to powiększony, jaki wydaje lucerna € 

w stósunku do koniczyny. 
20* 
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8 23b, 
Z jaką pewnością liczyć można na zbiór łucerny ? 

Lucerna zasiana na stósownóm  mićjseu,. 
pewnićjszą jest od koniczyny; bo suche lata, 
jakie w Śląsku często miewamy, mnićj szko- 
dzą lucernie z powodu glęboko rozchodzą= 
cych się korzeni. Chociaz w ostatnich 30" la- 
tach rozmaicie sialem lucernę; nie mogę je- 
dnak sobie pochlebić, żeby mi się w tym 
czasie udała i wieloletni użytek przynosiła; 
gdyz roli schodziło zawsze na własnościach pod 
lucerne potrzebnych: - dla czego o plenności 
jój z tego tylko sądzić mogę, co u innych 
widzialem. Rozumiem przeto, że w przecięciu 
7 lat na 6 dokładne zbiory liczyć można, 
Przekropne, zimne lato zdaje się lucernie 
bardzićj szkodzić, aniżeli zwyczajnój koni- 
czynie, bo w takim razie wolno rośnie i nie 
wyrasta. Z morgi mamy w przecięciu 60 do 
80 f: nasienia. Lucerna rodząc ziarna bar- 
dzo się osłabia, i z powodu tego wiele roślin 
przez zimę usycha; dla czego niech to będzie 
przepisem: brać nasienie z takićj roli, która 
na przyszły: rok pod inne idzie zboże. 

‘ §. 232. 
Jaką wartość ma siano i nasienie lucerny? 

Lucerna czyto zielono spasiona, czy tóż 
na siano obrócona równą ma wartość z czer- 
„woną konitzyną. Skoszona przed kwitnie- 
niem służy, równie jak koniczyna, za paszę 
posilną dla koni, bydła rogatego i owiec; 
późmićj t. j. wczasie kwitnienia sieczona nie 
co mnićjszą ma wartość od koniczyny; bo 
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staje się łykowatą i dla tego j4j bydlę nie 
lubi. £ tu głównóm jest prawidłem, kosić 
ją zawsze przed kwióciem, bo inaczćj bardzo 
się osłabia i traci na trwałości swojéj. 3 f: 
dobrze .ususzonćj lucerny ma w karmieniu by- 
dla równie, jak siano koniczynne, wartość fun- 
ta żyta: gdy jednak mamy obliczyć całkowite 
plony, możemy 37 f: siana z lucerny przy- 
znać tylko wartość funta żyta, bo zebranie 
pogodne i dobre nie zawisło zawsze od woli 
gospodarza. Cena nasienia znacznie jest wiek- 
szą od nasienia koniczynnego, ale koszta 
produkcyine są za to większe. Ponieważ 
lucerna mnićj wydaje nasienia, i tęższój wy- 
maga roli i większych nakładów na obrobie- 
nie jój; rozumiem przeto, że funt nasienia 
lucerny równy jest wartości 7 funtów żyta. 

Jak wielki jest zbiór średnioproporcyonalny siana z morgi 
łucerny, i jak wielką ma wartość i w czém lucerna przed koniczy= 

na ma pierszeństwo ? 

„ Większy zbiór, jaki lucerna, na stósownćój 
i dobrze uprawionćj roli żasiana, daje Ww po- 
równaniu z koniczyną w przecięciu lat, 
wynosi rocznie podług wszystkich w tym 
względzie poczynionych dostrzeżeń, 20 do 25 
procentów. Przyjmuję przeto, że zbiór sre~ 
dnioproporeyonalny siana lucerny dwu lub 
ośmio letnićj wynosi z morgi 24 cent:. Nie- 
którzy gospodarze cenią go daleko wyżćj; ja 
jednak wyżćj go przyjąć nie mogę, gdyż naj- 
pięknićjsze lucerny, które widziałem, więcćj 
nie wydawaly. Zbiór lucerny w drugim ro- 
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ku jest powiększćj części maly, równie jak 
w latach ostatnich swego trwania. Na mniéj- 
szy ten plon z pierwszych i ostatnich lat, na- 
leży mieć wzgląd, obliczając użytek z lucerny; 
przez co zbiór średnioproporcyonalny nieco 
mnićjszy wypadnie. Wartość zbioru z mor= 
gi lucerny wynosi na rok 776 f: żyta (kiedy 
morga daje 24 cent: siana, albo 2640 funt:, 
354 f: siana = funtowi Żyta) czyli w sze- 
flach (szefel żyta po 83 f:) 9 szef: 5 mack: 
wartości żytnićj, 

Korzyści, jakie z lucerny mamy, oprócz 
większego zbioru, są te: 
a) że można jćj 3 tygodnie prawie rychld 

użyć na paszę zieloną, aniżeli koniczynę, 
b) że lata suche nie szkodzą jćj tak, jak 

Koniczynie, i że przeto pewnićj na nię, - 
jako na zieloną paszę, liczyć można, 

c) że przez 10 ląt trwą i użytą być może. 
Korzyści te znacznie się zmnidjsza, gdy 
ściśle obliczymy wydatki na głębszą upra- 
wę roli ozone, jako i mierzwę, którój lu- 
cerna wymaga. Zresztą i zwyczajna czer- 
wona koniczyna, jeżeli ją tylko na tóm sa- 
móm. a równie tego umierzwionóm miéj- 
scu, co i lucernę, zasiejemy, wyda nieco 
większy zbiór od wyźćj przyjętego. 

f- Esparceta (Dzięcielina) Hedysarum 
onobrychis. 

§ 234. 
Jekiego gruntu, jakiego mićjsca i jakiego pognojenia roli wymaga 

esparceta ? 

Esparceta wymaga do obrodzenia się gli- 
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niasto - - wapnistego gruntu ze spodem sklada- 
jącym się z kamieni wapiennych. Tu lubi 
najbardzićj rosnąć i udaje się nawet wten- 
czas, gdy wierzchnia warstwa ziemi cienką 
jest. Nie zle się także rodzi na roli wapien- 
nój, którój spód z innego kamienia się skła- 
da, byle nie piaskowego. Na osepach. wa- 
piennych (male kamyszki wapienne z ziemią 
pomieszane) wybornie się udaje nawet na wy- 
sokich górach. Koszona przed kwióciem trwać 
może 18 lub 20 lat. Zda się właściwie na 
pola odpoczynkowe, na kt tórych kilka lat mo- 
że być uzytą; mianowicie siać ją wypada na 
rolach, lub skalistych górach , które z tru- 
dnością tylko i wielkim nakładem uprawić się 
dają. ‘Tutajto najwłaściwsze jest dla espar= 
‘cety miójsce; bo za jedną dobrą uprawą ziemi 
przynosi wielotetni i trwały użytek. Espar- 
ceta atoli nie wymaga koniecznie roli w pru- 
chnicę obfitującój i tego nawiezionój, jak lu- 
cerna; udaje się ona i na roli mnićj pogno- 
jonój, byle tylko z innych względów odpo- 
wiedng. Kazda mierzwa służąca koniczynie 
i lucernie może być i pod esparcetę uzyta. 
WwW pierwszych 4. latach, w których się ko- 
rzenie jój w głąb ziemi rozrastają > zawisl 
wprawdzie bogaty zbiór od „żyzności. roli; 
późnićj atoli zdaje się rzecz mieć inaczćj, bo 
nawóz, choć kilkakrótnie po wierzchu dany, 
mnićj skutkuje. Dla czego zdaje się, jakoby 
esparceta raczćj z glębi ziemi, aniżeli z gór- 
nćj jój warstwy pożywienie brała. 
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$. 235, 
Jak się uprawia rola pod esparcetę, jak się sieje, i ile wychodzi 

nasienia na pewną przestrzeń 4 

Przygotowanie roli pod esparcetę jest to 
samo, co pod koniczynę i lucernę. Im głęb- 
sza uprawa roli, tém większy esparcety zbiór; 
lubo się i “arbors jakotako udaje, gdy rola 
mialko jest uprawiona; zawsze wszakże mnićj 
po nas wymaga troskliwości od lucerny. Sieje 
się z jJarzy” ną w Kwietniu i na początku Ma- 
ja, mianowicie z jęczmieniem i owsem. Na- 
sienie musi być głęboko zagrzebane i dla te- 
go je razem z jarzyną zawlec należy. Na- 
sienia niewychędożonego z plew potrzeba na 
morgę 2 do 24 szef: 

$. 236. 
Czy dzięcielina jest rośliną pewną ? 

Dzięcielina porównana z innemi paste- 
wnemi roślinami „laje wprawdzie nie bardzo 

ielki zbiór; zasiana atoli na odpowiednićm 
sobie midgjscu_ jest jedna z najpewnićjszych i 
p czygodom kapo] ulegających roślin. Wszy- 
stko zawisło od tego, czy się ona w pier- 
wszych latach udała; be skoro tylko liśćmi 
swemi i „gałązkami ziemię okryła, tedy ko- 
rzenie iG takigj dosiegaja glębokości, iż nie 
datwo jój dokuczy, ani mróz ani susza; lubo 
przyznać musimy, że i na jój zbiór lata uro- 
dzajne lub nieurodzajne nie mały wpływ 
wywierają. Niedobór atoli, jakiego doznaje- 
my z powodu nieurodzajn yeh lat, nie jest 
wielki, gdyż. z niejaką pewnością przyjąć mo- 
zemy, że zbiór 10% letni równa się 9% do- 
kladnym. 
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$. 237. 
Jaką wartość ma esparceta ziełona i ususzona? 

Podług doświadczeń, jakie w karmieniu 
dzięcieliną poczyniłem, rozumiem, że przed 
kwiéciem skoszona równa się calkiém co do 
pożywności . młodocianćj lucernie; w' czasie 
kwitnienia jest drzewiastą, i dla tego bydlęta 
dobrze utrzymywane nie chwiwie ją poży- 
wają. W czasie kwitnienia ma okolo 72 czę” 
ści wodnistych, a gdy jest młodszą, 75 do 
16. Tym samym sposobem robi się z nićj 
siano, jak z lucerny i czerwonćj koniczyny, 
a nawet latwićj, bo esparceta jest mnićj so- 
czystą. Siano esparcety równą ma wartość, 
co lucerny, t. j. 3 f: pogodnie zebranćj e- 
sparcety równa się funtowi żyta. Oceniając 
atoli zbiór całkowity musimy z przyczyn 
kilkokrotnie przytoczonych trzem i 3 funt: 
siana esparcety przyznać tylko wartość: fun- 
ta żyta. Co się tyczy wartości nasienia i sła- 
my esparcety dojrzałćj nie miałem sposobno- 
ści uczynić spostrzeżeń dostatecznych. 

8-338. 
Jaki daje zbiór średnioproporcyonalny mmorga obsiana dzięcieliną 

i jaką ma wartość ? 

Na roli zyznćj, i głęboką warstwę rodzaj- 
ną mającćj można przez lato dzięcielinę dwa 
razy kosić, co w przecięciu lat na morgę wy- 
nosi 18 cent: siana. Wartość zbioru wyno- 
si: 18 cent: siana czyli 1980 f:; 32 f: ró 
wne funtowi żyta; wypada więc 582f: war- 
tości żytnićj, czyli w szefach (szef: po 83 f:) 
7 szef: wartości żytnićj. Nasienia daje morga 
w przecięciu 6 do 7 szefl: wraz z plewami. 
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g) Sporek (Pięcio i siedmiokolanko Sper- 
gula arvensis). 

SE 

Na jakim g p się sporek, jakiego wymaga pognojenia ro- 
li, i jakie mićjsce naznaczyć mu należy w zmianowaniu? 

Sporek udaje się na każdćj roli żytnićj. 
Grunt przepuszezajacy, głliniasto- piaszczysty 
nie będący w połozeniu za nadto suchém, 
jest dla sporku najwłaściwszy. Na lekkich 
piaskach nie zgorzćj się rodzi i jest dla oko- 
lic ubogich, gdzie się zadna inna roslina pa- 
stewna nie udaje, nieoszacowanym darem na- 
tury. Lubi wprawdzie świćżą mierzwę, . da- 
je jednak stosunkowy zbiór i na 2, 3 i 4° 
letnićj. Mićjsce, jakie się jemu w zmiano- 
waniu naznacza , jest ugór, gdyz sie zwykle 
po nim sieje żyto ozime. Na roli tęgićj i 
zwięzićj nie działa przez uprawę, jakićj wy- 
maga, tak szkodliwie na ozimine po nim na- 
stepujaca, jak na: lzćjszćj, na którćj zbiór ży- 
ła w przecięciu lat znacznie jest mnićjszy. 

w okolicach, gdzie się rychło zboże sprząta, 
a dluga jesień “dozwala siać sporek na przy- 
oraném. ściernisku, bardzó się on zda na zie- 
loną paszę jesienną; byle ty. Iko w Lipcu byl 
zasiany, a nadto nie odbiera w „tym razie 
ziemi pożywności, jakićj następujące zboże 
jare potrzebuje, mianowicie, gdy go na pa- 
stwisko przeznaczamy. 

$. 240. 
Jakićj uprawy roli wymaga sporek, w jakim się ezasie sieje, 

i ile potrzeba nasienia na pewną przestrzeń? 

Rolę pod sporek przygotowujemy, jak 
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pod każde inne zboże jare; jeżeli jest w do- 
bréj uprawie, zwykle dwa razy ją przewra- 
camy. Ma ona jednak być czystą i sypką. 
Przed zasiewem, raz lub dwa razy przebie- 
ga się broną, aby się nasienie równo posia- 
Jo, co niezbednym jest warunkiem do obro- 
dzenia się sporku.. Najstósowniójszą porą sić- 
wna jest Maj, gdzie właśnie ziemia ‘podosta- 
tkiem ma wilgoci, przyczyniającćj sie do ry- 
chlójszego puszczania kielków. Późnićj za- 
siany sporek w Czerwcu lub na końu Lipca, 
udaje się wprawdzie niekiedy, jest jednak nie- 
pewny, z powodu suszy, jaka się w tych 
miesiącach wydarza.  Nasienia do posiania 
morgi potrzeba 5 lub 8 f:, albo jednój, a 
najwięcćj 2 macek. 

$. 241. 
Czy sporek jest rośliną pewną? h 

Sucha pora w czasie siéwu jako w pier- 
wszéj porze wzrostu szkodzi mu najbardzićj ; 
w takim razie nie wschodzi wielka część na- 
sienia i staje się niekiedy przyczyną lichego 
zbioru. Czyliby innych jeszcze miał wrogów, 
niewiadomo mi. W przecięciu lat można przy 
jae, że w 4 latach daje 3 dobre plony. 

ees ie 
Jaką ma wartość sporek zielony, i jaką ususzony na siano? 

Zielony soczysty sporek z wszystkich 
znanych mi roślin pastewnych w stosunku 
do objętości i wagi, najwięcćj ma pożywno- 
Sci. W czasie kwiócia ma 80 części wodni- 
stych, które olójne i tluste być się zdają; 
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60 f: zielonego sporku łącznie z 6 lub 7 fun= 
tami jaréj slomy starczy na dokładny jedno- 
dzienny pokarm dla krowy "wielkićj; 3 f: 
zielonego. sporku tyle więc w karmieniu 
bydła znaczy, ile 4 f: zielongj koniczyny 5 
gdyż potrzeba dziennie na krowę 80 f: zie- 
lonćj koniczyny, które zastąpić można 60 
funtami sporku zielonego. Sporek nie wzdy= 
ma; krowy ciągle nim zywione dają tłuste 
mleko, a masło ma przyjemny, słodkawy smak. 
Jezeli zaś sporek przeznaczony na pastwisko 
gęsto porosł; mała przestrzeń wystarcza na 
dzieune wyżywienie krowy lub wołu. Spo= 
rek bardzo jest sytny, udziela  bydlęciu 
wiele siły, wól roboczy i karmny przy do- 
statku tój paszy nabiera wiele tuszy; siano 
zaś sporkowe ma podług doświadczeń moich 
w tenczas tylko wartość koniczynnego i ła-- 
kowego, § gdy pogodnie zebranćm było. Z da- 
je się przeto, jakoby” za. ulotnieniem soezy= 
stosci więcćj pożywności tracił sporek od in- 
nych ziół pastewnych i traw. Dla tego naj- 
większą przynosi korzyść « sporek, gdy go 
,przeznaczymy ma pastwisko, albo użyjemy 
na zieloną paszę stajenną. 
W karmieniu bydła rogatego i owiec 11 

f: zielonego sporku ma wartość funta żyta, 
gdy tym czasem oceniając siano mające być 
z pewnéj przestrzeni zebrane przyjąć moze- 
my, ze 34 f: siana sporkowego równe jest 
tylko funtowi żyta. 

$. 243. 
Ile mamy nasienia z morgi i co przy zbieraniu go zachować 

należy ? 

Snorek. nader niejednostajnie kwitnie i doj- 
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rzewa z powodu tego, że niejednostajnie kiel- 
ki puszcza i wschodzi; widzimy wszakże, że 
rośliny, co najpóźnićj zeszły, ledwo kwitnąć 
zaczynają; gdy te, które rychło zeszły, na- 
sienie mają dojrzałe; i dla tegoto nie wy- 
pada oczekiwać, aż wszystek sporek dojrzeje, 
i raczéj w tenczas go sprzątać, gdy się w 
największćj części dostał. Sporek na nasie- 
nie przeznaczony wyrywa się ręką, i składa 
na garście albo kupki, które się w kilka 
dni przewracają, a po dokładnóm ususzeniu 
zwożą końcem omłócenia do stodół. Spo- 
rek łatwo się kruszy i dla tego z wielką 
ostróżnością zgrabiać go i na wozy skla- 
dać należy. Omłócenie i wychędożenie na- 
sienia łatwo się odbywa i wymaga mnićj ro= 
boty, aniżeli zboże. Z morgi mamy nasienia 
4 do 5 szefl:. Slomę sporkową bardzo lubi 
bydło, gdyż w nig) wiele jeszcze niedojrza=" 
ych znajduje się ziarn, wartość jćj równa 
się dobrćj jęczmionce. 

$. 244, 
«Jaki daje zbiór grednioproporcyonalny sporek z-morgi, i jaką 

ma wartość? : 

Sporek największy daje zbiór w ten- 
czas, gdy kwitnie; nie odmłodnia się z ko- 
rzenia, gdy okwitl i raz skoszony był. Na 
lekkim piasku trzeba go, jeżeli nie ma słu- 
zyć na pastwisko, ale na ziełoną paszę, wy 
rywać, gdyż korzenie jegó za slabo w ziemi 
tkwią, i uginają pod kosą. Na rolach zaś 
urodzajnych, jako i w latach ciepłych, prze- 
kropnych można go niekiedy dwa razy ko- 



318 
; LJ 

sić; nie ma się to jednak rozumieć, jakoby 
sporek skoszony drugi raz wypuszczał, bo 
pokos drugi mamy z tych tylko roślin, kté- 
re albo późnićj zeszły, albo tćż będąc za dro= 
bne nie mogły być kosą zajęte, zwłaszcza 
że, jak wiemy, bardzo rzadko tylko sporek 
jednostajnie wschodzi. W_ przecięciu lat daje 
morga urodzajnéj ziemi nie więcój, jak 2800 
f: zielonego sporku; uszuszonego zaś, jeżeli 
80 części wodnistych zawiera, 560 £: 

Wartość zbioru wynosi: 
a) Zielonego sporku (11 f: — funtowi żyta) 254 f: wart: zyts 

Czyli w szeflach (szef: po 83 i:) 3 szef, . 
wartości zytniej, 

b) Sporku ususzonego (32 f: = funtowi 
Pad ESRO NAA SZĄ + e + . I64f: — — 

Czyli w szeflach (szef: po 83 f:) szefel jeden 
i 15 mack: wartości zytnidj. 

$. 245. 
W jakich razach wypada szczególnićj siać sporek? 

Jakkolwiek roślina ta pożyteczną i do- 
broczynną jest dla okolic piaszczystych; nie 
warta jednak podług mnie, aby ją na roli do- 
brój siówać. Sporek wymaga wlasciwéj so- 
bie uprawy roli, nie można go jak np. ko- 
niczynę z zbożem siać; a dochód, jaki daje, 
jest za mały w 'stosunku do koniczyny i in- 
nych pastewnych traw, nie potrzebujących 
osobnéj uprawy roli. Tegie role zachwa- 
szcza sporek, bo wielka część posianego na- 
sienia w pierwszym roku nie wschodzi i krzewi 
się późnićj między zbożem, jak i inne zielsko; 
na rolach zaś lzójszych nie potrzeba się oba- 
wiać, aby je sporek zachwascil, gdyż na nich 
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schodzi mu na sile do trwałego rozmnażania 

się. Tam więc tylko sporek siać wypada, 

gdzie ani koniczyna, ani inne trawy pastewne. 

„się nie rodzą. 

h) Pastewne trawy i zioła. 

$. 246. 
Czego mamy żądać po dobróm pastwisku? 

Najlepszóm pastwiskiem jest niezaprze= 

czenie to, które w stosunku do obszernosci 

swojój największy i najtrwalszy przynosi u- 

zytek, eo wtenczas tylko midjsce mieć może, 

gdy pastwisko gęstą trawą i ziołami porasta, 

które spasione łatwo wypuszczają, odmłodnia- 

ją się i przez kilka lat trwają. Rośliny pa- 

stewne mają nadto dostarczać pasącemu się 

bydlu zdrowego i posilnego pokarmu, nie 

wzdymać go, i z korzeni nie tworzyć tkan- 

ki, przez którąby rola zdziczała i wysi- 

lała się, jak np. przez pórz i śmiałek paste- 

wny. Dobra roślinę pastewną pozywaja by- 

dlęta nie tylko w stanie młodym, ale i w 

czasie kwiócia; trawy, jakich bydło w eza- 

sie kwiócia nie je, są: śmiałek pastewny, (ai- 

ra cespitosa) mietelnica włosowa (agrostis ca- 

pillaris), kąkol trwały (rajgras angielski, lo- 

lium perenne) i. t. d. Tych przeto traw nie 

można policzyć do wybornych roślin paste- 
wnych, chociaz je bydło przed kwiéciem 
chciwie pożywa. 

= 

$. 247. 

Które są najcelnidjsze rośliny pastewne, jak się sieją, i jaki przy- 
nosi użytek morga pastwiska dobrego? 

Między trawami i ziołami jest wprawdzie 
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wiele gatunków mających pożądane własno- ści; te jednak, które ja szczególnićj cenię, i za pożyteczne w gospodarstwie uważam, są: 
a) trawa wiechowa roczna (poa annua), 
b) babka zaostrzona ' (plantago lanceolata), 
c) trawa wiechowa łąkowa (poa pratensis) i 
d) biala koniczyna (tifolium repens). 

Rosliny te nietylko obok siebie rosnąć mo- 
ga, ale nadto zasiane razem dają na roli nie 
wyjałowionćj dobre plony. Mieszając nasienia 
tych roślin w tym stosunku: dwa funty tra- 
wy wiechowćj rocznćj, + funta babki zao- 
strzonćj, fant trawy wiechowój ląkowój i dwa 
funty bialéj koniczyny, możemy niemi morgę 
gęsto obsiać. Nasienie to trzeba dobrze zmie- 
szać i równo to pole niém obsiać, które wyda- 
wszy z kolei ostatnie zboże sluzyé ma za pastwi- 
sko. Jeżeli na pole to przypada jare zboże ; 
natenczas siów mieszanki dzieje się następu- 
jącym sposobem: Po zasianiu jarzyny i jedno- 
krotnóm po nićj przepuszczeniu brony, sieje 
się mieszanka i zawłóczy z jarzyną podwoj- 
nóm brony przejechaniem: Jeżeli zaś na pole 
to przypada ozimina, natenczas nie jest od 
rzeczy, gdy nasienie pod a, b, c, w jesieni 
już z ozimina zasiejemy, co się sposobem wy- 
ze] opisanym odbywa. Nasienie to wschodzi 
po największój części przed zimą i wytrwale 
jest na mrozy; gdy tym czasem biała koni- 
czyna dopiero na wiosnę, skoro mrozy pu- 
ścily, może być zasianą, inaczćj bowiem wy- 
marzlaby po najwiekszéj części. Pastwisko 
takie daje w pierwszym już roku zadowala- 
jący użytek, który na roli urodzajnćj, dobrze 
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uprawionćj 1000 f: wartości siana przez 5c 
miesięczne pasanie wynosi. Pierwsze dwie ro- 
śliny trwają wprawdzie rok jeden, gdy nasienie 
rodzą; odradzają się jednak nieustannie przez 
nasienie;' i. toto sprawia, że pastwisko takie 
przez kilka lat trwać może. Z pomiędzy 
pzzytoczonych. traw pastewnych pierwsze trzy- 
na mićjsce trawa wiechowa roczna. Zale- 

ol) Ze się na każdój roli: tidaje; bylesbyła 
i «dobrze uprawioną i nieco miała zyzności. 
12) Ze się już wezesnie na „wiosnę zieleni, 
de * skoro tylko 'mrozy puściły i że może 
ow służyć od tój: chwili aż do’ późnój jesie- . 
5 mi za”pastwisko i że jój. mrozy jesienne 

nie szkodzą: ©4000 7 E 
3) sporo rośnie. Spasanie jćj zdaje się przy- 

spieszać wzrost téj trawy; bo w kilku 
dniach na nowo podrasta. - sa 

4) odmładza się nieustannie, kwitnie, o- 
kwita i w każdój porze wydaje nasienie. 
Na roli urodzajnéj rośnie prawie pod 
nogami pasącego się-bydła;— 

5) Grunta silne, byle tylko raz były obsia- 
ne tą rośliną, służą po kilkoletniém na- 
wet zajęciu ich pod zboże, za dobre pa- 
stwisko, chociażbyśmy ich powtórnie nie 
obsiali trawą wiechową: bo ta roślina 
rozmnaża się w zbożu i nie usycha; 
między zbożem jest słabą i małą; dla 
czego nie wysila roli. : 

6) Rosnie z wszelkiemi innemi trawami, 
do tego gęsto rośnie. 

7) Jest posilną paszą; wszelkie bydło, 
21 
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bardzo ją lubi, ezyto młodą czyto starą, 

Owce jednak najbardzićj ją jedzą, któ- 
rym nawet w czasie słoty nie szkodzi. 

8) Jeżeli jćj nie wypasamy, wyrasta ~~ 

roli urodzajnéj w czasie. kwitnienia 

jednę stopę; a jeżeli przez spasanie wj 

snaé nie może, wydaje kwićcie i na: 

nie. 
9) Korzenie tworzą okrągły kierz; n= 

cienkie włókno, gniją prędko po p 

wróceniu roli i uzyzniają ją, dając 
wiecéj pozywnosci, aniżeli z niej wzi 

Tego nie o każdćj roślinie powied: 
można, i dla tego rozumiem, że tr 

wiechową roczną można nazwać roś 

pożywność i pruchnicę ziemi udzielaj 

Koniec Części 1%, 
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